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Łowicz�|�Szlachetna�Paczka�–�radosny�fi�nał�dobrego�dzieła

Pomaganie ludziom uzależnia
Meble, łóżka, materace, 
odzież, zabawki, żywność, 
chemia gospodarcza, 
kosmetyki, a nawet 
prawo jazdy – w czasie 
tegorocznego „weekendu 
cudów” (8 i 9 grudnia) 
pomoc Szlachetnej Paczki 
otrzymało łącznie 55 rodzin
z Łowicza i okolic,
które znalazły się w trudnej 
sytuacji życiowej. 
Akcja organizowana była
u nas po raz szósty.

– Jesteśmy zmęczeni, ale bar-
dzo szczęśliwi – mówi Karolina 
Antoniak, lider Szlachetnej Pacz-
ki w Łowiczu. Tegoroczną edycję 
Szlachetnej Paczki należy uznać 
za równie udaną jak poprzednie, 
a nawet bardziej. W ostatniej 
chwili, już po zamknięciu syste-
mu rejestracji, udało się zorgani-
zować pomoc dla 2 dodatkowych 
rodzin. Odzew był ogromy, po-
dobnie jak ten zgłoszony na wiele 
dni wcześniej. Nie zawiodły insty-
tucje, które od wielu lat wspoma-
gają jako darczyńcy łowicką Szla-
chetną Paczkę, jak i nie zawiodło 
mnóstwo osób prywatnych, ło-
wiczan, a nawet mieszkańców 
Warszawy. Paczki przekazywały 
małżeństwa, rodziny, kilkunasto-
osobowe zorganizowane grupy. 

z perspektywy 
wolontariuszy
Wśród 22 wolontariuszy za-

angażowanych w przygotowanie 
i przeprowadzenie akcji były m.in. 

osoby, które w poprzednich latach 
były darczyńcami. Jak mówią, 
wszystko dlatego, że pomaganie 
uzależnia. Pani Agnieszka Bry-
ła była wolontariuszem już trzeci 
rok. Kiedy rozmawialiśmy z nią 
w niedzielę, była po dwóch so-
botnich wizytach u swoich ro-
dzin oraz trzech wizytach jako 
wolontariusz towarzyszący. Po-
wiedziała nam, że barometrem 
emocji towarzyszącym odwie-
dzinom obdarowywanych rodzin 
są zawsze dzieci. Jeżeli w danym 
domu są najmłodsi, to radość jest 
niesamowita, bo bardzo często do-
datkowo darczyńcy przebierają się 
za Mikołajów. 

Taki właśnie przypadek miał 
miejsce podczas rozwożenia ło-

wickiej Szlachetnej Paczki w so-
botę. Były okrzyki radości, bie-
ganie, skakanie, no i oczywiście 
natychmiastowe rozpakowywa-
nie prezentów. Dorośli podcho-
dzą do tego wszystkiego spokoj-
niej. Czasami wolontariusze sami 
muszą zachęcać ich do otwie-
rania paczek tuż po wniesieniu 
do domu. 

Jednocześnie, jak przyzna-
je pani Agnieszka jest to zawsze 
moment, w którym wolontariu-
sze sprawdzają, czy darczyńca 
wywiązał się z tego wszystkiego, 
co było na liście. To także okazja 
by zbadać reakcję obdarowywa-
nych, czy przywieziona pomoc 
rzeczywiście trafi ła w sedno po-
trzeb.    str. 3

Drużyna Szlachetnej Paczki w Łowiczu. Z�lewej�strony�liderka�łowickiej�
akcji�Karolina�Antoniak.�

Łowicz�|�Radni�dołożyli�pieniędzy

Wiata na targowisku 
powstanie 
w przyszłym roku
Dopiero w trzecim 
przetargu miastu
udało się wyłonić 
wykonawcę budowy wiaty 
na targowisku miejskim
w Łowiczu.

Zanim jednak przetarg został 
rozstrzygnięty radni zwiększyli 
kwotę na wykonanie robót o ok. 
400 tysięcy złotych. Zmiana ta zo-
stała uwzględniona w wieloletniej 
prognozie fi nansowej. 

Przetarg wygrała fi rma AM-
-FOR Arkadiusz Fortuna 
z Włocławka z ceną 1.715.000 
zł, udzielając przy tym rękojmi 
przez 72 miesiące. Nieco tań-
sza (1.699.983 zł) była oferta fi r-
my ze Złakowa Borowego, lecz 
w tym przypadku okres oferowa-
nej przez fi rmę rękojmi był o rok 
krótszy i oferta ta zyskała mniej 
punktów podczas oceny przez 
komisję przetargową. 

Pierwsze dwa przetargi na bu-
dowę wiaty na miejskim targo-
wisku zakończyły się niepowo-

dzeniem, nie wpływały oferty 
od wykonawców, choć zaintere-
sowanie przetargiem było. Przed 
wrześniowym przetargiem zain-
teresowanie startem w przetargu 
wyrażały wstępnie dwie fi rmy. 
Ostatecznie jednak nie wzięły one 
w nim udziału prawdopodobnie 
z powodu krótkiego czasu realiza-
cji zamówienia – do końca roku. 
Tymczasem część elementów 
wiaty nie jest standardowa i trze-
ba je zamówić, co wydłuża czas 
robót. Do kolejnego przetargu ter-
min ten przesunięto i to znaczą-
co, bo do 28 sierpnia 2019 roku. 
Zdaniem naczelnika Wydziału In-
westycji i Remontów Grzegorza 
Pełki należało uwzględnić sezon 
zimowy. 

Kwota przeznaczona na sfi nan-
sowanie zadania wynosiła w ostat-
nim przetargu około 1,4 mln zło-
tych. Tymczasem okazało się, że 
oferty wynoszą ponad 1.715 mln 
złotych. Formalnie więc przetar-
gu nie można było rozstrzygnąć 
i były dwa rozwiązania: albo zo-
stanie on kolejny raz unieważnio-
ny, albo rada podejmie uchwałę 
o zwiększeniu wydatków na ten 
cel. – Trzeba ten przetarg rozstrzy-
gnąć. To już trzeci przetarg – prze-
konywał naczelnik Pełka. 

– Skąd takie niedoszacowanie 
w sprawie targowiska? – pytał rad-
ny Jacek Wiśniewski.  str. 5

Świąteczny NŁ
już w środę

Następny, świąteczny, numer 
Nowego Łowiczanina, ukaże 
się w sprzedaży już w środę,
19 grudnia. Redakcja

Rolnictwo�|�Agro�Unia�chce�mieć�struktury�w�powiecie�łowickim

Narodziny drugiej
Samoobrony?
Sytuacja w polskim rolnictwie jest krytyczna, potrzebuje szybkich, ale przemyślanych 
działań – taka była główna teza wystąpienia Michała Kołodziejczaka, twórcy Agro Unii, 
na spotkaniu z rolnikami w Karsznicach Dużych, w gminie Chąśno, 11 grudnia. Rolnicy 
obecni na spotkaniu, przynajmniej ci, którzy zabierali głos, zgadzają się z tą gorzką diagnozą.

Michał Kołodziejczak – za-
pewne nie jest to jeszcze oso-
ba powszechnie znana w całej 
Polsce, ale wkrótce może się to 

zmienić – ma niespełna 30 lat. 
Przewodniczy Unii Warzywno-
-Ziemniaczanej, która w ubie-
głym roku – jak na razie bez 
powodzenia – walczyła m.in. 
o znakowanie w sklepach wa-
rzyw pochodzących z zagranicy. 
Niektórzy już teraz porównują 
go do Andrzeja Leppera, choć on 
sam się od tego odcina – mówi, 

że nie chce być z nikim porówny-
wanym, tylko stworzyć zupełnie 
nową jakość. 

Mówi też, że jego osoba nie 
jest tu najważniejsza, bo nikt
z decydentów nie liczy się z set-
kami protestujących, a co dopie-
ro z pojedynczym człowiekiem. 
– Musimy stworzyć wspólny pod-
miot, będący w stanie w ciągu 

trzech dni zorganizować protest 
na kilka tysięcy osób – mówi. – 
Rozmowy w ministerstwie służą 
na razie tylko i wyłącznie chwi-
lowemu wyciszaniu nastrojów 
społecznych, ale żadnych zmian 
nie przynoszą. To nie my mamy 
jeździć do polityków, to oni mają 
przyjeżdżać do nas.

Michał Kołodziejczak uważa, 
że sama Unia Warzywno-Ziem-
niaczana jest zbyt małą organi-
zacją, żeby liczyli się z nią de-
cydenci. Dlatego też wyruszył 
w Polskę z kampanią promującą 
nowe, znacznie szersze przedsię-
wzięcie, jakim jest Agro Unia – 
tworzony właśnie ruch społecz-
no-polityczny, który ma połączyć 
przedstawicieli wszystkich gałęzi 
rolnictwa.   str. 15
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RZUT OKIEM |�UDANA�ChoiNKA�

Taniec śnieżynki, która�została�zaproszona�na�scenę�przez�Zimę
i�Mróz,�oczarował�dzieci�zgromadzone�na�tegorocznej�Choince�Miejskiej.�
inscenizacja�spektaklu�pt.�„Czas�zimy”�w�wykonaniu�aktorów�
z�teatru�Avatar�z�Legnicy�była�jedną�z�atrakcji�zabawy�na�Starym�Rynku.�
Relację�i�zdjęcia�publikujemy�na�str.�8.�aa 

tomasz
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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miej zaufanie do swego 
lekarza rodzinnego
– Wojciech Pietrzak o zaletach POZ-ów. str. 22
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RZUT OKIEM�|�UtRUDNieNiA�NA�UL.�NoWeJ

Na odcinku ul. Nowej, obejmującym 
skrzyżowanie z ul. Akademicką 
rozpoczęła się w poniedziałek 
10 grudnia budowa miejsc parkingowych 
i poszerzanie jezdni o około 2 metry�
–�pozwoli�to�bezpiecznie�mijać�się�tam�
pojazdom,�jadącym�w�przeciwnych�
kierunkach.�Prace,�o�ile�pozwoli�na�to�
pogoda,�mają�zakończyć�się�przed�świętami�
Bożego�Narodzenia.�obecnie�w�związku�
z�pracami�występują�tam�okresowe�
utrudnienia�w�ruchu.�Wykonawcą�jest�fi�rma�
Wig-Kost�z�Lenartowa.�Miasto�zapłaci�za�nie�
77�tys.�zł.�o�realizacji�inwestycji�zdecydowali�
sami�mieszkańcy�osiedla�oddając�głosy�
w�budżecie�obywatelskim�na�2018�rok.�tb

80 i 81-letnia kobieta zostały potrącone na tym przejściu dla 
pieszych,�na�wysokości�Domu�Chłopa�przy�ul.�Kurkowej.�

M
iR

o
S

ŁA
W

A
�W

o
LS

K
A

-K
o

B
ie

R
eC

K
A

Łowicz |�Potrącenie�pieszych�na�pasach

Kto miał zielone światło?
10 grudnia o godz. 17.53 na ul. 

Kurkowej w Łowiczu potrącone 
zostały dwie kobiety, które prze-
chodziły przez przejście dla pie-
szych – były to mieszkanki Łowi-
cza mające lat 80 i 81. Obie trafi ły 
do szpitala. Do zdarzenia doszło 
na przejściu z sygnalizatorem 
świetlnym, na wysokości Domu 

Chłopa. Kobiety zostały potrąco-
ne przez samochód Kia Venga, 
którym kierował 46-letni kierow-
ca z Łowicza.

Policja ustala, jakie przebieg 
miało zdarzenie. Ze wstępnych 
ustaleń wynika, że Kia jechała 
ul. Kurkową w stronę Sikorskie-
go.  mwk

KRONIKA POLICyJNA�|�5.12.2018�–�8.12.2018

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DySPOZyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
telefon�redakcyjny 500 105 817�
e-mail:�mirka.wolska@lowiczanin.info
mirosława wolska-kobierecka

Kompina�|�Droga�krajowa�92

BMW dachowało
5 grudnia około godz. 15.37 po-

licja i straż zostały wezwane do 
Kompiny, gdzie na poboczu drogi 
krajowej nr 92 leżało BMW, któ-
re wypadło z drogi i dachowało. 
Z informacji, jakie otrzymały 
służby wynikało, że samochodem 
podróżowały 4 osoby. Po przy-
byciu służb na miejsce nie było 

w nim ani obok nikogo. Policja 
ustala, kto kierował pojazdem.

W bliskiej odległości od BMW 
leżał przewrócony rower, którym 
jechał mężczyzna. Straż udzieli-
ła mu pomocy i przekazała po-
gotowiu. Ustalono, że nie brał on 
udziału w zdarzeniu z udziałem 
BMW.  mwk

Gmina Łyszkowice�|�Policji�i�straż

Szczęśliwy fi nał poszukiwań
7 grudnia około godz. 10.40 

straż została zaangażowana przez 
policję do poszukiwania 68-let-
niego mężczyzny, który zaginął w 
okolicach Kalenic w gminie Łysz-
kowice. Mężczyzna poszedł rano 
z żoną na grzyby do lasu i z wy-
prawy tej nie wrócił. Zaniepoko-
jona tym żona zgłosiła jego zagi-
nięcie. 

Poszukiwania na naszym te-
renie prowadziła straż z Łowi-
cza, której dyżurny zadysponował 

4 zastępy: 1 z JRG Łowicz oraz 
3 zastępy z jednostek OSP w 
Kalenicach, Czatolinie i Gzince 
– łącznie 14 osób. Na terenie są-
siedniego powiatu zgierskiego, 
w okolicach Albinowa poszu-
kiwania były prowadzone przez 
OSP z Ostrołęki – 6 osób oraz 
z Lubiankowa – 5 osób. 

Po 1,5 godzinie poszukiwania 
zakończyły się sukcesem – męż-
czyzna został znaleziony przez 
policję. Nic mu się nie stało.  mwk 

Łowicz�|�Ulica�Łódzka

Pijany kierowca uderzył 
w ogrodzenie

5 grudnia po godz. 23 dyżurny 
KPP w Łowiczu odebrał zgłosze-
nie o tym, że na ul. Łódzkiej do-
szło do wypadku. Patrol policji, 
po przybyciu na miejsce stwier-
dził, że z drogi wypadł Opel Vec-
tra, który uderzył w ogrodzenie 
i baner reklamowy. W pojeździe 
nie było nikogo. Policjanci prze-
szukali pobliski teren i odnaleźli 

42-letniego mężczyznę z Łowi-
cza, który zbiegł z miejsca zdarze-
nia i ukrył się w zaroślach. Ustali-
li, że to on kierował Oplem. 

W chwili zatrzymania miał 
2 promile alkoholu we krwi. 
Okazało się również, że nie miał 
uprawnień do kierowania. 42-lat-
kowi grozi do 2 lat pozbawienia 
wolności.  mwk

�5�grudnia�o�godz.�17.15�na�ul.�
Łęczyckiej� w� Łowiczu� doszło� do�
wypadku�z�udziałem�21-letniej�rowe-
rzystki� z� powiatu� łowickiego,� która�
z� obrażeniami� trafi�ła� do� szpitala.�
Z�ustaleń�policji�wynika,�że�rowerzyst-
ka� jechała�od�strony�centrum�mia-
sta�i�skręcała�w�lewo,�w�ul.�Młyńską.�
W� tym�momencie�została�potraco-
na� przez� Skodę� octavię,� która� je-
chała�w�stronę�Bielaw.�Kierował�nią�
56-letni�mieszkaniec�Łowicza.

�5� grudnia� o� godz.� 21.29�
PSP� w� Łowiczu� została� wezwana�
ul.� Armii� Krajowej,� gdzie� na� chod-
niku� leżała� na� plecach� osoba�
wymagająca� pomocy,� z� zacho-
wanymi� czynnościami� życiowymi.�
Straż� została� zadysponowana� w�
zastępstwie�pogotowia,�które�w�tym�
momencie� nie� miało� wolnej� karet-
ki.� Udzielono� pierwszej� pomocy�
poszkodowanemu�i�przekazano�go�

zespołowi� ratownictwa� medyczne-
go,�który�dojechał�na�miejsce.�

�6� grudnia� o� godz.� 17.32� straż�
została� wezwana� przez� osobą� po-
stronną�do�budynku�jednorodzinne-
go�przy�ul.�Świętojańskiej,�gdzie�do-
szło�do�pożaru�sadzy�w�kominie.�Na�
miejsce�udały�się�2�zastępy�z�JRg�
w�Łowiczu.�Strażacy�wygasili�ogień�
w�piecu�i�wyczyścili�przewód�komi-
nowy�z�pomocą�wyciora.�Następnie�
sprawdzili,� czy� w� budynku� nie� ma�
tlenku� węgla,� który� stanowiłby� za-
grożenie�dla�mieszkańców.

�7� grudnia� o� godz.� 12.49� ło-
wicka� straż� została� wezwana� do�
jednego� z� bloków� na� os.� Broniew-
skiego.� okazało� się,� że� w� jednym�
z� mieszkań� pozostawiony� został�
na� kuchni� gazowej� czajnik,� któ-
ry� się� spalił.� W� interwencji,� która�
trwała� pół� godziny,� brały� udział�
3�zastępy�straży.�

�tego� samego� dnia� o� godz.�
14.45� doszło� do� kolizji� z� udzia-
łem� trzech� pojazdów� w� Jamnie,�
na�drodze�krajowej�nr�14.�Jechały�
one�w�kierunku�Łowicza.�Sprawcą�
był�25-latek�z�powiatu� łowickiego,�
który� kierując� BMW� nie� zachował�
bezpiecznej�odległości�od�jadące-
go�przed�nim�Fiata�Ducato�(którym�
kierował� 32-latek� z� powiatu� łowic-
kiego)� i� uderzył� w� jego� tył.� ten� z�
kolei�uderzył�w�VW�Polo�(kierował�
nim� 44-latek� z� powiatu� zgierskie-
go).�Wszyscy�uczestnicy�zdarzenia�
byli�trzeźwi.�

�8� grudnia� o� godz.� 10�
w� Jamnie� na� dk� 14� policja� za-
trzymała� 36-latka� z� Pabianic,�
który� kierował� oplem� Combo�
pomimo� prawomocnego� zakazu�
kierowania�pojazdami.�Mężczyźnie�
grozi� kara� do� 3� lat� pozbawienia�
wolności.

Łowicz�|�Miejskie�targowisko

Potrącenie rowerzystki 
na prawie pustym targowisku

11 grudnia około godz. 13 do-
szło do nietypowego zdarzenia na 
miejskim targowisku w Łowiczu. 
Volkswagen Bora potrącił rowe-
rzystkę, która trafi ła do szpitala. 
Nietypowość zdarzenia polega-
ła na tym, że stało się to w biały 
dzień o takiej porze, gdy na targo-
wisku pozostały nieliczne stoiska. 
Teren był niemal pusty. 

Rowerzystką była 67-letnia 
mieszkanka Łowicza, kierującym 
VW – 45-latek z Łowicza. Oboje 
byli trzeźwi. 

Z informacji, jakie nieofi cjal-
nie zebraliśmy od osób, które były 
na rynku wynika, że Volkswagen 
Bora wjechał na teren targowiska 
bramą od strony ul. Sikorskiego 
– tą, która znajduje się w sąsiedz-
twie pawilonów handlowych przy 
ul. Piłsudskiego. 

Prawdopodobnie zamierzał 
skręcić w lewo, w drugą alejkę 
z warzywami i tam doszło do po-
trącenia rowerzystki, która jecha-
ła od strony stadionu Pelikana, 
w kierunku bramy.  mwk

Gmina Bolimów
Pożar w kotłowni 
przy szklarni

6 grudnia o godz. 18.51 dyżur-
ny KM PSP w Skierniewicach 
odebrał zgłoszenie pożaru w ko-
tłowni domu w Kęszycach w gmi-
nie Bolimów. Na miejsce przybyli 
jako pierwsi druhowie z miejsco-
wego OSP, którzy stwierdzili, że 
pożar wybuchł w kotłowni szklar-
ni, a nie domu. Inne budynki nie 
były zagrożone. Prawdopodob-
ną przyczyną była nieszczelność 
przewodów kominowych. Na sku-
tek pożaru spaleniu uległy urzą-
dzenia smarujące pieca, opał i de-
ski przechowywane w kotłowni, 
a także okna i drzwi. Straty osza-
cowano na 10 tys. zł. W akcji, któ-
ra trwała 1,5 godziny brali udział 
strażacy z OSP Kęszyce, Sie-
chrzów oraz Bolimów.  mwk

Do zdarzenie na miejskiej targowicy doszło�na�wysokości�bramy�
położnej�najbliżej�ul.�Piłsudskiego.
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Łowicz�|�Kiermasz
Zamknięcia dla 
ruchu nie będzie

15 i 16 grudnia w godz. 10-18 
warto będzie wybrać się na Nowy 
Rynek w Łowiczu, na którym bę-
dzie trwał Łowicki Kiermasz 
Bożonarodzeniowy. Poza sto-
iskami z rękodziełem, żywno-
ścią i ozdobami świątecznymi, 
na odwiedzających będzie ocze-
kiwał Mikołaj i jego pomocnicy 
oraz będzie można wziąć udział 
w świątecznych warsztatach. Nie 
przewiduje się zamknięcia ruchu 
w obrębie Nowego Rynku.  aa 

Gmina Zduny�|�Prace�przy�linii�kolejowej�e-20

Drogi gminne niszczone 
i naprawiane

Wójt gminy Zduny Krzysz-
tof Skowroński apelował na se-
sji Rady Gminy 29 listopada do 
radnych i sołtysów z miejscowo-
ści położonych przy linii kolejo-
wej Łowicz – Kutno o to, aby na 
bieżąco zgłaszać do urzędu znisz-
czenia na drogach spowodowane 
robotami budowlanymi prowa-
dzonymi przez fi rmę Trakcja. 

W ostatnich dniach przed se-
sją takie zgłoszenia wpłynęły od 
mieszkańców Wiskienicy Górnej 
i Rząśna i gdy wysłał na miejsce 
pracownika urzędu, potwierdzi-
ły się. Samorząd natychmiast re-
agował, obawiając się, że po pew-

nym czasie prowadzący remont 
mogą nie przyznać się, że to oni 
przyczynili się do destrukcji dro-
gi. Drugi powód to zagrożenie dla 
bezpieczeństwa, jakie powstaje na 
takich drogach. 

W jednym miejscu ciężkie 
pojazdy, wożące m.in. betono-
we podkłady kolejowe, wjechały 
na drogę gruntową, którą miały 
w ogóle nie jeździć, w innym – 
zniszczyły łuk gminnej drogi as-
faltowej. 

Remont odcinka linii E-20 
przebiegający przez gminę Zduny 
rozpoczął się jesienią tego roku. 
Obecnie roboty są prowadzone 

od Wiskienicy Górnej przez Bą-
ków Górny, Rząśno do Jackowic. 
sW drugim etapie – który będzie 
trwał do 2012 roku – będą konty-
nuowane od Jackowic przez Zdu-

ny i Szymanowice w kierunku 
Niedźwiady i Łowicza. 

Jak się dowiedzieliśmy w Urzę-
dzie Gminy, niektóre zniszczone 
drogi już są naprawiane.  mwk

Na terenie gminy Zduny niszczone są drogi w okolicach linii 
kolejowej E-20, co�jest�związane�z�prowadzoną�przez�kolej�inwestycją.��
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Łowicz�|�Szlachetna�Paczka

Radość w rodzinach 
Chciałby im dać „Gwiazdkę 

z nieba”, ale nie na wszystko po-
zwalają możliwości materialne. 
Jedna z paczek pojechała w tym 
roku do pana Karola z Korabki, 
ojca samotnie wychowującego 
dwójkę dzieci. 

Rodzinę odwiedziła m.in. lider-
ka Szlachetnej Paczki w Łowiczu 
Karolina Antoniak, wolontariusz 
Paweł Kret oraz przedstawicie-
le darczyńców. Darów dla tej ro-
dziny było tak dużo, że musiały 
zostać zawiezione dwoma samo-
chodami (w tym jednym strażac-
kim – ku uciesze dzieci) i wypeł-
niły większość jednopokojowego 
mieszkania rodziny. Wśród nich 
były m.in. wersalka do spania, ar-
tykuły spożywcze, a także buty 

i ubrania dziecięce oraz zabaw-
ki. Już wcześniej pan Karol po-
starał się o zorganizowanie dla 
swoich dzieci dwupiętrowego 
łóżka do spania, do którego w ra-
mach paczki otrzymał materace.  
– W życiu takiej pomocy nie 
otrzymałem, dużo nie oczeki-
wałem, dlatego ciągle nie mogę 
wyjść z szoku – mówił nam ob-
darowany. 

Zaskoczony był tym, że jednym 
z otrzymanych przez niego pre-
zentów był kurs na prawo jazdy, 
ponieważ nigdy go nie miał, a po 
jego skończeniu, ma nadzieję na 
znalezienie dobrej pracy. – Nigdy 
nie złożyło mi się, żebym miał 
możliwość, albo finanse, żeby zro-
bić prawo jazdy, a to jest mi teraz 

tak potrzebne: jedno dziecko mam 
w szkole, drugie w przedszkolu  
i jeszcze mama chora, do tej pory 
wszystko załatwiałem na jej rowe-
rze, bo w tym momencie nawet 
swojego nie mam – opowiada pan 
Karol. 

Pracuje dorywczo, wychowu-
je samotnie dwójkę dzieci w wie-
ku 6 i 8,5 lat, po tym jak odeszła 
od niego żona. Robi wszystko, 
by dzieciom niczego nie brako-
wało, obecnie stara się o zamianę 
mieszkania na większe, dwupoko-
jowe. Przyznał, że czuje ogromną 
wdzięczność za okazaną w czasie 
akcji pomoc i chciałby się odwza-
jemnić. 

Na początku tygodnia wolon-
tariusz Paweł Kret poinformował 
nas, że pan Karol oznajmił, że  
w kolejnej edycji Szlachetnej 
Paczki zamierza zostać wolonta-
riuszem i chce pomagać innym. aa Wolontariusz Paweł�Kret,�pan�Karol�i�liderka�łowickiej�akcji�Szlachetna�Paczka�–�Karolina�Antoniak.�

Łowicz�|�Szlachetna�Paczka�–�radosny�finał�dobrego�dzieła

Pomaganie ludziom uzależnia 
dokończenie ze str. 1

Pierwszy raz w Szlachetnej 
Paczce jako wolontariusz praco-
wał Paweł Kret. We wcześniej-
szych edycjach pan Paweł był 
darczyńcą. W niedzielę rano był 
już po trzech sobotnich wizytach  
u rodzin, nad którymi sprawował 
pieczę. – Tych emocji nie da się 
opisać. Są przeróżne, ale przede 
wszystkim oczywiście te do-
bre. Były łzy, ogromna radość,  
niedowierzanie, że rodzinę tak 
ktoś potrafił docenić, że ktoś  

o niej pamiętał, że ktoś w ogóle 
zrobił taką paczkę – mówi pan 
Paweł. 

Przyznaje, że z darczyńcy stał 
się wolontariuszem, bo pomaga-
nie uzależnia, szczególnie wów-
czas kiedy widzi się radość oso-

by, której udało się pomoc. Ważne 
jest też to, aby była to mądra po-
moc, która przyniesie efekty, która 
poskutkuje czymś pozytywnym, 
da impuls do działania i poprawy 
sytuacji życiowej. 

– Chciałem też poznać Szla-
chetną Paczkę od drugiej strony  
i wygląda to trochę inaczej niż 
sobie wyobrażałem. Myślałem, 
że będzie łatwiej, a tymczasem 
wcale tak łatwo nie było – mówi 

pan Paweł. Dla niego najtrudniej-
sza była ocena rodzin, bo każda 
z nich to inna historia, czasami 
bardzo skomplikowana, gdzie nie 
wystarczy jedno spotkanie, po-
trzebnych jest takich kilka. Pod-
czas takich rozmów często poja-
wiają się łzy, a emocje siłą rzeczy 
muszą udzielać się również wo-
lontariuszom. Uzależnienie od 
pomagania jest jednak tak silne, 
że zarówno pani Agnieszka, jak 

i pan Paweł już szykują się do 
udziału w przyszłorocznej Szla-
chetnej Paczce.

Paczki pojechały 
nawet konwojem
Paczki były rozwożone m.in. 

przez pracowników Powiatowe-
go Zarządu Dróg i Transportu  
w Łowiczu oraz strażaków Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Łowi-
czu. Z prezentami do jednej z ob-
darowywanych rodzin wyruszył 
również policyjny konwój. 

– Komenda Powiatowa Poli-
cji w Łowiczu w tym roku po raz 
drugi bierze udział w Szlachet-
nej Paczce. Z wielką chęcią za-
równo pracownicy cywilni, jak  
i policjanci, włączyli się w akcję. 
Bardzo cieszymy się, że możemy 
wesprzeć jedną z rodzin zamiesz-
kujących na terenie powiatu ło-
wickiego. Jest to starsza kobieta, 
samotnie wychowująca swojego 
bratanka – mówi podkom. Ur-
szula Szymczak, oficer prasowy 
KPP w Łowiczu. Przedstawi-
ciele komendy w niedzielę naj-
pierw odwiedzili bazę Szlachet-
nej Paczki, a później z komendy 
z prezentami wyruszyły trzy ra-
diowozy. 

Nie była to jedyna akcja zorga-
nizowana ostatnio w KPP Łowicz. 
Kilka dni wcześniej zarówno pra-
cownicy cywilni, jak i funkcjona-
riusze, zbierali maskotki na rzecz 
kampanii „Twój miś może zostać 
ratownikiem”.  ljs

Z bazy Szlachetnej Paczki w ZSP 3 transporty z prezentami wyjeżdżały regularnie.  
Na�zdjęciu�Krzysztof�Miazek�i�Anna�Jakubowska,�z�tyłu�w�samochodzie�Agnieszka�Kołaczek.�

Ta paczka składała się aż z 13 pudełek,�dlatego�przy�jej�załadunku�
pomagało�kilka�osób.�

Potrzeby zgłaszane w ramach Szlachetnej Paczki są różne,�tak�jak�
różne�są�historie�rodzin.�W�tej�znalazły�się�m.in.�farby�do�malowania�ścian.

Nawet Puma 
Pomagała w łowiczu 

Wolontariuszka�Szlachetnej�
Paczki�Katarzyna�Słoma�
pomagała�w�tym�roku�starszej,�
ok.�70-letniej�mieszkance�
Łowicza,�która�straciła�dorobek�
swojego�życia�w�wyniku�
wybuchu�gazu,�do�którego�
doszło�w�jej�domu.�Dzięki�
pomocy�przyjaciół,�znajomych��
i�instytucji�urządziła�się�
skromnie.�Jej�potrzeby�nie�są�
wygórowane:�marzyła��
o�piekarniku�elektrycznym,�
ponieważ�uwielbia�piec�ciasta,�
chciała�mieć�też�blender,�buty�
i�kurtkę�–�bardzo�zależało�jej,�
by�była�w�kolorze�granatowym�
lub�zielonym,�bo�nie�lubi�
czarnego.�Potrzebującą�panią�
zdecydowała�się�wesprzeć�
Puma�Polska,�czyli�duża�
firma�sportowa�z�siedzibą�
w�Warszawie.�–�Znaleźli�tę�
panią�w�bazie�potrzebujących,�
stwierdzili,�że�przydarzyło�
jej�się�nieszczęście�i�trzeba�
jej�pomóc.�Byłam�ogromnie�
zaskoczona,�kiedy�odezwał�się�
tak�duży�darczyńca�–�opowiada�
Katarzyna�Słoma.�Poza�
zgłoszonymi�potrzebami�udało�
się�zgromadzić�dla�osoby�także�
inne�rzeczy�–�łącznie�13�pudełek.�
Dostanie�też�m.in.�produkty��
do�pieczenia,�m.in.�brzoskwinie��
i�ananasy�w�puszkach.�

Przyłączył się Po latach 
Po�raz�pierwszy�
wolontariuszem�Szlachetnej�
Paczki�był�Łukasz�Kosiorek�
z�Bratkowic,�który�pomagał�
dwóm�rodzinom�z�terenu�gminy�
Zduny�i�Kiernozia.�Pierwsza��
z�nich�to�małżeństwo�z�czwórką�
dzieci,�pośród�których�jest�
jedno�chore�na�białaczkę.�
Choroba�syna�spowodowała,�
że�jego�leczenie�i�koszty�
dojazdów�pochłaniają�ich�
wszystkie�pieniądze.�Pan�
Łukasz�pomagał�też�matce�
samotnie�wychowującej�kilkoro�
dzieci.�Mieszkają��
w�wynajętym�domku�na�wsi,��
w�którym�brakuje�
podstawowego�sprzętu.�W�obu�

przypadkach�paczki�dla�rodzin�
kompletowały�szkoły,�których�
przedstawiciele�też�pojechali��
z�darami�do�rodzin.�
–�W�tym�roku�zacząłem�więcej�
działać�społecznie,��
o�Szlachetnej�Paczce�
słyszałem�dawno,�18�lat�
temu,�kiedy�była�pierwsza�
ogólnopolska�akcja.��
W�tym�roku�postanowiłem�się�
przyłączyć,�choć�udało�mi�się�
to�w�ostatniej�chwili�–�mówił�
nam�Łukasz�Kosiorek,�który�
w�sobotę�wprost�nie�mógł�się�
doczekać,�kiedy�zjawią�się�
darczyńcy�i�będzie�można��
już�zawieźć�prezenty��
do�potrzebujących�rodzin.�
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słodkości  
od burmistrza 
Podobnie�jak�w�latach�
poprzednich�swoją�paczkę�
przygotował�także�Urząd�
Miejski�z�burmistrzem�
Krzysztofem�Kalińskim.��
W�tym�roku�pomagali�92-letniej�
kobiecie�i�jej�72-letniemu�
synowi.�Poza�opałem�zgłosili�
bardzo�proste�potrzeby:�
chcieli�mieć�np.�nową�piżamę�
i�pościel,�a�także�czajnik�na�
kuchnię�kaflową.�Starsza�pani�
dostała�też�paczkę��
ze�słodyczami,�ponieważ�
wyznała,�że�bardzo�je�lubi.�
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Łowicz�|�Zamiany�na�stacji�paliw�przy�Poznańskiej

Nowy właściciel, nowa marka
Od kilku tygodni stacja paliw przy ul. Poznańskiej 
w bezpośrednim sąsiedztwie wiaduktu kolejowego 
jest nieczynna. Trwają na niej gruntowne 
prace modernizacyjne związane ze zmianą marki. 
Ale nie tylko to się zmieniło.

W tym roku zmienił się wła-
ściciel stacji. Przypomnijmy, od 
połowy lat 90. stację prowadzi-
ło dwóch wspólników Grzegorz 
Podrażka i Waldemar Ignaczak, 
jako spółka PHU IPO. Pierwszy 
z nich zgodził się z nami poroz-
mawiać. Powiedział, że na sprze-
daż wpływ miała kończąca się 
w tym roku umowa z Orlenem – 
stacja wcześniej przez lata działała 
pod szyldem Petrochemii Płock, 
a w ostatnich pod szyldem Bliska. 
Przedłużenie umowy oznaczałoby 
konieczność poniesienia dużych 
nakładów fi nansowych w dosto-
sowanie stacji do nowych wymo-
gów, a on doszedł do wniosku, że 
to już nie na jego wiek. Oprócz 

tego wystarczająco długo dzia-
łał w tym sektorze. Rezygnacja 
z prowadzenia stacji nie oznacza 
jednak w jego przypadku rezy-
gnacji w ogóle z prowadzenia wła-
snego biznesu. – Dalej prowadzę 
działalność gospodarczą, ale nie 
jest ona już związana z paliwami 
– powiedział. Przyznał, że czuje 
satysfakcję z ponad 20 lat działal-
ności przy Poznańskiej. – Nie spo-
tkaliśmy się z pretensjami klien-
tów, zawsze staraliśmy się sprostać 
ich wymogom, oferowaliśmy pa-
liwa dobrej jakości – mówi – pro-
wadzenie stacji paliw to bardzo 
odpowiedzialne przedsięwzięcie, 
obarczone powtarzającymi się 
kontrolami, koniecznością zdo-

bywania koncesji. To wyjątkowo 
ciężki kawałek chleba.

Nowy właściciel stacji od kilku 
lat prowadzi na jej zapleczu warsz-
tat wulkanizacyjny dla samocho-
dów ciężarowych i zajmuje się 
także sprzedażą części samocho-
dowych, opon. Od kilku tygodni 
na terenie stacji prowadzony jest 
gruntowny remont nie tylko zmie-
niający jej estetykę, ale także obej-
mujący znajdujące się na jej tere-
nie instalacje. 

Nie jest też tajemnicą, że stacja 
po zakończonych pracach i otrzy-
maniu koncesji na działalność, bę-
dzie ją prowadziła pod szyldem 
Moya. Jest to polska marka, któ-
ra na rynek weszła w 2009 roku, 
a jej właścicielem jest działają-
ca od 1992 roku spółka Anwim 
– duży niezależny producent pa-
liw w Polsce. Obecnie pod marką 
Moya w Polsce działa blisko 190 
stacji paliw, zdecydowana więk-
szość z nich na zasadach umów 
franczyzowych.

Nowy właściciel stacji powie-
dział nam, że proces moderniza-
cji stacji przy Poznańskiej ciągle 
trwa, jej otwarcia można spodzie-
wać się w pierwszym kwartale 
przyszłego roku.  tb

Łowicz�|�Starostwo�Powiatowe

Starosta zatrudnił sekretarza 
powiatu na zastępstwo

6 grudnia starosta Marcin Ko-
siorek zatrudnił w urzędzie nową 
osobę na zastępstwo za Joannę Ja-
ros – sekretarza powiatu łowickie-
go, która przebywa na zwolnieniu 
lekarskim. Na czas jej nieobec-
ności obowiązki te pełnić bę-
dzie Marcin Pluta. Nowo zatrud-
niony urzędnik był w 2006 roku 
asystentem wojewody łódzkie-
go odpowiedzialnym za kontakty 
z samorządami i organizacja-
mi pozarządowymi. W kaden-
cji 2006-2010 był wicestarostą 
powiatu brzezińskiego, w latach 
2010-2018 burmistrzem Brzezin. 
Równolegle, w latach 2015-2018 
pełnił funkcję wiceprezesa Zarzą-
du Związku Miast Polskich. 

Marcin Pluta ukończył stu-
dia magisterskie na kierunku pe-
dagogika o specjalności polityka 
społeczna, studia podyplomowe 
w zakresie organizacji i zarzą-
dzania w sektorze pomocy spo-
łecznej. Jest absolwentem stypen-
dium zagranicznego dla liderów 
europejskich organizacji pozarzą-
dowych w Deacon High School 
w Aarhus w Danii. 

Przed tygodniem w NŁ pisa-
liśmy o trudnej sytuacji, w jakiej 
znalazło się starostwo z powodu 
nieobecności sekretarza. Zwolnie-
nie, o którym pisaliśmy trwało od 
23 listopada do 7 grudnia. Kolej-
ne zwolnienie sekretarz ma do 14 
grudnia.  mwk

Powiat łowicki

Trzy drogi
już gotowe

Powiatowy Zarząd Dróg jest 
w trakcie odbioru trzech odcin-
ków dróg, na których zlecił po-
łożenie nowej nawierzchni bitu-
micznej. Są to ostatnie odcinki 
dróg, które były zlecone do reali-
zacji w tym roku.

Chodzi o liczący 230 m odci-
nek drogi w Oszkowicach, któ-
ry łączy drogę wojewódzką 703 
z kościołem, odcinek 156 m na 
drodze Zawady – Parma oraz li-
czący sobie 900 m odcinek dro-
gi Kiernozia – Wituszą. Tam 
oprócz nawierzchni wykonano 
także drenaż odbierający wody 
opadowe. 

Inwestycje te kosztowały kolej-
no: 100 tys. zł, 190 tys. zł i 526 tys. 
zł. Zlecenie na podstawie przetar-
gu realizowało przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjno-Drogowych 
z Łowicza.  tb

Łowicz�|�Brakło�współfi�nansowania�

Nagły koniec chodnika
– Śmieją się z nas, a to nie nasza 

wina, że chodnik nagle się kończy. 
Nie dogadaliśmy się w sprawie 
współfi nansowania, a prezentu 
wspólnocie nie możemy zrobić – 
tłumaczy prezes Łowickiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej Armand 
Ruta. 

Chodzi o brak fragmentu chod-
nika z betonowej kostki w szczy-
cie i w bezpośrednim sąsiedz-
twie bloku nr 27 na Bratkowicach 
w Łowiczu. Chodnik został wy-
budowany wzdłuż drogi w szczy-
tach bloków 35, 30 i 29 i dopro-
wadza do działki „przypisanej” 
do bloku nr 27, którym zarządza 
wspólnota mieszkaniowa. 

Drogę i chodnik wykonano 
w ramach dużej, tegorocznej in-
westycji o wartości ok 850 tys. zł, 
w ramach której wyremontowane 
zostały osiedlowe ciągi komuni-
kacyjne w rejonie sześciu budyn-
ków, które w tym roku zostały do-

cieplone oraz w sąsiedztwie. Starą 
asfaltową nawierzchnię zastąpiła 
betonowa kostka. 

W sprawie budowy chodnika 
w szczycie bloku 27 spółdziel-
nia próbowała porozumieć się ze 
wspólnotą mieszkaniową z tego 
bloku, bowiem część działki na-
leży do tej wspólnoty. Oczywiście 
chodziło o współfi nansowanie. – 
Szacowaliśmy, że dla wspólnoty 
to byłby koszt nieco ponad 2 tysią-
ce złotych – powiedział nam pre-
zes spółdzielni Armand Ruta. 

Przedstawiciel wspólnoty 
mieszkaniowej skomentował spra-
wę krótko: Zabrakło porozumie-
nia w tej sprawie pomiędzy wspól-
notą a spółdzielnią, również jeśli 
chodzi o kwestie fi nansowe. Po-
nadto nie wykluczył, że chodnik 
powstanie, choć pewnie już nie 
w tym sezonie budowlanym. We-
dług niego jest to sprawa do roz-
ważenia.  mak 

RZUT OKIEM�|�NAPRAWiALi�ASFALt�PRZy�DAWNeJ�PANoRAMie

W piątek, 7 grudnia, zamknięte dla ruchu samochodowego było połączenie Nowego Rynku 
z ul. Zduńską i Kozią.�Wykonawca�sieci�gazu�ziemnego�w�godzinach�rannych�przystąpił�najpierw�do�demontażu�
asfaltowej�nawierzchni,�po�czym�położył�nową.�Został�do�tego�zobowiązany�przez�ratusz�po�tym,�jak�kilka�tygodni�
wcześniej,�w�czasie�prowadzonych�robót�uszkodził�sieć�wodociągową,�doprowadzając�do�dużego�wypływu�wody.�
W�trakcie�naprawiania�awarii�konieczne�było�rozkopanie�dużego�fragmentu�jezdni.�tb
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Skończył się konkurs,
ale krew będzie nadal
oddawana przez uczniów. str. 21

Moya na zamkniętej obecnie stacji reklamuje się od początku rozpoczęcia prac. 
Zdjęcie�przedstawia�stan�z�listopada.
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Łowicz�|�Radni�ustalili�skład�i�wybrali�przewodniczącego�Komisji�Rewizyjnej�

Władza będzie patrzyła władzy na ręce?
Koalicja rządząca w mieście ma od ostatniej 
sesji, 10 grudnia, pełną kontrolę nad m.in. 
Komisją Rewizyjną Rady Miejskiej w Łowiczu. 
Przewodniczącym komisji został wybrany 
Krzysztof Janicki, a komisja obradować będzie  
w 5-osobowym składzie, w którym jest tylko 
jeden radny opozycyjny. 

Pozostali to radni, którzy we-
szli do Rady z komitetu wybor-
czego burmistrza Krzysztofa Ka-
lińskiego lub dwóch komitetów, 
które udzieliły burmistrzowi po-
parcia przed drugą turą tegorocz-
nych wyborów. 

Wyjątkowość Komisji Rewi-
zyjnej polega m.in. na tym, że jest 
to komisja, której zadaniem jest 
m.in. „przyglądanie się” władzy 
wykonawczej na ręce oraz prowa-
dzenie kontroli kompleksowych 
– uwzględnionych w planach 
pracy komisji oraz kontroli do-
raźnych – jeśli takie będą potrzeb-
ne. Powołana jest w celu kontroli,  
w imieniu Rady, działalności bur-
mistrza, jednostek organizacyj-
nych (np. ŁOK, MOPS, ZUK, 
ZGM, szkoły, przedszkola, żło-
bek) oraz jednostek pomocni-
czych, którymi są zarządy osiedli. 
Ponadto co roku opiniuje wyko-
nanie budżetu gminy i występuje  
z wnioskiem w sprawie udzielenia 
lub też nieudzielenia absolutorium 
burmistrzowi. 

Dobrym zwyczajem w wielu 
samorządach jest to, że w komi-
sji zasiadają, a czasami też bywa-
ją wybierani na przewodniczące-
go, radni opozycyjni. Na przykład 
w nieodległym Żychlinie 3 człon-
ków jest z komitetu burmistrza,  
3 z konkurencyjnego ugrupowa-
nia. W Łowiczu członkami ko-
misji zostali: Wiesława Gębura 
(Łączy Nas Łowicz), Krzysztof 
Janicki i Łukasz Jażdżyk (Poro-
zumienie Łowickie), Michał Tere-
nowicz (Łowickie.pl) oraz jedyny 
radny opozycyjny w tym towa-
rzystwie: Krzysztof Igielski (PiS). 
Oznacza to, że koalicja rządząca 
Łowiczem ma w komisji rewizyj-
nej czterech radnych, a opozycja 
tylko jednego. Komisja znalazła 
się więc pod pełną kontrolą rzą-
dzących. 

Wszystkich kandydatów na 
członków komisji zaproponował 
przewodniczący Rady Miejskiej 
Henryk Zasępa. Innych kandyda-
tów nie było – ani ze strony obo-
zu rządzącego, ani też z opozycji. 
Głosowanie było jednomyślne: 
wszystkich 20 radnych było za 
przyjęciem takiego składu komi-
sji. 

W rozmowie przeprowadzo-
nej kilka minut przed sesją radny 
Robert Wójcik powiedział nam 
wprost, że „zaproponujemy opo-
zycji przewodniczącego Komi-
sji Rewizyjnej”. Tak też się stało 
i na przewodniczącego zgłoszo-
na została kandydatura Krzysz-
tofa Igielskiego. Ten jednak nie 
wyraził zgody na kandydowanie 
i sam zaproponował na przewod-
niczącego Krzysztofa Janickiego, 
z którym – przypomnijmy – już 
miał okazję pracować w Komi-
sji Rewizyjnej RM poprzedniej 
kadencji. Radny Janicki wyrazi 
zgodę i uzyskał poparcie wszyst-
kich 20 radnych. 

Niedobra tradycja 
– Nie zgodziłem się na prze-

wodniczącego, bo i tak jako opo-
zycja nie będziemy mieli więk-
szości w tej komisji, a niejako 
firmowałbym pracę komisji swo-
im nazwiskiem – powiedział nam 
w rozmowie po głosowaniu rad-
ny Krzysztof Igielski. Według 
niego pomysł, żeby w komisji 
rewizyjnej każde z ugrupowań 
działających miało swoich przed-
stawicieli nie był najlepszy, ale 
ostatecznie głosował za przyję-
ciem składu komisji i wyborem 
przewodniczącego. 

– Zaproponuję radnemu 
Krzysztofowi Igielskiemu funk-
cję wiceprzewodniczącego. Pra-
cowaliśmy razem w tej komisji 
przez ostatnie 4 lata i dobrze nam 

się pracowało – powiedział nam 
radny Janicki. Pytany o to, czy 
to dobrze, że opozycja ma tylko 
jednego radnego w tej ważnej ko-
misji odparł, że według niego na-
leży podchodzić do pracy w ko-
misji na takiej zasadzie, że „jest 
praca do wykonania i trzeba ją 
zrobić”. 

W poprzedniej kadencji rady 
także w komisji rewizyjnej za-
siadał tylko jeden radny opozy-
cyjny – Mariusz Siewiera. Prze-
wodniczącym był wspomniany 

Krzysztof Janicki, który mimo, 
iż w koalicji formalnie nie był,  
w większości przypadków głoso-
wał jak radni popierający burmi-
strza, a sam określał się mianem 
radnego niezależnego. 

Sięgając jeszcze dalej  
w przeszłość: w kadencji 2010-
2014, gdy przewodniczącym Ko-
misji Rewizyjnej był Tadeusz 
Żaczek, jedynym radnym, o któ-
rym można powiedzieć, że był  
w opozycji, był Ryszard Szmaj-
dziński. 

Nowa komisja  
– dla ludzi 
Nowością w tej kadencji dla 

wszystkich jednostek samorządu 
terytorialnego są komisje skarg, 
wniosków i petycji. Na czele miej-
skiej komisji stanął radny Józef 
Szczepanik. Ponadto zasiadają  
w niej Zofia Kroc, Zofia Wielem-
borek, Dariusz Dzik, Krzysztof 
Janicki i Robert Wójcik. Podobnie 
jak w przypadku Komisji Rewi-
zyjnej, jedyną reprezentantką opo-
zycji będzie Zofia Kroc. 

Podczas poniedziałkowej sesji 
miały także zostać ustalone składy 
pozostałych miejskich komisji, ale 
podjęcie uchwał w tych sprawach 
przełożono na piątek, 14 grud-
nia. Tego dnia na radnego zaprzy-
siężony ma zostać Paweł Pięta z 
Łowickie.pl, który zastąpi w Ra-
dzie Mariusza Siewierę, który już 
złożył mandat radnego, a zgod-
nie z zapowiedziami burmistrza,  
w styczniu będzie powołany na 
drugiego zastępcę burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego.  mak 

ReKLAMA

Nie�zgodziłem�się�na�
przewodniczącego,�
bo�i�tak�jako�opozycja�
nie�będziemy�mieli�
większości�w�tej�
komisji,�a�niejako�
firmowałbym�pracę�
komisji�swoim�
nazwiskiem.

radny Krzysztof Igielski

Łowicz�|�Radni�dołożyli�pieniędzy�

Wiata w przyszłym roku
dokończenie ze str. 1

Naczelnik wyjaśniał, że powo-
dem są znaczne w minionym se-
zonie budowlanym podwyżki cen 
robót i materiałów budowlanych 
oraz fakt, że wykonawcy mieli 
więcej zleceń niż w poprzednich 
latach. 

W wiacie targowej na targo-
wisku odbywać się ma handel 
towarami bezpośrednio z samo-
chodów. Zaprojektowano pasaż 
handlowy dla klientów o szero-
kości 5 m, pełniący jednocześnie 
funkcję przejazdu dla pojazdów 
handlujących. Na tym ciągu za-

bronione będzie stawianie pojaz-
dów i elementów kramów handlo-
wych. Stanowiska handlujących 
będą zlokalizowane po obu stro-
nach pasażu. Na stanowiskach 
handlujących nie są przewidywa-
ne stoły lub lady handlowe. Każdy 
sprzedawca ma sobie samodziel-
nie to zagospodarowywać. Wiata 
będzie miała ok. 66 metrów dłu-
gości, 16 m szerokości, w najwyż-
szym punkcie blisko 7 m wyso-
kości, powierzchnia utwardzenia  
z kostki wynosić zaś będzie 
1.117,5 m2. Wiata ma stanąć do 
28 sierpnia 2019 roku, roboty roz-
poczną się wczesną wiosną.  mak 
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Bolimów�|�Ważna�decyzja�radnych

Pensja wójta bez zmian
Rada gminy Bolimów 
uchwaliła 6 grudnia 
wysokość wynagrodzenia 
wójta Stanisława Linarta. 
Będzie on otrzymywał 
miesięczne uposażenie  
w wysokości 9.850 zł. 
Radni nie byli jednak  
w przypadku tej decyzji 
jednomyślni.

Wynagrodzenie wójta składa 
się z: 4,7 tys. zł – płacy zasadni-
czej, określonej w maksymalnej 
wysokości przysługującej wójtom 
gmin, w których liczba mieszkań-
ców nie przekracza 15 tys. osób, 
1.300 zł – dodatku funkcyjne-
go, 2.310 zł dodatku specjalnego  
w wysokości 35% płacy zasadni-
czej i dodatku funkcyjnego oraz 
940 zł dodatku stażowego, obli-
czanego na podstawie przepraco-
wanych lat, w tym przypadku jest 
to 20%. Wynagrodzenie uchwalo-
no więc tej samej wysokości jak  
w czerwcu tego roku.

Radny Sławomir Skrzypowski 
jako jedyny zabrał głos w dysku-
sji nad uchwałą. Zaproponował, 
aby obniżyć wysokość dodatku 
specjalnego do minimum, czyli 
do 20% pensji zasadniczej i dod. 
funkcyjnego, wówczas wynosiłby 
on 1.320 zł. Po czym zwiększać 
go np. o 5% rocznie, wraz z uzy-
skiwanymi przez wójta dobrymi 
wynikami w pracy, np. gdy zwięk-
szy dochody gminy przez pozy-

skanie środków zewnętrznych. 
Argumentował to tym, że są na te-
renie kraju gminy znacznie bogat-
sze niż gmina Bolimów, których 
wójtowie będą zarabiać mniej niż 
wójt Linart. – Nie bardzo jest nas 
to stać – powiedział.

Wniosek radnego nie zyskał 
większości w przeprowadzonym 
głosowaniu, spośród 15 obecnych 
na sesji radnych poparło go zale-
dwie 4. Przewodniczący rady po-

dziękował za wniosek, dodając,  
że rozumie wnioskującego i to, 
że w samorządzie winno się li-
czyć każdy grosz i przeprowa-
dził głosowanie nad uchwałą  
o wynagrodzeniu w proponowa-
nym wcześniej kształcie. Tym ra-
zem 12 radnych głosowało na tak. 
Sławomir Skrzypowski głosował 
przeciwko, zaś radni Stanisław 
Czarnota i Michał Konopczyński 
wstrzymali się od głosu.

– Swoim wnioskiem chciałem 
radnym pokazać drogę, że można 
inaczej – powiedział nam po gło-
sowaniu – Obniżając wynagro-
dzenie wójta, udałoby się wygo-
spodarować około tysiąca złotych, 
mnożąc to przez 12 miesięcy, da-
łoby to 12 tys. zł, za te pieniądze 
moglibyśmy np. zorganizować dla 
dzieci z terenu gminy zajęcia na-
uki pływania na basenie w Skier-
niewicach. Bo tych już od jakie-
goś czasie gmina nie zapewnia. 
Albo przeznaczyć na jakiś inny 
cel, bo potrzeb jest dużo.

Przewodniczący rady Jan Hu-
bert powiedział nam, że uchwała  
o wynagrodzeniu została podję-
ta na radzie zanim powołane zo-
stały do życia komisje rady, gdzie 
wniosek radnego Skrzypowskie-
go mógłby być na spokojnie, do-
kładnie przeanalizowany.  tb

Łowicz – Łyszkowice |�MZK

Dodatkowy kurs „piątki”
Miejski Zakład Komunikacji 
w Łowiczu wprowadził 
3 grudnia dodatkowy kurs 
autobusu linii numer 5. 
Autobus będzie ruszał z pętli 
przy ul. Armii Krajowej  
w Łowiczu o godzinie 16.30.

Dalej będzie jechał normal-
ną trasą linii nr 5, przez Jamno, 
Nowe Grudze, Wrzeczko, Gzin-
kę do Łyszkowic, gdzie będzie 
na godzinę 17, następnie będzie 
przez Zakulin, Łagów, Kuczków, 
Uchań Dolny i Stare Grudze wra-

cał do Łowicza. Będzie to szósty 
taki kurs w ciągu dnia (pozostałe, 
tak jak do tej pory, ruszają o 5.15, 
6.50, 13.10, 15, 21 i 22.55). Auto-
busy te kursują w dni robocze.

– Dodatkowy kurs to odpo-
wiedź na rosnące zapotrzebowa-
nie, wniosek w tej sprawie złożył 
do burmistrza wójt gminy Łysz-
kowice Adam Ruta – mówił nam 
dyrektor łowickiego MZK Bog-
dan Suchanek.

Dodatkowy kurs sfinansują 
władze gminy Łyszkowice. Koszt 
jednego kilometra kursu autobusu 
to około 5-6 zł.  tm

Sanniki |�Fundusz�Sprawiedliwości

Nowy sprzęt dla trzech 
jednostek OSP

Ponad 37,2 tysięcy złotych 
kosztował nowy sprzęt, który tra-
fi do trzech jednostek Ochotni-
czych Straży Pożarnych z gminy 
Sanniki. Dotacja na jego zakup 
pochodziła z Funduszu Pomo-
cy Pokrzywdzonym oraz Pomo-
cy Postpenitencjarnej – Fundu-
szu Sprawiedliwości i wyniosła 
36.828 złotych. Sprzęt już trafił do 
jednostek i można z niego korzy-
stać podczas akcji. 

W ramach programu dla 
Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Sannikach zakupiono osłonę 
zabezpieczającą poszkodowane-
go, zestaw pokrowców ochron-
nych na ostre krawędzie, zestaw 
uniwersalnych podpór i klinów 
do stabilizacji pojazdów, plande-
kę wielofunkcyjną do rozłoże-
nia na ziemi narzędzi oraz bosak 
dielektryczny. – Sprzęt na pewno 
nam się przyda, na przykład bosak 
może być wykorzystywany przy 
zabezpieczaniu zerwanych ka-
bli energetycznych po wichurach  

– powiedział nam prezes OSP 
Sanniki Marek Olczak. 

Ochotnicza Straż Pożarna  
w Brzezi wzbogaciła się o zabez-
pieczenie poduszki powietrznej 
kierowcy i pasażera, osłonę za-
bezpieczającą poszkodowanego, 
zestaw pokrowców ochronnych 
na ostre krawędzie, plandekę wie-
lofunkcyjną do rozłożenia na zie-
mi narzędzi, bosak dielektryczny, 
detektor napięcia oraz wysoko-
ciśnieniowe poduszki pneuma-
tyczne o znacznej nośności do 
uniesienia np. przewróconych sa-
mochodów itp. Obydwie jednost-
ki należą do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego. 

Ponadto dla OSP w Osmolinie, 
która nie należy do KSRG, zaku-
piony został automatyczny defi-
brylator zewnętrzny (AED). Dwie 
wcześniej wymieniane jednostki 
straży takie urządzenia mają już 
na swoim wyposażeniu. Łączna 
wartość zakupu to 37.201 zł, z tego 
36.828 złotych dotacji.  mak 

Gm. Kocierzew
Propozycje 
podwyżki zostały 
wycofane

Na sesji Rady Gminy Ko-
cierzew Płd., 30 listopada wójt 
Agnieszka Wojda przedstawiła, że 
po obradach na komisjach, poja-
wiła się propozycja części radnych 
(nie było w tej sprawie jednomyśl-
ności, każda komisja głosowała 
inaczej), by podnieść podatek rol-
ny o 5%. Pani wójt proponowała, 
by wówczas podnieść podatek od 
nieruchomości o 2%. Propozy-
cja ws. podwyżki podatku rolne-
go została wycofana, a pani wójt 
złożyła wniosek, by w tej sytuacji 
nie podnosić podatku od nieru-
chomości. 

Radni głosowała nad uchwa-
łami o utrzymaniu podatków na 
tym samym poziomie. Uchwała 
ws. nie zmieniania stawek podat-
ku od nieruchomości i zwolnień 
od niego została przyjęta 13 gło-
sami „za” przy 2 wstrzymujących 
się (Marka Borkowskiego i Jadwi-
gi Wróbel). Nad uchwałą o utrzy-
maniu ceny skupu żyta w kwocie 
40 zł na 1 dt, 14 radnych było „za”  
i 1 wstrzymał się od głosu 
(Agnieszka Michalak).  aa

Mysłaków�|�Chodnik�gotowy

Bezpieczniej na drodze do szkoły
Firma Danetpil z Lubiankowa 

pod Głownem zakończyła budo-
wę chodnika wzdłuż drogi powia-
towej prowadzącej od skrzyżowa-
nia przy przejeździe kolejowym 
do Szkoły Podstawowej w Mysła-
kowie. 

Od 29 listopada do 10 grud-
nia wybudowała ona od podstaw 
chodnik na długości 490 m i sze-
rokości 2 m. Za realizację tego 
zlecenia z Powiatowego Zarządu 
Dróg firma otrzyma 217 tys. zł.

Dyrektor PZD Anna Gajek-
-Sarwa powiedziała nam, że  
w ramach prowadzonej inwestycji 
przebudowy szlaku kolejowego 
do Warszawy, kolej zleci budowę 
chodnika, który umożliwi bez-
pieczne dojście z peronów przy-
stanku kolejowego w Mysłakowie 
do powstałego chodnika. Inwesty-
cja ta zostanie jednak zrealizowa-
na na zakończenie prowadzonej 
przebudowy.

Powiat nie przewidział i nie 
przewiduje natomiast utwardze-
nia parkingu przy drodze do szko-
ły w sąsiedztwie przejazdu kolejo-
wego. – To nie jest nasz teren, ale 
kolei – powiedziała nam Gajek-

-Sarwa. Niemniej parking jest wy-
korzystywany przez okolicznych 
mieszkańców, którzy parkują na 
nim swoje samochody, przesiada-
jąc się do pociągu na przystanku 
w Mysłakowie. Każdego dnia par-
kuje tam około 10 pojazdów. 

– Gmina jest zainteresowa-
na zagospodarowaniem parkingu 
tak, aby był przyjazny mieszkań-
com, będziemy rozmawiać z ko-

leją w sprawie wyłożenia go kost-
ką, jest to w interesie przewoźnika, 
aby zadbał o swoich klientów, ale 
nie wykluczam pomocy ze strony 
gminy w przeprowadzeniu tych 
prac – stwierdził z kolei wójt Ja-
rosław Papuga, dodając, że prowi-
zoryczne zagęszczenie błotnistej 
nawierzchni parkingu tłuczniem, 
co miało miejsce kilka lat temu, 
obecnie jest niewystarczające.  tb

Sprzęt strażacki już trafił do jednostek OSP,�ale�druhowie�jeszcze�nie�
mieli�okazji,�żeby�go�użyć.�

Pracownicy Danetpilu w czasie prac�przy�budowie�chodnika�
w�Mysłakowie.
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Radny Sławomir Skrzypowski 
proponował�na�sesji�obniżenie�
wynagrodzenia�wójta�o�tysiąc�
złotych.

Wójt gminy Bolimów Stanisław 
Linart będzie�otrzymywał�
wynagrodzenie�identyczne�
jak�w�końcu�ubiegłej�kadencji.
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centrum 
farmaceutyczne

Łowicz  ul. Zduńska 38

Czynne 7 dni 
w tygodniu
Łowicz  ul. Zduńska 38

Gmina Bielawy�|�Sąsiedzka�współpraca�

Nowe tereny inwestycyjne 
szansą na rozwój dwóch gmin
Włodarze gmin Bielawy i Piątek chcą utworzyć wspólną strefę inwestycyjną, 
która ma być odpowiedzią na pojawiające się już zainteresowanie budową hal 
magazynowych i zakładów w pobliżu zjazdu z autostrady A1 w Oszkowicach. 

Tereny inwestycyjne w tej stre-
fie mają docelowo stanowić alter-
natywę dla lokalizacji firm w re-
jonie skrzyżowania autostrad pod 
Strykowem, gdzie ziemie są dro-
gie, a najatrakcyjniejsze działki 
dawno już zajęte. Strefa piątkow-
sko-bielawska mogłaby liczyć na-
wet do 300 ha, z czego na terenie 
gminy Bielawy znajduje się oko-
ło 100 ha terenów w studium uwa-
runkowań i kierunków zagospo-
darowania przestrzennego gminy 
przeznaczonych pod inwestycje. 

To ziemie na zapleczach wsi Ore-
nice, Oszkowice i Stare Piaski. 

Aby wspólną strefę inwestycyj-
ną uruchomić, konieczne będzie 
odrolnienie działek i uchwalenie 
nowego miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego. 
Odrolnienie jest procedurą dość 
kosztowną, lecz biorąc pod uwa-
gę potencjalne przyszłe zyski (dla 
właścicieli – ze sprzedaży grun-
tów, a dla gminy – z podatków  
i opłat), wartą rozważenia. Mówił 
o tym wójt gm. Bielawy Sylwe-

ster Kubiński na sesji rady gminy 
28 listopada. Wspomniał, że koszt 
odrolnienia około 25-30 ha ziemi 
i stworzenia planu miejscowego 
szacowany jest na 300 tys. zł, ale 
cena za 1 ha ziemi pod inwestycje 
w tym rejonie to 350 tys. zł.

Sylwester Kubiński już dwu-
krotnie spotkał się z władzami 
gm. Piątek w sprawie stworzenia 
wspólnego kompleksu inwesty-
cyjnego. Zapowiedział, że będzie 
prosił radnych gm. Bielawy, by 
środki na wydatki odrolnieniowe  

i planistyczne zaplanowali w przy-
szłorocznym budżecie.  ewr

Sanniki�|�Radni�spytają�mieszkańców�

Czy na Chopina i Parkowej 
potrzebne są 
progi zwalniające?

Z takim pytaniem zamierza-
ją się zwrócić do mieszkańców  
z domów jednorodzinnych i blo-
ków pomiędzy ulicami Wólczyń-
ska – Chopina – Parkowa rad-
ni gminy Sanniki. Problem zbyt 
szybko jeżdżących samochodów 
w tym rejonie Sannik został po-
ruszony na ostatniej sesji Rady 
Miasta i Gminy. – Czy można na 
ulicy Chopina i Parkowej założyć 
progi zwalniające? – padło pyta-
nie. – Możemy to zrobić, ale czy 
na pewno mieszkańcy tego chcą? 
Żeby nie było jak na Wólczyń-
skiej, że najpierw ludzie chcieli,  
a później narzekali – zastanawiał 
się wójt Gabriel Wieczorek. 

Zaproponował więc radnym 
przeprowadzenie sondy wśród 
mieszkańców czy takie progi są 

potrzebne. Należy zauważyć, że 
na ulicy Parkowej nie ma przy niej 
budynków mieszkalnych, ale za to 
są trzy wyjazdy z parku. Osoby 
wyjeżdżające z parku mają ogra-
niczoną widoczność z uwagi na 
ogrodzenie. Dochodziło tam już 
do stłuczek. Sytuację poprawiło 
lustro zamontowane przy głów-
nej bramie. Ulica Chopina jest 
natomiast dość krótka – prowa-
dzi pomiędzy boiskiem a budyn-
kami gminnymi, w których mie-
ści się m.in. GOPS i przedszkole.  
W sąsiedztwie są też budynki wie-
lorodzinne. W jaki sposób zosta-
nie przeprowadzona sonda wśród 
mieszkańców, jeszcze nie prze-
sądzono. Niewykluczone, że bę-
dzie w formie „wędrującej kartki”  
z posesji do posesji.  mak 

Chąśno Drugie |�Rozbudowa�strażnicy

W 2020 nowy Dom Kultury
Budynek obecnej strażni-

cy Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Chąśnie Drugim ma zostać 
rozbudowany. Po przebudowie  
w jednym budynku, choć wyraź-
nie oddzielone, będą znajdowały 
się strażnica i nowy Dom Kultury.

Władze gminy planują sprze-
dać obecny budynek Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Chąśnie 
Drugim, choć do tej pory nie było 
chętnych do jego nabycia. Miesz-

kańcy wsi zdecydowanie upomi-
nali się o zapewnienie im miejsca 
do działalności kulturalnej i inte-
gracyjnej po sprzedaniu bibliote-
ki. Gminie udało się pozyskać na 
ten cel 500 tys. zł dotacji z Urzę-
du Marszałkowskiego, umowę 
podpisano w październiku. Resztę  
– czyli mniej więcej drugie tyle, 
w zależności od wyniku przetargu 
– pokryje gmina z własnych środ-
ków. Inwestycja zostanie rozpo-

częta w przyszłym roku, zaś ukoń-
czona w 2020 r., planowo w maju.

Do istniejącego budynku zosta-
nie dobudowana druga część, na 
działce za nim, gdzie obecnie trzy-
mane są samochody. Powstanie  
w ten sposób kompleks przypomi-
nający kształtem literę „L”. Istnie-
jąca obecnie część ma około 120 
m2 powierzchni, nowa będzie mia-
ła 250 m2, a dodatkowo półpiętro, 
na którym będzie poddasze użyt-
kowe. Do części już istniejącej zo-
stanie utworzone wejście od ulicy, 
będzie ona służyła do działalności 
kulturalnej i jako sala bankietowa. 

Strażacy, którzy dopiero pozyskali 
samochód i myślą już o kolejnym, 
przeniosą się do nowej części bu-
dynku, z której zostanie wydzielo-
ny garaż. Na placu przy budynku, 
na powierzchni 300-400 m2, zo-
stanie wyłożona kostka.

– Początkowo mało kto, poza 
mieszkańcami Chąśna Drugie-
go, wierzył, że może się to udać, 
tymczasem złożony przez gminę 
wniosek uzyskał w Urzędzie Mar-
szałkowskim najwięcej punktów 
ze wszystkich w tym programie  
– mówił nam naczelnik OSP dh 
Sebastian Dęgus.  tm

Strefa�piątkowsko-
bielawska�mogłaby�
liczyć�nawet�do�
300�ha,�z�czego�na�
terenie�gminy�Bielawy�
znajduje�się�około�
100�ha�terenów�
przeznaczonych��
pod�inwestycje.

Na ul. Wólczyńskiej znajdują�się�trzy�progi�zwalniające.�
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Stary Rynek w Łowiczu�|�Choinka�Miejska�

Rozświetlenie choinki, prezenty od Mikołajów
i moc świątecznych atrakcji
Koncert zespołu discopolowego Dejw 
zakończył zorganizowaną w sobotę, 8 grudnia, 
Choinkę Miejską w Łowiczu. Tegoroczna zabawa 
na Starym Rynku obfi towała jednak 
w wiele innych świątecznych atrakcji.

Pierwszym punktem progra-
mu tradycyjnie już było rozświe-
tlenie choinki w centrum rynku 
oraz przedstawienie Mikołajów 
i ich pomocników, którzy w tym 
roku mieli do rozdania dzieciom 
aż 4.000 paczek. Do ich odbioru 
uprawnieni byli wszyscy, którzy 

nabyli w ratuszu lub łowickich 
szkołach i przedszkolach kupo-
ny w cenie 7 zł (cała pula została 
rozprowadzona). 

Zadaniem dodatkowego Mi-
kołaja, który oczekiwał na dzie-
ci pod świątecznym drzewkiem, 
było wypisywanie imiennych 
certyfi katów „Grzecznego Dziec-
ka”. 

Dla wielu dzieci spotkanie 
z Mikołajem było wyjątkowym 
przeżyciem, dlatego rodzice nie 
zmarnowali okazji, aby uwiecz-

nić te chwile na pamiątkowych 
zdjęciach. 

Dzieci obejrzały też spektakl 
pt. „Czas zimy” w wykonaniu ak-
torów z Teatru Avatar z Legnicy. 
Inscenizacja rozpoczęła się od te-
atrzyku pacynek, po czym na sce-
nę zostały wywołane główne po-
stacie w tej bajce: Zima, Mróz 
i Śnieżynka. Zgromadzoną pod 
sceną widownię oczarowały nie 
tylko bajkowymi charakteryzacja-
mi, ale i pięknym tańcem. 

Na scenie podsumowana zosta-
ła też akcja SP nr 2 pt. „Twój Miś 

może zostać ratownikiem”, w ra-
mach której udało się zebrać już 
5.800 maskotek, a wciąż spływa-
ją kolejne. 

Na choince bawili się m.in. pani 
Kamila Więcek z dwuipółletnim 
synkiem Pawłem oraz siostrzeni-
cami Hanią (8 l.) i Helenką (6 l.). 
Dziewczynki powiedziały nam, że 
najbardziej podało im się przed-
stawienie o zimie i spotkanie z Mi-
kołajem, który wręczył im paczki. 
– Jest ekstra! – oceniły. 

Z kolei Natalia Wielemborek, 
uczennica SP nr 4 w Łowiczu, 

której na choince towarzyszyły 
mama i babcia, powiedziała nam, 
że najbardziej zadowolona jest 
z tego, że mogła wesprzeć prowa-
dzoną na jednym ze stoisk zbiórkę 
na Schronisko dla Zwierząt. 

Nagrody czekają 
w biurze kultury 
Choinkę poprowadzili w tym 

roku Krystian Cipiński z ŁOK 
oraz kierownik miejskiego biura 
kultury Michał Zalewski. Chwilę 
po rozpoczęciu zabawy przystą-
pili do losowania kuponów, któ-

re wygrywały atrakcyjne nagrody 
ufundowane przez sponsorów, np. 
telewizor, kosz słodyczy, radio czy 
pluszaki. Można je było odebrać 
na scenie z rąk burmistrza Krzysz-
tofa Kalińskiego. 

Ponieważ w tym roku losowa-
nie nagród odbywało się w tym 
samym czasie, co wydawanie pa-
czek przez Mikołajów, to pod-
czas gdy część rodziny oczeki-
wała w kolejce do niego, np. tata 
mógł udać się na scenę po odbiór 
wylosowanej nagrody. Z prezentu 
od Nowego Łowiczanina cieszyła 
się rodzina z Mysłakowa: państwo 
Milena i Paweł Bobrowscy wraz 
z córką Mają. 

Organizatorom zależało, by 
wszystkie nagrody zostały ode-
brane podczas Choinki Miejskiej, 
dlatego numery szczęśliwych ku-
ponów kilkakrotnie jeszcze były 
podawane ze sceny. Mimo to nie 
wszystkie nagrody trafi ły do no-
wych właścicieli, ale jeszcze przez 
tydzień będą mogły zostać ode-

Jednostka OSP Łowicz przygotowała stoisko,�na�którym�częstowała�
żurkiem.�Prezes�Marek�Przyżycki�właśnie�nalewa�jedną�z�porcji.�

A jaki to numer wygrał nagrodę od sponsora? Na�scenie�jeden�
z�posiadaczy�szczęśliwego�kuponu.

Mikołaj i jego urocze pomocnice rozdają�paczki�przygotowane�dla�
najmłodszych.�

Koncert zespołu discopolowego Dejw.�Przeboje,�takie�jak�„No�
chętnie”,�„Moja�wariatka”�znali�i�śpiewali�wszyscy�z�publiczności.�

Dzieci i ich rodzice z zaciekawieniem oglądali bajkę pt. „Czas zimy” w�wykonaniu�aktorów�z�teatru�Avatar�
z�Legnicy.�

agNieszka
aNtosiewicz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Nagrody�jeszcze�
przez�tydzień�będą�
mogły�zostać�
odebrane�w�miejskim�
biurze�kultury�
na�Starym�Rynku�
(wszystkie�wylosowane�
numery�podajemy�
na�stronie�internetowej�
Łowiczanin.info)
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Nowocześni przedsiębiorcy wprowadzają łatwe 
i  bezpieczne rozwiązania, by podnieść jakość 
obsługi i  efektywnie prowadzić własny biznes. 
Dzięki temu coraz częściej w  małych sklepach 
i punktach usługowych nie ma kolejek, bo można 
płacić kartą czy komórką. Konsumentów drażni 
natomiast, gdy muszą udawać się do bankomatu, 
bo np. w  urzędzie można płacić jedynie gotów-
ką lub przelewem. W takich sytuacjach pojawia 
się frustracja po obu stronach lady czy okienka. 
Dlatego Polacy chcą płacić i  rozliczać trans-
akcje bez żadnych ograniczeń. Chcą wygody 
i bezpieczeństwa.

Z  przedstawionych powodów Fundacja Polska 
Bezgotówkowa prowadzi program, którego celem 
jest upowszechnianie nowoczesnych metod płatno-
ści przez wsparcie dla przedsiębiorców i instytucji 
publicznych. W  całej Polsce w  ramach Programu 
Polska Bezgotówkowa zainstalowano już ponad 85 
tys. terminali płatniczych. Z miesiąca na miesiąc ta 
liczba rośnie, a  wszystko dzięki kolejnym organi-
zacjom i instytucjom, które decydują się na bezgo-
tówkowy krok ku nowoczesności. 

Jak to działa?
Do Programu Polska Bezgotówkowa mogą się zgła-
szać mikro- i małe przedsiębiorstwa oraz instytu-
cje publiczne, które chcą wprowadzić płatności 
bezgotówkowe za swoje produkty i usługi. Chodzi 
zwłaszcza o  mniejsze sklepy i  punkty usługowe, 
które dotychczas  przyjmowały jedynie gotówkę. 

Do Programu mogą przystąpić pojedyncze placów-
ki, które w ostatnich 12 miesiącach nie akceptowa-
ły płatności bezgotówkowych, a  także małe sieci 
handlowo-usługowe (obejmujące mniej niż 5 pla-
cówek) lub franczyzobiorcy (działający w  ramach 
franczyz nie większych niż 5 placówek).

Z  sektora publicznego do Programu mogą dołą-
czyć właściwie wszystkie instytucje: urzędy i  inne 
organy administracji rządowej, policja drogowa, 
sądy, służba zdrowia (szpitale, sanatoria, przychod-
nie, centra rehabilitacji), instytucje kultury (teatry, 
biblioteki, muzea), placówki naukowe (uczelnie 
wyższe, ośrodki szkoleniowe i  badawcze), szkoły 
i przedszkola, parki narodowe, ośrodki sportu i re-
kreacji, fundusze, fundacje, agencje, samorządowe 
zakłady budżetowe (np. energetyki cieplnej) i pod-
mioty komercyjne (należące do samorządów lub 
administracji rządowej). 

Przedsiębiorstwa prywatne i  podmioty publiczne, 
które przystąpią do Programu, uzyskają wspar-
cie polegające na pokryciu kosztów związanych 

z otrzymaniem i instalacją terminala do akceptacji 
kart oraz miesięcznych kosztów obsługi płatności 
bezgotówkowych.

Kto może skorzystać 
na Programie Polska 
Bezgotówkowa?
Przede wszystkim klienci. Jak dowodzą badania, 
ponad połowa Polaków woli płatności bezgotów-
kowe, bo są szybkie, wygodne i bezpieczne. Lubią 
płacić kartą w  sklepach, punktach usługowych, 
a  nawet na straganach. Chętnie rozliczą się bez-
gotówkowo także w urzędach, sądach i szpitalach, 
gdzie dzięki temu stopnieją kolejki.

Płatności bezgotówkowe to oszczędność czasu dla 
przedsiębiorcy: nie musi go już tracić na liczenie 
gotówki i na sprawdzanie autentyczności bankno-
tów. Dzięki zainstalowaniu terminala nie musi też 
inwestować w  zabezpieczenia chroniące gotówkę, 
w  tym podczas przewożenia utargów do banku, 

bo pieniądze tra�ają bezpośrednio na jego konto. 
W efekcie może skupić się na tym, co najważniej-
sze, czyli na obsłudze klientów i zwiększaniu przy-
chodów swojej �rmy. 

Wreszcie na rozwoju płatności bezgotówkowych 
zyska też gospodarka – zwłaszcza lokalna. Z  każ-
dym rokiem staje się ona coraz nowocześniejsza, 
bowiem wzrasta konkurencyjność mikro-, małych 
i średnich �rm. Płatności bezgotówkowe przynoszą 
większe przychody przedsiębiorcom i  przekładają 
się na korzyści dla społeczności lokalnej. Tak uzy-
skane środki można przeznaczyć na poprawę jako-
ści życia mieszkańców gmin i powiatów.

Udostępnienie nowych form płatności to również 
otwarcie regionu na postęp technologiczny i wzrost 
atrakcyjności turystycznej. Bo turyści zwykle po-
dróżują z kartą i potra�ą być siłą napędową dla lo-
kalnych przedsiębiorców, a nawet całych regionów.

Codzienność bez barier płatniczych 
Każdy ma swój ulubiony sklep spożywczy, ulubioną fryzjerkę czy piekarnię. Polacy lubią wracać w te same miejsca – tam, gdzie zakupy 
wiążą się z wygodą. Zwykle są to punkty blisko domu, u sprawdzonych przedsiębiorców, którzy ułatwiają codzienne sprawunki. Nauczeni 
komfortu klienci oczekują wysokiego poziomu obsługi od innych punktów usługowych i sklepów. Chcą też, by zapewniły go urzędy.

Na sprawnie działających płatnościach 
bezgotówkowych zyskają też właściciele 
sklepów i punktów usługowych. Dla nich 
transakcje bezgotówkowe to szansa na 
pozyskanie nowych i młodych klientów, 
często płacących tylko kartą  
czy komórką. 

Łowicz |�Przygotowania�do�charytatywnej�imprezy�nabierają�tempa

Dla kogo zagrają Gwiazdy na Gwiazdkę
5 stycznia w hali OSiR  
przy ul. Jana Pawła II 
rozegrany zostanie turniej 
charytatywny XV Gwiazdy 
na Gwiazdkę. Największa 
w Łowiczu cykliczna 
impreza charytatywna trwać 
będzie od godz. 16 do 20.

W turnieju piłki nożnej halo-
wej zmierzą się drużyny pod ta-
kimi samymi nazwami jak w po-
przedniej edycji turnieju, choć ich 
składy mogą się znacznie różnić. 
Będą to: Ryba Team – czyli ekipa 
Macieja Rybusa, Raperzy i Akto-
rzy, Dziennikarze oraz wzmoc-
niona kilkoma piłkarzami eki-
pa PKO Bank Polski – który jest 
jednocześnie jednym ze sponso-
rów imprezy. Nie będzie jedynie 
Młodych Wilków.

Ale sportowa rywalizacja i za-
bawa jak zawsze będzie jedynie 
pretekstem do tego, aby realnie 
pomóc komuś, kto z jakiegoś po-
wodu tej pomocy szczególnie po-
trzebuje. Zapadła już decyzja, że 
bohaterami Gwiazd na Gwiazd-
kę A.D 2019 będą Kuba i Franek 
Milczarkowie – niepełnosprawni 
bracia bliźniacy, którzy mają po 
4 lata. 

O chłopcach tych pisaliśmy 
już w tym roku przy okazji im-
prezy charytatywnej „Radość 
dla Dzieci”, którą 25 maja zor-
ganizował Klub Seniora Radość  
w Łowiczu. Przypomnijmy jed-
nak, że obaj wymagają intensyw-
nej rehabilitacji, która odbywa 
się wielkim wysiłkiem rodziny 

– tak fizycznym, jak i finanso-
wym. Kuba i Franek urodzili się 
przedwcześnie, w 25. tygodniu 
ciąży czworaczej. Wtedy wygrali 
walkę o życie, bo ich rodzeństwo 
nie przeżyło, ale teraz wciąż trwa 
walka o to, aby byli jak najbar-
dziej samodzielni. Kubuś zma-
ga się z mózgowym porażeniem 
dziecięcym, padaczką i uszko-
dzeniem wzroku, Franek ma ze-
spół Aspergera i zaburzenia sen-
soryczne.

Każda złotówka zebrana na ich 
leczenie i rehabilitację będzie po-
mocą dla tej rodziny. 

Jak nam powiedział Krystian 
Cipiński – główny organizator 
imprezy, z roku na rok podej-
mowano próbę bicia kolejnych 

rekordów podczas Gwiazd na 
Gwiazdkę, ale w poprzedniej 
edycji, która odbyła się 5 stycznia 
br., udało się wyjątkowo wysoko 
ustawić „poprzeczkę”. Uzbiera-
no aż 87.717 zł na leczenie Olka 
Szymańskiego. Czy uzyskanie 
tak wysokiej sumy będzie możli-
we – wszystko zależeć będzie od 
osób, które przyjdą na turniej. 

Podobnie jak w poprzedniej 
edycjach, przy wejściu będzie 
można nabyć cegiełki w cenie 15, 
50 i 100 zł. W przerwach między 
meczami przeprowadzona będzie 
licytacja piłkarskich koszulek, 
rękawic bramkarzy i innych ga-
dżetów. Fanty na licytację już są 
zbierane i, jak zdradził nam Kry-
stian Cipiński, będą licytowane 

również przedmioty pozyskane 
spoza Polski, np. koszulka Mar-
ka Hamšíka – słowackiego piłka-
rza, który jest zawodnikiem SSC 
Napoli czy Argentyńczyka Mau-
ro Icardi, który gra w klubie Inter 
Mediolan. 

Podobnie jak przed rokiem, 
organizatorzy planują rozpocząć 
Gwiazdy na Gwiazdkę atrakcyj-
nym show, który będzie połącze-
niem światła, dźwięku i efektów 
specjalnych. Nowością, która bę-
dzie poprzedzała turniej, będzie 
internetowa zbiórka pieniędzy 
dla chłopców, prowadzona za po-
średnictwem portalu www.siepo-
maga.pl. Wystartuje ona 4 grud-
nia, zakończy się w przeddzień 
imprezy, czyli 5 stycznia.  mwk 

Uśmiech mamy chłopców Aleksandry Milczarek (po lewej, z Frankiem na rękach) mówi wiele. obok�niej:�
Anna�Bieguszewska,�babcie�Marzena�Bojanowska�i�Joanna�Pierzankowska�(z�Kubą�na�rękach).
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Z prezentu od Nowego Łowiczanina, którym�była�wieża�z�bluetooth,�
cieszyła�się�rodzina�z�Mysłakowa:�państwo�Milena�i�Paweł�Bobrowscy�
wraz�z�córką�Mają.�

brane w miejskim biurze kultury 
na Starym Rynku (wszystkie wy-
losowane numery podajemy na 
stronie internetowej Łowiczanin.
info). 

każdy dał coś od siebie 
Kolejny rok z rzędu w organi-

zację choinki włączyła się komen-
da powiatowa PSP w Łowiczu, 
która rozstawiła swoje miastecz-
ko na Starym Rynku. Funkcjona-
riusze m.in. asekurowali młodych 
śmiałków podczas wspinaczki po 
skrzynkach, informowali o zagro-
żeniach wynikających z ulatniania 
się tlenku węgla oraz ze sceny roz-
losowali czujki czadu. Dużym za-
interesowaniem cieszył się wyeks-

ponowany podczas zabawy Melex, 
którego strażacy samodzielnie od-
restaurowali. 

Z kolei jednostka OSP Łowicz 
przygotowała poczęstunek żur-
kiem, a Młodzieżowa Rada Miej-
ska i stowarzyszenie Łączy nas 
Łowicz – barszczem czerwonym 
i ciasteczkami. 

Ostatnim, choć bardzo wycze-
kiwanym punktem programu, był 
koncert zespołu discopolowego 
Dejw, który zgromadził pod sce-
ną liczną publiczność: w większo-
ści młodzież i dorosłych. Przebo-
je, takie jak „No chętnie”, „Pani  
w kabaretkach” i „Moja wariat-
ka”, śpiewali razem z młodymi 
muzykami. 
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Warszawa – Łowicz�|�Promocja�zdrowia

Trzy łowickie przedszkola 
z krajowym certyfi katem
Przedszkole nr 5 „Jaś i Małgosia”, Przedszkole nr 7 „Wiosenka” 
oraz Przedszkole Integracyjne nr 10 „Pod Świerkami” otrzymały Krajowy 
Certyfi kat „Przedszkole i Szkoła Promujące Zdrowie”, nadawane 
przez Ośrodek Rozwoju Edukacji w Warszawie. 

Dyrektorki tych przedszko-
li oraz Joanna Mostowska, dy-
rektor Zakładu Ekonomiczno-
-Administracyjnego, brały udział 
w uroczystym wręczaniu tych 
certyfi katów, jakie zostało zorga-
nizowane 28 listopada w ORE. 
Uczestniczyła w nim minister 
edukacji narodowej Anna Zalew-
ska. 

Warto jednak podkreślić, że, 
choć podobne certyfi katy miało 
dotąd 246 placówek w całej Pol-
sce, to po raz pierwszy dołączy-
ły do nich przedszkola. Wcześniej 
krajowy certyfi kat miały tylko 

szkoły. Trzy łowickie przedszkola 
znalazły się w gronie 35 placówek 
z całego kraju, które zapracowały 
na najwyższy certyfi kat. Na tej sa-
mej uroczystości certyfi katy krajo-
we odebrało 29 szkół. 

Program „Przedszkole i Szkoła 
Promujące Zdrowie” realizowany 
jest w Polsce od 1992 r., jego au-
torką jest pediatra prof. Barbara 
Woynarowska. Zdaniem Ośrod-
ka Rozwoju Edukacji jego za-
łożenia cieszą się dużym zain-
teresowaniem, gdyż wpisują się 
w dydaktyczną i opiekuńczą rolę 
przedszkola i szkoły. Przystąpie-
nie do programu jest dobrowolne 
i wymaga konsultacji z rodzica-
mi, decyzję podejmuje rada peda-
gogiczna. Następnie należy doko-
nać diagnozy potrzeb zdrowotnych 

i określić priorytetowe problemy 
w zakresie nauki higieny osobistej, 
zdrowego odżywiania, ruchu i ak-
tywności fi zycznej, ale też dbałości 
o środowisko. W czasie realizacji 
programu uzyskuje się certyfi katy 
o zasięgu regionalnym, wojewódz-
kim i krajowym. Co 5 lat można je 
ponawiać, jeśli program jest cały 
czas realizowany. 

Joanna Mostowska powiedziała 
nam, że jest dumna z przedszko-
li łowickich, które uczestniczą 
w programie. Poza wspomniany-
mi trzema, które zdobyły już cer-
tyfi kat krajowy, o certyfi katy wo-
jewódzkie starają się przedszkola 
nr 3 („Pszczółka Maja”) i 4 („Sto-
krotka”). W Łowiczu działania 
w tym zakresie zapoczątkowa-
ła Jolanta Kępka, dyrektor przed-

szkola „Wiosenka” na Górkach, 
które do sieci placówek promują-
cych zdrowie przystąpiło w 1994 
roku. 

Jolanta Kępka powiedzia-
ła nam, że od początku jej kadra 
i rodzice akceptowali te działania 
i ona bardzo się cieszy, że w pla-
cówce można wiele zrobić w tej 
dziedzinie, bo przecież to wszyst-
ko robione jest z myślą o zdrowiu 
dzieci. A one chcą być aktywne 
fi zycznie, zdrowo się odżywiać 
i np. chętnie same robią kanapki 
i już nie zdejmują z nich warzyw 
– co kiedyś się zdarzało, bo wie-
dzą, że jedzenie ich jest ważne.

11 stycznia w muzeum w Ło-
wiczu zaplanowano uroczystość 
o charakterze otwartym, która bę-
dzie okazją do przedstawienia 
tego, co zrobiono w przedszkolach 
nr 5, 7 i 10 w drodze do zdobycia 
krajowego certyfi katu. Będzie wy-
stęp dzieci i poczęstunek. Na im-
prezę zostaną zaproszeni goście, 
m.in. prof. Woynarowska. 

Łowicz�|�Szkoła�Podstawowa�nr�2

Bieżnia powstała wokół szkolnego boiska
Na razie aura temu nie 
sprzyja, ale wiosną na 
pewno uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 2 
w Łowiczu korzystać będą 
z bieżni, która powstała 
wokół szkolnego boiska. 
Bieżnię testowały już dzieci 
korzystające ze świetlicy. 
Bardzo im się podobało 
bieganie po niej. 

Budowa bieżni rozpoczęła się 
pod koniec wakacji, zakończyła 
na przełomie października i listo-
pada – to później niż początkowo 
planowano, ponieważ pierwszy 
przetarg trzeba było unieważnić 
ze względu na zbyt wysokie ceny. 
Postępowanie ponowiono. 

Inwestycję sfi nansował Urząd 
Miejski w Łowiczu, wykonaw-
cą była fi rma Torakol, która 
w przetargu zaproponowała cenę 
248.680 zł. Bieżnia o nawierzch-
ni poliuretanowej ma dwa pasy 

o długości 170 m, oprócz niej po-
wstała skocznia w dal. 

Po zakończeniu robót ziemnych 
na wyrównanym gruncie zosta-
ła posiana trawa. Dyrektor szko-

ły Ewa Chudzyńska powiedziała 
nam, że chciałaby, aby w przy-
szłości na terenie przy szkole wy-
tyczone zostały chodniki. Chcia-
łaby również, aby powstała wiata 

na rowery, ponieważ wielu 
uczniów dojeżdża nimi do szkoły 
i jest taka potrzeba. O wykonanie 
wiaty będzie się zwracać z prośbą 
do Urzędu Miejskiego.   mwk

RZUT OKIEM |�KoNKURS�PRZyRoDNiCZy

Konkurs „Poznajemy uroki lasu i otaczającej nas przyrody”. XiV�fi�nał�
konkursu�przyrodniczego�„Poznajemy�uroki�lasu�i�otaczającej�nas�przyrody”�
organizowanego�przez�Nadleśnictwo�gostynin�współorganizowało�
w�tym�roku�przedszkole�z�Kiernozi.�Żeby�pomieścić�gości,�konkurs�został�
zorganizowany�w�sali�gimnastycznej�pobliskiej�szkoły.�Kiernozianie�
ugościli�dzieci�z�dziesięciu�przedszkoli�z�trzech�powiatów:�z�Sannik,�Łącka,�
Szczawina�Kościelnego,�Luszyna,�Skrzeszew,�3�przedszkoli�z�gostynina,�
gąbina.�Była�też�drużyna�z�miejscowego�przedszkola�w�Kiernozi.�Dzieci�
miały�do�rozwiązania�dziesięć�zadań.�Pomiędzy�zadaniami�konkursowymi�
przedszkola�prezentowały�piosenki�o�tematyce�przyrodniczej.�W�fi�nale�
udział�wzięło�łącznie�60�dzieci.�Jury�uznało,�że�poziom�konkursu�był�
wyrównany,�więc�nagrody�trafi�ły�do�wszystkich�przedszkoli.�opr. mak 

Kocierzew Płd. |�„Kącik�emocji”

„Kącik emocji” w szkole 
W sali terapii pedagogicznej 
Szkoły Podstawowej 
w Kocierzewie Płd., 
z inicjatywy pedagoga 
szkolnego Marty Politowicz, 
został utworzony
„Kącik emocji”. 

Znajduje się on w bezpośred-
nim sąsiedztwie z gabinetem pe-
dagoga, jego rolą jest pomoc 
uczniom w rozpoznawaniu swo-
ich emocji i radzeniu sobie z nimi. 

Głównym założeniem pracy 
pedagoga z dziećmi i młodzieżą 
w kąciku jest skupienie się na sze-
ściu uczuciach, tj. radość, strach, 
wstyd, smutek, złość i zazdrość. 
– Każdy z nas: i mały, i duży, od-
czuwa emocje, każdy z nas ma 
inną osobowość. Nie ze wszyst-
kim umiemy sobie poradzić. Do-
bre metody rozładowywania 
i przeżywania uczuć pomogą 
dzieciom w codziennym lepszym 
funkcjonowaniu – przekonuje pe-
dagog Marta Politowicz. 

W kąciku znajduje się np. na-
miot z poduszkami, w którym 
można ukryć się przed światem 
i wypłakać; bujawka – kokon, któ-
ra może pomóc uczniom wyci-
szyć się i uspokoić; pufa – piłka 

dla relaksu i przemyśleń; koc, któ-
rym można się otulić i poczuć bez-
piecznie; worek treningowy; plan-
sza do wytupywania złości; piłka 
do skakania, dzięki której agre-
sywne zachowania można zamie-
nić w aktywność fi zyczną; a także 
gniotki odstresowujące; kosz i ga-
zety, które można podrzeć, znisz-
czyć albo zrobić z nich kulki i ce-
lować do kosza itp. 

– Wielka jest w tym rola na-
uczycieli i wychowawców, którzy 
obserwują zachowanie uczniów 
na lekcjach, mogą np. dostrzec, 
że pogorszyło się zachowanie 
dziecka względem rówieśników. 
Ale emocje to też np. radość, któ-
ra czasem bywa nieposkromio-
na – opowiada pedagog Marta 
Politowicz. Dziecko do „Kącika 
emocji” może skierować na pod-
stawie obserwacji nie tylko peda-
gog, nauczyciel czy wychowawca, 
ale potrzebę bycia w nim może też 
sygnalizować każdy z uczniów. 
Pedagog powiedziała nam, że 
uczniowie korzystają np. z namio-
tu, w którym chcą pobyć ze swo-
imi smutkiem sam na sam. 

Kącik emocji ciągle się rozwija 
i z czasem jego doposażenie może 
się zwiększyć, jeśli będzie takie 
zapotrzebowanie.  aa 

mirka wolska
-kobierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Bieżnia przy SP 2 w Łowiczu�na�razie�nie�jest�wykorzystywana�przez�uczniów.�Wiosną�na�pewno�to�się�zmieni.
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Łowicz�|�opozycjonista�„Solidarności”�skarżył�byłą�funkcjonariuszkę

Komentarz nie znieważał dawnego opozycjonisty – zdecydował sąd
Wojciech Gędek czuje się zniesławiony internetowym 
komentarzem byłej policjantki, kwestionującym 
jego dokonania na rzecz demokratycznej opozycji  
w czasach PRL. Sąd Rejonowy w Łowiczu uznał jednak, 
że komentarz nie ma znamion zniesławienia  
w rozumieniu artykułu 212 Kodeksu Karnego.

Sprawa dotyczy komentarza za-
mieszczonego 9 lipca na portalu 
internetowym lowicz24.eu pod ar-
tykułem informującym o tym, że 
Wojciech Gędek zamierzał wów-
czas wystartować w wyborach 
na burmistrza Łowicza (ostatecz-
nie nie wystartował, bo nie zebrał 
wystarczającej liczby podpisów). 
Anonimowy (podpisany jako 
„gość”) komentarz brzmiał (pi-
sownia oryginalna): „Emeryt bur-
mistrzem !Farsa.Jaki z niego dzia-
łacz opozycyjny, skoro jego teczki 
nie ma w IPN wśród osób repre-
sjonowanych przez komunizm .To 
daje dużo do myślenia”.

Udało się ustalić, że autorką ko-
mentarza jest Jadwiga K. z Łowi-
cza, emerytowana funkcjonariusz-
ka tutejszej policji – a jak mówi 
sam Wojciech Gędek – wcze-
śniej także Milicji Obywatelskiej, 
zresztą znana mu osobiście. Opo-
zycjonista z czasów PRL zdecy-
dował się wytoczyć jej w Sądzie 
Rejonowym w Łowiczu proces 
karny o zniesławienie.

Posiedzenie o umorzenie po-
stępowania z urzędu miało miej-
sce 5 grudnia. Prowadziła je sę-
dzia Magdalena Piwowarczyk, 
prezes łowickiego sądu. Wojciech 
Gędek jako oskarżyciel prywatny 
stawił się wraz z pełnomocnikiem 
Krzysztof Antosikiem. Jadwigi K. 
nie było, reprezentował ją adwokat 
z wyboru Piotr Panek. Przebiego-
wi posiedzenia z widowni przy-
glądało się kilkanaścioro człon-
ków łowickiego stowarzyszenia 
„Veritas”, wspierającego Wojcie-
cha Gędka.

Oskarżyciel i jego pełnomocnik 
przedstawili szereg dokumentów 
z IPN, dokumentujących działal-
ność opozycyjną Wojciecha Gęd-
ka i stosowane wobec niego przez 
władze komunistyczne represje 
(włącznie z dwukrotnym interno-
waniem), potwierdzających też,  
że nigdy nie poszedł na współ-
pracę z aparatem bezpieczeń-
stwa, a także nadane mu po la-
tach państwowe odznaczenia,  
w tym Krzyż Niepodległości i So-

lidarności oraz Krzyż Kawalerski 
Odrodzenia Polski – oba krzyże 
Wojciech Gędek miał w sądzie 
przypięte do marynarki.

– Ten wpis znieważa nie tylko 
mnie, ale też osoby i instytucje, 
które mi te odznaczenia przyznały, 
znieważa całe państwo – mówił.

W dalszej części bardzo emo-
cjonalnego przemówienia powie-
dział, że za działalność opozycyj-
ną był przez lata, jeszcze do 1990 
roku, inwigilowany. Opowiedział 
przed sądem jak został pobity 
przez czterech osiłków, prawdo-
podobnie z SB. – W biały dzień 

stłukli mnie jak psa, aż straciłem 
przytomność – mówił ze łzami w 
oczach.

Obrońca mówił z kolei, że jego 
zdaniem umorzenie postępowa-
nia jest zasadne, ponieważ wpis 
nie ma, w jego ocenie, znamion 
zniesławienia. Zwrócił uwagę, że 
został on zamieszczony na porta-
lu pod artykułem związanym ści-
śle z kampanią wyborczą i wpisu-
je się w standardy internetowych 
komentarzy o charakterze poli-
tycznym. Zdaniem obrońcy wpis 
mógł po prostu wynikać z niewie-
dzy komentującej.

Wojciech Gędek odpowiedział 
na to, że brak wiedzy nie może 
być argumentem, bo pisząca post 
zna go osobiście, poza tym zarów-
no ona, jak i jej mąż, byli funkcjo-
nariuszami łowickiej Milicji Oby-
watelskiej w czasach gdy był on 
inwigilowany. Krzysztof Anto-
sik złożył wniosek, aby sąd – je-
śli zdecyduje się prowadzić po-
stępowanie – wystąpił do KPP  
w Łowiczu o dokładne sprawdze-
nie lat służby w policji, a zwłasz-
cza w MO przed 1989 r., Jadwigi 
K. i jej męża. Poza tym oskarży-
ciel i jego pełnomocnik zwraca-
li uwagę, że informacje o solidar-
nościowej działalności Wojciecha 
Gędka są bardzo łatwe do spraw-
dzenia, poza tym są w Łowiczu 
faktem powszechnie znanym.

Po zarządzonej przerwie sędzia 
Magdalena Piwowarczyk posta-
nowiła umorzyć postępowanie i 
nakazała oskarżycielowi zwróce-
nie kosztów wynajęcia przez Ja-
dwigę. K. adwokata w wysokości 
360 zł. Uzasadniając decyzję mó-
wiła, że sąd pod żadnym wzglę-
dem nie kwestionuje zasług Woj-
ciecha Gędka dla demokratycznej 
opozycji, ale samo stwierdzenie, 
iż ktoś nie był represjonowany, nie 
jest obraźliwe w rozumieniu art. 
212 (nie jest poniżające, nie naraża 
na utratę zaufania). 

Co ciekawe – w opinii sądu – 
pod tym samym artykułem były 
inne komentarze (bo sądowi zo-
stał przedstawiony wydruk całej 
strony), które mogłyby być pod-
stawą do wszczęcia postępowania 
karnego z tego paragrafu. Zapew-
ne chodzi o agresywne, niecenzu-
ralne obelgi kierowane wprost do 
Wojciecha Gędka przez innych in-
ternautów. Jak mówił jednak sam 
oskarżyciel – żaden z tych wul-
garnych wpisów nie dotknął go 
osobiście tak bardzo, jak ten kwe-
stionujący jego opozycyjną dzia-
łalność. Oskarżyciel może odwo-
łać się od decyzji sądu do wyższej 
instancji, ewentualnie wytoczyć 
Jadwidze K. proces cywilny o 
naruszenie dóbr osobistych. Jak 
mówił nam po procesie – nie bę-
dzie komentował sprawy, dopóki 
nie otrzyma uzasadnienia decyzji 
sądu na piśmie.  tm

Jak�mówił�Wojciech�
gędek,�żaden�z�tych�
wulgarnych�wpisów�
nie�dotknął�go�
osobiście�tak�bardzo,�
jak�ten�kwestionujący�
jego�opozycyjną�
działalność.

W�sprawie�
oskarżonych�jest��
aż�10�osób,��
które�miały�różny�
udział�w�procederze.�
Kwota�tych�wyłudzeń�
przekracza��
milion�złotych.�

Wojciech Gędek i mec. Krzysztof Antosik�wnioskowali�o�wszczęcie�
rozprawy,�a�także�o�to,�by�toczyła�się�ona�w�trybie�jawnym.�
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Z sali sądowej
Łowicz�|�Sąd�Rejonowy�–�ciekawa�rozprawa�już�po�mowach�końcowych

Wkrótce wyrok w sprawie 
oszustów bankowych
Pierwszy raz na naszym terenie ujawniono oszustwa na taką skalę. Niewątpliwie mieliśmy do czynienia z procederem 
zaciągania kredytów na Bogu ducha winne osoby, często schorowane, które po raz pierwszy w życiu musiały stanąć 
przed sądem. Proceder hulał, a oskarżonym każda kwota się przydała i pieniądze wypłacali bez refleksji,  
że ludziom wyrządzają krzywdę – tak można opisać sens mowy końcowej prokuratora Jakuba Młoczaka,  
który 10 grudnia przed Sądem Rejonowym w Łowiczu wygłosił mowę końcową w sprawie oszustów bankowych. 

– Osobiście mnie razi ta perfi-
dia – mówił też, dodając, że po-
pełnione przez oskarżonych prze-
stępstwa mają dużą szkodliwość 
społeczną. 

Tego dnia został zamknięty 
przewód sądowy, który rozpoczął 
się 2 lipca br. Wyrok – ze wzglę-
du na objętość zgromadzonego 
materiału – zostanie ogłoszony 
18 grudnia. W sprawie oskarżo-
nych jest aż 10 osób, które miały 
różny udział w procederze. Stosu-
jąc kilka mechanizmów: założenie 
przez jednego z oskarżonych elek-
tronicznego konta bankowego, za-
kładanie fikcyjnych kont, powoła-
nie do życia firmy pośredniczącej 
w udzielaniu pożyczek i wyłudza-
nie telefonów, zaciągali oni kredy-
ty, pożyczki i umowy w różnych 
instytucjach na osoby, których 
dane zdobywali nielegalnie. Ich 
wysokość była bardzo różna – od 
kilkuset do 50 tys. zł. Kwota tych 
wyłudzeń przekracza 1 mln zł. 

Prokurator żąda  
9 lat więzienia  
dla mariusza m.
Zarzuty postawione oskarżo-

nym zostały pogrupowane. Naj-
wyższy wymiar kary grozi Ma-

riuszowi M., któremu prokuratura 
postawiła 338 pojedynczych za-
rzutów, które podzielono na  
7 grup. Łączna kara pozbawienia 
wolności, o jaką wnosi prokuratu-
ra, to 9 lat, ponadto – obowiązek 
naprawienia szkody, wypłata za-
dośćuczynienia na rzecz poszko-
dowanych w wysokości 500 zł  
i pokrycie kosztów postępowa-
nia. Gdyby wyroki sumowały się, 
to łączna kara wyniosłaby 13 lat  
i 3 miesiące. 

Jego obrońca wnosił o uchyle-
nie tymczasowego aresztowania 
(ewentualnie zmianę na dozór po-
licyjny) oraz o uniewinnienie lub 
umorzenie postępowania (lub wy-
mierzenie kary w dolnych grani-
cach), wobec wątpliwości co do 
poczytalności – mężczyzna zma-
gał się z nałogiem alkoholowym  
i pozostawał w toksycznym 
związku. Zdaniem obrońcy nie 
udowodniono, jakie odniósł ko-
rzyści finansowe, a świadkowie 
zeznawali, że żył skromnie, pie-
niędzy nigdy nie miał, a nawet je 
od innych osób pożyczał.

Osoby, których danymi posłu-
giwał się przy zaciąganiu kredy-
tów nigdy nie istniały, on jedynie 
„wykreował je” na te potrzeby. 

Zgadzało się jedynie imię i na-
zwisko. Kolejnym argumentem, 
jaki padł, miało być to, że żadna   
z osób, na które zaciągano kredy-
ty nie poniosła finansowych strat,  
a w kosztach liczonych przez ban-
ki są koszty wykupu wierzytelno-
ści i odsetki – w ocenie prawnika 
nie były uzasadnione i świadczą  
o zaniedbaniach ze strony banków. 

Z mowy końcowej wynikać 
miało, że to nie Mariusz M. był 
„mózgiem” wszystkich operacji, 
ale nie przesłuchiwany w sprawie 
tęgi mężczyzna, jeżdżący srebr-
nym Mercedesem – Adam M. 

To on miał czerpać największe 
korzyści z procederu i wydawać 
wszystkim polecenia. Mariusz 
M. – zdaniem swoich obrońców 
– nie mógł założyć konta elek-
tronicznego ani zaciągać kredytu 
przez internet, ponieważ nie umie 
posługiwać się komputerem, nie 
ustalono też, że znał się ze wszyst-
kimi oskarżonymi. 

W toku postępowania miał wy-
razić skruchę, przeprosić poszko-
dowanych, ale „z niepamięci” nie 
był w stanie odnieść się do stawia-
nych mu zarzutów. 

Jakie pozostałe wyroki 
Wobec Adama S. prokurator 

żąda łącznej kary 3 lat pozbawie-
nia wolności. Ponadto – solidar-
nego naprawienia szkody, zadość-
uczynienia, podniesienia kosztów 
sądowych według uznania sądu 
– ale to padło przy wszystkich na-
zwiskach. 

Kinga M. – która założyła dzia-
łalność pośrednika sądowego – 
zdaniem prokuratury powinna zo-
stać skazana na 2 lata pozbawienia 
wolności. 

 Wobec Tomasza Z. – 2 lat i 10 
miesięcy, kuriera Mateusza M. – 
łącznej kary 2 lat i 5 miesięcy po-

zbawienia wolności, innego kurie-
ra Kamila B. – 2 lata i 6 miesięcy, 
Jacka K. – 1 rok i 5 miesięcy, Pa-
trycji G. – 1 rok i 3 miesiące, Ka-
tarzyny M. (która dobrowolnie 
poddała się karze) – 1 rok i 6 mie-
sięcy oraz Danuty G.(również do-
browolnie poddała się karze) – 8 
miesięcy w zawieszeniu na 2 lata. 

mowy obrońców
Mowa obrońcy Mariusza M. 

była jedną z ciekawszych i dłuż-
szych. Obrońca Adama S. – który 
założył w banku 5 kont, na któ-
re to wpływały pieniądze z wy-
łudzanych kredytów – prosił sąd  
o wzięcie pod uwagę, że oskarżo-
ny przyznał się do winy i był do-
tąd niekarany. Materiał dotyczący 
go jest dość obszerny, ponieważ 
zawiera 113 czynów, ale nie ma 
– jego zdaniem – innych dowo-
dów na to, że ją popełnił, niż jego 
wyjaśnienia. Korzyści, jakie osią-
gać miał z udziału w procederze, 
miały być niewielkie, rzędu 100, 
200 i 300 zł za kredyt. Natomiast 
nikt z poszkodowanych nie po-
niósł szkody, więc nie ma co na-
prawiać.

– Gdyby nie postawa banku 
– on by tu nie siedział. To bank 
nie żądał dowodu osobistego, co 
jest wyrazem braku staranno-
ści. To jedynie „zasługa” banku 
– mówił, sugerując, że wszystkie-
mu winne są banki, które powin-
ny teraz same dochodzić swoich 
roszczeń... A udział oskarżonych  
w odniesionych korzyściach powi-
nien oceniać sąd cywilny. 

Pełnomocnik kuriera Kami-
la B. podkreślał, że dostarczając 
korespondencję z banku nie miał 
on świadomości, do czego jest 
ona wykorzystywana. Nie dzia-
łał w porozumieniu z pozostały-
mi oskarżonymi. Nieprawidło-
wość jego zachowania polegała 

na tym, że nie sprawdzał dowo-
du osobistego osób, którym do-
ręczał przesyłki. – Pracodawca go  
o tym nie pouczył, nie wskazał, że 
to jego obowiązek, aby to weryfi-
kować – mówiła pełnomocnik. – 
Bank tego nie weryfikował, komu 
udziela kredytu. Surowe potrakto-
wanie kuriera byłoby niedopusz-
czalne. 

Kamil B. dobrowolnie poddał 
się każe, nie był wcześniej karany. 
Pracuje, wyraził skruchę i przy-
znał się jedynie do lekkomyślno-
ści. Pełnomocnik prosiła o karę  
9 miesięcy pozbawienia wolności 
w zawieszeniu na 3 lata. 

O odstąpienie od wymierzenia 
kary bezwzględnej prosił też peł-
nomocnik drugiego kuriera Mate-
usza M. Przyznał wprawdzie, że 
jego wina nie budzi wątpliwości, 
ale on sam zrzucił to na karb głu-
poty, lekkomyślności, niedbalstwa 
i strachu przed oskarżonymi, któ-
rzy o nim dużo wiedzieli. – Nie 
będę polemizował z ustaleniami, 
ale 2 lata i 5 miesięcy w porów-
naniu do S. czy M. – którzy myli 
„mózgami” tego procederu, to za 
dużo. 

Mecenas podkreślał, że Mate-
usz M. prowadzi normalne życie, 
jest aktywny na niwie społecznej 
i planuje założyć rodzinę. Dla-
tego prosił, aby w jego przypad-
ku zapadł wyrok łączny 1 roku  
w zawieszeniu na 3 lata lub – al-
ternatywnie – 40 godzin pracy 
społecznie użytecznych i 2 lata 
ograniczenia wolności. 

Sam oskarżony również przy-
znał, że czuje, że źle zrobił. Mógł 
się zorientować, że coś jest nie tak 
i tego uniknąć. Prosił o inną karę 
niż pozbawienie wolności. 

Jaki zapadł wyrok, napiszemy 
na naszym portalu Łowiczanin.
info po jego ogłoszeniu, 18 grud-
nia.  mwk
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Punkt zapalny
Gospodarka odpadami�|�Radni�wielu�gmin�wściekli�na�niemiecki�dyktat

Dlaczego w wielu gminach
drożeją stawki za śmieci?
Samorządy są bezradne wobec monopolu 
jedynej fi rmy, która na naszym terenie jest 
w stanie odbierać odpady.

Niemal każda już gmina na 
naszym terenie musiała pod-
jąć uchwałę o podniesieniu – i to 
znacznym – stawek opłat za od-
biór śmieci. Powód: jedyna fi rma 
przyjmująca odpady na naszym 
terenie, niemiecki Tönsmeier, była 
też jedyną stającą do przetargów 
– i za każdym razem dyktuje ceny 
radykalnie wyższe od dotychcza-
sowych. W ostatnich dniach pod-
wyższone opłaty podnoszono np. 
w gminach Chąśno i Kocierzew 
Południowy. Szczególnie cieka-
wie było w Chąśnie 28 listopa-
da. Radni przyjęli tam uchwałę, 
na mocy której od przyszłego 
roku stawki te wzrosną o 50%. 
Od każdego mieszkańca pobie-
rane będzie miesięcznie 15 zł 
– jeżeli odpady gromadzone są 
w sposób selektywny, albo 30 zł 
– jeśli są zmieszane. Wynika to 
z ceny zaoferowanej przez odbior-
cę w przetargu – 39.942 zł brutto.

radni w tej sprawie 
bezradni
Radni przyjęli nowe stawki 

– choć, jak zgodnie mówili – tyl-
ko dlatego, że nie mieli wyjścia, 
zaś przewodniczący Ireneusz Soł-
tysiak stwierdził nawet, że zapew-
ne zrobili to z bólem. Nie ukry-
wali, że na posiedzeniach komisji 
w pewnym momencie na poważ-
nie rozważali nieprzyjmowa-
nie uchwały. Uznali jednak, że 

w obecnych realiach skończyło-
by się tym, że na początku roku, 
w styczniu czy lutym, wbrew obo-
wiązującym przepisom, gmina nie 
miałaby podpisanej umowy na od-
biór, a (od 2013 roku) bezwzględ-
nym, prawnym obowiązkiem jest 
jego zapewnienie. Potem i tak 
trzeba byłoby przyjąć ofertę z ko-
lejnego przetargu – a szanse, że 
będzie on niższa niż obecna i tak 
są znikome, raczej można było-
by się spodziewać oferty jeszcze 
wyższej od tej samej fi rmy – Tön-
smeier Centrum. 

– To nie jest tak, że gmina na 
tych podwyżkach coś zarobi, 
wszystko co zapłacą mieszkań-
cy, pójdzie wyłącznie na odpro-
wadzenie odpadów w 2019 roku 
– mówił wójt Dariusz Reczulski. 
– Z zebranych rocznie 500 tys. 
zł zostawałoby nam ok. 16 tys. zł 
na działania leżące w tym zakre-
sie po naszej stronie, ale to tylko 
przy założeniu, że mielibyśmy 
100% ściągalności. W praktyce 
możemy jeszcze do tego dołożyć, 
wbrew przepisom. Obowiązkiem 
gminy jest te odpady odprowa-

dzić, nie mamy alternatywy. Nie-
sprawiedliwym jest to, że obowią-
zek przyjęcia uchwały spada na 
radnych, podczas gdy wysokość 
przyjmowanych stawek tak na-
prawdę od nich nie zależy.

Na razie ściągalność w gminie 
Chąśno była na niezłym pozio-
mie, bo przeszło 90%, ale praw-
dopodobnym jest, że podwyż-
ka przełoży się na większą liczbę 
osób zalegających z opłatami lub 
w ogóle nie płacących.

gdzie indziej mają 
gorzej
Gościem na wspomnianej sesji 

w Chąśnie był Adam Myszkow-
ski, dyrektor łowickiego oddziału 
Tönsmeier Centrum. Powiedział 

nawet, że jego zdaniem propo-
nowane w gminach powiatu ło-
wickiego (w granicach 14-16 zł 
miesięcznie za odpady zbierane 
selektywnie) stawki nie są wcale 
bardzo wysokie – stwierdzenie to 

wywołało wśród radnych wyraźne 
poruszenie. 

Zaraz potem dyrektor zastrzegł, 
że mówił tak mając odniesienie do 
innych samorządów, w tym także 
obsługiwanych przez reprezen-

towaną przez niego fi rmę. Podał 
przykłady nowych stawek netto 
w Jeżowie – 24 zł od osoby, Jak-
torowie – 24 zł, Gąbinie i Pacy-
nie – 29 zł. – Każdy może prze-
śledzić rozstrzygnięte już przetargi 
w dowolnych gminach i przeko-
nać się, że w powiecie łowickim 
nie jest pod tym względem najgo-
rzej – powiedział.

Mówił, że niższe stawki powiat 
łowicki zawdzięcza temu, że Tön-
smeier ma w pobliżu, w Krzy-
żanówku, własną instalację do 
odbioru i zagospodarowania od-
padów. Dodał też, że nieprawdą 
jest, że jego fi rma ma w naszym 
regionie monopol, bo do przetar-
gu mogą teoretycznie przystąpić 
inne fi rmy (tylko że Tönsmeier 

ReKLAMA

Nie�ma�chyba�żadnej�
innej�dziedziny�
gospodarki,�w�której�
w�ciągu�roku�opłaty�
wzrastałyby�o�50%.�
radna Wiesława Adamowicz

Z�jednej�strony�pan�
dyrektor�mówi,�że�
nie�da�się�dokładnie�
przewidzieć�co�będzie�
za�miesiąc�czy�kilka�
miesięcy,�
a�z�drugiej�przekonuje,�
że�wszystko�jest�
oparte�na�ścisłej�
kalkulacji.�Dla�mnie�
jest�tu�sprzeczność.�
Uważam,�że�nie�
zostało�dostatecznie�
wyjaśnione�skąd�
wzięła�się�aż�tak�duża�
podwyżka.

radny Wiesław Kępka

tomasz
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

kocierzew: wyraŹNy sPrzeciw 
tylko�4�głosami�„za”,�
przy�2�przeciwnych�
i�9�wstrzymujących�się�
została�przyjęta�podwyżka�
za�gospodarowanie�odpadami�
komunalnymi�w�gminie�
Kocierzew�Płd.�od�nowego�
roku�opłata�ponoszona�przez�
każdego�mieszkańca�za�
wywóz�śmieci�segregowanych�

zostanie�podniesiona�z�9�
do�14,50�zł,�zaś�w�przypadku�
śmieci�oddawanych�
w�sposób�nieselektywny�
–�29�zł�(dotychczas�18�zł).�
Uchwała�została�przyjęta,�
choć�zdecydowana�większość�
spośród�15�radnych�
wstrzymała�się�od�głosu�
–�4�było�„za”�i�2�przeciw.�

Kosze na śmieci ustawione�wzdłuż�Alei�Legionów�w�Nieborowie.
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w naszym regionie ma nad nimi tę 
przewagę, że ma własną instalację 
RIPOK).

– Ja cały czas czuję na ple-
cach oddech konkurencji – mówił.  
– Gdyby jakaś firma mogła wejść 
na nasz teren z lepszą ofertą, zro-

biłaby to, podobnie jak my byśmy 
to zrobili, widząc gdzieś indziej 
taką szansę dla nas – mówił.

z bólem przegłosowali
Wielu radnych zabierało głos  

w dyskusji poprzedzającej przy-

jęcie nowych wysokości opłat, 
do których wszyscy odnosili się 
bardzo krytycznie, obawiając się 
co będzie dalej. – Co jeśli za rok 
znów będzie 50% w górę? – zasta-
nawiał się radny Wiesław Kępka.

– Nie ma chyba żadnej innej 
dziedziny gospodarki, w której  
w ciągu roku opłaty wzrastałyby 
o 50% – mówiła radna Wiesława 
Adamowicz.

– Moim zdaniem, co by nie 
mówić, jeśli z góry wiadomo kto 
złoży jedyną ofertę, to jest to mo-
nopol – stwierdził radny Andrzej 
Błażejewski. – Teraz to przyjmij-
my, nie mamy już wyjścia, ale to 
nie powinno być tak, że nic się  
o tym nie mówi, a potem w listo-
padzie okazuje się, że jest 50% 
podwyżki. Powinniśmy częściej 
zapraszać pana dyrektora na se-
sje i być informowani na bieżąco 
o wszystkim, co będzie nas doty-
czyło.

Uchwałę przyjęto stosunkiem 
głosów 14 do 1. Przeciwko jej 
przyjęciu był tylko Wiesław Kęp-
ka, który wcześniej prosił dyrek-
tora Myszkowskiego o przed-
stawienie bardziej precyzyjnych 
analiz sytuacji. – Z jednej strony 
pan dyrektor mówi, że nie da się 
dokładnie przewidzieć co będzie 
za miesiąc czy kilka miesięcy,  
a z drugiej przekonuje, że wszyst-
ko jest oparte na ścisłej kalkula-
cji – mówił radny. – Dla mnie jest 
tu sprzeczność. Uważam, że nie 
zostało dostatecznie wyjaśnione 
skąd wzięła się aż tak duża pod-
wyżka, ja przynajmniej nie czuję 
się przekonany.

Dyrektor Myszkowski odniósł 
się do tego, mówiąc, że właśnie 

na tym polega cała trudność jego 
firmy, iż działając w tak zmienia-
jących się warunkach musi ona  
z góry zagwarantować gminie od-
biór odpadów na 12 miesięcy. Nie-
wywiązanie się z warunków umo-
wy groziłoby firmie poważnymi 
karami.

co mają chiny  
do stawek w chąśnie?
Adam Myszkowski mówił  

na sesji, że przyczyn obecnej sy-
tuacji na rynku odpadów, a zatem 
podwyżek, jest bardzo wiele, po-
czynając od zaostrzenia przepi-
sów w polskim ustawodawstwie, 
po sytuację na całym świecie.

Ostatnia seria pożarów na pol-
skich składowiskach odpadów 
sprawiła, że znacząco zostały za-
ostrzone restrykcje i warunki, ja-
kie teraz składowiska muszą speł-
nić – co zatem idzie, większe są 
koszty ich utrzymania, moder-
nizacji, jest ich też coraz mniej. 
Obecnie to firmy takie jak Tön-
smeier Centrum muszą nierzad-
ko prosić o to, aby chciano przyjąć  
od nich odpady. 

W całej Europie i Ameryce 
Północnej mamy też tzw. „efekt 
chiński” – po tym jak prawie 
rok temu władze Chin uznały,  
że nie chcą, by ich państwo 
było dłużej „śmietnikiem świa-
ta”, przestały masowo skupować 
surowce wtórne, takie jak pla-
stik, przez co znacząco zmalała 
jego wartość. Jeszcze w tamtym  
roku około 87% surowców wtór-
nych z Unii Europejskiej trafiało 
właśnie do „Państwa Środka”, 
gdzie były tanim kosztem prze-
rabiane.

Obecnie recyklerzy mogą też 
z oferowanego surowca wybierać 
tylko ten bardziej dla nich war-
tościowy, a trzeba wiedzieć, że 
z jednego kosza na plastiki tylko 
40% nadaje się do sprzedaży re-
cyklerom.

Kolejnym problemem firm ta-
kich jak Tönsmeier są wprowa-
dzone ministerialnym rozporzą-
dzeniem – w ślad za unijnymi 
przepisami – tzw. „poziomy recy-
klingu”, określające jaki odsetek 
surowców musi trafić do ponow-
nego wykorzystania, żeby firma 
nie płaciła kar do Urzędu Marszał-
kowskiego. Jeszcze w tym roku 
poziom ten wynosi 30%, ale już 
od przyszłego wzrośnie do 40%,  
a w 2020 roku ma to być 50%. 
Zdaniem dyrektora Myszkowskie-

go nie ma szans na to, by firmy  
w przyszłym roku uniknęły pła-
cenia kar, zabezpieczają się więc, 
wliczając ich koszty do ceny za-
mówienia przetargowego.

– Musimy zapomnieć o cza-
sach, kiedy mogliśmy wykopać 
w ziemi dół kryty w zasadzie 
tylko folią i jednym spychaczem 
w ciągu dnia pracy jednej osoby 
wszystko tam zepchnąć – mó-
wił Adam Myszkowski. – Nad 
wszystkim czuwają teraz przepi-
sy unijne. Dziś w jednym RIPOK 
Krzyżanówku pracuje około 30 
osób. Do tego dodajmy, że po-
drożał prąd (podwyżka o 40%!), 
woda, droższy jest sprzęt, a doku-
mentację trzeba stale odnawiać, 
bo zmieniają się przepisy.  
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wóJt gmiNy Nieborów Nie chce wProwadzać 
drastyczNeJ Podwyżki

16.20�zł�od�osoby�–�taka�
stawka�opłat�za�śmieci�
posegregowane�grozi�
mieszkańcom�gminy�Nieborów�
od�1�stycznia�2019�roku.�
obecnie�obowiązująca�stawka�
to�10�zł.
Nowa�stawka�wynika��
z�jedynej�oferty,�która��
wpłynęła�do�przetargu��
na�odbiór�i�zagospodarowanie�
odpadów�na�okres�10�miesięcy�
przyszłego�roku.�Złożył�ją�
oddział�spółki�tönsmeier��
z�Krzyżanówka.�Wójt�gminy�
Jarosław�Papuga�powiedział�
nam,�że�daleko�mu�do�
aprobaty�dla�tej�stawki.�–�to�
najwyższa�stawka�w�powiecie�
łowickim,�podobną�przyjęła�
niedawno�Rada�gminy�
Zduny.�obecnie�nie�mamy�
w�programie�sesji�Rady�
gminy�(17�grudnia)�punktu�
mówiącego�o�ustaleniu�nowej�
stawki�opłat�za�odpady.�
Szukamy�rozwiązania,�aby�ją�
zmniejszyć,�będziemy�walczyć�
nawet�o�10�groszy,�choć��
w�ostateczności�nie�wykluczam�
nawet�ogłoszenia�drugiego�
przetargu�–�powiedział�nam.�
Dodał�jednak,�że�zdaje�sobie�
sprawę�z�ryzyka�takiego�

posunięcia�–�kolejna�oferta�
może�być�wyższa.�–�Niestety,�
jesteśmy�zakładnikami��
jednej�firmy,�która�startuje��
w�przetargu,�wiąże�się�to��
z�rejonizacją�i�koniecznością�
dostarczania�odpadów�z�gminy�
do�Krzyżanówka�–�powiedział�
nam�–�nikomu�innemu��
się�to�nie�opłaca.
Wójt�mówi�też,�że�nie�przyjmuje�
obecnie�rozwiązania,��
w�którym�gmina�miałaby�
dokładać�do�odbioru�odpadów�
z�budżetu�–�to�niezgodne��
z�prawem,�bo�wydatki�mają�
się�bilansować�z�kwotą�
uzyskaną�z�opłat,�ponadto�
oznacza�to�rezygnację�z�jakiejś�
przyszłorocznej�inwestycji��
–�bo�te�pieniądze�trzeba��
byłoby�skądś�wziąć.
Na�jego�biurku�leżą�dwa�
gotowe�do�wysłania�pisma��
do�Urzędu�Marszałkowskiego�
w�Łodzi�w�sprawie�uwolnienia�
gminy�z�obowiązku�
dostarczania�odpadów��
jedynie�do�Krzyżanówka��
oraz�wystąpienie�o�zgodę��
na�dostarczanie�odpadów��
do�zakładu�spółki�ekoRegion�
działającej�pod�Skierniewicami.�
tb

Patowa sytuacJa z budową zakładu w Piaskach baNkowych 
Na�dzień�4�stycznia��
2019�roku�został�wyznaczony�
termin�walnego�zgromadzenia�
Związku�Międzygminnego�
„Bzura”�z�udziałem�delegatów�
wybranych�w�nowej�kadencji�
władz�samorządowych.��
W�czasie�zebrania�nie�tylko�
zostanie�wybrany�zarząd��
i�skład�komisji�rewizyjnej,�
ale�poruszony�ma�też�zostać�
temat�budowy�zakładu�
zagospodarowania�odpadów�
komunalnych�w�Piaskach�
Bankowych�–�inwestycji,�
do�której�zrealizowania�został�
powołany�Związek�„Bzura”.�
Prezes�Ryszard�Nowakowski�
mówi�nam,�że�obecnie�sytuacja�
związana�z�prowadzeniem�
inwestycji�jest�patowa.��
23�listopada�przedstawiciele�
ZM�„Bzura”�brali�udział�
w�Radzie�Nadzorczej�

Wojewódzkiego�Funduszu�
oŚigW�w�Łodzi,�który,�
przypomnijmy,�udzielił�
dofinansowania��
(w�formie�dotacji�i�pożyczki�
preferencyjnej)�w�kwocie�do�
ponad�43�mln�zł�na�budowę�
zakładu�w�gminie�Bielawy.�
Prezes�mówi�nam,�że�do�30�
stycznia�2019�roku�(poprzednio�
podawał,�że�ma�to�nastąpić�
do�30�listopada�2018�roku,�
jednak�teraz�tłumaczy,�że�
musiał�omyłkowo�podać�
planowany�termin�uzyskania�
pozwolenia�zintegrowanego�
na�uruchomienie�zakładu)�
ma�nastąpić�rozliczenie�się�
z�publicznych�pieniędzy,�
jednak�wiadomo,�że�do�tego�
czasu�nie�uda�się�wybudować�
zakładu,�dlatego�wystąpiono�
z�wnioskiem�o�wydłużenie�
terminu�rozliczeniowego.�

Prezes�ocenia,�że�ze�strony�
Funduszu�nie�ma�entuzjazmu�
w�tej�kwestii:�zażądano�„tony�
dokumentów”�i�szczegółowego�
sprawozdania�z�przebiegu�
realizacji�inwestycji.�Dodaje,�że�
nawet�gdyby�udało�się�uzyskać�
wydłużenie�terminu�o�2�lata,�to�
pojawia�się�kolejny�problem��
–�natury�finansowej.�od�czasu�
sporządzenia�zestawienia�
kosztów�realizacji�inwestycji�
ceny�materiałów�budowlanych�
znacznie�bowiem�wzrosły.�
Ryszard�Nowakowski�obawia�
się,�że�np.�bieżący�kosztorys�
może�wykazać,�że�do�budowy�
zakładu�trzeba�będzie�dołożyć�
kolejne�20�mln�i�wówczas�
pojawi�się�problem�–�skąd�je�
wziąć?�–�Nie�mogę�ogłosić�
przetargu,�jeśli�nie�mam�
pełnego�montażu�finansowego�
–�stwierdza.�

Prezes�przyznaje,�że�dwukrotne�
uchylenie�pozwolenia��
na�budowę�zakładu�oraz�czas�
poświęcony�na�batalie�sądowe�
z�wojewodą�(WSA�w�Łodzi�
dwukrotnie�uchylił�decyzję�
wojewody�i�przywrócił�ważność�
pozwolenia)�uniemożliwiły�
prowadzenie�budowy,�dlatego�
ZM�„Bzura”�zastanawia�się��
czy�nie�wystąpić�z�roszczeniami�
do�Skarbu�Państwa.�
Przypomnijmy,�że�brak�
ważnego�pozwolenia��
na�budowę�był�powodem,�dla�
którego�wyłoniony�w�przetargu�
wykonawca�–�firma�Strabag��
–�opuściła�plac�budowy��
i�strony�mają�teraz�do�siebie�
obustronne�roszczenia��
w�wysokości�5�mln�zł.�obecnie�
sąd�skierował�obie�strony:�
Związek�„Bzura”�i�byłego�
wykonawcę�na�mediacje.

Dyrektor Adam Myszkowski na sesji Rady Gminy Chąśno�mówił,�że�
podwyżka�cen�jest�dla�reprezentowanej�przez�niego�firmy�koniecznością.
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co dalej? Potrzebne 
wspólne stanowisko... 
Wójt Dariusz Reczulski sugero-

wał też, że władze samorządowe 
powinny w tej kwestii wypraco-
wać wspólne stanowisko i zapro-
ponować takie zmiany, które za-
hamowałyby stały wzrost cen za 
odpady. Pierwszym krokiem mo-
głoby być przyjęcie przez Radę 
Powiatu Łowickiego, a następnie 
wszystkie gminy, uchwały inten-
cyjnej sprzeciwiającej się corocz-

nym podwyżkom cen za odbiór 
odpadów. – Po pierwsze musimy 
wysłać jasny, zdecydowany sy-
gnał, że nie zgadzamy się na co-
roczne podwyżki cen – mówił 
wójt do radnych. Już po sesji roz-
mawiał na ten temat z nowo wy-
branym wicestarostą łowickim 
Piotrem Malczykiem.

...i walka o zmiany  
w rejonizacji
Przypomnijmy, że od 2015 roku 

obowiązują nowe przepisy doty-
czące regionalnych instalacji do 

przetwarzania odpadów komunal-
nych (tzw. RIPOK-ów), które na-
kazują wywóz odpadów do insta-
lacji na terenie regionu, do którego 
przypisany jest dany samorząd. 
Cały powiat łowicki, w tym też 
miasto Łowicz, należy do rejonu 
nr 1 i dlatego musi korzystać z RI-
POK w Krzyżanówku, zarządza-
nego przez Tönsmeier Centrum.

Obecnie w województwie 
łódzkim obowiązuje plan gospo-
darki odpadami dla wojewódz-
twa łódzkiego na lata 2016-2022  
(z uwzględnieniem lat 2023-

2028). Został on przyjęty uchwa-
łą sejmiku wojewódzkiego 20 
czerwca 2017 roku. Od tego cza-
su żaden samorząd nie występo-
wał do Urzędu Marszałkowskiego 
z wnioskiem o zmianę tego pla-
nu w zakresie zniesienia podziału  
na regiony gospodarki odpadami 
w województwie łódzkim. 

Wpłynęły dwa natomiast dwa 
inne wnioski. Burmistrz Łowi-
cza Krzysztof Jan Kaliński zło-

żył wniosek o aktualizację planu  
w zakresie zmiany regionu gospo-
darki odpadami poprzez przyłą-
czenie gminy do innego regionu. 
– Składaliśmy taki wniosek czte-
ry razy i złożymy po raz piąty, bo 
„kropla drąży skałę...” – mówił 
burmistrz w rozmowie z nami. 
Miasto wnioskowało o przyłącze-
nie do regionu z nowoczesnym 
RIPOK w Julkowie pod Skiernie-
wicami.

Mówił nam jednak, że poprze 
każdą inicjatywę zmierzającą do 
uczynienia z całego wojewódz-
twa jednego rejonu czy też po pro-
stu do zniesienia rejonizacji. – Ży-
jemy w czasach konkurencji, nie 
monopoli, jestem za konkurencyj-
nością – mówił.

O rozważenie możliwości 
zmiany regionalizacji w planie 
zwracał się do władz wojewódz-
kich także wójt gminy Ozorków. 
Poza tym wpływały też wnioski  
o uwzględnienie nowych instalacji 
do przetwarzania odpadów.  tm
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Będzie łatwiej o odwołanie 
burmistrza czy wójta
Na progu nowej 
kadencji samorządu 
warto zwrócić uwagę 
na istotną nowość, jaką 
w kwestii działalności 
wójtów (burmistrzów, 
prezydentów) 
wprowadziła ostatnia 
nowelizacja ustawy  
o samorządzie gminnym.

Każdy z nich musi się starać,  
by mieć za sobą stabilną więk-
szość w radzie – bo jak nie, to ła-
two doczeka się wniosku o odwo-
łanie w referendum.

Ustawodawca wprowadził bo-
wiem nową instytucję zwaną „ra-
portem o stanie gminy”. Będzie 
to składany do 31 maja każdego 
roku przez wójta (burmistrza, pre-
zydenta) radzie gminy dokument, 

stanowiący podsumowanie jego 
pracy w poprzednim roku kalen-
darzowym. Ogólnie rzecz ujmu-
jąc, chodzi o realizację polity-
ki, programów i strategii, uchwał 
rady gminy oraz budżetu obywa-
telskiego – przy czym to radnym 
przyznane zostało prawo do okre-
ślenia szczegółowych wymagań 
w kwestii raportu. 

Procedura jego rozpatrywania 
została połączona ze znaną dotąd 
wszystkim procedurą udzielania 
absolutorium. Rada gminy roz-
patrywać będzie raport w pierw-
szej kolejności na tej samej sesji, 
na której podejmowana będzie 
uchwała w sprawie udzielenia 
lub nieudzielenia wójtowi (bur-
mistrzowi, prezydentowi) abso-
lutorium. Odpowiednie uchwały 
będą musiały zostać podjęte do 30 
czerwca danego roku. 

Nad nowym raportem prze-
prowadzana będzie corocznie de-

bata, w której udział będą mogli 
brać nie tylko radni, ale również 
mieszkańcy. W przypadku tych 
drugich wymagane jest pisemne 
zgłoszenie do przewodniczącego 
rady, poparte odpowiednią ilością 
podpisów. W gminie do 20 000 
mieszkańców trzeba będzie do 
tego podpisów 20 osób, a w gmi-
nie powyżej 20 000 mieszkańców 
– 50 osób. W debacie będzie mo-
gło zabrać głos 15 mieszkańców.

Już za drugą porażkę  
– referendum
Efektem końcowym rozpatry-

wania raportu o stanie gminy bę-
dzie głosowanie nad udzieleniem 
wójtowi (burmistrzowi, prezyden-
towi) wotum zaufania. Uchwałę  
o udzieleniu go rada podejmować 
będzie bezwzględną większością 
głosów, czyli tak samo jak w przy-
padku uchwały absolutoryjnej. 
Ustawodawca wyraźnie określa, 

że niepodjęcie uchwały o udzie-
leniu wójtowi wotum zaufania 
jest równoznaczne z podjęciem 
uchwały o nieudzieleniu wójto-
wi wotum zaufania. 

I teraz najważniejsze: nowe 
przepisy stanowią, że w przy-
padku nieudzielenia wójtowi 
(burmistrzowi, prezydento-
wi) wotum zaufania w dwóch 
kolejnych latach, rada może 
podjąć uchwałę o przeprowa-
dzeniu referendum w sprawie 
jego odwołania. Uchwałę tę 
rada gminy z zachowaniem od-
powiednich terminów podejmu-
je też bezwzględną większością 
głosów. 

To oznacza, że nowo wybra-
ni wójtowie (burmistrzowie, pre-
zydenci), którzy w wyniku gło-
sowania mieszkańców nie zdołali 
wprowadzić do rady tylu swoich 
przedstawicieli, by stanowili oni 
większość, teraz są dodatkowo 

zmotywowani do jej budowania, 
bo od tego zależeć będzie nie tyl-
ko możliwość realizacji ich kon-
cepcji rozwoju gminy, ale również 
długość sprawowania funkcji zdo-
bytej w wyniku wyborów 21 paź-
dziernika, a w niektórych gmi-
nach 4 listopada tego roku. 

czy będzie łatwiej 
poskarżyć się  
na urzędnika?
Nowością jest również powo-

łanie komisji do spraw skarg, 
wniosków i petycji, której zada-

niem będzie analiza i opiniowanie 
wpływających skarg na działal-
ność wójta (burmistrza, prezyden-
ta) i gminnych jednostek orga-
nizacyjnych, wniosków i petycji 
składanych przez obywateli. Ko-
misja będzie zwoływana w razie 
potrzeby. W skład komisji wcho-
dzić będą radni, w tym przedsta-
wiciele wszystkich klubów (je-
śli takie powstały), z wyjątkiem 
radnych pełniących funkcje prze-
wodniczącego i wiceprzewodni-
czących rady. Szczegółowe zasa-
dy i tryb działania komisji skarg, 
wniosków i petycji określać mają 
statuty gmin. 

Przypomnijmy, że do tej pory 
kontrolowaniem działalności wój-
ta (burmistrza, prezydenta) oraz 
gminnych jednostek organizacyj-
nych i pomocniczych, w tym rów-
nież rozpatrywaniem skarg, zaj-
mowała się komisja rewizyjna. Do 
jej zadań należało również m.in. 
opiniowanie budżetu, występowa-
nie z wnioskiem o udzielenie lub 
nieudzielenie absolutorium. 

Nowa komisja ma usprawnić 
rozpatrywanie skarg na działa-
nie wójta burmistrza, prezydenta)  
i gminnych jednostek organizacyj-
nych, a także wniosków i petycji 
składanych przez mieszkańców. 
 opr. ljs
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Ustawodawca�
wprowadził�nową�
instytucję�zwaną�
„raportem�o�stanie�
gminy”.�Nad�raportem�
przeprowadzana�
będzie�corocznie�
debata,�w�której�udział�
będą�mogli�brać�nie�
tylko�radni,�ale�również�
mieszkańcy.

wolimy segregować – i raczeJ Płacimy 
Jak�dotąd,�gdy�wysokość�
opłat�za�śmieci�była�na�
akceptowalnym�dla�ludzi�
poziomie,�mieszkańcy�naszych�
gmin�zasadniczo�opłatę�za�
śmieci�uiszczali.�Na�przykład��
w�gminie�Łowicz�(wszystkie�
dane�stanowią�stan��
na�4�grudnia�2018�roku)�ilość�
zadeklarowanych�mieszkańców�

segregujących�odpady�
komunalne�stanowi�7.168,�
zaś�osób�niesegregujących�
odpadów�jest�tylko�28.�
Paulina�Rudnicka,�
podinspektor�ds.�opłaty�za�
gospodarowanie�odpadami�
komunalnymi,�poinformowała�
nas,�że�zaległości�z�2018�roku�
wynosiły�zaledwie�1,82%��

w�stosunku�do�planowanych�
opłat.�Kwota�uiszczonych�
należności�z�tytułu�opłaty�za�
gospodarowanie�odpadami�
komunalnymi�wynosi�868.570�
zł,�zaś�kwota�zaległości�
za�lata�2013-2018�stanowi�
równowartość�29.152,43�zł.�
Są�one�poddane�egzekucji�
administracyjnej.�aa 

Burmistrz�Łowicza�
Krzysztof�Jan�
Kaliński�złożył�
wniosek��
o�aktualizację�planu�
w�zakresie�zmiany�
regionu�gospodarki�
odpadami�poprzez�
przyłączenie�gminy�
do�innego�regionu.�

Gospodarka odpadami�|�Radni�wielu�gmin�wściekli�na�niemiecki�dyktat

Dlaczego w wielu gminach drożeją stawki za śmieci?

Na sesji Rady Gminy Kocierzew Płd. podwyżka�za�śmieci�została�przyjęta,�
ale�tylko�4�głosami�„za”,�przy�2�przeciwnych�i�9�wstrzymujących�się.
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ReKLAMA

Rolnictwo�|�Agro�Unia�chce�mieć�struktury�w�powiecie�łowickim

Narodziny drugiej Samoobrony?
dokończenie ze str. 1 
NŁ dla Ziemi Łowickiej 
oraz str. 2 Wieści
i str. 2 wydania
dla Żychlina i okolic

Przekonywał, że nie chodzi  
o zawiązanie nowej partii i wpro-
wadzenie określonej liczby ludzi 
do Sejmu (których szybko prze-
chwyciłyby główne partie), ale  
o stworzenie oddolnego ruchu po-
nad partyjnymi podziałami i inte-
resami. 

Nie ma też zaufania do innych 
organizacji rolniczych czy związ-
ków zawodowych, uważa, że są 
one często powiązane z interesami 
polityków i koncernów – wystąpił 
nawet o audyt ich działalności.

Sam twórca ruchu przyzna-
je, że nigdy nie zajmował się 
hodowlą zwierząt, ale obserwu-
jąc rynek jest przekonany, iż ho-
dowca trzody czy bydła boryka 
się z tymi samymi problemami 
co producent kapusty, ziemniaka 
czy maliny. 

Po pierwsze, uważa, że em-
bargo na handel z Rosją szkodzi 
przede wszystkim polskiemu rol-
nictwu, które straciło główny ry-
nek zbytu. – Polski towar, taki 
mięso jak i płody rolne – prze-
konywał Michał Kołodziejczak 
– marnuje się masowo, choć nor-
malnie byłby na niego popyt (pol-
skie produkty nadal trafiają do 
Rosji, ale przez Białoruś, która 
zarabia na tym jako pośrednik). – 

Jeśli tego mięsa nie sprzedamy, to 
się nim zakisimy – mówił.

Drugi problem to zalewa-
nie polskiego rynku przez tańsze  
i gorsze jakościowo towary z za-
granicy, na co duży wpływ ma 
także dyktat wielkich sieci han-
dlowych. Jako najbardziej ku-
riozalny przykład podał zgodę 
głównego lekarza weterynarii na 
sprowadzenie do Polaki dużych 
ilości wieprzowiny z Litwy, z ob-
szaru, który na mapie zagrożeń 
ASF jest zaznaczony na czerwo-
no. – Mówimy o towarach z Litwy 
czy z Ukrainy, bo stamtąd one do 
nas trafiają, ale produkują je tam 
Niemcy czy Holendrzy – mówił. 

Przestrzegał też, że jeżeli Po-
lacy nie zaczną wykupywać albo 
tworzyć rodzimych zakładów (tak 

by miały one minimum 51% pol-
skiego kapitału), to rynkowi grozi 
monopolizacja, co już się staje. – 
Jeśli Smithfield przejmie Pini Po-
lonia, to cały rynek mięsny w na-
szym kraju będzie pod kontrolą 
jednego człowieka i bynajmniej 
nie będzie to Polak, lecz Chiń-
czyk – stwierdził Michał Koło-
dziejczak. – Kiedyś producenci 
ziemniaków w Niemczech zor-
ganizowali się i stworzyli firmę. 
Dziś ma ona w swoich rękach za-
kład w pobliskim Głownie, a tak-
że wiodącą gazetę rolniczą i rolni-
czy portal informacyjny w Polsce. 
Nie mówię tego, by się oburzać, 
ale żeby brać przykład. 

Lider Agro Unii zaznaczył, że 
nie jest przeciwnikiem handlu  
z innymi krajami w ogóle, ale jest 

za tym, aby prowadzić go na za-
sadach partnerskich, z korzyścią 
dla obu stron – a do tego potrzeb-
ne jest – jak to określi – podźwi-
gnięcie z kolan polskiego rolnic-
twa.

Po spotkaniu uczestnicy mo-
gli podpisać się pod deklaracją 
członkowską Agro Unii. Zrobi-
ło to kilkadziesiąt osób. Był też 
czas na dyskusję. Z sali padło 
wiele haseł radykalnych. – Jeśli 
mamy sobie pochodzić po przej-

ściu dla pieszych, to szkoda czasu 
– mówił jeden z obecnych. – Do-
piero jak zrobimy taki strajk jak 
we Francji, to może się zaczną  
z nami liczyć.

Sporo krytyki wypowiedziano 
też pod adresem rządu, a jeszcze 
więcej wobec mediów, a zwłasz-
cza telewizji publicznej. – Jeśli 
ktoś nie żyje na wsi i ogląda TVP, 
to pewnie zachwyca się teraz, jak 
to dobrze dzieje się w rolnictwie – 
ironizował jeden z obecnych.     tm

RZUT OKIEM�|�RoLNiCy�ZABLoKoWALi�AUtoStRADę

Nie trzeba było długo czekać na realizację zapowiedzi „spektakularnych akcji”,�o�których�mówił�m.in.��
na�spotkaniu�w�Karsznicach�Dużych�lider�Agro�Unii�Michał�Kołodziejczak.�12�grudnia�od�rana�rolnicy�zablokowali�
w�okolicach�Brwinowa�i�węzła�Pruszków�autostradę�A2�w�stronę�Warszawy.�Protest�nie�był�zgłaszany.��
Na�A2�powstał�potężny�korek,�policja�i�gDDKiA�zalecały�korzystanie�z�objazdów,�a�na�MoP�Brwinów�można�było�
skorzystać�z�drogi�technicznej.�Według�Kołodziejczaka�protestowało�ok.�250�osób�z�różnych�stron�Polski.��
–�to�jest�na�razie�tylko�taki�ostrzegawczy�strajk�–�mówił�w�rozmowie�z�nami.

Drugi�problem�
to�zalewanie�
polskiego�rynku�
przez�tańsze�
i�gorsze�
jakościowo�towary�
z�zagranicy,��
na�co�duży�wpływ�
ma�także�dyktat�
wielkich�sieci�
handlowych.

Michał Kołodziejczak na spotkaniu zapowiadał akcje protestacyjne 
na skalę krajową.�Jedna�miała�miejsce�dzień�później�na�autostradzie�A2�
w�okolicach�Brwinowa.�
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Koła Gospodyń Wiejskich�|�Jest�nowa�ustawa,�ważna�dla�lokalnego�środowiska�

KGW przed szansą 
– ale i obowiązkami
Z inicjatywy wójt gminy Kocierzew Płd. Agnieszki 
Wojdy w piątek, 7 grudnia, w sali gminnej biblioteki 
odbyło się spotkanie dotyczące ustawy o kołach 
gospodyń wiejskich, która weszła w życie 29 listopada br.
Dzięki niej KGW zyskają osobowość prawną,  
a przez to niezależność i możliwość ubiegania się  
o dotacje, ale łączy się to z dodatkowymi obowiązkami.

Szkolenie dla grupy ok. 20 pań 
poprowadziła Katarzyna Rachu-
bińska, pełnomocnik ds. kół go-
spodyń wiejskich w Agencji Re-
strukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa w Łowiczu. 

Mówiła na nim, że na mocy 
nowych uregulowań każde KGW 
może zarejestrować się w Kra-
jowym Rejestrze Kół Gospodyń 
Wiejskich prowadzonym przez 
ARiMR. Na terenie jednej wsi 
siedzibę może mieć tylko jedno 
KGW, jednak to ograniczenie nie 
będzie miało zastosowania do kół 
gospodyń wiejskich działających 
na podstawie przepisów dotych-
czasowych. 

W okresie miesiąca od wejścia 
w życie ustawy o KGW, koła już 
istniejące mają pierwszeństwo  
w zarejestrowaniu się przed tymi, 
które dopiero chciałyby się zawią-
zać i zarejestrować na mocy no-
wych przepisów. Nawet, gdyby  
w tym okresie jakieś nowo po-
wstałe koło zgłosiło chęć reje-
stracji, to ARiMR ma obowiązek 
sprawdzić, czy w tej wsi ma sie-
dzibę już jakieś inne KGW, do-
trzeć do niego i zapytać, czy chce 
się zarejestrować na mocy prawa 
do pierwszeństwa. 

Procedura odbywa się w ten 
sposób, że najpierw KGW skła-
da wniosek o wpis do rejestru do 
kierownika miejscowego biura 
ARiMR, po otrzymaniu decyzji 
może utworzyć rachunek banko-
wy i następnie podać jego numer 
w składanym wniosku o przyzna-
nie pomocy finansowej. 

Z budżetu na 2018 rok rząd pla-
nuje przeznaczyć na wsparcie kół 
gospodyń wiejskich maksymalnie 
do 90 mln zł. Każde KGW może 
otrzymać z budżetu państwa jed-
norazową pomoc finansową 
przeznaczoną na realizację zadań 
w wysokości: 3000 zł – jeżeli 

KGW ma nie więcej niż 30 człon-
kiń; 4000 zł – jeżeli od 31 do 75 
członkiń i 5000 zł – jeżeli ma po-
nad 75 członkiń. Wniosek zawiera 
klauzulę, że każde koło zobowią-
zuje się do rozliczenia z przyzna-
nej pomocy finansowej. 

Katarzyna Rachubińska mó-
wiła na spotkaniu w Kocierze-
wie Płd., że jeśli wniosków będzie 
więcej niż się spodziewano, to po 
przeliczeniu kwota jednorazowej pomocy finansowej dla koła może 

okazać się mniejsza. Niektóre go-
spodynie wyraziły swoje obawy  
o to, że rejestracja wiąże się z do-
datkowymi obowiązkami i kontro-
lowaniem ze strony instytucji skar-
bowych, dlatego zastanawiają się 
czy warto, wobec jednorazowej 
pomocy dla koła. Na Facebooku 
Łowiczanin.info, uczestniczą-
ca w spotkaniu Justyna Scęcelek 
napisała: „Gra niewarta świecz-
ki! Gdyby może jeszcze chodziło 
o 30 tys., a nie 3 tys. zł lub gdyby 
wsparcie było co rok, a nie jedno-
razowo!”. 

Wśród innych korzyści wyni-
kających z rejestracji przez KGW 
można wymienić m.in. zyskanie 
osobowości prawnej, prowadze-

nie tylko prostej ewidencji przy-
chodów i rozchodów, możliwość 
ubiegania się o dotacje ze środ-
ków europejskich, a w przyszłości 
– być może – również z przygo-
towanych pod tym kątem progra-
mów rządowych. 

Najpoważniejszym obowiąz-
kiem KGW będzie prowadzenie 
tzw. uproszczonej ewidencji przy-
chodów i rozchodów, którą KGW 
będą składały za pośrednictwem 
ARiMR do Urzędu Skarbowego. 
Ponadto każde koło wpisane do 
rejestru KGW do 28 lutego każ-
dego roku będzie musiało zgła-
szać listę członków koła wg. stanu 
na 31 grudnia roku poprzednie-
go, jeśli w kole nastąpiły zmiany  
w składzie osobowym.  aa 

gmiNa bolimów: tu Nie ma żadNego kgw
17�grudnia,�o�godz.�17��
w�sali�spotkań�gminnego�
ośrodka�Kultury�w�Bolimowie�
rozpocznie�się�zebranie��
dla�wszystkich�pań��
z�terenu�gminy�Bolimów,�
zainteresowanych�tworzeniem�
w�swoich�miejscowościach�
Kół�gospodyń�Wiejskich.�
Dyrektor�ośrodka�irena�
Śmigiera-Milewska�
powiedziała�nam,�że�
przedstawi�na�nim�zasady�
tworzenia�kół,�które�po�
zmianie�przepisów�uzyskały�

osobowość�prawną,��
i�zasady�dofinansowywania�
ich�działalności.�obecnie�
najbardziej�zainteresowane�
tworzeniem�koła�są�
mieszkanki�Bolimowa,�czego�
wyraz�na�ostatniej�sesji�
Rady�gminy�6�grudnia�dała�
sołtys�miejscowości�Jadwiga�
Marusiak�mówiąc�o�takim�
zamiarze�i�zapraszając�na�
spotkanie.
obecnie�na�terenie�
gminy�nie�ma�formalnie�
działających�KgW.�Jak�

powiedziała�nam�dyrektor�
ośrodka,�aby�koła�mogły�
otrzymać�dofinansowanie�
na�działalność�w�2019�roku,�
powinny�się�zarejestrować��
w�Agencji�Modernizacji��
i�Restrukturyzacji�Rolnictwa�
do�27�grudnia.�Rejestracja�
nie�jest�trudna,�koło�powinno�
posiadać�swój�statut,�
jeśli�samo�go�nie�stworzy�
wystarczy,�akceptacja�statutu�
wzorcowego.�Do�zawiązania�
koła�wystarczy�minimum��
10�pełnoletnich�osób. tb

ReKLAMA

Gmina Łowicz�|�Stypendium�–�sprostowanie

Średnia Pauliny była wyższa!
Urząd Gminy Łowicz popro-

sił nas o sprostowanie informa-
cji, która pierwotnie została błęd-
nie podana na stronie internetowej 
gminy, a w efekcie błędnie prze-
drukowana na łamach Nowego 
Łowiczanina, w artykule pt. „Stu-
diują w dużych miastach, ale gmi-
na o nich pamięta”. 

Chodzi o średnią ocen za ubie-
gły rok akademicki, którą uzyska-
ła jedna ze stypendystek gminy 

Łowicz – w rzeczywistości była 
ona znacznie wyższa. Paulina 
Niedzielska z Małszyc, studentka 
Akademii Sztuk Pięknych w War-
szawie na kierunku sztuka me-
diów, uzyskała średnią ocen 4,60, 
a nie 4,11. Informacja została już 
poprawiona na stronie interneto-
wej Urzędu Gminy Łowicz. Za 
zaistniałą pomyłkę przepraszamy 
Paulinę i jej bliskich. 

Redakcja 

Sprostowanie
W 48 numerze NŁ z 29 listo-

pada na stronie 13, w tytule tekstu  
z pierwszej sesji Rady Gminy Zdu-
ny użyłem określenia „Wójt z PiS” 
odnoszącego się do nowo wybra-
nego wójta Krzysztofa Skowroń-

skiego. Ponieważ jedna z mieszka-
nek gminy zwróciła mi uwagę, iż 
mija się ono z prawdą, wyjaśniam, 
że faktycznie wójt Skowroński 
startował z listy PiS, ale nie jest 
członkiem partii. Tomasz Bartos

Nieborów�|�Szkoła�zaprasza

Jasełka, kiermasz i poczęstunek
Jak co roku Zespół Placówek 

Oświatowych w Nieborowie za-
prasza na przedświąteczne spotka-
nie nie tylko społeczność szkol-
ną, ale wszystkich mieszkańców 
miejscowości. Tym razem od-
będzie się ono 4 grudnia o godz. 
17. Goście będą mogli obejrzeć 

tradycyjne jasełka przygotowane  
przez uczniów i dzieci z oddzia-
łów przedszkolnych. Odbędzie się 
także kiermasz i licytacja ozdób 
świątecznych przygotowanych 
przez uczniów. Nie zabraknie 
też słodkiego poczęstunku, który 
przygotują rodzice.  tb

Zduny�|�Przetarg�unieważniony

Na rewitalizację centrum 
gminy trzeba będzie poczekać

3 grudnia wójt gminy Zduny 
unieważnił przetarg na rewitali-
zację centrum Zdun, który ogło-
szony we wrześniu, a przeprowa-
dzony w październiku. Przyczyną 
były zbyt wysokie ceny, jakie za-
proponowali uczestnicy. Gmina 
nie chce jednak z inwestycji re-
zygnować. 

Jak już pisaliśmy na naszych 
łamach, do przetargu wpłynę-
ły trzy oferty i każda z nich była 
znacznie droższa niż kwota pie-
niędzy zarezerwowana na ten cen 
w budżecie gminy – a tych było 
660 tys. zł.

Oferty złożyły: miejscowa fir-
ma PHU Danstyl Daniela Pały-
gi – która zaproponowała cenę 
1.007.708 zł i 36-miesieczną 
gwarancję, Przedsiębiorstwo 
Wielobranżowe Hydrobud z Kut-

na – 1.010.201 zł oraz Przedsię-
biorstwo Budowlano-Produk-
cyjne Trakt z Kutna – 896.670 
zł. Dwa ostatnie zaproponowały 
84-miesięczną gwarancję, która 
poza ceną miała być brana pod 
uwagę. 

Ponieważ procedura przetar-
gowa odbywała się na przełomie 
kadencji, a w wyniku wyborów 
w gminie Zduny wybrany został 
nowy wójt, to poprzedni Jarosław 
Kwiatkowski przedłużył jeszcze 
związanie z ofertą dla firm bio-
rących udział w postępowaniu, 
ale już jego następca Krzysztof 
Skowroński przetarg unieważnił.

Na sesji 29 listopada wyjaśnił 
on radnym, że może uda się na re-
witalizację pozyskać dotację ze-
wnętrzną. dlatego uważa, że warto 
z tym jeszcze zaczekać. mwk

Panie z KGW podczas spotkania informacyjnego�w�sali�gminnej�
biblioteki�w�Kocierzewie�Płd.�

Koła�już�istniejące�
mają�pierwszeństwo��
w�zarejestrowaniu�
się�przed�tymi,��
które�dopiero�
chciałyby�się�
zawiązać��
i�zarejestrować�
na�mocy�nowych�
przepisów.
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ReKLAMA

Bratoszewice�|�Finał�X�Konkursu�Wiedzy�o�Bezpieczeństwie�Pracy�w�Rolnictwie

Nasz uczeń w trójce najlepszych 
Daniel Staniaszek, 
uczeń ZSCKR  
w Zduńskiej Dąbrowie, 
znalazł się w ścisłej 
czołówce tegorocznego 
finału wojewódzkiego 
X Konkursu Wiedzy  
o Bezpieczeństwie 
Pracy w Rolnictwie, 
który odbył się 28 
listopada w ŁODR 
Bratoszewice. 

Konkurs, przeznaczony dla 
uczniów kształcących się w zawo-
dach rolniczych w szkołach woje-
wództwa łódzkiego, objęty został 
patronatami Wojewody Łódz-
kiego i Marszałka Województwa 
Łódzkiego. Jego głównymi orga-
nizatorami i fundatorami nagród 
byli, tradycyjnie już: OR KRUS  
w Łodzi, Okręgowy Inspektorat 
Pracy w Łodzi, ŁODR w Bra-
toszewicach oraz Kuratorium 
Oświaty w Łodzi. Od kilku lat 
wśród organizatorów jest również 
„TUW” w Łodzi oraz instytucje 
będące członkami wojewódzkiej 
komisji ds. BHP w rolnictwie in-
dywidualnym. 

W tym roku w etapie szkol-
nym konkursu wzięło udział 375 
uczniów z 16 szkół o profilu rolni-
czym z terenu całego wojewódz-
twa. Do finału zakwalifikowało się 
30 uczestników, z których nagro-
dzono dziesiątkę najlepszych. 

Na trzecim miejscu sklasyfiko-
wano Daniela Staniaszka, ucznia 
czwartej klasy technikum rolni-
czego w Zduńskiej Dąbrowie. 
Laureat powiedział nam, że jest 
bardzo zadowolony ze swoje-
go wyniku, tym bardziej, że był 
to jego pierwszy start w konkur-
sie. W trafnych odpowiedziach 
na pytania pomogła mu nie tyl-
ko wiedza wyniesiona ze szkoły, 
ale również praktyka zdobywa-
na podczas pracy w rodzinnym, 
blisko 50-hektarowym gospodar-
stwie, nastawionym na hodowlę 
bydła mlecznego. Konkurs dostar-
czył tyle emocji, że pytań z części 
testowej nasz rozmówca już nie 
pamiętał, był za to przekonany, że 
o jego sukcesie zadecydowały od-
powiedzi, jakich udzielił w dru-
gim etapie konkursu. 

Oto nazwiska wszystkich dzie-
sięciu zwycięzców konkursu:  
I miejsce – Rafał Pęciak ZSCKR 
Dobryszyce, II miejsce – Salo-
mon Ledzion ZSCKR w Mie-
czysławowie, III miejsce – Daniel 
Staniaszek ZSCKR w Zduńskiej 
Dąbrowie, IV– miejsce Hubert 
Płaczkowski ZSMK w Piątku,  
V – Adam Majtczak ZSMK  

w Piątku, VI miejsce – Damian 
Majchrzak ZSMK w Piątku, VII 
miejsce – Dawid Wiewiórkow-
ski ZSR w Sędziejowicach, VIII 
miejsce – Karol Jędrzejczak CKU 
w Czarnocinie, IX miejsce – Ro-
bert Kobierski ZSP w Głuchowie, 
X miejsce – Dariusz Marszałek 
ZSCRK w Widzewie. Laureaci 
otrzymali szereg nagród, wśród 

których był m.in. sprzęt elektro-
niczny. Jednocześnie wręczone 
zostały puchary Wojewody Łódz-
kiego trzem szkołom, z których 
do finału konkursu awansowała 
najwyższa liczba uczniów. Były 
to szkoły z: Sędziejowic, Piątku  
i Dobryszyc. Podziękowania ode-
brali również nauczyciele przygo-
towujący uczniów do konkursu. ljs

Łowicz�|�Spotkanie�

O misjach pokojowych 
i roli weteranów wojennych

Młodzież z I LO w Łowiczu 
uczestniczyła 4 grudnia w spotka-
niu z przedstawicielami Centrum 
Weterana Działań Poza Granica-
mi Polski w Warszawie, które zo-
stało zorganizowane w sali Łowic-
kiego Ośrodka Kultury. Było ono 
jednym z wydarzeń w ramach 
100-lecia odzyskania niepodległo-
ści przez Polskę.

Spotkanie rozpoczęło się od 
wyświetlenia na ekranie kinowym 
spotu społecznego pt. „Szacunek 
i Wsparcie”, przypominającego 
o obchodzonym 29 maja Dniu 
Weterana Działań Poza Granica-
mi Państwa, który jest świętem 
wszystkich żołnierzy i funkcjona-
riuszy służb mundurowych oraz 
osób cywilnych, wypełniających 
swoje obowiązki służbowe w mi-
sjach poza granicami Polski. Film 
składa się z wypowiedzi żołnierzy, 
którzy uczestniczyli w misjach za-
granicznych m.in. w Iraku i Afga-
nistanie. 

Spotkanie zostało przygoto-
wane w ten sposób, że goście 
nie tylko opowiadali o tym, kim 
są weterani i jaką rolę odgrywa-
ją w edukacji kolejnych pokoleń, 
ale przygotowali też konkursy,  
w których zadawali pytania oso-
bom wybranym z publiczności, 
na które można było odpowiadać 
z pomocą przyjaciół i używając 
smartfonów. 

Pierwszy z nich dotyczył termi-
nu „weteran”, który po raz pierw-
szy w Polsce został użyty dla 
określenia uczestników powstań 
listopadowego i styczniowego. 
Mł. chor. w st. spocz. Andrzej Ko-
rus powiedział, że marszałek Pił-
sudski powołał specjalną komisję, 

której zadaniem było odnalezienie 
weteranów obu powstań i przygo-
towanie dla nich pakietu socjal-
nego, na który składały się m.in. 
dożywotnie emerytury i stopnie 
oficerskie. W 1919 r. komisja przy-
znała prawa weteranów 3.644 oso-
bom, a specjalną ustawą – uczest-
nikom walk z 1831 i 1863 roku 
przyznano prawa do pobierania 
stałej pensji. Ich rola była bardzo 
ważna, mieli udać się do polskich 
szkół, by mówić dzieciom i mło-
dzieży o tym, jak walczyli, uczyć 
ich szacunku do symboli, historii  
i barw narodowych. 

W 1953 roku Polska po raz 
pierwszy uczestniczyła w misji 
pokojowej pod auspicjami Orga-
nizacji Narodów Zjednoczonych. 
Chodziło o konflikt zbrojny po-
między demokratyczną i komuni-
styczną Koreą. Łącznie żołnierze 
Wojska Polskiego uczestniczyli 
w 29 takich misjach pokojowych 
ONZ. Na zdjęciach zostały poka-
zane oblicza konfliktów zbrojnych 
w krajach, do których z misją po-
kojową udają się polscy żołnierze. 

Centrum Weterana Działań 
Poza Granicami Państwa w War-
szawie jest jednostką podległą 
Ministrowi Obrony Narodowej. 
Pełni ono funkcję ośrodka, w któ-
rym weterani działań poza grani-
cami państwa oraz rodziny żoł-
nierzy poległych podczas tych 
działań uzyskują pomoc oraz ko-
rzystają z konsultacji, w szczegól-
ności prawnych i psychologicz-
nych. Istotnym aspektem działania 
Centrum Weterana jest także re-
alizacja zadań o charakterze edu-
kacyjnym – takich jak spotkanie  
z uczniami I LO.  aa 

Łowicz�|�Szkoła�Podstawowa�nr�2

Budynek stołówki cieszy oczy
Wolno stojący budynek stołów-

ki i świetlicy przy Szkole Podsta-
wowej nr 2 w Łowiczu zyskał ory-
ginalne, barwne zdobienie. Ściany 
zewnętrznej elewacji z trzech stron 
ozdobione zostały motywem po-
lnych kwiatów. Pomysłodawcą, 
projektantem i wykonawcą tych 
malunków jest Wojciech Kut-
kowski – nauczyciel plastyki w tej 
szkole. 

Jak nam powiedziała dyrek-
tor szkoły Ewa Chudzyńska, cho-
dziło przede wszystkim o to, aby 
ożywić teren szkoły. Budynek 
stołówki był obdrapany i smutny. 
Pracownicy szkoły odnowili go  
i zagruntowali, po czym Wojciech 
Kutkowski przystąpił do pracy, 
którą wykonywał etapami. Roz-
począł ją w wakacje, zakończył 
we wrześniu. Efekt – widoczny 
jest na zdjęciu. 

– Dzieci są zachwycone – po-
wiedziała nam dyrektor. Ale chy-
ba nie tylko one. Warto dodać, że 

nauczyciel wykonał tę pracę do-
browolnie, jako swój prezent dla 
szkoły.  mwk

Tak prezentuje się budynek stołówki z kwiatami�namalowanymi�
przez�Wojciecha�Kutkowskiego.�

Daniel Staniaszek odbiera�gratulacje�i�nagrody�z�rąk�organizatorów�i�sponsorów�konkursu.
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Uczennica I LO Gabriela Gawrońska odpowiedziała�poprawnie�na�
pytanie,�które�zadał�jej�mł.�chor.�w�st.�spocz.�Andrzej�Korus�z�Centrum�
Weterana�Działań�Poza�granicami�Polski�w�Warszawie.�
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Łowicz |�to�nie�koniec�renowacji�barokowych�polichromii.�Nawy�boczne�kryją�ich�prawdopodobnie�więcej

Ekstaza św. Teresy po latach ujrzała
światło dzienne
Od siedmiu lat trwają prace związane z renowacją i konserwacją estetyczną 
zabytkowych polichromii w łowickim kościele pw. Matki Bożej Łaskawej 
i św. Wojciecha. To jeszcze nie koniec, bo nie zostały jeszcze odkryte wszystkie 
malowidła ścian obu naw bocznych. Od 23 listopada, a więc uroczystych obchodów 
dnia patrona i trzech okrągłych rocznic, w nawie zachodniej można podziwiać 
efekty pracy malarzy z XVIII wieku oraz specjalistów pracujących dla krakowskiej 
fi rmy AC Konserwacja Zabytków.

Skład zespołu wykonującego 
prace zmieniał się na przestrze-
ni lat. Największy udział miała 
w nich konserwator dzieł sztuki 
Małgorzata Godek. Wykonaw-
cy zadbali o to, aby dawny wy-
gląd odzyskały zniszczone i za-
kryte dotąd malowidła, których 
część była zakryta kolejnymi war-
stwami tynku i nie widziała świa-
tła dziennego od blisko dwustu 
lat. Odkryte zostały kompozycje 
malarskie na sklepieniach i jedno 
na ścianie bocznej, w drugim 
przęśle nawy zachodniej. Jeżeli pi-
jarom uda się pozyskać na to pie-
niądze, to w przyszłym roku będą 
jeszcze prowadzone prace nad 
ich odkryciem na ścianie bocznej 
w pierwszym przęśle tej nawy.

Przypomnijmy, że dekora-
cja malarska pijarskiego kościoła 

datowana jest na pierwszą poło-
wę XVIII wieku. Po odsłonięciu 
wspomnianych wcześniej malo-
wideł, można je datować bardziej 
precyzyjnie – około 1720 roku. 
Zostały one wykonane w tech-
nice fresku mokrego, zacierane-
go na szorstko (na sklepieniu) 
lub gładko (na ścianie). Malarze 
w tej technice pracują na świe-
żym tynku, w systemie dniówek. 
Malowidło starsze – przedstawie-
nie herbu Trzaska – wykonano 
w technice al secco (pokrywanie 
suchego tynku farbami zmiesza-
nymi z wodą).

Prace przy ścianie zachodniej 
pokazały, iż w nawach bocznych 
były na początku XVIII wieku 
okna i do nich zakomponowano 
dekorację. Nie jest więc tak, jak 
dotychczas uważano, że malowi-
dła zakryto z powodu przekuwa-
nia okien.

Przez lata autorstwo łowickich 
polichromii przypisywano Mi-
chelangelo Palloniemu – pocho-

dzącemu z Włoch czołowemu 
przedstawicielowi malarstwa pol-
skiego przełomu XVII i XVIII 
wieku, nadwornemu malarzowi 
Jana III Sobieskiego. Choć wersja 
ta wydaje się ciekawa i w pewnym 
sensie atrakcyjna, to jednak już 
na wcześniejszym etapie prac pa-
nie konserwatorki ją wykluczyły.

Ostatnią niewiadomą, jeśli 
chodzi o możliwy udział Pallo-
niego w dekorowaniu kościo-
ła pijarskiego, były ściany naw 
bocznych, gdzie malowidła są 
od końca XVIII wieku zasłonię-
te pobiałami. Odsłonięta w tym 
roku scena na ścianie drugiego 
przęsła pozwala jednoznacznie 
stwierdzić, iż została wykonana 
przez ten sam warsztat, który ma-
lował sklepienia naw. Ornamen-
tyka wykorzystana do ich deko-
rowania jest charakterystyczna 
dla okresu ok. 1720 roku, nato-
miast Palloni zmarł wcześniej, 
najczęściej przyjmuje się 1712 
rok. Mimo dość wysokiej klasy 

artystycznej, widać wyraźnie, iż 
nie jest to biegłość, umiejętno-
ści rysunkowe ani wyczucie ko-
lorystyczne, jakie reprezentował 
włoski mistrz. Również zasto-
sowana technika fresku nie jest 
takim jej wariantem, w jakim 
Palloni bez wyjątku pracował. 
– W chwili obecnej nie udało 
nam się powiązać dekoracji pi-
jarskich z żadnym konkretnym 
warsztatem malarskim, jakkol-
wiek jest to znakomity mate-
riał do badań humanistycznych 
– stwierdza Małgorzata Godek.

Najdłużej czekaliśmy na odkry-
cie fresku w nawie bocznej, na za-
chodniej ścianie kościoła, w miej-
scu, gdzie przez lata znajdował się 
ołtarz Przemienienia Pańskiego, 
który wymaga konserwacji. Po 
odnowieniu zostanie przeniesio-

ny w inne miejsce, prawdopodob-
nie do ostatniego przęsła nawy za-
chodniej.

Odsłonięte malowidło przed-
stawia scenę ekstazy św. Teresy 
z Avili. Wielka mistyczka z XVI 

ReKLAMA

małgorzata godek, koNserwator zabytków
Na�ostatnim�etapie�prac�
najtrudniejsza�była�aranżacja�
sklepienia�trzeciego�przęsła.�
Znajduje�się�tam�zasadnicza�
dekoracja�malarska�z�ok.�
1720�roku,�ale�również�herb�
pochodzący�z�wcześniejszego�
okresu,�który�odsłonił�się�
w�ubytku.�Są�tam�również�XiX-
wieczne�rekonstrukcje,�których�
w�partiach�ornamentalnych�
zdecydowaliśmy�się�nie�
usuwać.�Problem�stanowił�
sposób�połączenia�elementów�

dekoracji�z�różnych�okresów,�
przy�zachowaniu�ich�
czytelności�i�odrębności�
oraz�równoczesnym�uzyskaniu�
walorów�estetycznych�całości.�
Dodatkowym�problemem�
były�bardzo�rozległe�ubytki�
w�głównej�kompozycji�
fi�guralnej�przęsła,�stanowiące�
ok.�1/3�całej�powierzchni�
sklepienia.�Przed�konserwacją�
były�one�widoczne�w�postaci�
dużych�łat�tynku�lub�ukryte�pod�
niewłaściwymi�rekonstrukcjami.�

Zdecydowaliśmy�o�scaleniu�
ich�z�oryginałem�poprzez�
wprowadzenie�tzw.�koloru�
lokalnego,�czyli�nawiązującego�
do�obecnego�w�danym�
miejscu.�
Dzięki�takiemu�rozwiązaniu�
ubytki�nie�przeszkadzają�
w�odbiorze�malowidła,�ale�
też�kompozycja�nie�jest�
dopowiedziana,�co�jest�
bardzo�istotnie,�wobec�braku�
materiałów�pozwalających�
określić�jak�pierwotnie�
wyglądała.�tm

Malowidło przedstawiające ekstatyczną wizję świętej Teresy na ścianie bocznej kościoła 
zostało�zaprezentowane�podczas�jubileuszowej�mszy�świętej.�
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Trudno z całą pewnością stwierdzić,�który�święty�uzdrawia�chorych�na�tym�malowidle.�
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tomasz
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Jeszcze w lipcu konserwator mówiła o bliżej nieokreślonej 
„scenie eschatologicznej”.�Po�odkryciu�całości�może�już�z�całą�
pewnością�stwierdzić,�że�to�scena�z�Apokalipsy�św.�Jana.�
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wieku doznała widzenia, w któ-
rym anioł przeszył jej serce. We-
dług relacji samej świętej – dał jej 
w ten sposób ból i rozkosz zara-
zem. 

Na fresku widać świętą unoszo-
ną do nieba w otoczeniu aniołów, 
z których jeden trzyma na dłoni jej 
serce, w drugiej ręce zaś wymie-
rzoną w nie włócznię. W prawej 
części malowidła widzimy pod-
trzymywane przez innego anio-
ła ciało świętej. O tym, że jest to 
św. Teresa, świadczy habit karme-
litanki. 

Scena ta była często przedsta-
wiana w sztuce sakralnej baroku, 
najbardziej znanym przykładem 
jest XVII wieczna rzeźba Giovan-
niego Lorenzo Berniniego. Trze-
ba też dodać, że św. Teresa z Avi-
li była patronką życia zakonnego 
dla o. Wojciecha Siewierkiewi-
cza, pierwszego rektora łowickie-
go zgromadzenia, a także polskie-
go prowincjała zakonu (zmarł  
on w 1693 roku).

W tegorocznym etapie prac od-
słonięte zostały też polichromie 
na sklepieniu drugiego i trzeciego 
przęsła nawy zachodniej. 

Na sklepieniu drugiego przę-
sła widoczna jest scena eschato-
logiczna z Apokalipsy św. Jana. 
W centralnym miejscu ukazany 
jest Bóg Ojciec siedzący na zło-
tym tronie, a u jego stóp bara-
nek, wokół którego klęczą kró-
lowie. Liczba poszczególnych 
postaci świadczy o tym, że jest 
to dosłowny cytat z księgi zwy-
kle kończącej Nowy Testament. 
Zapewne sam św. Jan był przed-
stawiony w tej scenie jako postać 
w partii ukazującej ziemię (pej-
zaż po stronie zachodniej), ale za-
chował się jedynie fragment jego 
głowy.

Na sklepieniu trzeciego przę-
sła widzimy natomiast scenę 
uzdrawiania chorych. Nie zacho-
wał się żaden atrybut pozwalają-
cy zidentyfikować ze stuprocen-
tową pewnością centralną postać, 
która dokonuje uzdrowień. Przy-
chodzi tu na myśl św. Pantale-
on, uzdrowiciel z przełomu III 
i IV wieku, patron lekarzy. Pod 
jego wezwaniem jest kościół przy 
domu generalnym zakonu pijarów  
w Rzymie. Problem w tym, że po-
stać na fresku przedstawiona jest 
w stroju diakona, a św. Pantale-
on nie był duchownym. Innym 
„kandydatem” wydaje się być św. 
Karol Boromeusz, któremu rów-
nież przypisuje się dokonywanie 
uzdrowień. 

– Mamy nadzieję, że history-
kom sztuki, których poprosiliśmy 
o konsultacje, uda się to jeszcze 
ustalić – stwierdza Małgorzata 
Godek. 

Poznań |�Narodowa�Wystawa�Rolnicza

Zduńska Dąbrowa prezentowała 
swoje osiągnięcia
Delegacja z Zespołu Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie uczestniczyła w Narodowej Wystawie Rolniczej,  
która od 30 listopada do 2 grudnia trwała na terenie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Rangę imprezy oddaje to, że w jej otwarciu 
uczestniczył prezydent RP Andrzej Duda. 

W wydarzeniu zorganizowa-
nym przez Ministerstwo Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi udział wzię-
li przedstawiciele wszystkich 52 
szkół rolniczych prowadzonych 
przez Ministra Rolnictwa i Roz-
woju Wsi oraz instytucji i organi-
zacji działających w otoczeniu rol-
nictwa. 

Szkołę ze Zduńskiej Dąbrowy 
reprezentowali: dyrektor Stani-
sław Kosmowski, wicedyrektor 
Zofia Rosa, nauczyciele przed-
miotów zawodowych – Agniesz-
ka Piesik, Magdalena Bajena,  
Jakub Gajewski, Piotr Sur-
ma oraz uczniowie III klasy 
Technikum Weterynaryjnego 
– Julia Zakrzewska, Katarzyna  

Zagórska, Bartek Woźniak i Ja-
kub Żakieta. 

Na wystawie prezentowane 
były osiągnięcia Kół Gospodyń 
Wiejskich, uczelni rolniczych 
oraz organizacji branżowych, np. 
Agencji Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa oraz Krajowe-
go Ośrodka Wsparcia Rolnictwa. 
Szkoły rolnicze zostały zaproszo-
ne do zaprezentowania swojego 
dorobku edukacyjnego. Wzięły 
też udział w konkursie na najpięk-
niejsze stoisko wystawowe, który 
wygrał ZSCKR w Bystrej. 

Na terenie targów można było 
oglądać zarówno ekspozycję pre-
zentującą historyczne, jak i współ-
czesne maszyny rolnicze, w tym 
najnowocześniejsze urządzenia, 
jak np. drony, wykorzystujące 

system GPS do aplikowania na-
wozów. Prezentowane były także 
zwierzęta z polskiej hodowli: ko-
nie, owce, kozy, króliki, drób oraz 
bydło ras mlecznych i mięsnych. 
Można było podziwiać zmaga-
nia jeźdźców podczas konkursów  
na arenie w czasie Cavalliady  
– międzynarodowych zawodów 
jeździeckich. Odbywały się też 

liczne degustacje, pokazy kulinar-
ne, konkursy, zabawy i animacje 
dla dzieci.

Stoisko szkoły ze Zduńskiej 
Dąbrowy odwiedzili m.in. Ra-
fał Romanowski – wiceminister 
rolnictwa oraz Robert Jakubik  
– zastępca dyrektora Departamen-
tu Spraw Społecznych i Oświaty 
Rolniczej w MRiRW.  opr. mwk

Uczniowie ze Zduńskiej Dąbrowy�na�Narodowej�Wystawie�Rolniczej�
pokazali�się�w�łowickich�strojach.�

muzeum w łowiczu  
Na Nwr

także�łowickie�muzeum�
zaprezentowało�siebie��
i�łowicki�folklor�w�Poznaniu�
podczas�Narodowej�Wystawy�
Rolniczej.�Na�łowickim�stoisku�
można�było�wziąć�udział��
w�warsztatach�wycinanki��
i�haftu,�a�także�zapoznać�się��
z�ofertą�lekcji�muzealnych��
i�wystaw.�Wystawa�trwała��
od�30�listopada�do�2�grudnia.�
oprac. tm
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Gmina Chąśno�|�Nowe�stowarzyszenie

Dla gospodyń  
i dla całej gminy
15 pań z różnych Kół 
Gospodyń Wiejskich 
działających na terenie 
gminy Chąśno zawiązało 
stowarzyszenie.  
Pierwsze, założycielskie 
spotkanie, miało miejsce 
28 listopada  
w urzędzie gminy.

Stowarzyszenie będzie się na-
zywało „KGW – Razem dla 
Gminy Chąśno” i będzie się zaj-
mowało szeroko rozumianą dzia-
łalnością kulturalną, integracją 
lokalnego społeczeństwa czy 
promocją gminy. – Nasze głów-
ne cele działania zostały ujęte 
w kilkunastu punktach – mówi-
ła nam inicjatorka stowarzysze-
nia Irena Kolos, sołtys Sierżnik. 
– Przewidujemy różne działania 
i zorganizowane wydarzenia dla 

wszystkich mieszkańców gminy, 
od dzieci po seniorów.

Zarejestrowanie stowarzysze-
nia ma ułatwić pozyskiwanie 
pieniędzy na ich działania, co  
w przypadku nie do końca sfor-
malizowanych struktur KGW 
było często utrudnione. Jego 
działalność ma być uzupełnie-
niem i wsparciem dla gmin-
nego KGW, a nie konkurencją  
– członkinie stowarzyszenia to  
w większości przewodniczące 
kół w swoich miejscowościach.

Lista członkiń nie jest za-
mknięta, skład osobowy może 
się rozszerzać. Na przewodniczą-
cą została wybrana Irena Kolos, 
jej zastępczynią będzie Łucja Sie-
rota, a do zarządu weszły jeszcze 
Agnieszka Rutkowska i Agniesz-
ka Zabost. W skład komisji rewi-
zyjnej weszły Emilia Gać, Wio-
letta Kostrzewa i Krystyna Gałaj. 
 tm

Stary Waliszew |�ZS-P

Warsztaty patriotyczne
29 listopada uczniowie Publicz-

nej Szkoły Podstawowej w Starym 
Waliszewie wzięli udział w pa-
triotycznych warsztatach prowa-
dzonych przez pisarkę Monikę 
Sawicką-Kacprzak. Hasłem prze-
wodnim zajęć dla uczniów klas  
I-III były słowa znanego wiersza 
– „Kto ty jesteś? – Polak mały”. 
Uczniowie klas IV-VII przypo-

mnieli sobie historię Polski z okre-
su zaborów oraz dzieje odzyskania 
niepodległości. W czasie warszta-
tów tworzyli ilustrowany życio-
rys Józefa Piłsudskiego. Najstar-
si, czyli uczniowie klasy VIII SP 
i III gimnazjum, tworzyli książkę 
marzeń młodego Polaka żyjącego 
na początku XX wieku pt. „Polska 
moich marzeń”.  oprac.ewr

Warsztaty patriotyczne. Prowadząca,�pisarka�Monika�Sawicka-Kacprzak,�
z�uczniami�SP�w�Starym�Waliszewie.�
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Nieborów 

Urząd otwarty 
dłużej

– Prosili o to radni oraz miesz-
kańcy, głównie ci pracujący  
w Warszawie i w Łodzi, którzy 
wyjeżdżają z gminy do swoich 
firm zanim urząd zostanie otwar-
ty, a wracają, gdy jest on już za-
mknięty. Decyzja ta na pew-
no ułatwi im załatwianie wielu 
spraw – powiedział nam wójt 
gminy Nieborów Jarosław Papu-
ga, uzasadniając zmiany w go-
dzinach funkcjonowania Urzędu 
Gminy, jakie wprowadzi.

1 grudnia podjął on decyzję, 
że od 1 stycznia w poniedział-
ki wszystkie komórki urzędu 
będą działać w godz. od 10.00  
do godz. 18.00. W pozostałe dni 
tygodnia, czyli od wtorku do piąt-
ku, godziny pracy urzędu nie ule-
gają zmianie, nadal będzie on 
otwarty w godz. 7.00-15.00. 

Taki system został wprowa-
dzony w sąsiednim Urzędzie 
Gminy Bolimów i się sprawdził. 
 tb
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Sport�|�Plebiscyt�na�Sportowca�Ziemi�Łowickiej�Roku�2018

Kto powinien zostać 
Sportowcem Roku 2018?

W Łowiczu mamy wie-
lu utalentowanych spor-
towców. Postanowiliśmy 
docenić tych, którzy w koń-
czącym  się roku osiągnę-
li najwięcej, tym samym 
promując nasze miasto.  
W związku z tym ogłasza-
my Plebiscyt na Sportow-
ca Ziemi Łowickiej Roku 
2018. Wybór będzie nale-
żał do Was – naszych Czy-
telników – którzy zarówno 
sms-ami, jak i kuponami 
wyciętymi z naszej gaze-
ty, będziecie mogli głoso-
wać na konkretnego kan-
dydata. Warto wziąć udział 
w plebiscycie, gdyż wśród 
głosujących osób zosta-
ną rozdane nasze firmowe 
upominki. Plebiscyt będzie 
się składał z 3 etapów: 

1. Zgłaszanie kandyda-
tów (13-17 grudnia 2018),

2. Głosowanie na zgłoszo-
nych kandydatów, w wyniku cze-
go wybierzemy 10 z największą 
ilością głosów (19 – 27 grudnia 
2018), 

3. Głosowanie na kandydatów 
wybranych w poprzednim eta-
pie, w wyniku którego wybierze-
my Sportowca Ziemi Łowickiej 

Roku 2018 (29 grudnia – 10 stycz-
nia 2019).

Dzisiaj zaczynamy tworzyć li-
stę kandydatów, którzy według 
Was zasługują na to miano. Nasza 
redakcja wytypowała następują-
cych sportowców:

 Zbigniew Bródka (łyżwiar-
stwo szybkie, UKS Błyskawica 
Domaniewice)

 Artur Janicki (łyżwiar-
stwo szybkie, UKS Błyska-
wica Domaniewice)

 Maciej Rybus (pił-
ka nożna, Lokomotiw Mo-
skwa)

 Michał Adamczyk 
(piłka nożna, KS Pelikan 
Łowicz)

 Bartosz Włóczyński 
(koszykówka, KS Księżak 
Syntex Łowicz)

 Dawid Pawlak (pił-
ka siatkowa, UKS Korabka 
Łowicz)

 Krystian Kruk (piłka 
nożna, MUKS Pelikan Ło-
wicz)

 Konrad Karwat (kul-
turystyka)

 Jakub Pająk (lekka 
atletyka, UKS Błyskawica 
Domaniewice)

 Tomasz Wieteska 
(lekka atletyka, UKS Błyskawica 
Domaniewice)

Jeśli uważacie, że wśród gro-
na kandydatów powinien znaleźć 
się ktoś jeszcze, napiszcie nam e-
-maila na adres: lowiczanin.info@
gmail.com. Macie na to czas do 
17. grudnia do godz. 23:59. Zapra-
szamy do udziału.  

 Redakcja

Diecezja łowicka�|�Wierni�modlą�się�o�powołania

Aby nie zabrakło księży i zakonników
W parafiach diecezji 
łowickiej w pierwszą 
niedzielę Adwentu,  
2 grudnia, rozpoczął się 
cykl modlitw o powołania 
kapłańskie i zakonne. 

Każdego dnia modlitwa taka 
prowadzona jest w innej parafii 
– według porządku alfabetyczne-
go – przez cały dzień. Modlitwy  
o powołania trwać będą przez cały 
rok liturgiczny. W każdej z parafii 
prowadzone będą dwa razy. 

Na naszym terenie modlitwy 
takie prowadzone były już w para-
fiach w Bąkowie, Bedlnie, Bedna-
rach, Bełchowie, Bielawach i Bo-
brownikach. 

W tym miesiącu o powoła-
nia modlić się będą parafianie:  
w Boczkach Chełmońskich (dzi-

siaj, tj. 13 grudnia), Bolimowie 
(15 grudnia) i Chruślinie (20 grud-
nia). W Boże Narodzenie oraz 
inne ważne święta kościelne mo-
dlitwa o powołania nie będzie pro-
wadzona. 

W łowickich parafiach zapla-
nowano je w lutym i sierpniu.  
W katedralnej 25 lutego i 18 sierpnia,  
w parafii pw. Świętego Ducha – 24 
lutego i 17 sierpnia, w par. Chry-
stusa Dobrego Pasterza 22 lutego 
i 15 sierpnia w par. Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy – 23 lutego  
i 16 sierpnia. Ks. Wiesław Wron-
ka, wikariusz generalny Kurii Die-
cezjalnej Łowickiej powiedział 
nam, że idea modlitw o powołania 
zrodziła się na posiedzeniu Rady 
Kapłańskiej, w związku z małą 
liczbą powołań. Biskup łowicki 
Andrzej Dziuba propozycję rady  
z radością zaakceptował. 

Ordynariusz wystosował list  
w tej sprawie, który został wysła-
ny do każdej z parafii. Napisał, że 
z wielką troską patrzy na coraz 
mniejszą liczbę kleryków w Wyż-
szym Seminarium Duchownym 
w Łowiczu. Obecnie jest och 16, 
a były lata, że było ich 60.

Mała liczba powołań sprawia, 
że księży ubywa, ponieważ star-
si mają problemy ze zdrowiem  
i nie mogą pełnić posługi. Z tego 
powodu musi on podejmować de-
cyzje o zmniejszaniu liczby księży 
pełniących posługę w niektórych 
parafiach. Dlatego prosi w liście 
proboszczów o wystawienie Naj-
świętszego Sakramentu i modli-
twę w intencji powołań do WSD 
w Łowiczu w każdą pierwszą nie-
dzielę miesiąca, o nieustającą mo-
dlitwę i włączenie się do  diece-
zjalnej akcji.  mwk

Łowicz�|�Klub�Seniora

Nowy, poszerzony zarząd
10 grudnia członkowie Klubu 

Seniora Radość w Łowiczu wy-
brali nowy zarząd i komisję re-
wizyjną. Nowe władze klubu nie 
ukonstytuowały się, ale można 
się spodziewać że przewodniczą-
cą zostanie Anna Bieguszewska, 
która pełni tę funkcję od chwili 
powstania klubu, ponieważ taką 
wolę wyrazili klubowicze uczest-
niczący w zebraniu wyborczym. 

Wzięło w nim udział 56 osób 
spośród ponad 200 członków. 
Liczba ta była wystarczająca, po-
nieważ statut klubu przewiduje, że 
do wyboru władz potrzebna jest 

obecność co najmniej 1/5 człon-
ków. Wybory były tajne. 

Zarząd klubu, dotychczas 5-oso-
bowy, został poszerzony do składu 
7-osobowego – co zapisano wcze-
śniej w statucie. Zostali do nie-
go wybrani dotychczasowi jego 
członkowie – Anna Bieguszew-
ska, Krystyna Kaba i Hanna Kule-
ta oraz nowe osoby – Krystyna Ba-
naszkiewicz, Stanisłąw Krężołek, 
Włodzimierz Skoneczny i Krysty-
na Zakrzewicz. Z tego grona poza 
przewodniczącym, wybrany zo-
stanie zastępca przewodniczące-
go, sekretarz i skarbnik. Do komi-

sji rewizyjnej ponownie wybrano 
dotychczasową jej przewodniczą-
cą Jadwigę Furman, a także dwie 
nowe osoby Marię Magdalenę Mi-
chalską oraz Hannę Krawczyk. Ka-
dencja władz klubu trwa 2 lata, ale 
wybory nie zawsze odbywały się w 
tym samym miesiącu – poprzednie 
były wiosną 2016 r.

Jak powiedziała Anna Biegu-
szewska, zebranie wyborcze od-
było się w serdecznej atmosfe-
rze. Członkowie klubu wyrazili na 
nim zainteresowanie tym, aby do-
tychczasowe działania były kon-
tynuowane – zwłaszcza cykliczne 
imprezy o charakterze otwartym. 
Bez zmian pozostawiono składkę 
członkowską – 5 zł miesięcznie. 
 mwk

Łowicz�|�obchody�13�grudnia�

Powitamy relikwie bł. ks. Popiełuszki 
Oddział NSZZ „Solidarność” 

w Łowiczu jak co roku, 13 grud-
nia, przygotowuje obchody upa-
miętniające rocznicę wprowadze-
nia stanu wojennego w Polsce. 

Tego dnia podczas mszy św. 
odprawionej o godzinie 18.00  

s          w bazylice katedralnej na-
stąpi uroczyste wprowadzenie re-
likwii błogosławionego ks. Je-
rzego Popiełuszki, męczennika 
Kościoła katolickiego z czasów 
komunistycznych. Wcześniej, o 
godzinie 16.00 przy pomniku na 

skwerze „Solidarności” w Łowi-
czu nastąpi pierwsze rozwinięcie 
i poświęcenie 50-metrowej flagi 
„Dla Niepodległej”. Mieszkańcy 
mogą włączyć się w niesienie jej 
podczas przemarszu ulicami mia-
sta.  aa 
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Łowicz�|�honorowe�Krwiodawstwo

Pobory w szkołach będą nadal
Pod koniec listopada  
w restauracji Szkiełka 
miało miejsce 
podsumowanie 15. edycji 
konkursu PCK „Młoda 
Krew Ratuje Życie”.

Jednocześnie było to pożegna-
nie z tym konkursem, nie będzie 
on już organizowany. – Nie ozna-
cza to naszej rezygnacji z organi-
zowania poborów krwi w szko-
łach, dalej będziemy to robić  
i dalej będziemy namawiać mło-
dzież do honorowego krwiodaw-
stwa – powiedziała nam szefowa 
biura oddziału PCK w Łowiczu 
Jolanta Głowacka.

Organizatorzy konkursu, któ-
ry miał charakter ogólnopolski, 
Krajowa Rada HDK PCK i Za-
rząd Główny PCK, zrezygnowa-
ła z jego dalszego organizowania  
z powodu – jak to określono – wy-
czerpania się jego formuły. Nie-
wykluczone, że wróci on w innej 
formie. Konkurs był ściśle zwią-
zany z prowadzonymi w szko-
łach ponadgimnazjalnych pobora-
mi krwi, uczniowie rywalizowali  
w nim, która z placówek odda 
więcej płynu życia. Co roku koń-
czył się podsumowaniem wy-
ników i spotkaniem opiekunów 
szkolnych kół PCK oraz młodzie-
ży, co było połączone z prelekcja-
mi prozdrowotnymi. 

Oddział łowicki PCK nie zre-
zygnuje jednak w kolejnych latach  
z organizowania w listopadzie 

spotkań, bo jak uważa Głowac-
ka, należy podziękować młodym 
krwiodawcom za ich poświęcenie.

Głowacka podkreśla, że odda-
wanie krwi w szkołach było or-
ganizowane jeszcze zanim ruszył 
konkurs, początku trzeba było-
by szukać na przełomie lat 80.  
i 90. Rywalizacja miała wpłynąć 
na zwiększenie zainteresowania 
krwiodawstwem ze strony mło-
dzieży.

Jolanta Głowacka patrząc na 
konkurs wstecz powiedziała nam, 
że w przeszłości pozyskiwano  
w szkołach o około 1/3 więcej 
krwi, ale ta zmiana ma związek ze 
spadkiem ilości uczniów w ostat-
nich latach. W pierwszych latach 
konkursu z dużym powodzeniem 
rywalizowała szkoła w Zduńskiej 
Dąbrowie dochodząc nawet do 
szczebla centralnego, dobre wyni-
ki osiągały też dwie inne placów-
ki: II LO oraz ZSP nr 1.

ofiarni  
mimo wszystko
Opiekun szkolnego koła PCK 

w II LO Izabela Owczarek, za-
uważą, że mimo iż w tym roku 
wyniki poboru krwi nie są bra-
ne pod uwagę w konkursie, to 
nie zauważyła, aby młodzież była 
mniej zainteresowana poborem. 

We wtorek 4 grudnia na pobór 
zgłosiło się 27 uczniów, ostatecz-
nie krew oddać mogło 14. – Mło-
dzież angażuje się z ochotą w 
te akcje, zdają sobie sprawę, że 
mogą pomóc drugiemu człowie-
kowi, nawet nie trzeba specjalnie 
ich informować o tym jakie ma 
to znaczenie – mówi. – Pamiętam 
jak bardzo byli podekscytowani 
przed pierwszym poborem, widać 
było, że to dla nich ważne. Doda-
je, że duża część oddających krew 
to młodzież działająca w kole, 
uczestnicząca w zebraniach i spo-
tkaniach, ale to nie reguła, bo in-
formacje na temat HDK są ogól-
nie dostępne w szkole, a w klasach 
prowadzone są prelekcje.

W poniedziałek, 10 grudnia  
w Zespole Szkół na Blichu krew 
oddało 30 uczniów, zainteresowa-
nych pierwotnie było 45, pozosta-
li pojechali na zaplanowaną wcze-
śniej wycieczkę. 

Wśród oddających krew był Ty-
moteusz Rykała z kl. III Techni-
kum Informatycznego „B”. – Je-
stem strażakiem w jednostce OSP 
w Łyszkowicach, która co jakiś 
czas organizuje pobory, więc nie 
jest to dla mnie obce, zdaję sobie 
sprawę z tego, że są ludzie, którzy 
potrzebują pomocy i moja krew 
może uratować im życie – powie-
dział dodając, że dobrze, iż pobór 
odbywa się w szkole, to ułatwia 
oddanie krwi. Tego dnia nie był je-

dynym uczniem strażakiem, który 
oddał krew. 

Tomasz Walczak z kl. III TI 
„C” podobnie jak kolega oddaje 
krew po raz drugi. Jak mówi, robi 
to, bo uważa, że może w przy-
szłości on też będzie potrzebował 
krwi. Sam zdecydował o tym, że 
zostanie honorowym dawcą i jest 
to dla niego ważne. Nie wyklucza, 
że w przyszłości, po zakończeniu 
nauki, będzie nadal oddawał krew. 
 tb
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Uczniowie Zespołu Szkół na Blichu�w�czasie�poboru�krwi�10�grudnia.

uczNiowie blichu oddali NaJwięceJ krwi

15.�ostatnią�edycję�konkursu�
wygrali�na�naszym�terenie�po�raz�
kolejny�uczniowie�Zespołu�Szkół�
Ponadgimnazjalnych�nr�2�na�
Blichu,�którzy�w�roku�szkolnym�
2017/2018�oddali�59,850�l�krwi.�
W�placówce�tej��
w�akcji�wzięło�udział�78�uczniów,�
spośród�245�uprawnionych,�
którzy�uzyskali�pełnoletność.��
ii�miejsce�zajęli�uczniowie�ii�Lo��
w�Łowiczu,�którzy�oddali��
41,400�l.�krwi�(92�uczniów�
spośród�133�pełnoletnich),��

iii�miejsce�zajęli�uczniowie�ZSP�
nr�1,�oddali�oni�37�litrów�krwi��
(82�uczniów�spośród�133),��
iV�miejsce�zajęli�uczniowie��
z�ZSR�w�Zduńskiej�Dąbrowie�–�
28,350�l.�(63�uczniów�spośród�
93),�V�miejsce�ZSP�nr�4�–��
25�l.�(84�uczniów�spośród�200),�
Vi�miejsce�ZSP�nr�3�–�21,150�
l.�(47�uczniów�spośród�195),�
Vii�miejsce�i�Lo�–�15,300�l.�(34�
uczniów�spośród�146).�W�sumie�
480�młodych�krwiodawców�
oddało�228,050�litrów�krwi.

oddaJąc krew możesz też Pomóc sobie
Że�pobory�w�szkołach�są�ważne,�
nie�ma�wątpliwości�pracownik�
Regionalnego�Centrum�
Krwiodawstwa�i�Krwiolecznictwa�
w�Łodzi�Krzysztof�Kowalewski,�
który�w�czasie�poborów�zajmuje�
się�rejestrowaniem�krwiodawców.�
–�około�40�%�krwi,�które�
jest�pozyskiwane�przez�nas�
na�terenie�województwa�
łódzkiego�pochodzi�od�uczniów�
szkół.�Dlatego�też�w�okresie�

wakacyjnym�zaczyna�brakować�
krwi�–�mówi.
Młodzi�różnie�podchodzą��
do�oddania�krwi,�zaobserwował�
np.�że�zdarzają�się�tacy�którzy�
przychodzą�oddać�ją�z�okazji��
18.�urodzin.�–�Chcą,�by�to�
była�ich�pierwsza�w�pełni�
samodzielna�decyzja�w�dorosłym�
życiu.�Dla�młodych�ważne�może�
być�też�to,�że�pobierana�krew�jest�
dokładnie�badana,�z�wyników�

tych�można�wyczytać,�czy��
z�młody�człowiek�jest�zdrowy.��
A�z�tym�różnie�bywa,�jeśli�
są�jakieś�wątpliwości,�bo�
Regionalne�Centrum�wzywa�taką�
osobę�na�dodatkowe�badania,��
a�jeśli�okazuje�się,�że�wątpliwości�
znajdują�potwierdzenie�–�
uczniowie�są�kierowani�do�
specjalistów.�W�ten�sposób�może�
być�wykryta�anemia,�WZW�typu�
B�i�C�oraz�AiDS.�
–�Pamiętam�przypadek�sprzed�

kilku�lat,�gdy�dzięki�poborowi�
krwi�w�jednej�z�łowickich�szkół�
u�jednego�z�uczniów�wykryto�
białaczkę�–�mówi�Kowalewski.�
oddanie�standardowych�480�ml�
krwi�to�dla�organizmu�niewielki�
problem,�jest�on�w�stanie�
wyprodukować�taką�ilość�krwi�
w�ciągu�tygodnia.�oprócz�tego�
trzeba�pamiętać,�że�z�oddanych�
480�ml�krwi�skorzystają�trzy�
różne�osoby,�bo�robi�się�z�niej�
trzy�różne�preparaty. tb
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Najlepiej leczy ten lekarz,
który pacjenta zna
Z Wojciechem Pietrzakiem, lekarzem internistą, 
właścicielem NZOZ Medyk w Łowiczu,  
o kondycji placówek Podstawowej  
Opieki Zdrowotnej w Polsce,  
o roli lekarza rodzinnego i postawach pacjentów  
rozmawia Wojciech Waligórski.

 Ilu Pan ma pacjentów na le-
karza w swojej przychodni? 

– Około dwóch tysięcy.

 To już nieźle, bo średnia  
w Polsce wynosi około 4,76 tysią-
ca na lekarza.

– Dokładnie 7800 pacjentów  
i czterech lekarzy na etacie plus 
dodatkowi. To jest najlepszy 
wskaźnik w Łowiczu, ale to i tak 
jest niedopuszczalnie dużo. Śred-
nio 200 wizyt, 50 osób na lekarza 
dziennie. 

 W krajach starej Unii jest 
to 1150 osób na lekarza.

– To prawie dwa razy mniej niż 
ja mam. U nas jest tylu, że właści-
wie nie jesteśmy już w stanie bar-
dziej wydajnie pracować. W Pol-
sce zresztą wszyscy lekarze, od 
POZ-ów po ostatnią specjalisty-
kę, są przeciążeni. Nie są w sta-
nie więcej pracować, bo ich jest 
generalnie za mało, połowę tego 
na mieszkańca, co w Europie Za-
chodniej – to się musi odbijać. 

 Czy rzeczywiście, jak wy-
czytałem w jakimś badaniu, le-
karz POZ poświęca 60% swego 
czasu na czynności administra-
cyjne, na wypełnianie papie-
rów?

– Nawet 80%. Czas poświę-
cony na badanie jest u nas zwy-

kłe krótki, natomiast bardzo wiele 
czasu zajmuje załatwianie spraw 
nie związanych z badaniem. Bo 
pacjenci zjawiają się po zaświad-
czenia: a to do ZUS, a to do zakła-
du pracy do wypłaty zasiłku cho-
robowego, a to do szkoły, do sądu, 
do wszelkich instytucji. Zaświad-
czenia są teraz wymagane właści-
wie wszędzie. 

 Bardzo często też przycho-
dzą pewnie po zwolnienie?

– Pacjenci są różni, po niektó-
rych widać, że są chorzy, a mimo 
to chodzą do pracy, a inni wy-
korzystują zwolnienia. Uważam 
zresztą, że zwolnienia na kilka 
pierwszych dni choroby ludzie 
mogliby sobie sami udzielać, po-
wiadamiając o tym po prostu za-
kład pracy. Bo przecież skoro  
w ramach protestu kilka tygodni 
temu policjanci mówili, że pójdą 

na zwolnienia, to znaczy, że sami 
o tym w praktyce decydowali. Je-
żeli przychodzi do mnie pacjent  
i mówi, że go boli i nie może dźwi-
gać, to nie ma takich badań, które 
by to mogły zanegować. Czyli le-
karz właściwie nie jest do tego po-
trzebny, odeszłaby nam cała masa 
pracy. Oczywiście, chodzi tu tylko 
o zwolnienia krótkoterminowe. 

 A wielu jest takich, którzy 
idą do Pana, ale właściwie nie 
są przekonani, że mogą u Pana 
uzyskać wystarczająco dobrą 
opiekę, tylko od razu chcą skie-
rowania do specjalisty?

– Oczywiście, że tak. Jest gru-
pa osób, która uważa, że ja jestem 
tylko pośrednikiem, który ma uła-
twić dotarcie do specjalisty, że tyl-
ko on powinien ich leczyć. Gene-
ralnie Polacy nie mają zaufania do 
lekarzy – a zwłaszcza do lekarzy 
pierwszego kontaktu, co przekła-
da się na to, że wydaje im się, iż 
specjalista jest lepszym wyjściem. 

Przy czym w Łowiczu czy tym 
bardziej na wsiach to nie jest jesz-
cze tak widoczne, ale w dużych 
miastach lekarze z POZ-ów są 
czasami uważani za ignorantów. 
I takie oceny bywają podtrzymy-
wane, utrwalane przez niektórych 
specjalistów. 

Wysłanie pacjenta do specja-
listy nic nie kosztuje POZ finan-
sowo, choć jakaś kontrola za-
sadności tego jest przez NFZ 
prowadzona, POZ nie mogą z ta-
kimi skierowaniami przesadzać, 
bo to groziłoby nieprzedłużeniem 
kontraktu. Ale zasadniczo trudno 
jest podważyć zasadność wysła-
nia pacjenta do specjalisty, a ro-
biąc to lekarz POZ ma spokój – co 

nie znaczy, że to jest dla pacjenta 
lepsze. 

 Chyba lekarz pierwszego 
kontaktu, ten, z którym kontak-
tujemy się najczęściej, ma prze-
cież najwięcej danych do dobrej 
diagnozy? 

– Ogólnie na świecie uważa się, 
że 75% chorób da się zdiagnozo-
wać na podstawie wywiadu, dal-
sze 20% na podstawie badania 
przeprowadzonego w przychod-
ni, tylko 4-5% to takie, do których 
potrzeba specjalistycznych badań. 
Oczywiście wykonuje się je czę-
ściej, ale lekarz już po wywiadzie 

i innych objawach zasadniczo wie, 
na co pacjent jest chory, badania 
tylko to potwierdzają. Bo gdy na 
przykład pacjent w wywiadzie 
mówił, że ma kontakt z chorym 
na ospę wietrzną, a badanie w ga-
binecie potwierdzi, że ma wysyp-
kę, to nawet gdy badania laborato-
ryjne, na przeciwciała przeciwko 
wirusowi ospy, wyjdą ujemne, to  
i tak mu się tę ospę rozpozna. Żad-
na metoda laboratoryjna nie jest 
bowiem w 100% czuła i w 100% 
swoista. 

Znajomość pacjenta, jego 
wcześniejszych zachowań i hi-
storii choroby, generalnie ułatwia 

rozpoznanie, bo ja swoich cho-
rych widzę nie tylko w gabine-
cie. Jadę samochodem i widzę, że 
ktoś, kogo leczę gorzej idzie, ko-
goś innego spotykam w sklepie  
i widzę, że schudł. Ja ich spoty-
kam na rynku…

 Jest Pan w stanie ich rozpo-
znać?

– Znam wszystkich, co do mnie 
chodzą, bo jak nikt nigdy u mnie 
nie był, czy był 2-3 razy, to oczy-
wiście jest inaczej, ale niektórych 
znam bardzo dobrze, bo są u mnie 
raz w miesiącu. Generalnie lekarz 
rodzinny opiera się na znajomo-
ści całokształtu objawów choro-
bowych i umocowania pacjenta 
w środowisku – a lekarz specja-
lista na jednorazowym kontakcie 
z pacjentem, na wynikach badań  
i informacjach z poprzednich po-
bytów w szpitalu. 

Dlatego pacjenci powinni po 
wizycie u specjalisty wracać do 
POZ. Mankamentem służby zdro-
wia w Polsce jest mała współpra-
ca pomiędzy POZ a specjalistami. 
Na przykład pacjenci ze stabil-
nym nadciśnieniem powinni być 
prowadzeni bezwzględnie przez 
POZ. 

 Dlaczego tak nie jest?
– Oni mogą się leczyć wszę-

dzie, tylko kto za to zapłaci?  
Z tym, że ministerstwo wie, że to 
wymaga reformy i niedługo bę-
dzie to zmienione w tym kierun-
ku, że to POZ będzie miał swo-
jego kardiologa, ortopedę i on 
będzie udzielał konsultacji leka-
rzowi w POZ, bo ta konsultacja 
powinna być dla lekarza, a nie 
dla pacjenta. Pacjent ma usłyszeć 
jedną wersję, a nie 5 różnych, nie 
może być skołowany.

Większość POZ-ów na na-
szym terenie i w ogóle na wsiach 
i w małych miastach, ma od daw-
na elektroniczny system informa-
cji o historii choroby pacjenta. To 
bardzo ułatwia pracę, bo tę histo-
rię można łatwo odczytać. Ten 
system jest wykorzystywany, oby-
liśmy się z nim, stąd też nie było 
dla nas problemem także obowią-
zujące od grudnia wystawianie  
e-zwolnień. 

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

do teJ Pory rozmawialiśmy z:
�burmistrzem�Krzysztofem 
Kalińskim,�historykiem,�
o�dorobku�i�klęsce�
międzywojennego�XX-lecia;
�Krzysztofem Górskim,��
byłym�naczelnikiem�miasta,��
o�obchodach�11�Listopada�
w�roku�1988�i�o�schyłkowym�
okresie�PRL�w�Łowiczu;
�Januszem Kukiełą��
o�dużych�rodzinach�i�o�tym,�
co�wnoszą�do�społeczeństwa;
�położną�Małgorzatą 
Grzegorczyk�o�tym,�co�
zmieniło�się�na�oddziałach�
położniczych;
�ginekologiem�Adamem 
Skonecznym�o�tym,�dlaczego�
tyle�kobiet�rodzi�przez��
cesarskie�cięcie;
�biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim��
o�świętach�Bożego�Narodzenia�
w�Łowiczu;
�Krzysztofem Miklasem  
o�specyfice�polskich�świąt��
Bożego�Narodzenia�na�tle�
innych�krajów;
�archiwistą�Markiem 

Wojtylakiem o�tym,�jak�Polacy�
poszukują�swoich�korzeni;
�wolontariuszką�Agnieszką 
Kołaczek�o�tym,�dlaczego�
warto�angażować�się��
w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim��
o�tym,�jak�Polacy�piją��
i�co�robić,�by�pili�mniej;
�psychologiem,�terapeutą�
Hanną Wojciechowską��
o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką��
–�o�emigracji�z�Polski�i�jak�
można�się�odnaleźć�–�lub�nie��
–�na�obczyźnie;
�Adamem Rogowskim-
Tylman,�specjalistą��
onkologiem,�o�tym,�że�rak�
przestaje�być�tabu;
�Jakubem Petelewiczem,��
o�uwikłaniu�Polaków�w�zagładę�
polskich�Żydów�i�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,�
o�kondycji�polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�
polonistką�w�Pijarskim�Lo,��
o�tym,�jakim�językiem�mówią�

licealiści;
�ks. Romanem Batorskim�
o�wierze�Polaków;
�Justyną Tufalską,�o�tym,��
jak�Polacy�organizują�wesela��
i�jak�się�na�nich�bawią;
�dr Anną Leszczyńską,�
doradcą�podatkowym,�
o�podatniku�w�gąszczu�
przepisów;
�Witoldem Kosińskim,�
właścicielem�dwóch��
sklepów�spożywczych,��
o�szansach�polskiego�
drobnego�handlu;
�Alicją Chojecką,�właścicielką�
biura�podróży,�o�zagranicznych�
wyjazdach�Polaków;
�Arturem Rożniatą,�
animatorem�kółka�
fotograficznego�w�SP�1,�o�tym,�
czemu�może�służyć�rodzinna�
fotografia;
�Marianną Sierotą,�
właścicielką�domów�
weselnych,�o�tym,�jak�obecnie�
świętuje�się�dzień�
i�Komunii�Świętej;
 psychoterapeutą�Karoliną 
Margraf-Obudzińską,�

o�cechach�psychicznych�
współczesnych�Polaków�
i�ich�uwarunkowaniach;
 dr Michałem Grzymałą-
Kazłowskim,�o�polskiej�
architekturze,�o�wyglądzie�
polskich�miast�i�wsi;
�Ireneuszem Znykiem,�
prezesem�Zrzeszenia�
Plantatorów�owoców��
i�Warzyw�w�Łowiczu,��
o�kondycji�polskiego�rolnictwa;
�Jarosławem Kosińskim, 
rolnikiem,�o�tym,�co�sprawia,��
że�młody�człowiek�decyduje�
się�przejąć�gospodarstwo�
rolne;
�wójtem�gminy�Chąśno�
Dariuszem Reczulskim,��
o�wyludnianiu�się�polskiej�wsi��
i�o�tym,�co�może�ten�proces�
powstrzymać;
�Komendantem�hufca�
ZhP�w�Łowiczu�Michałem 
Kordeckim,�o�zagrożeniach��
i�szansach�stojących��
przed�harcerstwem;
�Krzesimirem Dębskim,�
kompozytorem,�związanym�
rodzinnie�z�Wołyniem,��

o�tym,�co�mówi�o�człowieku�
tragedia�wołyńska;�
�Prof.�dr.�hab.�nauk�med.�
Michałem Ciurzyńskim,��
kardiologiem,�o�chorobach�
serca,�leczeniu�i�zapobieganiu;
�Martą Wróbel,��
właścicielką�sieci�sklepów�
Folkstar,�o�atrakcyjności�
polskiego�folkloru;
�Jolantą Perzyną,�
przewodniczącą�gminnej��
Rady�KgW�w�gminie�Zduny,�
o�fenomenie�ponownego�
rozkwitu�Kół�gospodyń�
Wiejskich;
�Łukaszem Kazłowskim,�
mediatorem�sądowym,��
a�w�latach�1990-91�
burmistrzem�Łowicza,�
o�konfliktach�w�polskich�
domach�i�o�ich�źródłach;
�Karoliną Gajdą,��
dietetykiem,�o�odżywianiu��
się�Polaków;
�Jolantą Karczewską,�
katechetką�z�Zespołu�Szkół�
Ponadgimnazjalnych�nr�4�
w�Łowiczu,�o�tym,�dlaczego�
tak�wielu�młodych�Polaków�

mieszka�ze�sobą�bez�ślubu;
�Przemysławem 
Jabłońskim,�dyrektorem��
szkół�pijarskich�w�Łowiczu,��
o�problemach�polskiej�edukacji;
�Elżbietą Nowicką,�
właścicielką�sieci�sklepów�
kosmetycznych�NoeL,�
o�pięknie�Polek�i�sukcesach�
polskich�kosmetyków;
�Joanną Jakubowską,�
mieszkanką�głowna,�
architektem�wnętrz,�o�tym,�
jak�Polacy�urządzają�swoje�
mieszkania�i�domy,�jakie�
popełniają�błędy�i�o�czym�to�
świadczy;
�prof. Wiesławem  
J. Wysockim,�historykiem,�
profesorem�Uniwersytetu�
Kardynała�Stefana�
Wyszyńskiego,�o�tym,�na�ile�
współczesna�nam�Polska�jest�
rzeczywiście�niepodległa;
�Mateuszem Gawrońskim,�
absolwentem�pijarskiego�Lo�
w�Łowiczu,�studentem�prawa�
Uniwersytetu�Warszawskiego�
o�tym,�czym�dla�młodych�jest�
Polska.

Wojciech Pietrzak, lekarz internista, właściciel�NZoZ�Medyk�w�Łowiczu.
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Znajomość�pacjenta,�
jego�wcześniejszych�
zachowań�i�historii�
choroby,�generalnie�
ułatwia�rozpoznanie.
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Powrót tożsamości 
Dziś 49. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie 
Niepodległa”, realizowanego przy współpracy 
z niezależnym ośrodkiem dokumentacji i najnowszych 
dziejów Polski „Karta”. Piszemy w nim o tym, 
jak ważnym faktem dla odzyskania przez naród 
podmiotowości i świadomości historycznej 
było w roku 2004, z inicjatywy śp. Lecha Kaczyńskiego, 
wówczas prezydenta Warszawy, Muzeum Powstania 
Warszawskiego.

Powstańcy warszawscy, jedna 
z grup najbardziej doświadczo-
nych traumą wojny, przez dziesię-
ciolecia traktowani są jako wro-
gowie komunistycznej władzy, 
a potem jako ludzie przeszłości, do 
której III Rzeczpospolita stara się 
nie wracać. Wreszcie, w 60. rocz-
nicę Powstania, młodsze pokolenia 
oddają hołd ich postawie. Ten mo-
ment, którego – mimo swej inicja-
tywy – nie zdominowali politycy, 
przywraca społeczeństwu poczu-
cie znaczenia niedawnej historii.

Wywołany rocznicą między-
pokoleniowy entuzjazm uzmy-
sławia, że tożsamości wspólno-
ty nie da się budować jedynie na 
współczesności, a zarazem – że 
od kilkunastu lat scena politycz-
no-medialna utrzymuje nieprze-
pracowane kwestie przeszłości na 
marginesie życia publicznego. Te-
raz politycy odkrywają, jak wiel-
kie znaczenie ma ta przestrzeń; 
niebawem uznają też, że można 
na niej budować strategię władzy.

 31 lipca 2004 – otwarte 
zostaje Muzeum Powstania War-
szawskiego w Warszawie, po-
wstańcy warszawscy odzyskują 
symboliczną godność. 

 Lech Kaczyński (prezy-
dent Warszawy) podczas 
otwarcia Muzeum Powstania 
Warszawskiego

Instytucja, którą dziś otwieramy, 
jest muzeum niepodległościowej 
tradycji w jej najbardziej żywym 
do dzisiaj wydaniu, bo przecież Po-
wstanie Warszawskie było zwień-
czeniem polskiego czynu niepodle-
gł ościowego pierwszej połowy XX 
wieku, ale było także początkiem. 
Było początkiem tej walki, która 
poprzez drugą połowę lat 40., rok 
`56, `66, `68, `70, `76 doprowa-
dziła do „Solidarności”.

Niepodległość to nie tylko stan 
prawny i faktyczny, odnoszący się 
do państwa i narodu. To także re-
alny kształt tego narodu, jego świa-
domości. To wszystko, co trwanie 
państwa legitymizuje, co kontynu-
uje go jako moralną jakość, ale tak-
że to – a jest to ważne szczególnie 
w dzisiejszym świecie – co o naro-

dzie i państwie wiedzą inni, czyli 
mówiąc najkrócej, jak Polaków i ich 
historię odbierają inne narody.

Warszawa, 31 lipca 2004 
 Władysław Bartoszewski 

(przewodniczący Rady Ochro-
ny Pamięci Walk i Męczeń-
stwa, powstaniec) podczas 
otwarcia Muzeum 

Dla wielu z nas, ludzi dziś sta-
rych, największą satysfakcją ży-
ciową – obok bólu, że nie docze-
kali tego nasi koledzy – jest to, że 
doczekaliśmy Polski niepodległej. 
A jaka ona będzie, to będzie zale-
żeć w ogromnej mierze i od nas. Na 
tej drodze do lepszej przyszłości nie 
można zapominać o pełnej praw-
dzie historycznej. […] Otwarcie 
Muzeum Powstania Warszawskie-

go jest znakiem na drodze. Jest no-
wym początkiem. Jest wyzwaniem. 

Warszawa, 31 lipca 2004 
 Hanna Tarkowska „Ka-

sia” (łączniczka AK w trakcie 
Powstania) w wypowiedzi dla 
„Gazety Wyborczej”

Po raz pierwszy wróciłam do 
Warszawy w 20. rocznicę wybu-
chu Powstania. Obchodziliśmy ją 
skromnie, tylko w swoim środowi-
sku. Źle się wtedy tu czułam, tak 
jakoś obco. Powstańcy nie cieszyli 
się wtedy szacunkiem […]. Ale te-
raz jest wyjątkowo. Nie spodziewa-
łam się.

Warszawa, 1 sierpnia 2004 
 Marek A. Cichocki (fi lozof 

i politolog)
Ten projekt skanalizował coś, co 

wzbierało już od dłuższego czasu: 
potrzebę odzyskania własnej histo-
rii przez sferę publiczną, obywatel-
ską. [...] Bo do tej pory historia była 
przedmiotem specjalistycznych spo-
rów i ocen wystawianych przez au-
torytety moralne. To historycy, pu-
blicyści, politycy mówili nam: to 
było dobre, a to złe, tak trzeba było 
zrobić, a nie tak. I grozili palcem: 
nie idźcie tą drogą, bo straszne rze-
czy mogą z tego wyniknąć. Teraz 
nagle tę narrację przejęli zwykli lu-
dzie: bohaterowie i świadkowie 
tamtych wydarzeń, ich bliscy. 

co tydzieŃ o Polsce
od�listopada�ubiegłego�roku,�
poprzedzając�
100.�rocznicę�odzyskania�
niepodległości�przez�
Polskę,�prowadzimy�na�
naszych�łamach�cykl�
rozmów�z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�
odpowiedzialności,�zamiłowań,�
których�pytamy�o�to,�jaka�

jest�nasza�niepodległa�
Polska.�Wyróżnikiem�jest�
to,�że�każda�z�osób,�którą�
prosimy�o�rozmowę,�jest�albo�
mieszkańcem�naszego�miasta�
lub�okolicy,�albo�stąd�pochodzi,�
tu�rozpoczynała�naukę,�
emocjonalnie�bądź�rodzinnie�
czy�towarzysko�jest�nadal�
z�tą�ziemią�związana.�Nasze�
wywiady�(obecny�jest�kolejnym)�

mają�na�celu�pokazać�nam�
Polskę�jaką�jest�obecnie�
i�jacy�są�Polacy�–�jak�wygląda�
nasze�życie�A.D.�2018.�
Każdego�z�naszych�
rozmówców�pytamy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości,�
by�całość�stworzyła,�widziany
z�łowickiej�perspektywy,�obraz�
naszego�kraju.�
Redakcja

Ekspozycja Muzeum�Powstania�Warszawskiego.�
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Moneta okolicznościowa wybita w 2004 roku�z�okazji�60.�rocznicy�
Powstania�Warszawskiego.

Pocztówka z początku XX w. ze zdjęciem budynku elektrowni 
tramwajowej u�zbiegu�ulic�Przyokopowej�i�grzybowskiej�na�warszawskiej�
Woli,�w�2004�roku�zaadaptowanej�na�Muzeum�Powstania�Warszawskiego.�
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Fragment wystawy poświęcony Krystynie Krahelskiej w Muzeum 
Powstania Warszawskiego�wraz�z�kopią�rzeźby�Syrenki�na�Powiślu.

Fragment wystawy�poświęcony�aprowizacji.

 Pacjenci Pana szanują?
– Z całej polskiej służby zdro-

wia POZ-ty działają najlepiej. 
Pytani o ich ocenę pacjenci wy-
rażają chociaż minimalne zado-
wolenie, bo na tym szczeblu cho-
ciaż dobrze działa konkurencja. 
Nie zdarza się, by ktoś się skar-
żył na swojego lekarza, że ten na 
niego nakrzyczał czy wyrzucił 
z gabinetu – a to dlatego, że każ-
dy lekarz POZ o swoich pacjen-
tów dba, by nie odeszli do są-
siedniego, do czego zawsze mają 
prawo. Jak będzie niegrzeczny, 
to swoich pacjentów po prostu 
straci. Bo to nie jest pacjent, ale 
i swego rodzaju klient. 

Zapytani o ocenę, czy są zado-
woleni z leczenia specjalistycz-
nego, to 99% pacjentów powie, 
że nie, bo są za długie terminy. 
W opiece podstawowej, jak pa-
cjent będzie niezadowolony ze 
mnie, to pójdzie do konkurencji, 
a ten sam pacjent, niezadowolo-
ny z jednego specjalisty, nie ma 
już dokąd pójść, bo w specjalisty-
ce tego elementu konkurencji nie 
ma, takie są nadmiary pacjentów.

I jeszcze: generalnie w POZ-
-ach jest dostępność, bo działają 
do godziny 18, nie ma tak, żeby 
lekarza nie było, wszyscy pilnują 
tych godzin pracy, a NFZ nas pil-
nuje. I wizyty domowe, u osób, 
które nie są w stanie dotrzeć do 
przychodni, jeśli są zgłoszone 
rano, to też odbywają się tego sa-
mego dnia. A takich jest sporo. 

 Na naszym terenie żaden 
z POZ-ów nie prowadzi nocnej 
opieki, dlaczego? Przecież mo-
glibyście.

– Bo to jest obwarowane różny-
mi dodatkowymi wymaganiami, 
łatwiej jest nam wszystkim oddać 
pieniądze, jakie na to dostajemy – 
a u mnie jest to 15 tys. zł miesięcz-
nie – na rzecz szpitala, któremu 
to zlecamy, niż utrzymywać NPL 
w przychodniach. A szpital wy-
chodzi na tych porozumieniach 
luksusowo.

 Czyli chociaż w tym zakre-
sie system się sprawdza?

– U nas system jest oparty na 
procedurach, których musimy 
przestrzegać, bo za ich przekro-
czenie grożą konsekwencje, także 
karne. Z tym, że procedury nie za-
wsze dobrze działają, zdarzają się 
– bardzo rzadko, to prawda – sy-
tuacje, gdy lekarz lepiej pomógłby 
pacjentowi, gdyby procedury zła-
mał – ale się nie odważył, bo gdy-
by leczenie się nie udało, byłby 
odpowiedzialny za złamanie tych 
procedur. 

Pacjenci sami zresztą chętnie 
procedury chcieliby omijać. Po-
dam przykład: około 3 lata temu 
wprowadzono szybką ścieżkę on-
kologiczną: pacjentowi, u które-
go stwierdzamy podejrzenie cho-
roby nowotworowej, wypisujemy 
tzw. Zieloną Kartę, uprawniają-
cą do szybkiego diagnozowania 
i podjęcia leczenia w wyspecja-
lizowanych placówkach. Tylko, 
że ci pacjenci często sami proszą 
nas o skasowanie tego wpisu, bo 
z chwilą jego dokonania, stają się 
jakby niewolnikami tej Zielonej 
Karty, muszą się leczyć we wska-
zanej placówce, natomiast swoimi 

kanałami nierzadko starają się za-
łatwić sobie wizytę gdzieś indziej, 
bo na przykład o jakimś lekarzu 
słyszeli wiele dobrego, czy też 
gdzieś mają znajomości. I wtedy 
ta karta stanowi dla nich obciąże-
nie, bo im tę inną drogę zamyka, 
oni nie mogą już być przyjęci w 
innym miejscu, niż wskazane na 
karcie.

 Czyli system jest zbyt 
sztywny, najprostsze rozwiąza-
nia są najlepsze?

– Powtarzam: najlepiej leczy 
ten lekarz, który pacjenta zna. 
Można to też pokazać na przy-
kładzie wyników badań labora-
toryjnych. Wyniki właściwie nie 
są dla pacjenta, one są dla leka-
rza, który może je właściwie zin-
terpretować, zawsze w kontekście 
tego indywidualnego pacjenta. 
W niektórych krajach jest nawet 
tak, że pacjent sam nie może zle-
cić sobie badań, bo nie jest mery-
torycznie przygotowany do inter-
pretacji wyników. 

 Czy da się zaobserwować, 
że młodsze pokolenia Polaków 
bardziej dbają o zdrowie niż 
dawniej?

– Zdecydowanie, szczególnie ci 
bardziej wykształceni. To się za-
uważa: lepiej się odżywiają, wię-
cej czasu poświęcają na ruch, no 
i nie wchodzą w te nałogi, co w la-
tach 60 czy 70 czy 80 było normą 
– a dzisiaj taką normą nie jest. Na 
przykład w palenie. 

 Miał już Pan u siebie 
w przychodni pacjenta, który 
odmówił poddania się obowiąz-
kowemu szczepieniu?

– Osobiście miałem jednego, 
w przychodni łącznie było ich 
trochę, raportujemy listę niezasz-
czepionych do Sanepidu – ale nie 
jest to jakaś istotna liczba. Za brak 
szczepień grożą kary, ale ludzie 
chyba nie z tego powodu nie re-
zygnują ze szczepień, przeciwnie, 
korzystają z nich chętnie i to z bar-
dzo dobrych szczepionek. Matki 
szczepią dzieci i pytają, czy są lep-
sze szczepionki – i są. I one wy-
bierają te lepsze. 

Nie zaszczepianie się, jeśliby 
przybrało masową skalę, np. 20%, 
byłoby niebezpieczne dla całej 
populacji, bo wśród zaszczepio-

nych też nie każdy nie zachoruje. 
Szczepionki nie gwarantują 100% 
odporności. 

 Czy trafi ają do Pana pa-
cjenci, którzy „już wiedzą” na 
co są chorzy, bo wyczytali to 
w Internecie?

– Tak, są tacy. Chcą sprawdzić, 
czy mają rację. I w takim przypad-
ku czasem pytam: A czy czytała 
Pani dalej w Internecie, że ta cho-
roba zasadniczo nie występuje po 
30 roku życia? – Ano, nie czyta-
ła…

Ale lekarze często źle reagu-
ją na takie zachowania. Ja czę-
sto się z tym spotykam, jestem 
już przyzwyczajony do tego, ale 
wielu kolegów taka „wiedza” 
pacjentów denerwuje. Ja staram 
się zawsze ze spokojem wytłu-
maczyć. Przychodzi raz do mnie 
dziewczyna i mówi, że była już 
u różnych dermatologów, opo-
wiada mi o swoich zmianach 
skórnych, pyta co ma robić. Ja 
mówię: wiesz co, według mnie 
to jest łupież pstry – i w tym cza-
sie coś notuję w papierach. A ona 
sięga po komórkę, wklepuje „ob-
razy dla łupież pstry”, pokazu-
je mi, straszne obrazy. Każę jej 
trochę przewinąć ekran i nagle 
znajduje obraz takich samych ob-
jawów jak u niej. – Tak, rzeczy-
wiście – mówi. W trakcie wizyty 
weryfi kowała moją wiedzę... 

 Jesteśmy bombardowani 
reklamami leków, które można 
kupować bez recepty. Czy lu-
dzie ich nadużywają?

– Odnoszę wrażenie, że nie. Że 
ten okres już minął. Że nie daw-
kują przewlekle. Co więcej: coraz 
częściej ostatnio czytają ulotki 
dołączone do leków i nawet od-
noszę wrażenie, że czasami zbyt 
łatwo z niektórych rezygnują, 
w obawie o skutki uboczne zaży-
wania, a tych producenci leków 
wpisują w ulotkach bardzo wiele, 
w obawie przed konsekwencjami 
prawnymi.

 Czy często zdarzają się pa-
cjenci, którzy „wynajdują” so-
bie choroby? 

– Tak. Zdarzają się. Tacy są naj-
bardziej poszkodowani. Przycho-
dzą i mówią, że nikt ich nie słucha, 
bo zwykle chodzą do dużej ilości 
lekarzy, ale rzeczywiście tak jest, 
że żaden lekarz już się nie potrafi  
skupić na takiej osobie.

Bo jeszcze nigdy w historii lu-
dzie nie dbali tak bardzo o swoje 
zdrowie i nie byli otoczeni tak do-
brą opieką medyczną jak teraz, a 
jednocześnie nigdy jeszcze tak nie 
narzekali na jakość tej opieki. To 
narzekanie bierze się z tego, że 
słyszeli, że gdzieś wykonano ja-
kąś niezwykłą operację i oni też 
by chcieli, by ona była dla nich do-
stępna – ale to nie jest dla każde-
go, bo w takich pionierskich przy-
padkach kosztuje to gigantyczne 
pieniądze. Potem, gdy medycyna 
już coś opanuje, ludzie narzekają, 
że to powinno być dostępne szyb-
ko dla każdego. Na przykład na-
rzekają, że 2 lata czeka się czeka 
na protezę stawu biodrowego, ale 
20 lat temu w ogóle takich opera-
cji nie robiono, człowiek po prostu 
z tym żył! 

W�opiece�
podstawowej,�jak�
pacjent�będzie�
niezadowolony�
ze�mnie,�to�pójdzie�
do�konkurencji,�
a�ten�sam�pacjent,�
niezadowolony�
z�jednego�specjalisty,�
nie�ma�już�dokąd�
pójść,�bo�
w�specjalistyce�
tego�elementu�
konkurencji�nie�ma.
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Marianna i Edward Gładcy z Płaskocina zmarli  
przed kilkoma laty. Zdecydowaliśmy się napisać  
o nich i ich rodzinie, ponieważ, choć jest zwyczajna, 
to jest też nietypowa. Gładcy dochowali się bowiem 
aż 11 dzieci: 4 córek i 7 synów. Gdy odchodzili z tego 
świata, mieli 29 wnucząt i 4 prawnucząt.  
Rodzina z roku na rok się powiększa. Jej tradycją są 
rodzinne spotkania organizowane 15 sierpnia  
w Płaskocinie, w dniu imienin mamy Marianny. 
Obecnie uczestniczy w nich około 70 osób.

Najpierw jednak przedstawi-
my każdego z państwa Gładkich 
osobno. Edward Gładki urodził 
się 5 września 1930 roku w Pła-
skocinie. Miał piątkę rodzeństwa: 
trzy siostry i dwóch braci. Rodzi-
ce zajmowali się prowadzeniem 
gospodarstwa, ojciec był sołty-
sem. Jago dzieciństwo nie było 
łatwe. Żeby ulżyć rodzicom, już 
jako dziecko pracował u swoich 
dziadków Wojdów w Klewkowie 
– jak to kiedyś było w zwyczaju  
– za wikt i opierunek. 

Przed wojną zdążył ukończyć 
trzy klasy Szkoły Powszechnej 
w Łaguszewie. Na tym jego edu-
kacja się zakończyła – reszty na-
uczyło go życie. Miał zaledwie 9 
lat, gdy wybuchła wojna i właśnie 
wtedy, we wrześniu 1939 roku, 
był świadkiem tego, jak Niemcy 
rozstrzelali jego wujka. Sam cu-
dem przeżył ostrzał z samolotu. 

W jego domu rodzinnym  
w okresie okupacji przez pewien 
czas ukrywali się państwo Danu-
ta i Edmund Duszkiewicz z War-
szawy. Po zakończeniu wojny 
wrócili oni do zniszczonej War-
szawy, zabierając ze sobą 15-let-
niego Edwarda, który około 2-3 
lat pracował przy odbudowie sto-
licy. Duszkiewiczom, którzy za-
przyjaźnili się z Gładkimi, zale-
żało, aby Edward został na stałe 
w Warszawie, ponieważ był bar-
dzo pracowity. Życie potoczyło 
się inaczej. Gdy skończył 18 lat, 
został powołany na 3 lata do woj-
ska. Służył w Bolesławcu. Jak nie-
sie wieść rodzinna, odnalazł się  
w służbie i dowódcy byli z niego 
zadowoleni. Zachęcali go, aby zo-
stał zawodowym żołnierzem. Nie 

zgodził się, bo w Płaskocinie cze-
kała ojcowizna, którą musiał lub 
chciał się zająć. Po latach mawiał 
czasami, że żałuje tej decyzji, ale 
czy faktycznie tak było – nie moż-
na być do końca pewnym. 

Marianna pochodziła z rol-
niczej rodziny Kolosów z miej-
scowości Sierżniki. Urodziła się  
8 sierpnia 1937 roku. Miała dwóch 
braci i dwie siostry. Gospodarstwo 
jej rodziców było porównywal-
ne do gospodarstwa jej przyszłe-
go męża – nie było małe i pracy 
było w nim dużo. Ona była do niej 
angażowana od najmłodszych lat. 

Ukończyła 7-letnią szkołę pod-
stawową. Nauka przez pierwsze  
4 lata odbywała się w prywatnym 
domu w Sierżnikach, a kolejne  
– w szkole w Łaguszewie. Swo-
jego późniejszego męża, starsze-
go od niej o 7 lat, miała poznać 
tak, że pewnego dnia przyjechał 
do niej rowerem. Jak mówi jedna  
z córek: – Ktoś tacie powiedział, 
że gdzieś tam w Sierżnikach jest 
taka fajna dziewczyna. Jak po-
jechał i ją zobaczył, to miał od 
razu powiedzieć: „To będzie moja 
żona!” Jeśli zdanie takie faktycz-
nie wypowiedział, to było ono 
prorocze. Niespełna rok później, 
20 listopada 1955 roku, Marianna 
i Edward powiedzieli sobie „tak” 
w łowickiej kolegiacie. 

wspólne życie 
Gładcy dochowali się 11 dzie-

ci, które wychowali najlepiej jak 
umieli. Kolejno są to: Jan, Halina, 
Maria, Jadwiga, Andrzej, Krzysz-
tof, Józef, Henryk, Grzegorz, Ur-
szula i Piotr. Między dzieckiem 
najstarszym a najmłodszym była 
różnica 20 lat. Czy planowali tak 
dużą rodzinę? Zdaniem trzech có-
rek, z którymi nasz reporter miał 
okazję się spotkać, raczej nie.  
– Na pewno byli ludźmi bardzo 
religijnymi i każde z dzieci przyj-
mowali z wielką miłością, jako dar  
od Boga. Żadne z nas nie odczu-
ło też negatywnie tego, że kolej-
ne dziecko przychodzi na świat, 
a wraz z nim pojawiają się jakieś 
problemy. Dzieci rodziły się – i to 
było normalne. 

Gdy najmłodszy syn się uro-
dził, był chory na płuca. Reszta ro-
dzeństwa bardzo się o niego mar-
twiła i wraz z rodzicami modliła  
o jego zdrowie. Jak pamiętają, 
małego Piotrusia miał wtedy rato-
wać młody lekarz Waldemar Gra-
bowski – późniejszy wieloletni or-
dynator oddziału pediatrycznego 
łowickiego szpitala. 

Warte podkreślenia jest też to, 
że wspólna modlitwa była tra-
dycją kultywowaną zawsze, gdy  
w rodzinie pojawił się jakiś pro-
blem. Wiara była ważną częścią 

wspólnego życia. Rodzina nie tyl-
ko jeździła na msze św. w niedzie-
le i święta do kościoła parafialne-
go do Kompiny. W każdy dzień 
maja spotykała się przy stojącej 
blisko domu kapliczce na nabo-
żeństwie majowym, w paździer-
niku – w domu, na klęczkach, od-
mawiali razem różaniec. 

– My cały czas jesteśmy kato-
licką, głęboko wierzącą rodziną. 
Nie wyobrażamy sobie, aby w nie-
dzielę można było nie iść do ko-
ścioła. Ja osobiście wstydziłabym 
się tego przed moimi nieżyjącymi 
rodzicami – powiedziała nam jed-
na z córek. 

Marianna i Edward nie wsty-
dzili się swojej wiary i nie wsty-
dzili się swoich dzieci. Ciężko 
pracowali, aby rodzina miała god-
ne życie. Nie oczekiwali żadnej 
pomocy od gminy czy państwa. 
Gdy pan Edward rejestrował jedno 
z dzieci w urzędzie gminy, urzęd-
nik miał mu powiedzieć, że może 
dostać na dzieci zasiłek lub inną 
formę pomocy. Miał wtedy po-
wiedzieć, że to są jego dzieci i on 
sam na nie zapracuje. Oczywiście 
pracował on, pracowała jego żona  
i dzieci też szybko uczyły się pra-
cy. Każdy w tym domu miał swo-
je obowiązki. Starsze dzieci opie-
kowały się młodszymi w domu, 
ale dzieci szły też z rodzicami  
na pole. 

– Rodzice pracowali od świtu 
do nocy. Tata woził warzywa do 
Łowicza na rynek, ale też do Po-
znania czy Elbląga i Grójca. Mie-
liśmy Nysę, która służyła do wo-
żenia towaru, którą też jeździliśmy 
do kościoła, zabierając wszyst-
kich, których spotkaliśmy po dro-
dze. I każdy się jakoś zmieścił  
– wspominają z uśmiechem córki 
Gładkich. 

Nysa – z którą wiąże się wiele 
anegdot – jest uwieczniona na ro-
dzinnych zdjęciach. Jak nam opo-
wiedziały pani Halina i Jadwiga, 
ich tata nigdy nie robił „pustych 
przelotów”. Gdy miał jedną z 
nich zawieźć do Łowicza na eg-
zamin maturalny, to ze wsi zabie-
rał sąsiadki, które jechały kupić 
kurczaki. Druga, ucieszona tym, 
że tata miał ją zawieźć do pracy 

do Łowicza w dniu jej imienin, 
z okazji których upiekła zresz-
tą ciasta, szybko straciła humor,  
gdy się okazało, że tata do Ny-
ski zapakował... prosiaki, które  
wiózł na sprzedaż. Była zdruzgo-
tana. 

Pracowitość i zaradność Gład-
kich zapewniła jednak rodzinie 
godziwe życie, a wspólna mo-
dlitwa i praca – wyjątkową więź.  
– Rarytasów u nas nie było nigdy, 
ale było coś znacznie cenniejsze-
go – miłość. Zrozumiałam to do-
piero wówczas, gdy sama założy-
łam rodzinę – powiedziała nam 
pani Jadwiga. Powiedziała nam, 
że ani ona, ani nikt z jej rodzeń-
stwa nigdy nie czuł się poszkodo-
wany tym, że przyszedł na świat  
w takiej rodzinie. 

tata rządził
Mama wszystkie dzieci wykar-

miła piersią. Była skromna, skryta 
i bardzo pracowita. Pracowała za-
wsze, prawie nigdy nie odpoczy-
wała, na nic nie narzekała, była ty-
tanem pracy. Do tego stopnia, że 
gdy któreś z dzieci zobaczyło, że 
odpoczywa na kanapie, bało się, 
że stało się coś złego, że jest cho-
ra i że to może być coś poważ-
nego. Była doskonałą kucharką, 
która potrafiła z tego, co było w 
gospodarstwie, codziennie przy-
gotowywać dla rodziny obiad  
z dwóch dań. Potrafiła podzielić 
kurczaka na 13 części tak, aby 
każdy się najadł. Jej specjalnością 
były pączki, ale robiła też pyszne 
pieczone jabłka czy oponki. 

Jeździła do Łowicza lub Łodzi 
po materiały do szycia. Zdarzało 
się, że przywoziła ich 50 metrów. 
Całymi nocami potem siedziała 
i szyła dzieciom ubrania. Po jed-
nej z takich „sesji” wszystkie córki 
miały takie same sukienki. 

Zdaniem dzieci cierpiała, że nie 
może dać swoim dzieciom dużo, 
ale dawała wszystko co miała.

Tata w tej rodzinie rządził  
w każdej dziedzinie poza kuch-
nią. To on sprzedawał towar i za-
rządzał budżetem. Dzieci przy-
chodziły do mamy z prośbą  
o pieniądze na jakiś wydatek, 
ale to tata decydował czy je do-

Marianna i Edward Gładcy

 Marianna i Edward Gładcy z Płaskocina

byli�zwyczajnym�i�jednocześnie�niezwyczajnym�małżeństwem.�
Pobrali�się�z�miłości�i�spędzili�ze�sobą�57�lat.��
Większość�życia�minęła�im�na�ciężkiej�pracy�we�własnym�
gospodarstwie.�Doczekali�aż�11�dzieci.�gdy�odchodzili,�mieli�
29�wnucząt�i�4�prawnucząt.�Rodzina,�która�z�roku�na�rok�się�
powiększa,�co�roku�spotyka�się�w�ich�rodzinnym�domu.�
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W tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, 
które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru 
tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu  
i w Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla 
rodziców chwili. Dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili 
się na publikację i życzymy dużo radości z powiększenia 
rodziny. Każde nowo narodzone dziecko witamy 
serdecznie w naszej lokalnej społeczności. A jeśli Wasze 
dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym 
szpitalu – prosimy, przyślijcie nam fotografię i dane 
(redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością  
je zamieścimy. Redakcja
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MAteRiAŁ�SPoNSoRoWANy

staną. Autorytet taty był niekwe-
stionowany. Gdy mówił, że coś 
trzeba zrobić, teraz iść na pole, to 
każdy się natychmiast podnosił  
i szedł. Tata zawsze szedł pierw-
szy, umiał dać najlepszy przykład 
jak mają pracować. 

Gładcy starali się rozwijać go-
spodarstwo i poprawiać rodzinie 
warunki życia. Dokupowali zie-
mi. W 1967 roku pobudowali pię-
trowy dom murowany (wcześniej 
mieszkali w drewnianym, trady-
cyjnym domu łowickim pobu-
dowanym z bali), w 1974 stanęła 
nowa stodoła, w 1979 – stajnia,  
a potem jeszcze garaże. 

Jednocześnie pan Edward nie 
żałował dzieciom kawałka pola 
na zrobienie prowizorycznego bo-
iska, gdzie grało się w piłkę. Nie 
miał nic przeciwko, gdy do jego 
dzieci przychodziły inne i razem 
się bawili. Sam czasem w tych za-
bawach uczestniczył i – ku ucie-
sze rodziny – zachowywał się jak 
duże dziecko. 

Dodatkowo Edward Gładki 
udzielał się w miejscowej OSP 
jako skarbnik, za co został odzna-
czony Złotym Medalem za Zasłu-
gi dla Pożarnictwa. Otrzymał też 
znaczek „Za wysługę 60 lat”. 

Wśród pamiątek rodzinnych 
jest też Złoty Medal „Za zasługi 
dla obronności kraju” który mał-
żonkowie otrzymali w 2011 roku 
za wychowanie synów w duchu 
patriotyzmu, z których aż 6 odby-
ło służbę wojskową. Ale być może 
dla Gładkich cenniejsze było bło-
gosławieństwo od prymasa Polski 
kardynała Stefana Wyszyńskiego, 
jakie otrzymali na piśmie z datą 
18 kwietnia 1974 roku, w którym 
wyraża on cześć i wdzięczność 
za ofiarne życie, w służbie Bogu, 
Kościołowi i Rodzinie (słowo ro-
dzina napisane jest wielką literą  
– przyp. red.). 

Gładcy nie ingerowali w decy-
zje swoich dzieci dotyczące wy-
boru zawodu czy współmałżon-
ka. Wyprawili wszystkim swoim 

dzieciom wesela – 9 z nich robio-
nych było w tradycyjny sposób,  
w domu, stodole czy rozstawio-
nych na podwórku namiotach, 
przy zaangażowaniu całej rodziny. 
Dzieci Marianny i Edwarda nie 
wyjechały daleko w świat – sied-

mioro z nich mieszka w Łowiczu, 
czworo niedaleko Łowicza. Jeden 
z synów został na gospodarstwie. 

spełnione życie
Pani Marianna i pan Edward  

w swoim pracowitym życiu nie-

wiele mieli czasu na odpoczy-
nek ani dla siebie. Na pierwszy 
w życiu wyjazd pojechali w 1996 
roku. W 40. rocznicę ślubu dzieci 
ufundowały im 10-dniową piel-
grzymkę do Rzymu. Pojecha-
li na nią autokarem z Łowicza. 

Byli bardzo szczęśliwi, ponieważ 
kochali Jana Pawła II. Tata dużo 
im o tym wyjeździe opowiadał, 
mama – bardziej te przeżycia du-
siła w sobie. 

Na pierwsze wczasy do Stegny 
Gdańskiej pojechali jeszcze póź-
niej, z córką Urszulą i jej rodzi-
ną. Pani Marianna widziała wte-
dy po raz pierwszy morze, jej 
mąż – po raz drugi (pierwszy raz 
widział je będąc w wojsku). Cie-
szyli się tym wyjazdem, choć 
były na nim też chwile wzru-
szenia, np. gdy odwiedzili We-
sterplatte. Edward Gładki płakał 
czytając napis niedaleko pomni-
ka obrońców Westerplatte: „Ni-
gdy więcej wojny”. 

Edward Gładki zmarł 14 czerw-
ca 2012 roku w łowickim szpita-
lu, otoczony wszystkimi dziećmi, 
które czuwały przy nim w modli-
twie. Jak mówi rodzina – miał na 
twarzy uśmiech. Marianna Gład-
ka zmarła 28 czerwca 2014 roku 
w domu, samotnie, we śnie.  mwk

WITAMy WśRóD NAS�|�W�oStAtNiCh�DNiACh�URoDZiLi�Się�W�SZPitALU�W�ŁoWiCZU�i�W�gŁoWNie

Adam Frankowski,��
ur.�27.11.2018�r.,�godz.�9.40,��
dł.�55�cm,�waga�4.000�g,�syn�
Katarzyny�i�Pawła,�zam.�Kuczków.

Jakub Chojecki,�ur.�28.11.2018�r.,�
godz.�9.25,�dł.�56�cm,��
waga�4.100�g,�syn�Aleksandry��
i�Piotra,�zam.�Łowicz.

Marcelina Miodek,�
ur.�30.11.2018�r.,�godz.�21.50,�
dł.�53�cm,�waga�2.720�g,�córka�
Sandry�i�Damiana,�zam.�Łowicz.

Róża Papiernik,�
ur.�1.12.2018�r.,�godz.�21.00,��
dł.�55�cm,�waga�3.720�g,�córka�
Moniki�i�Michała,�zam.�Janowice.

Oliwia Nijakowska,�
ur.�2.12.2018�r.,�godz.�11.10,��
dł.�54�cm,�waga�3.440�g,�córka�
Moniki�i�Mateusza,�zam.�ozorków.

Szymon Masztanowicz,��
ur.�2.12.2018�r.,�godz.�10.46,�dł.�56�
cm,�waga�3.340�g,�syn�Aleksandry�
i�Łukasza,�zam.�Łódź.

Kornelia Różycka,�ur.�3.12.2018�r.,�
godz.�20.10,�dł.�57�cm,��
waga�5.000�g,�córka�Moniki��
i�Rafała,�zam.�Bąków�górny.

Mikołaj Pszczółkowski,�
ur.�3.12.2018�r.,�godz.�1.20,�dł.�53�cm,�
waga�3.400�g,�syn�Barbary��
i�Kamila,�zam.�Wiskienica�górna.

Amelka Fijołek,�ur.�4.12.2018�r.,�
godz.�4.05,�dł.�54�cm,��
waga�2.900�g,�córka�Agnieszki��
i�Arkadiusza,�zam.�Łowicz.

Pola Kołowacka,�ur.�4.12.2018�r.,�
godz.�13.05,�dł.�52�cm,��
waga�2.840�g,�córka�emilii��
i�Konrada,�zam.�Łowicz.

Wiktoria Szczepańska,��
ur.�4.12.2018�r.,�godz.�18.50,��
dł.�54�cm,�waga�3.320�g,�córka�
Pauliny�i�Piotra,�zam.�Łowicz.

Rodzina Gładkich – prawie w komplecie�–�na�pamiątkowym�zdjęciu�po�przysiędze�Józefa�–�który�obecnie�
prowadzi�gospodarstwo�rodzinne.

ZB
io

R
y

�R
o

D
Zi

N
N

e

Antoni Gałaj, �
ur.�6.12.2018�r.,�godz.�18.15;�dł.�55�
cm;�waga�3.890�g;�syn�Patrycji�i�
Adama;�zam.�Kutno.

Maciej Kuźnicki,�ur.�07.12.2018�r.,��
godz.�21.00,�dł.�56�cm,�waga�
3.200�g,�syn�Katarzyny�i�Mateusza,�
zam.�Sochaczew.

Iga Bartczak, ur.�10.12.2018�r.,�
godz.�7.45;�dł.�54�cm;��
waga�2.970�g;�córka�Marty
i�Andrzeja;�zam.�Śladków�Rozlazły.

Julian ścibor, 
ur.�11.12.2018�
r.,�godz.�12.00,�
dł.�54�cm,�
waga�3.260�g,�
syn�Katarzyny�
i�Pawła,�zam.�
Łowicz.

Magdalena 
Niedzwiedzka, �
ur�11.12.2018�
r.,�godz.�0.30,�
dł.�57�cm;�
waga�3.750�g;�
córka�Moniki�i�
Michała;�zam.�
Borowiny.

Marcelina  
Tarkul,�ur.�
11.12.2018�r.,��
godz.�12.40,�
dł.�56�cm,�
waga�3.500�g,�
córka�Joanny�
i�Dariusza,��
zam.�osiek

Ola Trejter,
ur.�11.12.2018�r.,
godz.�21.02,�
dł.�54�cm,�
waga�3.450�g,�
córka�Małgorzaty
i�Karola,�
zam.�Wicie
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Bolimów�|�Młodzież�sama�przygotowała�to�wydarzenie�

Koncert i kiermasz ciast 
w szczytnym celu
W GOK Bolimów już  
w piątek, 7 grudnia, 
można było poczuć 
atmosferę zbliżających 
się Świąt Bożego 
Narodzenia – tego 
niezwykłego czasu, gdy 
dzieją się cuda. Młodzież 
przygotowała koncert 
charytatywny,  
w czasie którego zbierano 
pieniądze na zakup 
protezy dla 66-letniego 
mieszkańca gminy. 

Wydarzenie zostało zorgani-
zowane z inicjatywy dziewczyn: 
Izabeli oraz Oliwii Tarczyk, Wik-
torii Gapys i Marty Osadowskiej, 
przez Szkolny Klub Wolontaria-
tu, skupiający starszych uczniów 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego  
i Gimnazjum w Bolimowie. 

– Dzisiejszy cel zbiórki jest ja-
sno określony: zbieramy pienią-

dze na protezę dla pana Tadeusza 
Murasa, dziadka naszych koleża-
nek, który stracił nogę w wyniku 
cukrzycy – powiedziała Izabela 
Tarczyk.

Tego wieczoru na scenie zapre-
zentowały się trzy solistki oraz ze-
spół dziecięcy pod opieką Paw-
ła Godlewskiego, od niedawna 
działający przy GOK Bolimów. 

Jako pierwsza na scenie śpiewała 
Wiktoria Gapys, która wykonała 
piosenkę Maryli Rodowicz „Ech, 
mała!”. Kolejną solistką była Ga-
briela Paga, uczennica kl. V, która 
wykonała dwa utwory, a „Ostatni 
taki wóz” Emilii Piątkowskiej był 
jednym z nich. Ostatnim solowym 
wykonawcą była Wiktoria Cybul-
ska, która również śpiewała dwie 

piosenki, w tym popularną „La-
leczkę z saskiej porcelany” Mag-
daleny Fronczewskiej. Dodatkową 
atrakcją czekającą na najmłod-
szych było malowanie twarzy 
przez instruktorkę harcerstwa Pau-
linę Jarosińską. 

Tuż po koncercie wszyscy uda-
li się do sąsiedniej sali na kier-
masz ciast, upieczonych przez 
członków Szkolnego Klubu Wo-
lontariatu. Były one sprzedawane  
w symbolicznej cenie 2 zł, ale każ-
dy brał po kilka kawałków, by jak 
największą kwotą wesprzeć zbiór-
kę dla potrzebującego mieszkańca 
gminy. Pieniądze można było też 
wrzucać do puszek przy wejściu. 

Dyrektorka GOK Bolimów 
Irena Śmigiera-Milewska pod-
czas koncertu doceniła młodzież 
ze Szkolnego Klubu Wolontaria-
tu, mówiąc, że angażuje się ona  
w wiele dobroczynnych akcji, 
m.in. w finał WOŚP w Bolimowie 
– i już zapowiedzieli swój udział 
w zbliżającej się edycji. 

Jeszcze w ten sam dzień, póź-
nym wieczorem, na Facebooku 
GOK Bolimów pojawiła się infor-
macja, że Szkolny Klub Wolonta-
riatu zebrał podczas wydarzenia 
kwotę 1.836,20 zł.  aa 

Łowicz�|�Stowarzyszenie�Przyjaciół�Zwierząt

Złota akcja dla kundelka
Łowickie Stowarzyszenie Przy-

jaciół Zwierząt zaprosiło firmy, 
instytucje, szkoły i przedszkola  
z Łowicza i okolic do wzięcia 
udziału w „Złotej akcji dla kundel-
ka”. W czasie jej trwania zbierane 
będą monety o najmniejszych no-
minałach, które zostaną przezna-
czone na zapłacenie rachunku za 
leczenie Belli – 12-letniej suki, 
której właścicielka zmarła. 

Przy okazji stowarzyszenie 
chce nawiązać kolejne kontak-

ty ze szkołami, aby prowadzić  
w nich wspólne akcje, konkursy  
i inne przedsięwzięcia, których ce-
lem będzie uwrażliwienie dzieci 
na problem odpowiedzialnej opie-
ki nad zwierzętami i bezdomności 
zwierząt. 

Prezes stowarzyszenia Gra-
żyna Wołynik powiedziała nam, 
że właścicielka Belli mieszkała 
w kamienicy przy Starym Ryn-
ku pod nr 3 (tzw. napoleońskiej). 
Gdy zmarła, suką zaopiekowa-

li się sąsiedzi. Jednak jej choro-
ba nowotworowa i koszty lecze-
nia, które wyniosły około 1.000 
zł, były poza zasięgiem ich możli-
wości finansowych. Stowarzysze-
nie obiecało pomoc, ale samo nie 
ma innych pieniędzy niż składki 
członkowskie i pieniądze zbiera-
ne do budki na ul. Zduńskiej, stąd 
pomysł na zorganizowanie więk-
szej akcji. Jeśli spotka się ona z 
zainteresowaniem placówek, to 
25 stycznia w hali OSiR zaplano-
wano uroczyste jej podsumowanie  
z liczeniem i ważeniem monet, 
występami dzieci, może też inny-
mi atrakcjami.  mwk  

RZUT OKIEM |�MiKoŁAJKi�W�ZAZ�

6 grudnia, około 80 podopiecznych Zakładu Aktywizacji Zawodowej 
w Łowicza i Warsztatów Terapii Zajęciowej w Sochaczewa bawiło�
się�na�integracyjnym�spotkaniu�Mikołajkowym�w�sali�przy�ul.�Powstańców.�
obie�placówki�podlegają�pod�Stowarzyszenie�Wsparcie�Społeczne�„Ja-ty-
My”.�Zabawa�została�zorganizowana�w�ten�sposób,�że�ZAZ�przygotował�
na�imprezę�salę,�oprawę�muzyczną�i�poczęstunek,�zaś�goście�z�WtZ�
odpowiadali�za�konkursy�i�zabawy�dla�uczestników.�impreza�zintegrowała�
kierownictwo�placówek,�kadrę�i�podopiecznych.�aa 

Łowicz�|�Mikołaj�z�wizytą�w�szpitalu

Mikołaj z wizytą w szpitalu
Paczki z prezentami dla dzieci 

oraz książki dla nich i dla doro-
słych pacjentów łowickiego szpi-
tala przywieźli 6 grudnia do pla-
cówki organizatorzy akcji  „I Ty 
możesz zostać Świętym Mikoła-
jem”. Była to inicjatywa Stowa-
rzyszenia Łowickie.pl oraz Klubu 
Mamy Łowicz. 

Ekipa z Mikołajem – w którego 
kolejny raz wcielił się Jacek Ry-
bus – pracownik Urzędu Miejskie-
go, odwiedziła najpierw najmłod-
szych pacjentów szpitala. Dzieci 
były bardzo uszczęśliwione i prze-

jęte wizytą Mikołaja. W paczkach 
dla dzieci zabawki i inne upomin-
ki zbierane przez organizatorów 
akcji wśród osób prywatnych, ale 
też w firmach i instytucjach. Po-
tem goście odwiedzili pacjentki 
oddziału ginekologiczno-położni-
czego, aby na koniec udać się do 
dyrekcji. 

W ramach akcji przekazane zo-
stały do szpitala również książki, 
zbierane w kilku przedszkolach  
i szkołach w Łowiczu, okolicach 
oraz półki na nie do zamontowa-
nia na ścianach.  mwk

Podczas koncertu wystąpił�m.in.�zespół�dziecięcy�pod�opieką�
Pawła�godlewskiego,�od�niedawna�działający�przy�goK�Bolimów.�

Mikołaj – co widać na zdjęciu�–�wywołał�na�twarzach�dzieci�uśmiech.�
i�na�tym�organizatorom�akcji�najbardziej�zależało.�

Bella, na�leczenie�której�zbierane�
są�grosiki,�jest�12-letnią�suką�po�
operacji�onkologicznej.�
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Łowicz�|�Promocja�antologii�„Łowicki�folklor�muzyczny”

Dzieło, o jakim mógł 
marzyć Marian Moskwa
Niemal cała sala barokowa Muzeum w Łowiczu 
zapełniła się 6 grudnia podczas promocji 
publikacji „Łowicki folklor muzyczny”, czyli 
opracowania melodii i pieśni regionu łowickiego 
zebranych na przestrzeni kilkudziesięciu lat  
przez Mariana Moskwę (1936-2012). 

Miłośników folkloru i regional-
nej kultury Łowicza i regionu nie 
trzeba przekonywać, że wydana 
właśnie monumentalna antologia, 
dla której podstawą było przeszło 
600 stron maszynopisu Mariana 
Moskwy, staje się od tego dnia 
obowiązkową lekturą. Spotkanie 
w Łowiczu było drugim, bo dzień 
wcześniej promocja miała miejsce 
w Łódzkim Domu Kultury. Kolej-
na przewidywana jest 13 grudnia 
w Instytucie Muzykologii Uni-
wersytetu Warszawskiego.

Jako pierwszy o powstaniu pu-
blikacji mówił dyrektor Łowic-
kiego Ośrodka Kultury Maciej 
Malangiewicz – to on był pomy-
słodawcą przedsięwzięcia i auto-

rem wniosku do budżetu obywa-
telskiego województwa łódzkiego. 
Podzielił się też osobistym wspo-
mnieniem Mariana Moskwy, któ-
ry był jego nauczycielem muzy-
ki. Podziękował też dużej liczbie 
osób, które w różny sposób przy-
czyniły się do wydania książki. 
Trzeba tu dodać, że jest ona boga-
ta także w zdjęcia ludowych mu-
zyków, dzięki osobom, które udo-
stępniały je z prywatnych zbiorów 
(patrz – ramka).

Dyrektor łowickiego muzeum 
Marzena Kozanecka-Zwierz mó-
wiła, że jest przekonana, że wy-
dano dzieło takie, o jakim Marian 
Moskwa marzył. Głos zabiera-
li też naukowcy z zespołu redak-

cyjnego. – Ta książka jest nadzieją  
na żywotność kultury regionu ło-
wickiego – powiedziała dr Ewa 
Sławińska-Dahlig, muzykolog  
i etnomuzykolog.

Redaktorem naczelnym wy-
dawnictwa był prof. Piotr Dah-
lig – muzykolog i etnograf, kie-
rownik Katedry Etnomuzykologii  
w Instytucie Muzykologii UW. 
Powiedział on, że ta publikacja to 
trwałe dzieło, które powinno słu-
żyć przez stulecia. – Przepiękna 
antologia muzyki ludowej i trady-
cji łowickiej, miód na serce mu-
zyków teraz i na przyszłość – mó-
wił. – Od tej pory folklor regionu 
łowickiego ma najpiękniej wyda-
ną antologię, w dodatku jednego 
autora. Jestem przekonany, że to 
olbrzymi wkład do literatury mu-
zycznej i kulturowej całego regio-
nu środkowoeuropejskiego. 

Znakomitym zwieńczeniem 
prezentacji był występ cenione-
go śpiewaka ludowego Stanisława 
Madanowskiego z Boczek Cheł-
mońskich wraz z Kapelą Szymo-
na z Zielkowic w składzie: Szy-
mon Mońka, Weronika Mońka, 
Witold Igielski, którzy zaprezen-
towali małą próbkę utworów, jakie 
możemy znaleźć w wydanej pu-
blikacji. Usłyszeliśmy więc ener-
gicznie zaśpiewane, nieco fry-
wolne teksty oraz melodie oberka  
i kujona.

Na zakończenie Maciej Malan-
giewicz powiedział, że choć w po-
wstanie publikacji zaangażowa-
nych było wiele osób, to bohater 
dnia może być tylko jeden – sam 

Członkowie zespołu redakcyjnego: Jacek�Rutkowski,�prof.�Piotr�Dahlig,�Maciej�Malangiewicz�i�dr�ewa�Sławińska-Dahlig.
Występ artystyczny wieńczący spotkanie.�od�lewej:�Weronika�Mońka,�
Szymon�Mońka,�Witold�igielski�i�Stanisław�Madanowski.�

Wdowa po Marianie Moskwie – Maria – przyjmuje podziękowania i gratulacje od�burmistrza�Łowicza�
Krzysztofa�Jana�Kalińskiego.
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Łowicz�|�PBP�

Chroń środowisko 
ponad wszystko

116 prac wpłynęło do Ekolo-
gicznego Konkursu Plastyczne-
go pod nazwą „Chroń środowi-
sko ponad wszystko”, jaki ogłosiła 
Powiatowa Biblioteka Publiczna  
w Łowiczu dla uczniów z klas IV-
-VIII szkół podstawowych z po-
wiatu łowickiego. 20 listopada  
w placówce wręczone zostały na-
grody jego laureatom. 

W kategorii uczniów klas IV-
-VI przyznano następujące na-
grody: miejsce I – Maja Rusek 
ze Szkoły Podstawowej w Błędo-
wie, II – Hanna Tybuś ze Szkoły 
Podstawowej w Mysłakowie, III  
– Michalina Bura ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Łowiczu, wy-
różnienia otrzymały Aleksan-
dra Więcek i Katarzyna Piasecka  
– obie z SP nr 2 w Łowiczu. 

W kategorii uczniów klas VII-
-VIII: miejsce I zajęła Julia Gra-
bowicz ze Szkoły Podstawowej 
w Domaniewicach, miejsce II  
– Wiktoria Styrt ze Szkoły Pod-
stawowej nr 4 w Łowiczu, miejsce 
III – Alina Biała – również z SP 4 
w Łowiczu, wyróżnienie odebrała 
Rozalia Szuflińska ze Szkoły Pod-
stawowej w Błędowie.

Konkursu realizowany był  
w ramach projektu „Edukacja 
ekologiczna w Powiatowej Bi-
bliotece Publicznej w Łowiczu”. 
Zakładał on organizację działań, 
których celem było dostrzeganie 
zmian zachodzących w środowi-
sku naturalnym pod wpływem 
działalności człowieka. Nagrody 
dla laureatów konkursów ufundo-
wało łowickie starostwo.  mwk

Łyszkowice�|�goKiS

Uczniowie mierzyli się  
z poezją wieszcza

Adamowi Mickiewiczowi był 
w tym roku poświęcony konkurs 
recytatorski w Gminnym Ośrodku 
Kultury i Sportu w Łyszkowicach, 
przeprowadzony 16 listopada.

Wzięli w nim udział ucznio-
wie szkół działających na terenie 
gminy, podzieleni na dwie katego-
rie wiekowe. W pierwszej, od VI 
do VI klasy podstawówki, I miej-
sce zdobyła Majka Wawrzyn ze 
szkoły w Łyszkowicach. Na dru-
gim miejscu ex aequo znalazły 
się Kornelia Stefańska ze szkoły  
w Seligowie i Natalia Roróg ze 
szkoły w Łyszkowicach. Trze-
cie miejsce zajęła natomiast Olga 
Ruta ze szkoły w Łyszkowicach. 
Z wyróżnień mogą się cieszyć 
Natalia Tomanik ze szkoły w Ka-
lenicach oraz Ela Godos ze szkoły 
w Łyszkowicach. W kategorii klas 
VII-VIII jury przyznało pierw-
sze miejsce Weronice Grocholi 

ze szkoły w Łyszkowicach. Dru-
gie zajęły ex aequo Ada Jóźwicka 
i Michalina Maciejak, również re-
prezentujące szkołę z Łyszkowic. 
Trzecie miejsce zajął Wiktor Do-
mińczak ze szkoły w Seligowie,  
a wyróżnienie Katarzyna Kędzio-
ra ze szkoły w Łyszkowicach.  tm

Majka Wawrzyn, laureatka  
I miejsca�w�młodszej�kategorii�
wiekowej.�

g
o

K
iS

�Ł
yS

ZK
o

W
iC

e

W
o

JC
ie

C
h

�W
A

Li
g

ó
R

S
K

i

Album był sprzedawany przed spotkaniem i po nim.�Chętnych�było�wielu,�niektórzy�kupowali�po�kilka�
egzemplarzy.

Marian Moskwa – dlatego po-
prosił o brawa dla niego. Cała pu-
bliczność klaskała na stojąco.

Zaraz po spotkaniu rozmawia-
liśmy z Marią Moskwą, wdową 
po panu Marianie. – Piękne spo-
tkanie – powiedziała. – Myślę, że 
jeżeli mąż gdzieś z góry na nie 
spoglądał, to na pewno jest zado-
wolony. Muzyka była dla niego 
zawsze na pierwszym miejscu, 
poświecił tej pracy więcej niż ty-

siące godzin. Ja akurat nie znam 
się na muzyce, wiedziałam tylko, 
że on jest w tym dobry, nie my-
ślałam jednak, że specjaliści wy-
stawią temu aż tak wysoką ocenę, 
jaką dzisiaj usłyszeliśmy.

Łowicki Ośrodek Kultury  
z własnych środków sfinansował 
wydanie dodatkowych 200 eg-
zemplarzy, które od piątku 7 grud-
nia są do kupienia w siedzibie 
ośrodka przy Podrzecznej.  tm

Już podczas promocji książki�niektórzy�obecni�na�niej,�po�jej�nabyciu,�nie�mogli�się�oderwać�od�lektury.
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Nic tego Nie 
PrzerośNie

–�W�tej�dziedzinie�nie�powstanie�
już�nic�większego�–�ocenia�
Maciej�Malangiewicz,�dyrektor�
ŁoK,�osoba,�która�najbardziej�
przyczyniła�się�do�powstania�
książki.�–�Mogą�być�już�tylko�
suplementy.�
Rzeczywiście,�Marian�Moskwa�
zebrał,�w�setkach�rozmów,�
wszystko,�co�w�łowickim�folklorze�
muzycznym�istniało.�Jednak�same�
nuty,�gdyby�je�zebrać,�stanowiłyby�
bryk�dostępny�tylko�dla�muzyków�
–�a�powstała�świetna,�ciekawa,�
także�wizualnie�praca.�Malangiewicz�
zebrał�8�osób�z�zewnątrz��
do�Rady�Redakcyjnej,�dzięki�czemu�
album�wzbogacił�się�o�ciekawe�
omówienia.�Przede�wszystkim�
jednak�zaapelował,�m.in.�na�
naszych�łamach,�do�mieszkańców�
o�przekazywanie�zdjęć�muzyków�
i�zespołów,�także�scen�z�wesel.�
odzew�był�niespodziewanie�duży:�
–�Przekroczył�nasze�oczekiwania��
–�mówi�dyrektor.�–�Zebraliśmy�
ponad�200�zdjęć,�niepublikowanych�
dotąd,�pochodzących�z�archiwów�
rodzinnych.
Wśród�kilku�osób,�które�
najbardziej�przyłożyły�się��
do�tego,�by�Jacek�Rutkowski,�
odpowiadający�za�stronę�graficzną�
przedsięwzięcia,�miał�z�czym�
pracować,�by�nie�brakowało�mu�
fotografii,�Malangiewicz�wymienia�
Stanisława�Stefańskiego,�
Krzysztofa�Antosika�(udostępnił�
pamiątki�po�Franciszku�Wołowcu),�
Annę�Kubiak�z�Niedźwiady�
(archiwum�dot.�Franciszka�
Perzyny)�i�Małgorzatę�Łykowską,�
pomocne�były�też�liczne�kontakty�
Anny�Zabost.�
No�i�nie�byłoby�książki,�gdyby�nie�
pomysł�dyrektora,�by�zawalczyć�
o�pieniądze�na�jej�wydanie�
przez�głosowanie�w�budżecie�
obywatelskim�woj.�łódzkiego�
oraz�jego�wkład�w�nakłanianie�
do�głosowania.�to�jego�osobista�
zasługa.�
Pani�Maria�Moskwa,�która�
zdecydowała�się�udostępnić�
maszynopis�łowickiemu�muzeum,�
już�wie,�że�zrobiła�dobrze.�wal
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Łódź�|�Urząd�Wojewódzki

Biskup Józef Zawitkowski odznaczony 
przez premiera

Wybitni profesorowie nauk 
politycznych, humanistycznych, 
medycznych, artyści, przedsię-
biorcy, żołnierze Szarych Szere-
gów, działacze opozycji antyko-
munistycznej w PRL, duchowni 
oraz dziennikarze – w sumie po-
nad 30 osób z województwa łódz-
kiego zostało zaproszonych  
10 grudnia do Urzędu Woje-
wódzkiego na uroczystość im po-
święconą. 

Wojewoda Zbigniew Rau wrę-
czył im okolicznościowe odzna-
ki przyznane przez prezesa Rady 
Ministrów, Mateusza Morawiec-
kiego. 

Przyznanie ich jest związane 
ze 100-leciem odzyskania przez 

Polskę niepodległości. W gronie 
uhonorowanych znalazł się ło-

wicki biskup senior Józef Zawit-
kowski.   mwk

Łowicz�|�Szkoła�Podstawowa�nr�4

Wprowadzenie do Chopina
Mini koncertu  
z kompozycjami 
Fryderyka Chopina mogli 
wysłuchać uczniowie 
Szkoły Podstawowej  
nr 4 w Łowiczu. 10 
grudnia zorganizowano 
tam „Chopiniadę”.

Wystąpiła piątka dziewcząt 
ucząca się gry na pianinie w Ate-
lier Artystycznym prowadzonym 
przez Barbarę Szkudlarek, której 
krótkie wprowadzenie teoretycz-
ne poprzedzało występ. Mówiła  
o światowym uznaniu, jakim cie-
szy się Chopin, który bywa stawia-
ny w jednym szeregu z Bachem  
i Mozartem. Zwróciła uwagę na 
rzadko podkreślany fakt, że naj-
większy polski kompozytor nie 
kończył żadnej szkoły, ani akade-
mii muzycznej, w takim rozumie-
niu był jako pianista „amatorem”.

Nauczycielka mówiła, że choć 
zaprezentowany tego dnia reper-
tuar nie jest długi, pod względem 
czasu trwania, to jest bardzo wy-
magający. Jej podopieczne szlifo-
wały go od czerwca. – To w końcu 
jest Chopin – powiedziała. Naj-
pierw siostry Lena i Wiktoria Mi-

tręga z Nieborowa zagrały pieśń 
„Życzenie” G-dur. Później Alek-
sandra Jabłońska zagrała Pre-
ludium „Deszczowe” Des-dur,  
a Paulina Anyszewska Etiudę Es-
-Dur. Jako ostatnia wystąpiła Ali-
cja Rybus wraz z Barbarą Szku-
dlarek, wykonując Preludium 
E-moll. Alicja jest uczennicą 
Szkoły Podstawowej nr 4, dlate-
go otrzymała szczególnie grom-
kie brawa od kolegów i koleżanek.

Dyrektor Artur Balik mówił, że 
SP nr 4 zamierza nawiązać z Ate-

lier Artystycznym szerszą współ-
prace, która – jak ma nadzieję 
– zainteresuje uczniów muzyką 
klasyczną. Już teraz mówił o pla-
nowanym dłuższym koncercie  
w okresie letnim.

Znacznie wcześniej – bo już  
w najbliższy piątek o 17.30  
w siedzibie łowickiego ZNP pod-
opieczni Atelier Artystyczne-
go wystąpią z koncertem kolęd –  
w szerszym składzie i z towarzy-
szeniem chórku. Wstęp na piątko-
wy koncert jest wolny.     tm

Kiernozia�|�Konkurs�poezji�„Myśmy�wciąż�do�Niepodległej�szli...”�

Gimnazjalista z Kiernozi w pierwszej dziesiątce 
Jan Józef Adamowicz – uczeń trzeciej klasy gimnazjalnej 
Szkoły Podstawowej im. Tadeusza Kościuszki w Kiernozi 
został laureatem Ogólnopolskiego Szkolnego Konkursu 
Poezji „Myśmy wciąż do Niepodległej szli...”. – To był 
mój drugi wiersz, jaki napisałem. Pierwszy napisałem 
dawno temu, chyba w podstawówce – opowiada. 

Konkurs odbył się pod patro-
natem Ministerstwa Edukacji Na-
rodowej z okazji 100. rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepodle-
głości. Spośród 2.500 nadesłanych 
utworów o tematyce patriotycz-
nej, wiersz napisany przez Janka 
znalazł się w pierwszej dziesiąt-
ce, jako jedyny napisany przez 
uczniów z terenu powiatu łowic-
kiego i województwa łódzkiego. – 
Wygrać się nie udało, ale w przy-
padku oceny wierszy, bardzo dużo 
zależy od jury – uważa Janek. – 
Wierszy przecież nie da się ocenić 
stosując na przykład punktację. 

Jan lubi czytać wiersze rymo-
wane, nie przepada za wiersza-

mi białymi. Napisany przez niego 
wiersz przypomina szereg waż-
nych wydarzeń historycznych, po-
cząwszy od bitwy pod Grunwal-
dem, po II wojnę światową. – Pod 
koniec zawarłem też podziękowa-
nie za starania i walkę o odzyska-
nie niepodległości, żeby nawiązać 
do tematyki konkursu – opowia-
da Jan. 

Finał konkursu odbył się 26-
27 listopada w Bałtowskim Kom-
pleksie Turystycznym w wo-
jewództwie świętokrzyskim.  
W jury zasiadał m.in. krakowski 
poeta Józef Baran. W najbliższym 
czasie ma ukazać się tomik poezji 
z utworami wszystkich laureatów. 

Pierwszego dnia laureaci wzię-
li udział w zajęciach z recytacji, 
drugiego dnia przewidziano atrak-
cje turystyczne oraz odbyła się 
gala wręczenia nagród. Janowi nie 

udało się wygrać konkursu, ale jak 
na skalę ogólnopolską osiągnął 
niebywały sukces. Tym bardziej, 
że do konkursu podszedł można 
rzec „z marszu”: – Była okazja 

wziąć udział w takim konkursie, 
to spróbowałem. Trochę też dlate-
go, żeby starać się o ocenę celują-
cą z języka polskiego – mówi. 

– Janek jest bardzo dobrym  
i zdolnym uczniem. Jest też bar-
dzo obowiązkowy. Jak mu powie-
rzy się jakiś projekt, to na 100% 
będzie on zrobiony na czas i jak 
najlepiej – opowiada o uczniu Re-
nata Znyk, nauczycielka języka 
polskiego ze szkoły w Kiernozi. 
Mówi, że gdy na jednej z niedaw-
nych uroczystości patriotycznych 
Jan recytował „Redutę Ordona” 
Adama Mickiewicza, wszyscy 
słuchali go w ciszy i z wypiekami 
na twarzach. – Uczniowie mi póź-
niej mówili, że aż im ciarki prze-
chodziły po plecach, jak Jan recy-
tował – opowiada. 

To nie pierwszy sukces Jana  
w konkursach przedmiotowych. 
W ubiegłym roku mieliśmy oka-
zję pisać o tym, że zakwalifiko-
wał się do etapu wojewódzkiego 

konkursu historycznego, był jed-
nym z najmłodszych uczestników 
tego konkursu. Jan był w II klasie 
gimnazjum, a zdecydowaną więk-
szość uczestników konkursu sta-
nowili trzecioklasiści. Jan wziął  
w nim udział również w tym roku. 
W styczniu zamierza ponadto 
sprawdzić się w konkursie przed-
miotowym z języka polskiego. 

Brał też udział w konkursie 
wiedzy pożarniczej i innych oraz 
był przewodniczącym samorzą-
du szkolnego. Jest lubiany przez 
rówieśników, nauka przychodzi 
mu łatwo, a o sobie mówi, że jest 
„humanistą o ścisłym umyśle”. 
Dlatego też cały czas jeszcze nie 
podjął decyzji gdzie będzie kon-
tynuował swoją edukację. Na tę 
chwilę rozważa dwie ewentual-
ności: albo Pijarskie LO albo I 
LO w Łowiczu. – Tylko jeszcze 
nie wiem czy pójdę na profil hu-
manistyczny czy matematyczno-
-fizyczny – mówi.  mak

Jan Adamowicz�-�uczeń�trzeciej�klasy�gimnazjalnej�Szkoły�Podstawowej�
w�Kiernozi�napisał�drugi�wiersz�w�życiu�i...�został�laureatem�konkursu�
poetyckiego.�

Bp Józef Zawitkowski w�czasie�uroczystości�w�Urzędzie�
Wojewódzkim�w�Łodzi.�Dziewczęta przygotowywały się do występu od czerwca,�bo�muzyka�

Chopina�jest�wymagająca.�
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Domaniewice�|�Wokalne�sukcesy�Patrycji�Jakubiak�

Wychodząc na scenę,
czerpię przyjemność
Śpiewa od dziecka, a przeglądy artystyczne są  
dla niej codziennością. Patrycja Jakubiak, 
utalentowana młoda wokalistka z Domaniewic,  
w ciągu ostatniego miesiąca, podczas konkursów 
wokalnych, czterokrotnie stanęła na podium  
– w tym trzykrotnie na jego najwyższym stopniu.

znaczące wyróżnienia
Zaledwie miesiąc temu, 6 li-

stopada, wokalny talent i umie-
jętności domaniewiczanki doce-
niło jury XXIII Koluszkowskiego 
Przeglądu Piosenki, w którym za-
jęła I miejsce w kategorii szkół po-
nadgimnazjalnych, a już trzy dni 
później, 9 listopada, ponownie od-
bierała pierwszą nagrodę – z rąk 
jury oceniającego w V Festiwalu 
Wokalnym dla Dzieci i Młodzieży 
„Cantus” w Zgierzu. 

Równie pozytywnie dla młodej 
artystki rozpoczął się grudzień, 
gdyż już w pierwszych dwóch 
jego dniach udało się jej zdo-
być dwa znaczące wyróżnienia:  
I miejsce w IV Regionalnym Fe-
stiwalu Piosenki Polskojęzycznej 
w Zdunach i III miejsce w XVI 
Przeglądzie Konkursowym Mło-
dzieżowych Zespołów Wokalnych 
i Solistów w Strykowie. Z myślą  
o udziale w tych wydarzeniach 
muzycznych przygotowała autor-
skie interpretacje znanych pol-
skich utworów: „Tylko mnie po-
proś do tańca” Anny Jantar i „Idź 
w swoją stronę” Edyty Geppert. 

... niezwykły talent...
Ci, którzy znają Patrycję, zgod-

nie podkreślają, że talentem zde-
cydowanie wyróżnia się na tle in-
nych, utalentowanych młodych 
ludzi, którzy także kochają mu-
zykę i z uporem startują obok niej 
w muzycznych przeglądach. Dla 

młodej artystki wokalne konkursy 
są zwieńczeniem podejmowanego 
na co dzień trudu, a także... nie-
zwykłą podróżą sentymentalną!

– W przeglądach wokalnych 
biorę udział od dziecka, więc trud-
no powiedzieć ile ich już było.  
Na wielu z nich występuję każ-
dego roku. Ostatnio nagrodzono 
mnie m.in. w Zdunach, do których 
mam ogromny sentyment, bo jest 
to jeden z pierwszych festiwali,  
w jakich uczestniczyłam przed 
laty. Przyzwyczaiłam się do at-
mosfery tych wydarzeń, znam 
większość występujących, więc 
stres ustąpił miejsca radości. Dziś 
wychodząc na scenę czerpię przy-
jemność – powiedziała Patrycja  
w rozmowie z naszym reporterem.

... i ciężka praca
Muzyczna przygoda wokalist-

ki to jednak nie tylko sukcesy, lecz 
także praca nad tym, by pielęgno-
wać i odpowiednio wyekspono-
wać swój talent. Przez wiele lat ar-
tystyczną mentorką Patrycji była 
Karina Sędkowska-Staszewska, 
zaś dziś umiejętności doskonali 
pod okiem Marty Wróblewskiej. 

– Często wykonuję znane prze-
boje, ale wspólnie z moją na-
uczycielką staramy się nadać im 
oryginalności, by ostatecznie te 
aranżacje stały się autorską inter-
pretacją popularnych utworów. 
Pomimo nabytych już umiejętno-
ści, nadal staram się dużo ćwiczyć 
i nieustannie dążę do zwiększenia 
skali głosu – zauważa Patrycja. 

Dodajmy, że śpiew nie jest je-
dyną artystyczną umiejętnością 
wokalistki. Młoda artystka dodat-
kowo kształci się również w Szko-
le Muzycznej II stopnia w Łowi-
czu, gdzie doskonali umiejętność 
gry na skrzypcach. W czerwcu 
przyszłego roku czeka ją egza-

min dyplomowy. Z kolei w 2020 
roku uczennica przystąpi do ma-
tury w I Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Józefa Chełmońskiego  
w Łowiczu. Pasję muzyczną  
z obowiązkami szkolnymi doma-
niewiczance udaje się połączyć 
dzięki ambicji i uporowi. 

– Na co dzień bywa ciężko, ale 
od lat nie mogę wyjść z podziwu, 
jak świetnie Patrycja radzi sobie 
z tymi wszystkimi obowiązka-
mi. Pomimo nauki w liceum nie 
rezygnuje ze swojej pasji, bo ko-
cha śpiewać i grać na skrzypcach,  
a muzyka wypełnia jej codzien-
ność – powiedziała nam mama 
Patrycji, Anna Jakubiak.

Można powiedzieć, że pomimo 
braku artystycznych korzeni, cała 
rodzina Jakubiaków posiada mu-
zyczny talent. Najlepszym tego 
dowodem jest także siostra Patry-
cji, Klaudia, która z kolei od wielu 
lat tańczy w Zespole Pieśni i Tań-
ca „Kalina”.

– Jako rodzice jesteśmy ogrom-
nie dumni z obu córek. Obie mają 

wspaniałe osiągnięcia, dzięki 
temu, że odnalazły pasję w swoim 
życiu i podążają za głosem serca  
– podkreśla Anna Jakubiak.

marzenia o muzycznej 
przyszłości 
Mówiąc o przyszłości Patrycja 

Jakubiak nadal planuje podążać za 
muzycznymi marzeniami i, jeśli 
wszystko się powiedzie, chciałaby 
podjąć studia na Akademii Mu-

zycznej. Pomimo tego, że obecnie 
uczy się w drugiej klasie łowickie-
go liceum, a więc do matury po-
zostało sporo czasu, wie, że czas 
ten szybko upłynie i niebawem 
stanie przed ostateczną decyzją. 

– Chciałabym wiązać swoją 
przyszłość z muzyką, bo właśnie 
to daje mi w życiu najwięcej ener-
gii, siły i satysfakcji. Marzę o tym, 
by robić w życiu to, co najbardziej 
kocham – zauważa Patrycja.  aw

ReKLAMA

Gmina Chąśno�|�SP�w�Błędowie

Dla tej, co nie zginęła
W Szkole Podstawowej w Błę-

dowie 4 grudnia został przeprowa-
dzony konkurs, w którym wzię-
li też udział uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej w Mastkach. To ko-
lejne w błędowskiej szkole przed-
sięwzięcie zorganizowane z oka-
zji 100. rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości.

W konkursie wokalno-recyta-
torskim pod hasłem „Dla tej, co 
nie zginęła” dzieci i młodzież pre-

zentowali wiersze i pieśni zwią-
zane z ojczyzną. Występy oce-
niało jury złożone z nauczycieli. 
W kategorii recytacji klas IV-
-VI pierwsze miejsce przyznano 
Mai Rusek, drugie Klaudii Majer,  
a trzecie Aleksandrze Siekierze. 
W klasach VII-VIII przyznano 
dwa pierwsze miejsca, którymi 
cieszyły się Wiktoria Płuska i Na-
talia Rybus, zaś drugie miejsce za-
jęła Aleksandra Kołaczyńska.

Również w kategorii wokalu 
były dwa osobne podia w dwóch 
grupach wiekowych (ten sam po-
dział jak w recytacjach). W młod-
szej pierwsze miejsce zajęła We-
ronika Wieczorek, drugie Maciej 
Czarnecki, a trzecie Jakub Świ-
drowski. W starszej grupie wie-
kowej pierwszy miejscem został 
nagrodzony Kacper Kapusta, dru-
gim Amelia Targaszewska, a trze-
cim duet Oliwia Kostrzewa i Zu-
zanna Kołaczek. 

Konkurs przygotowały nauczy-
cielki Alicja Bombrych i Katarzy-
na Wojciechowska.  tm

W szkole w Błędowie,�nie�pierwszy�raz�w�ostatnim�czasie,�królowały�
biało-czerwone�barwy.�

Patrycja Jakubiak podczas�jednego�z�przeglądów�wokalnych.�
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samochodowe
kupno

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Ciężarowe,�busy,�całe,�uszkodzone,�
tel.�kom.�509-964-698.

��Każdego�Dostawczego,�tel.�kom.�
725-562-998.

��Każdego�Mercedesa,�toyotę,�tel.�
kom.�725-361-836.

��Kupimy�każde�auto,�całe�lub�rozbite,�
tel.�kom.�798-602-197.

��Skup�aut�rozbitych,�skolizjowanych,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�510-100-449.

��Złomowanie�Pojazdów–�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��AUDi�A3,�1.6�gaz,�2000�rok,�

5-drzwiowy,�tel.�kom.�609-246-646.

��AUDi�A4�Diesel�150�KM,�2006�
rok,�sedan,�bogate�wyposażenie.�W�
rozliczeniu�przyjmę�tańszy,�tel.�kom.�
604-706-309.

��AUDi�A6,�2.0�tDi,�2005�rok,�tel.�kom.�
600-822-089.

��BMW�2.0�benzyna,�318,�2003�
rok,�sedan,srebrny�metalik,�bogato�
wyposażony,�tel.�kom.�513-375-786.

��BMW�520D�e60,�2008�rok,�czarny,�
bogate�wyposażenie,�34.900�zł,�tel.�
kom.�509-061-804.

��CitRoËN�Berlingo,�2003�rok,�
Multispace�2.0�hDi,�tel.�kom.�
695-975-023.

��CitRoËN�Xara�Picasso,�1.6�hDi,�
2005�rok,�tel.�kom.�606-348-077.

��CheVRoLet�trax,�1.6Lt�benzyna,�
X.2013�rok,�65.000�km,�z�salonu,�i�
właściciel,�42.000�zł�brutto,�tel.�kom.�
888-431-443.

��DAeWoo�Lanos,�2000�rok,�sedan,�
tel.�kom.�502-181-050.

��FiAt�Punto�evo,�1.2,�2015�rok,�43.000�
km,�tel.�kom.�577-694-400.

��FiAt�Seicento,�1999�rok,�zadbany,�tel.�
kom.�794-301-799.

��FoRD�escort,�1.3�benzyna,�1996�rok,�
stan�dobry,�tel.�kom.�697-721-930.

��FoRD�Mondeo,�2.0�tDi,�2008�rok,�
kombi,�100%�bezwypadkowy,�21.500�zł,�
tel.�kom.�507-105-983.

��hyUNDAi�iX35,�1.6�benzyna,�
grudzień�2013�rok,�salon�Polska,�67.000�
km,�bezwypadkowy,�serwisowany,�
brązowy�met.,�cena�52.900�zł,�tel.�kom.�
608-174-892.

��MAZDA�Premacy,�2.0,�2004�rok,�
zadbana�+�nowe�koła�zimowe,�6000�
zł,�tel.�kom.�603-064-775.

��MitSUBiShi�Space�Start,�1.9�
diesel,�2006�rok,�4.400�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

��NiSSAN�Almera,�1.4,�N15,�1998�
rok,�hatchback,�mały�przebieg,�tel.�
kom.�608-620-345.

��NiSSAN�Primera,�2001�rok,�
uszkodzony,�tel.�kom.�664-372-375.

��oPeL�Antara,�2007�rok,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�603-741-475.

��oPeL�Astra�g,�2.0�+gaz,�2001�rok,�
tel.�kom.�691-110-115.

��oPeL�Astra�h�kombi,�1.7�CDti�
isuzu,�2005�rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�
693-824-703.

��oPeL�Astra�ii�benzyna,�2000�rok,�
tel.�kom.�791-773-337.

��oPeL�Astra�ii,�1.7�Dti,�2000�rok,�
tel.�kom.�694-973-041.

��oPeL�Astra�iii,�1.6�benzyna,�2005�
rok,�tel.�kom.�606-348-077.

��oPeL�Astra�iii�hatchback,�1.4�
benzyna/gaz,�2006�rok,�stan�bdb.,�
12.900�zł,�tel.�kom.�604-144-668.

��oPeL�Corsa,�1.7�Dti,�2003�rok,�tel.�
kom.�602-839-674.

��oPeL�Corsa�D,�tel.�kom.�
514-961-213.

��oPeL�Corsa,�1.2,�2014/15�rok,�
18.000�km,�i�właściciel,�salon�Polska,�
serwisowany,�tel.�kom.�695-323-452.

��oPeL�Corsa,�1.2,�2013�rok,�62.000�
km,�salon�Polska,�serwisowany,�tel.�
kom.�600-944-728.

��oPeL�insignia,�2.0,�2010�rok,�
130�KM,�bogata�wersja,�tel.�kom.�
662-181-413.

��oPeL�insignia,�2.0�CDti,�2009�rok,�
zadbany,�bezwypadkowy,�tel.�kom.�
506-771-822.

��oPeL�Meriva,�1.3�Diesel,�2008�rok,�
tel.�kom.�608-607-415.

��oPeL�Zafira,�2007�rok,�tel.�kom.�
504-019-557.

��PeUgeot�207,�po�wypadku,�mały�
przebieg,�silnik�sprawny,�tel.�kom.�
660-463-499.

��PeUgeot�3008,�2.0�hDi�diesel,�
2011�rok,�150�KM,�221.000�km�
przebiegu,�i�właściciel,�tel.�kom.�
606-722-426.

��ReNAULt�Kangoo�express,�
1.5�DCi,�2006�rok,�tel.�kom.�
602-839-674.

��ReNAULt�Kangoo,�1.5�DCi,�2006�
rok,�wersja�ciężarowa,�tel.�kom.�
601-297-797.

��ReNAULt�Scenic,�1.4�benzyna,�2000�
rok,�po�generalnej�naprawie,�komplet�
opon�zimowych,�ubezpieczony�do�
09.05.2019,�tel.�kom.�607-442-383,�
Łowicz.

��SeAt�ibiza,�1996�rok,�tel.�kom.��
693-552-221,�661-145-864.

��SeAt�Leon,�1.9�tDi,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�
km,�bogate�wyposażenie,�cena�
konkurencyjna,�tel.�kom.�604-706-309.

��SKoDA�Fabia,�1.4�MPi,�2001�rok,�tel.�
kom.�661-162-575.

��SKoDA�Fabia�kombi,�1.9�tDi,�2003�
rok,�tel.�kom.�606-348-077.

��SUZUKi�SX�iV,�2009/2010�rok,�tel.�
kom.�604-931-629.

��toyotA�Auris,�1.4,�2008�rok,�kupiona�
w�salonie,�bezwypadkowa�(w�zamianie�
mogę�przyjąć�tańszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

��toyotA�Avensis,�2.0�Diesel,�2004�
rok,�tel.�kom.�608-607-415.

��toyotA�Corolla�Verso,��
2.0�D4D,�2005�rok,�7-osobowa�(w�
rozliczeniu�przyjmę�tańszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

��toyotA�Corolla,�1.9�diesel,�2002�rok,�
4.300�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

��toyotA�yaris,�1.4�diesel,�2006�rok,�
tel.�kom.�727-512-857.

��toyotA�yaris,�1.4�diesel,�2003/2004�
rok,�tel.�kom.�604-088-657.

��toyotA�yaris,�1.0,�2001�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

��toyotA�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�11.300�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��VW�Caddy,�2009�rok,�tel.�kom.�
608-467-840.

��VW�golf�V,�1.4�MPi,�2005�rok,�
granatowy�metalik,�klimatyzacja,�tel.�
kom.�604-706-309.

��VW�Passat,�2.0�tDi�kombi,�2010�rok,�
tel.�kom.�606-486-555.

��VW�Passat,�1.9�tDi,�2001�rok,�tel.�
kom.�889-585-186.

��VW�Passat,�1.9�tDi,�2004�rok,�bogate�
wyposażenie,�stan�rewelacyjny�oraz�
Passat�2003�kombi,�10.600�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�Passat,�limuzyna�benzyna,��
2012�rok,�garażowany,�i�właściciel,�
brązowy�metalik,�Łowicz,�tel.�kom.�
696-741-976.

��VW�Polo,�1.2,�2003�rok,�czarny,�
5-drzwiowy,�stan�idealny,�sprowadzone�
z�Niemiec,�tel.�kom.�793-481-819.

��VW�Polo,�1.4�benzyna/gaz,�2000�rok,�
hak,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
661-057-082.

��ŻUK�A11,�1988�rok,�i�właściciel,�stan�
bdb,�tel.�kom.�695-857-263.

inne
��opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�

Największy�skład�w�rejonie,�
klimatyzacja,�mechanika.�Bratoszewice,�
ul.�Łódzka�28,�www.opony-gaweda.
pl,�tel.�(42)�719-63-08,�tel.�kom.�
505-151-701.

��Sprzedam�butle�gazową�do�
samochodu,�tel.�kom.�694-805-334.

��opony�zimowe�z�felgami,��
Barum,�225/70�15C,�tel.�kom.�
669-356-370.

��Sprzedam�opony:�205/55R16;�
205/60R15,�tel.�kom.�507-081-037.

motorowe

kupno
��Stare�motocykle,�motorowery,�części,�

tel.�kom.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle�WSK,�ShL,�
MZ,�Junak,�motorynka,�komarek,�tel.�
kom.�609-942-407.

��Kupię�stare�motocykle,�tel.�kom.�
515-710-848.

��Stare�motocykle,�motorowery,�części,�
tel.�kom.�666-726-261.

sprzedaż
��Motocykle,�skutery,�quady,�części,�

akcesoria,�serwis,�naprawy,�głowno,�
Łódzka�4,�tel.�(42)�710-76-11.

��Motor�Barton�dokumenty�50�cm3�
z�silnikiem�125�cm3,�stan�dobry,�
opłacony,�tel.�kom.�736-798-870.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam�lub�wyjmę�garaż,�tkaczew,�

tel.�kom.�664-372-375.

wynajem
��Wynajmę�garaż,�Szopena�1,�tel.�kom.�

509-027-606.

��garaż�do�wynajęcia,�okol.�
Konopnickiej,�tel.�kom.�603-555-327.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice,�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Kupię�kawalerkę/mały�domek�do�
remontu,�tel.�kom.�602-170-154.

 �Kupię ziemię, gospodarstwo lub 
przyjmę w dzierżawę, śleszyn i 
okolice , tel. kom. 604-188-396.

��Kupię�mieszkanie�do�remontu,�może�
być�zadłużone,�tel.�kom.�723-505-763.

��Kupię�mieszkanie�2-pokojowe�do�ii�
p.,�Łowicz�(najlepiej�Starzyńskiego),�tel.�
kom.�795-340-943.

��Kupię�ziemię�w�gminie�Nieborów,�tel.�
kom.�692-882-448.

��Mieszkanie�lub�dom,�głowno,�okolice,�
tel.�kom.�530-509-605.

sprzedaż
��Działki�budowlane,�Nieborów,�tel.�

kom.�607-328-032.

��Sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�
kom.�531-217-794.

��Sprzedam�działkę,�okolice�głowna,�
+4915217697397.

��Działka�budowlana�3000�mkw,�
Kiernozia,�tel.�kom.�694-165-597.

��Dom�293�m2,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�m2,�wszystkie�media,�
Łowicz,�grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��Ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�Psary,�gmina�
Bielawy,�tel.�kom.�604-260-576.

��Dom�160�m2�w�Łowiczu�sprzedam,�
tel.�kom.�723-798-953.

��Dom,�Łowicz-Przedmieście,�tel.�kom.�
534-767-923.

��Sprzedam�działkę�nr�39�w�ogrodzie�
„Relaks�Łowicz”�przy�ul.�Łódzkiej,��
tel.�kom.�664-616-302.

��Sprzedam�dwie�działki�rolno-
budowlane,�Maurzyce,�tel.�kom.�
602-369-093.

��Sprzedam�2,5�ha�ziemi�z�budynkami,�
Bednary,�tel.�kom.�698-334-328.

��Sprzedam�działki�budowlane�
Bronisławów�39,�tel.�kom.�791-802-472.

��Sprzedam�działki�budowlane�w�
Łowiczu�ul.�Płocka/Małszycka,�tel.�kom.�
514-876-245.

��Dom,�tel.�kom.�881-087-040.

��Działka�leśna,�3.900�mkw.,�Nadolna,�
tel.�kom.�798-810-891.

 �Atrakcyjna działka, Głowno,  
pl. Wolności 6, tel. kom. 
660-394-450.

 �Tuszewska, dom, stan surowy, 
zamknięty, tel. kom. 660-394-450.

��Sprzedam�lub�wynajmę�dom�
mieszkalny�135�mkw.,�podpiwniczony,�
parter,�poddasze,�Popów�112,�tel.�kom.�
501-059-816.

��Mieszkanie�72�mkw,�iV�piętro,�
os.�Marii�Konopnickiej,�tel.�kom.�
668-843-714.

��Sprzedam�dom�do�remontu,�budynek�
na�działalność�gospodarczą�na�działce�
0,91�z�małym�stawem,�Krępa,�tel.�kom.�
781-315-399.

��Sprzedam�mieszkanie�3-pokojowe,��
i�piętro,�48,5�mkw,�os.�Starzyńskiego,�
tel.�kom.�736-281-558.

��Sprzedam�trzypokojowe�mieszkanie,�
Łowicz�os.�tkaczew,�tel.�kom.�
660-599-332.

��Działka�budowlana,�1.400�m2,�
Małszyce,�tel.�kom.�793-736-508,�
730-660-080.

��Pół�bliźniaka,�w�stanie�surowym,�
zamkniętym,�tel.�kom.�609-009-558,�
po�16.00.

��Budowa,�remonty.�Rozbiórki,�tel.�kom.�
734-733-401.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��Mieszkanie�60�m2,�Noakowskiego,�
iVp.,�tel.�kom.�698-841-938,�
698-841-944.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom�
pod�Łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.

��Sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,��
5�km�od�Łowicza,�tel.�kom.�
509-231-973.

��Sprzedam�działki:�0,30�ha�z�
zabudowaniami,�0,15�ha,�tel.�kom.�
693-172-904.

��Działka�rolno-budowlana�1,01�ha�w�
Mysłakowie,�częściowo�zalesiona,�tel.�
kom.�503-935-863.

��Sprzedam�uzbrojoną�(elektryczność,�
woda,�kanalizacja�w�działce),�narożną�
działkę�budowlaną�o�powierzchni�
811�mkw.�w�Bratoszewicach,�tel.�kom.�
505-087-322.
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��Sprzedam�działkę�budowlaną�ok.�
1.000�mkw.�na�Jastrzębi�(Łowicz–�
obok�os.�górek).�Media�w�ulicy,�droga�
gruntowa,�tel.�kom.�692-115-738.

��Działki�budowlane�położone�obok�
siebie�w�Michałówku�o�powierzchni�
1700�mkw�i�3400�mkw,�tel.�kom.�
601-294-590.

��Działka�rolno-budowlana,�Wrzeczko,�
przy�drodze�wojewódzkiej,�tel.�kom.�
607-264-365.

��Sprzedam�ziemię�3,41,�Skaratki,�tel.�
kom.�793-567-040.

 �Sprzedam ziemię 2,64 ha,  
Gągolin Zachodni, tel. kom. 
575-777-961.

��Sprzedam�dom�Łowicz�Korabka,�tel.�
kom.�880-175-509.

��Sprzedam�działkę�z�nieźle�
prosperującym�sklepem�spożywczym,�
Dobrzelin,�tel.�kom.�606-818-288.

��Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

��Działki�budowlane�w�Brochowie�
od�1000�mkw�(otulina�Puszczy�
Kampinowskiej).�Pilnie,�tel.�kom.�
602-453-746.

��Sprzedam�lub�wynajmę�działkę�
inwestycyjną�3000�mkw,�prąd,�woda�w�
Sadych�Budach�przy�trasie�Żyrardów-
Warszawa,�tel.�kom.�602-453-746.

��Sprzedam�działki�budowlane�Polesie�
k/Łyszkowic,�tanio.�Pilne,�tel.�kom.�
602-453-746.

��Sprzedam�dom�w�Łowiczu�na�Żwirki�
i�Wigury�7A,�250.000�zł,�tel.�kom.�
500-287-713.

wynajem
��Do�wynajęcia�lokal�w�centrum�

Łowicza�na�ul.�Krakowskiej,�tel.�kom.�
698-535-737.

��Wynajmę�lokal�użytkowy�22�mkw.,�
po�remoncie,�Zduńska,�tel.�kom.�
607-442-383.

 �Kwatery pracownicze, Głowno, tel. 
kom. 796-080-680.

 �Lokal 45 mkw na biuro, gabinety, 
Krakowska, tel. kom. 796-080-680.

 �Apartament, Łódź, tel. kom. 
796-080-680.

��Kwatery�głowno,�tel.�723-449-143.

��Do�wynajęcia�pokój�z�kuchnią�w�
domu�prywatnym,�głowno,�tel.�kom.�
503-830-181.

��Do�wynajęcia�pokój,�Łowicz,�tel.�kom.�
507-659-615.

��Wynajmę�zabudowaną�
nieruchomość�na�cele�komercyjne�
(magazyn,�warsztat)�lub�na�mieszkalne.�
Łowicz,�tel.�kom.�694-234-240.

��Wynajmę�mieszkanie,�tel.�kom.�
504-588-573.

��Lokal�handlowy�do�wynajęcia,�
Zduńska,�tel.�kom.�883-201-761.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�M3,�os.�
Bratkowice,�tel.�kom.�512-443-958.

 �Do wynajęcia: 50 i 100 m2, 
centrum Łowicza, tel. kom. 
604-145-259.

��Wynajmę�lokal�użytkowy�50�mkw.,�
wszystkie�media,�ogrzewanie�gazowe,�
Łowicz,�tel.�kom.�607-442-383.

��Wynajmę�mieszkanie�3-pokoje,��
i�piętro,�58�mkw,�os.�Starzyńskiego,��
tel.�kom.�782-601-321.

��Wynajmę�kwatery�pracownicze�dla�
Ukraińców�i�firm�polskich,�tel.�kom.�
502-903-192.

��Wezmę�w�dzierżawę�każdą�ilość�
ziemi,�dobre�stawki,�płatność�na�czas,�
tel.�kom.�796-260-112.

��Wynajmę�2-pokojowe,��
środkowe,�ciepłe�mieszkanie,��
48�m2,�częściowo�umeblowane,��
nowe�okna,�balkon,�piwnica;��
Łowicz,�Bratkowice,�950�zł/
mies.+opłaty,�tel.�kom.�662-263-127,�
po�18:00.

kupno różne
��Monety,�starocie,�tel.�kom.�

606-941-752.

��Przyjmę�ziemię,�glinę,�tel.�kom.�
508-282-349.

��Kupię�butlę�40�litrów�na�azot,�tel.�kom.�
602-344-092.

��Kupię�orzechy�włoskie�1,50�zł/kg,�tel.�
kom.�663-630-650.

 �Przyjmę czarną ziemię, tel. kom. 
512-544-156.

��Kupię�topolę,�dęba,�inne,�tel.�kom.�
696-379-599.

sprzedaż różne
��Sprzedam�grzejniki�aluminiowe,��

tel.�kom.�604-236-417.

��Drewno�kominkowe,��
opałowe�(workowane).�Skrzynki�
uniwersalne.�trociny.,�tel.�kom.�
501-658-261.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Żwir�(kamień)�16-35�mm��
do�ogrodu,�odwodnień�i�drenażu,�
Kopalnia�Maurzyce,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Piec�c.o.�(8-letni)�+programator��
Foster�+dmuchawa,�powierzchnia�
grzewcza�do�180�m2,�tel.�kom.�
663-591-506.

 �Sprzedam choinki świerki. 
Hurt, prosto z plantacji, tel. kom. 
505-068-787.

��Sprzedam�kanapy�3+2+1,�
tel.�(46)�838-75-53,�tel.�kom.�
501-747-392.

��Kosiarki,�gałęziarki,�kompresory,��
tel.�kom.�513-666-808.

��Piec�c.o.�Defro�używany�5�sezonów,�
powierzchnia�grzewcza�do�180�mkw.,�
programator,�dmuchawa,�tel.�kom.�
784-641-452.

��Sprzedam�tanio�meble�dziecinne,�
stan�bdb,�kolor�olcha,�fronty�niebieskie,�
tel.�kom.�602-246-827.

��Łóżko�rehabilitacyjne�+�materac�
odleżynowy,�tel.�kom.�503-830-181.

��Sprzedam�tanio�pralkę�automat,�tel.�
kom.�536-383-915.

��Budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�kom.�
885-459-698.

 �Choinki, hurt, detal, tel. kom. 
507-421-393.

��Sprzedam�drzewo�z�lasu�na�opał,�tel.�
kom.�889-722-699.

��Krajzega,�szlifierka�taśmowa,�tel.�kom.�
503-830-451.

��Sprzedam�betoniarkę�150,�tel.�kom.�
512-624-763.

��Sprzedam�wózek�inwalidzki,�
aluminiowy,�Kompina�4.

��telewizor�Samsung�32”�na�gwarancji,�
tanio,�tel.�kom.�606-687-756.

��Sprzedam�dęby,�tel.�727-429-021.

��Damskie�koszule�do�wełniaka,�tel.�
kom.�514-961-216.

��Stylowe�meble�dębowe:�segment,�
szafka�RtV,�komplet�wypoczynkowy,�tel.�
kom.�609-688-461.

��Sprzedam�łuparkę�do�drewna,�
świdrową,�tel.�kom.�601-303-237.

��Spawarkę�MigMag�380V,�nożyce�do�
blachy,�sztachety�blaszane�grafit,�tel.�
kom.�506-771-822.

��Meble�pokojowe.�tanio!,�tel.�kom.�
660-914-401.

��Choinki�powyżej�4m,�tel.�kom.�
660-394-450.

��Brama,�furtka,�bale�z�lipy,�
tel.�(42)�719-36-31.

��Bloczek�łańcuchowy�3t,�podnośnik�
mechaniczny,�tel.�kom.�506-198-171.

��gołębnik�3�na�3,�tel.�506-198-171.

��Sprzedam�2�pralki�używane�po�100�
zł,�tel.�kom.�507-477-120.

��tuja�szmaragd�0,62�zł�,�tel.�kom.�
518-518-835.

��Kuchnia�gazowo-elektryczna,�lustro,�
tel.�kom.�501-583-327.

��Sprzedaż�świerków�srebrnych�
i�półsrebrnych�z�plantacji,�różnej�
wysokości.�Atrakcyjne�ceny.�Bednary�
Kolonia�57,�tel.�kom.�667-646-989.

��Witrynę�chłodniczą�z�2004�roku�
niedrogo�sprzedam,�tel.�602-262-289.

��Meble,�telewizor,�kuchnia,�tel.�kom.�
695-778-924.

��Kanapa�narożna,�stół�duży,�tel.�kom.�
608-147-140.

��Betoniarki,�części�zamienne,�
naprawa,�tel.�kom.�510-124-700.

��Sprzedam�wersalkę,�tel.�kom.�
660-027-671.

��Sprzedam�budę,�tel.�kom.�
511-311-145.

��Wagi�samochodowe�z�gwarancją�i�
leg.,�hala�12x30�i�szersze,�stal�nowa�
i�używana,�agregat�20�kW�i�44�kW,�
ładowarka�czołowa�UNK,�tel.�kom.�
603-061-839.

��Sprzedam�150�sztuk�dachówki�
Roben�i�sortownik�do�ziemniaków,�tel.�
kom.�601-949-658.

��Sprzedam�minikoparkę�yanmar�B15,�
2000�rok,�stan�dobry,�komplet�łyżek�
+przyczepkę�do�przewozu,�tel.�kom.�
697-212-154.

��Silnik�11�kW,�tel.�kom.�601-320-604.

��Piec�węglowy,�tel.�kom.�518-537-028.

��orzechy�włoskie,�tel.�kom.�
660-523-965.

��Żyrandol�z�wiatrakiem�sbd,�tel.�kom.�
733-199-530.

��okna�plastikowe�białe�z�demontażu,�
rozm.�2x1,45�m,�łóżeczko�dziecinne�
z�szufladą�+materac,�tel.�kom.�
697-286-861.

��Suche�olchy�na�pniu,�ok.�15�szt.,�tel.�
kom.�602-453-746.

praca

dam pracę
��Monterów�stolarki�meblowej�z�

doświadczeniem,�tel.�kom.�696-086-527.

��Poszukujemy�mężczyzn�do�pracy�
przy�soleniu�skór,�Nowostawy�Dolne,�tel.�
kom.�603-531-365.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kuchenną�-weekendowo,�
tel.�kom.�504-859-387,�885-353-500.

 �Monterzy g/k, szpachlarze (z 
prawem jazdy kat. B), tel. kom. 
500-027-261.

��Przyjmę�do�pizzerii�kucharza/
pizzermana�na�stałe�z�możliwością�
przyuczenia�oraz�kierowcę�
weekendowo,�tel.�kom.�504-859-387,�
885-353-500.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e�z�
doświadczeniem,�kraj,�tel.�kom.�
699-902-211.

 �Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, Łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

��Zatrudnię�kierowcę�C+e;�trasy:�
Włochy-Finlandia�(przez�Polskę),�
wyjazdy�tygodniowe,�tel.�kom.�
793-500-433.

��Zatrudnię�panią�do�pracy�w�szklarni,�
Bratoszewice,�tel.�kom.�660-100-727.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�C+e�
w�transporcie�międzynarodowym,�
bardzo�dobre�zarobki,�nowe�stawki,�3x�
weekendy�wolne,�tel.�kom.�782-223-211,�
604-237-423.

��Zatrudnię�przedstawiciela�
handlowego�z�okolic�głowna�lub�
Łowicza,�branża�gazowa,�butle�11�kg�
+�kierowcę�do�rozwożenia�gazu�na�
terenie�głowna,�tel.�kom.�600-237-175.

 �Zatrudnimy do pracy  
na produkcji, do laboratorium oraz 
na stanowisko przedstawiciela 
handlowego, CV:  
biuro@coliberpolymers.com.

��Pomoc�w�handlu�na�rynku��
w�Łowiczu,�tel.�kom.�601-523-534.

��Zatrudnię�pracownika�na�myjnię�
samochodów�ciężarowych,�wiadomość:�
Łowicz�ul.�Poznańska�148/150.

��Ubojnia�drobiu�„Piórkowscy”�zatrudni�
kierowcę,�transport�krajowy�–�chłodnia,�
kat.�C+e,�tel.�kom.�731-111-111.

��Zatrudnimy�inkasenta�liczników�
elektrycznych,�tel.�kom.�698-301-203.

��Zatrudnię�pracowników�do�prac�
budowlanych,�tel.�kom.�606-794-645.

��Zatrudnię�zootechnika�lub�osobę�z�
doświadczeniem�do�pracy�na�fermie�
loch,�tel.�kom.�606-398-385.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
601-297-797.

��Zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
Janczak,�tel.�kom.�609-846-316.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�w�
transporcie�krajowym,�izoterma,�tel.�
kom.�608-394-596.

��Przyjmę�portiera,�tel.�kom.�
513-784-205.

��Przyjmę�do�biura�do�rozliczania�
kierowców,�tel.�kom.�513-784-205.

��Praca�w�Łowiczu�dla�mężczyzn�
przy�obsłudze�linii�technologicznej�
do�rozdrabniania�tekstyliów,�tel.�kom.�
784-073-289.

��Zatrudnię�kierowcę�do�piekarni,�tel.�
kom.�509-877-081.

 �Zatrudnię do sklepu alkoholowo-
spożywczego, Łowicz, tel. kom. 
501-788-231.

��tonsmeier�Centrum�zatrudni�
osobę�na�stanowisko�ładowacz,�bez�
kwalifikacji,�praca�na�terenie�Łowicza,�
Żyrardowa�i�okolic,�tel.�(46)�830-35-25.

��tonsmeier�Centrum�zatrudni�
osobę�na�stanowisko�kierowca/
ładowacz,�wymagana�kat.�C,�praca�na�
terenie�Łowicza,�Żyrardowa�i�okolic,�
tel.�(46)�830-35-25.

��tonsmeier�Centrum�zatrudni��
osobę�na�stanowisko�specjalista��
do�spraw�logistyki,�miejsce�pracy�
Łowicz,�mile�widziane�doświadczenie�
w�branży�logistycznej�oraz�znajomość�
programu�SAP,�tel.�(46)�830-35-25.

 �Firma zatrudni spawacza,  
ślusarza, mechanika, 
tel. (46) 838-88-70.

��Zatrudnię�traktorzystę�do�pomocy��
w�gospodarstwie,�tel.�kom.��
792-387-788,�gmina�Łyszkowice.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�na�
chłodnie.�Jazda�po�kraju,�tel.�kom.�
691-532-847.

��Zatrudnię�kierowcę�z�kat.�B��
w�głownie,�tel.�kom.�603-610-512.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,��
tel.�kom.�607-343-338.

��Przyjmę�do�sklepu�Szewce�owsiane,�
tel.�kom.�692-294-091.

��Zatrudnię�pracowników�
gospodarczych,�Stryków,�tel.�kom.�
661-966-715.

��Firma�zatrudni�pracownika�ochrony�
praca�w�Łowiczu.�Mile�widziane�osoby�
z�orzeczeniem�o�niepełnosprawności,�
CV�–�rekrutacja@argus-ochrona.com.pl�
tel.�kom.�603-957-812.

��Zatrudnię�osobę�do�pracy�w�cukierni�
w�głownie,�tel.�kom.�607-508-808.

��Samotnego�emeryta�lub�rencistę�
na�pracownika�gospodarczego�z�
zamieszkaniem�przyjmę,�tel.�kom.�
603-112-242.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.C+e�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�tesco�teresin,�tel.�
kom.�608-067-847.

��Firma�„SALoPAK”�z/s�w�Bełchowie-�
producent�opakowań�drewnianych,�
zatrudni�operatora�ładowarki,�tel.:�698-
628-834�lub�osobiście�ul.�Piaskowa�3A.

szukam pracy
��Mężczyzna�36�lat,�prawo�jazdy�Bt,�

wykształcenie�średnie�techniczne,�
chętnie�popracuję�dorywczo�w�różnych�
pracach,�tel.�kom.�577-374-342.

usługi wideo
��Wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�kom.�

698-535-780.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie�
www.fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-79-
81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Docieplanie�budynków,�
stropodachów�granulatem�
styropianowym;�kondygnacja:�1200�zł,�
tel.�kom.�602-570-424.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.
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��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�kom.�693-565-564.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�kom.�668-591-725.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
FVAt,�tel.�kom.�606-737-576.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�remonty,�
tel.�kom.�729-403-698.

��Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�Schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�607-090-260.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Www.remontystrykow.pl,�tel.�kom.�
663-987-289,�721-894-202.

��gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�malowanie�
elewacji.,�tel.�kom.�609-541-373.

��Układanie�kostki�brukowej,�
opaski�wokół�pomników,�tel.�kom.�
667-189-380.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Malowanie,�tel.�kom.�514-347-542.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
724-956-210.

��Malowanie,�gładzie,�K/g,�glazura,�
remonty,�tel.�kom.�607-343-357.

 �Tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

��Kierowanie�budowami,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�tel.�kom.�
693-184-322.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

��Malowanie,�tel.�kom.�607-168-196.

��Usługi�remontowo-budowlane,�
solidnie,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
696-154-330.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�kom.�607-610-786.

��ocieplenia�poddaszy,�karton�gipsy,�
malowanie,�tel.�kom.�782-081-557.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
przeróbki�budynków,�murowanie�
kominów�z�klinkieru,�itp.,�tel.�kom.�
507-542-210.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�kom.�
506-771-822.

��Adaptacja�poddaszy,�gładzie,�
malowanie,�panele,�glazura,�terakota,�
tel.�kom.�792-781-446.

��glazura,�terakota,�panele,�zabudowy�
K-g,�malowanie.�elektryka,�hydraulika,�
montaż�mebli,�tel.�kom.�736-798-870.

��Docieplenia�budynków.�Wykończenia�
wnętrz:�podwieszane�sufity,�tynki�
tradycyjne,�malowanie,�gres,�
terakota.10�lat�doświadczenia,�tel.�kom.�
605-051-991.

sprzedaż
��Żwir�(kamień)�16-35�mm��

do�ogrodu,�odwodnień�i�drenażu,�
Kopalnia�Maurzyce,�tel.�kom.�
601-239-779.

��extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�
od�ręki,�różne�kolory,�przystępna�
cena,�Łowicz�ul.�Klickiego�70,�tel.�kom.�
501-543-057.

 �Beczki, pojemniki 1.000 l, Łowicz, 
tel. kom. 602-234-810.

��Piec�węglowy�galmet�17�kW,��
używany�3�sezony,�tel.�kom.�
782-865-398.

usługi 
instalacyjne

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

usługi inne
��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.,�tel.�kom.�504-070-837.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��Wycinka�drzew�zagrażających,�
pielęgnacja�ogrodów,�usługi�
alpinistyczne,�tel.�kom.�693-552-240.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
693-208-999.

��odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

��Polsat,�NC+,�naziemna,�tel.�kom.�
728-188-127.

��Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�kom.�607-612-176.

��Wycinka�drzew,�tel.�696-008-528.

��Wycinka�drzew,�tel.�kom.�
510-052-908.

��Naprawa�telewizorów.�Łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��oprawa�muzyczna�w�składzie�
jednoosobowym,�imprezy,�bale,�itp.,�tel.�
kom.�695-413-291.

��Wynajmę�zestaw�kompresor�
spalinowy�5,6�m3�+piaskara�z�
osprzętem,�tel.�kom.�537-620-620.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�do�55�lat�sms��

o�sobie,�tel.�kom.�664-209-680.

nauka
��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�

lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Język�angielski,�niemiecki,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Matematyka�kl.�i-Vi,�tel.�kom.�
696-740-690.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Angielski,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
694-515-130.

��Korepetycje�z�matematyki�dla�szkoły�
podstawowej,�gminazjum�i�średniej.�
Przygotowanie�do�egzaminów�i�matury.�
Profesjonalnie�w�szkole�matematyki,�
os.�Dąbrowskiego�24�(rampa),�tel.�kom.�
577-499-553.

��Język�polski,�angielski�solidnie,�tel.�
kom.�607-328-038.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego�
udzieli�korepetycji,�tel.�kom.�
691-715-557.

��Nauka�Języka�Angielskiego��
Jacek�Romanowski,�tel.�kom.�
607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�Angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Skup�zboża,�tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem,�tel.�kom.�
783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem,�tel.�kom.�
607-202-732.

��Zboże�paszowe,�tel.�kom.�
693-157-117.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�
810�zł,�pszenżyto�750�zł,�pszenica�
860�zł,�transport/załadunek,�
Leśniczówka�k./Soboty,�tel.�kom.�
505-406-917.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
726-721-037.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

hodowlane
 �Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

maszyny
��Każdego�Władymirca,�Ursusa,�tel.�

kom.�725-361-836.

��Kupię�kombajn�(Bolko,�Anna,�Karlik),�
sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�kom.�
511-713-596.

��Kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�
515-710-848.

��Kupię�C-360�3P,�tel.�kom.�
604-649-151.

��Siewnik�poznaniak�do�remontu�
(może�być�dziurawy�zbiornik),�tel.�kom.�
664-981-618.

inne
��Kupię�schładzalnik�do�mleka��

300-350�l,�tel.�kom.�889-722-699.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 

kom. 602-235-159.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

��Wysłodki�buraczane�z�transportem,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Siano�kostki,�tel.�kom.�693-960-636.

 �Wysłodki buraczane, wytłoki 
jabłkowe, tel. kom. 691-174-194.

 �Wysłodki buraczane, wytłoki 
jabłkowe promocja, tel. kom. 
600-323-947.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. kom. 502-384-747.

��Sprzedam�słomę�w�balotach�ze�
stodoły,�tel.�kom.�512-520-546.

��Sprzedam�zboże,�tel.�(46)�838-17-22.

��Sianokiszonka,�Mięsośnia,�tel.�kom.�
695-441-197.

��Kapusta�kwaszona,�hurt-detal,�FVAt,�
tel.�kom.�508-194-191.

��Siano�120x120,�35�sztuk;�mieszanka;�
pszenżyto,�tel.�kom.�605-644-078.

 �Sadzonki aronii, tel. kom. 
601-364-070.

��Sprzedam�zboże,�tel.�kom.�691-972-
292,�696-375-777.

��Jęczmień,�pszenżyto,�tel.�kom.�
662-095-386.

��Siano,�słoma,�tel.�kom.��
792-878-658.

��Żyto,�7�t,�tel.�kom.�510-514-012.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
667-561-730.

��Sprzedam�pszenżyto,�orzechy�
włoskie,�tel.�kom.�603-240-034,�
Zielkowice�104.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
793-701-024.

��Siano,�słoma�(belki�120x120),�tel.�
kom.�889-951-089.

��Siano�kostka,�tel.�kom.�570-980-770.

��Siano,�słoma,�opryskiwacz,�tel.�kom.�
664-873-766.

��Siano,�sianokiszonka,�słoma�(baloty),�
tel.�kom.�510-846-486.

��Sprzedam�zboże�paszowe�jęczmień�
z�pszenicą�3�tony�i�pszenżyto�3�tony,�tel.�
kom.�724-263-309.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
607-065-145.

��Sprzedam�4�tony�pszenżyta,�5�ton�
owsa,�700�zł/tona,�Kamień�gmina�
głowno,�tel.�kom.�723-046-340.

��Słoma,�tel.�kom.�723-778-303.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�607-168-196.

��Sprzedam�słomę�i�siano�ze�
stodoły�w�małych�kostkach,�tel.�kom.�
787-436-230.

��Żyto�i�pszenżyto�jare�do�siewu,�tel.�
kom.�692-199-767.

��Słoma�w�belach,�tel.�kom.�
724-182-807.

��Pszenica�1,5�t,�pszenżyto�2�
t.,�tel.�(46)�837-10-66,�tel.�kom.�
502-849-845.

��Siano,�żyto,�owies,�pszenżyto,�tel.�
kom.�667-257-460,�po�14:00.

��owies,�pszenżyto,�tel.�kom.�
667-927-971.

��Sprzedam�siano,�tel.�661-488-438.

��Zboże,�słoma,�tel.�kom.�604-291-850,�
Błędów.

��Sprzedam�zboże,�tel.�kom.�
696-765-523.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową�i�
piec�olejowy�2.000�litrów,�tel.�kom.�
781-592-703.

��Sprzedam�sianokiszonkę�baloty,�tel.�
kom.�726-190-577.

��Sprzedam�pszenicę�Mella�1,5�tony,�
tel.�kom.�669-085-356.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
696-274-457.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
693-962-211.

��Sprzedam�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.

��Dynia,�tel.�kom.�507-531-109.

��Pszenżyto,�owies,�żyto,�słoma,�tel.�
kom.�515-236-142.

��Siano,�tel.�kom.�693-960-636.

��Siano�baloty�14�sztuk;�słoma�14�szt�
ze�stodoły,�tel.�kom.�500-368-222.

��Słoma,�drzewo�z�orzecha�włoskiego,�
tel.�(24)�277-80-92.

��Sprzedam�wysłodki�suche�toffi�3�tony,�
tel.�kom.�514-675-863.

��Siano,�słoma,�sianokiszonka,�
kiszonka�z�kukurydzy,�tel.�kom.�
880-877-582.

 �Owies, mieszanka, tel. kom. 
504-832-533.

��Siano�(baloty),�ostrów,�tel.�kom.�
730-523-191.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�siano,�
słomę,�tel.�kom.�662-585-814.
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��Sianokiszonka�baloty,�transport,�tel.�
kom.�664-981-618.

��Słoma,�baloty�140x120,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Żyto,�tel.�kom.�664-981-618.

��Wysłodki�buraczane,�mokre,�25�t,�tel.�
kom.�696-425-214.

��Pszenica�ozima,�ok.�2,5�t,�tel.�kom.�
693-875-143.

��Pszenżyto,�Różyce,�tel.�kom.�
723-585-201.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�880-705-901.

��Sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
Karlik,�tel.�kom.�880-850-702.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
726-721-037.

��Sprzedam�siano,�baloty�120,�tel.�kom.�
697-825-807.

��Sprzedam�czosnek�wiosenny,�tel.�
kom.�697-825-807.

��Pszenżyto�15�ton�sprzedam,�tel.�kom.�
724-398-645.

��owies�10�ton�sprzedam,�tel.�kom.�
667-944-030.

��Jęczmień,�pszenżyto,�2�t.,�tel.�kom.�
504-475-567.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
888-114-186.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
667-376-056,�po�17.00.

��Sprzedam�siano,�słomę�w�balotach�
ze�stodoły,�tel.�kom.�888-437-045.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�516-299-358.

��Żyto,�2�t.,�60�zł,�tel.�kom.�600-916-962.

��Siano,�duże�bele,�tel.�kom.�
607-385-635.

��Sprzedam�mieszankę�owies�z�
pszenicą�i�pszenżyto,�Rybno,�tel.�kom.�
694-227-489.

 �Sprzedam kukurydzę suchą, tel. 
kom. 697-714-463.

��Żyto,�tel.�kom.�512-544-156.

��Sprzedam�słomę�w�balotach�
120x120�ze�stodoły�i�ze�stogu�oraz�
siano�w�balotach,�gmina�Dmosin,�tel.�
kom.�792-927-142.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
601-320-604.

��Sianokiszonka,�Stryków,�tel.�kom.�
663-491-197.

��Sprzedam�kukurydzę�suchą,�tel.�kom.�
605-543-184.

��Sprzedam�siano�kostka,�tel.�kom.�
506-465-076.

��Żyto,�pszenżyto�z�transportem,�tel.�
kom.�505-056-670.

��Siano�potraw�około�50�bel�cena�100�
zł,�okolice�Piątku,�tel.�kom.�723-307-985.

��Sprzedam�siano�kostka,�tel.�kom.�
668-419-928.

��Sianokiszonka,�obornik,�tel.�kom.�
512-831-125.

��Kukurydza,�owies,�pszenica,�
pszenżyto,�mieszanka,�słoma,�
sianokiszonka,�tel.�kom.�506-115-015.

hodowlane
��Sprzedam�Simentalkę�na�wycieleniu,�

tel.�kom.�665-752-681.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
536-602-532.

��Jałówka�hF�wysokocielna,�tel.�kom.�
601-962-832.

��Sprzedam�12�prosiąt�para�260�
zł,�tel.�(46)�838-82-68,�tel.�kom.�
662-282-667.

��Prosięta,�tel.�kom.�510-259-018.

��Sprzedam�3�byki�na�rzeź,�tel.�kom.�
661-907-680.

��Sprzedam�cielaki�mięsne,�tel.�kom.�
607-613-259.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
605-722-946.

��Sprzedam�10�prosiaków,�okolice�
iłowa,�tel.�(24)�277-43-43.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�500-049-265.

��Warchlaki,�tel.�kom.�795-629-994.

��Jałówki�hodowlane,�tel.�kom.�
500-803-757.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
570-513-525.

 �Warchlaki z Dani, tel. kom. 
504-270-890.

��Sprzedam�12�prosiąt,�Czatolin�78,�tel.�
kom.�501-923-115.

��Prosiaki,�tel.�kom.�697-049-235.

��Sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�600-182-410.

��Sprzedam�byczki,�jałoszki,�300�kg,�tel.�
kom.�606-569-727.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�698-651-705.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
662-142-726.

��Sprzedam�jałówkę�biało-czerwoną,�
duża,wycielenie�20.01.2019,�tel.�kom.�
724-871-114.

��Prosięta�14�szt,�tel.�kom.�695-727-596.

��Prosięta�20�szt.,�dobra�cena,�tel.�kom.�
787-049-957.

��Sprzedam�36�prosiaków,�tel.�kom.�
723-030-883.

��Sprzedam�prosiaki�6�sztuk,�okolice�
głowna,�tel.�kom.�500-296-373.

��Sprzedam�4�jałówki�cielne,�tel.�kom.�
665-281-739,�665-941-224.

��Sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
511-611-296.

��Sprzedam�prosiaki,�okolice�Pacyny,�
tel.�kom.�669-066-290.

��Jałówka�na�wycieleniu�i�30�prosiaków,�
tel.�kom.�533-206-503.

��Sprzedam�cielaka,�tel.�kom.�
661-460-987.

��Cielaki,�tel.�(46)�838-25-79.

��Sprzedam�krowy�na�wycieleniu�
i�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
600-637-171.

��Sprzedam�byczka,�tel.�kom.�
514-518-658.

��Sprzedam�prosiaki�8�sztuk,�tel.�kom.�
513-186-971.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
511-111-860.

��Jałówki�mięsne,�tel.�kom.�
691-666-967.

��Prosięta,�tel.�kom.�607-150-316.

��Jałoszki�ok.�300-kilogramowe,�tel.�
kom.�721-819-250.

maszyny
��Agregat�uprawowo-siewny�2.7�metra�z�

walcem�packera�i�hydropakiem�z�2013�
roku�oraz�pług�4-skibowy�zagonowy�z�
2004�roku,�tel.�kom.�609-541-340.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Pług�Kverneland�obrotowy�Vario�
i�zagonowy�4,�rozrzutnik�Fortschritt,�
kombajn�Class�78�1991�rok,�tel.�kom.�
607-813-558.

��Rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�stan�
dobry,�3.000�zł,�tel.�kom.�509-188-016.

��Sprzedam�prasę�Z-224,�2001�rok,�
małe�kostki,�i�właściciel,�tel.�kom.�
667-872-453.

��Pług,�prasa,�inne,�tel.�kom.�
889-951-089.

��Sprzedam�rębak�do�drzewa,�owijarkę,�
ładowacz�na�1�silnik�na�łapy�i�zboże,�tel.�
kom.�662-089-395.

��Siewnik�poznaniak,�pług,�kultywator,�
tel.�kom.�509-853-384.

��Przetrząsarka�do�siana,�tel.�kom.�
500-231-552.

��Części�rozrzutnika:�łańcuch,�skrzynia,�
adapter,�tel.�kom.�604-931-629.

��Wywrotka�1-osiowa�nowa�8.000�zł,�tel.�
kom.�880-709-761.

��Sprzedam�dwukółkę�sadowniczą,�tel.�
kom.�603-610-952.

��C-360�(355)�zamienię�na�C-330�lub�
inne,�tel.�kom.�504-475-567.

��Sadownicze:�MF�374S,�Samegolden�
85,�Renault,�tel.�kom.�504-475-567.

��Sprzedam�glebogryzarkę,�tel.�kom.�
600-256-850.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
605-657-256.

��Śrutownik�bijakowy,�zgrabiarka�
7,�dojarka�Alfa�Laval,�tel.�kom.�
692-199-767.

��Landini�8880,�1993�rok,�stab�bdb,�tel.�
kom.�579-074-198.

��Sprzedam�sadzarkę�do�ziemniaków,�
500�zł,�tel.�kom.�692-039-891.

��Kos�do�nawozów,�300�zł,�tel.�kom.�
692-039-891.

��Kombajn�do�buraków,�tel.�kom.�
501-249-717.

��Kultywator�5-zębowy,�pług�2-skibowy,�
dwukółka�do�ciągnika,�chłodziarka�
do�mleka,�tel.�kom.�694-366-369�
790-840-043.

��Kosiarka�dyskowa�Unia-Famarol�2,1�
m,�2013�rok,�tel.�kom.�600-139-605.

��Ursus�1224,�tel.�kom.�660-408-769.

��John�Deere�z�ładowaczem,�
młynek�walcowy,�dwukółkę,�tel.�kom.�
604-281-093.

��Ładowacze�czołowe�do�Ursus�C-330,�
C-360,�3512,�t-25�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�kom.�608-686-489.

��Samozbierająca�jugosławianka,�
podajnik�do�belek,�ładowacz�
hydrauliczny,�3�ha�łąki,�tel.�kom.�
693-093-631.

��Rozsiewacz�nawozów,�rozrzutnik�
obornika,�samozbierającą�
jugosławiankę,�tel.�kom.�693-552-221�
661-145-864.

��Sprzedam�automatyczną�łuskarkę�do�
bobu,�tel.�kom.�790-575-493.

��Producent�maszyn�do�łuskania�bobu,�
tel.�kom.�600-176-795.

��Przyczepa�rolnicza�hL-80.11,�tel.�kom.�
696-059-903.

��Przyczepa�1-osiowa�wywrotka,�tel.�
kom.�604-931-629.

��Sprzedam�przyczepy�SU2�PtC-4�i�
Sanok�D55,�rozrzutnik�obornika�6�ton�
tandem,�tel.�kom.�888-224-773.

��C-330,�360,�360�3P,�914,�1224,�t-25,�
7711,�tel.�kom.�690-899-100.

��Rozrzutnik�obornika,�tur�C-330,�
C-360,�385,�914,�kabiny,�opony,�części,�
tel.�kom.�690-899-100.

��Siewnik�do�kukurydzy,�8�rzędów,�
rozrzutnik�Fortschritt,�objętościowy,�tel.�
kom.�665-103-042.

��Kombajn�zbożowy�Claas�96;�
zgrabiarka�karuzelowa�Deutz-Fahr;�
siewka�do�nawozu�Vicon;�pług�
5-skibowy,�obrotowy,�Lemken-Vario,�
Fendt�515,�1999�rok,�tel.�kom.�
600-822-089.

��Kombajn�Claas�Maxi�118,�1992�rok,�
tel.�kom.�602-721-052.

��glebogryzarkę,�pielnik,�tel. kom.�
509-853-384.

��Sprzedam�beczkę�asenizacyjną�
4000l,�tel.�kom.�697-825-807.

��Sprzedam�barakowóz,�parnik�
węglowy,�tel.�kom.�601-692-105.

��Sprzedam�kombajn�Karlik,�tel.�kom.�
888-114-186.

��Kultywator;�śrutownik;�siano,�Klewków�
30.

��C-330,�talerzówka,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Silnik�elektryczny�7,5�kW,�
opryskiwacz�zawieszany�Pilmet,�tel.�
kom.�698-038-765.

��C-330,�1980�rok�z�turem,�tel.�kom.�
533-710-268.

��Włóki�polowe,�hydraulicznie�i�ręcznie�
rozkładane,�6,�5,�4-metrowe.�opony�
ciągnikowe�(tył,�przód)�różne�rozmiary,�
używane,�tel.�kom.�668-594-262.

��Waga�tonowa,�prasa�kostka,�tel.�kom.�
606-108-730.

��Mieszalnik�pasz�1,5�t.,�śrutownik�11�
kW,�tubomaty,�tel.�kom.�692-744-802.

��Redła�5,�sadzarka,�sortownik,�tel.�
kom.�512-544-156.

��Sprzedam�Ursus�3512,�1997�rok�z�
turem,�ciągnik�w�oryginale,�garażowany,�
i�właściciel,�tel.�kom.�667-069-481.

��Agregat�uprawowy�2,5�m�Bomet,�tel.�
kom.�605-954-259.

��okazja!�Nowy�siewnik�Kongskilde�
po�pokazach,�pełna�elektronika�za�
50%�ceny�fabrycznej,�2�przyczepy�do�
balotów,�Zetor�7711,�tel.�kom.�783-017-
131,�797-506-016.

��Kombajn�Anna,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
602-648-497.

��Rozrzutnik�obornika�6-8�t,�beczka�
asenizacyjna,�rozsiewacz,�tel.�kom.�
781-581-034.

��Sprzedam�przyczepę�3,5�tony�
sztywna,�rejestrowana,�wysoka,�siewnik�
ciągnikowy�Poznaniak,�tel.�kom.�
508-592-954.

��Brony�3,�kultywator,�kosiarka�
rotacyjna,�zgrabiarka�7,�przetrząsarka�
Pająk,�tel.�kom.�500-324-646.

��Przetrząsacz�do�siana�5�m,�silnik�11�
kW,�tel.�kom.�604-245-140.

��Prasa�łańcuchowo-walcowa�
Unia�Famarol,�stan�bdb,�tel.�kom.�
660-096-236.

��Jednoosiowa�wywrotka�ciągnikowa,�
siewnik�2,5�m�ciągnikowy,�agregat�
uprawowy�2,10�m,�tel.�723-454-493.

��Ursus�C-330�do�remontu,�spawarka,�
tel.�kom.�693-036-572.

��Sprzedam�przyczepkę�1-osiową�z�
wywrotem,�tel.�kom.�669-034-011.

��Rozrzutnik�w�oryginale�niemalowany,�
stan�bdb,�tel.�kom.�691-666-967.

��Ciągnik�Massey�Ferguson�Ursus�
255�z�kabiną,�1200�mtg,�1988�rok,�
zarejestrowany,�stan�bdb,�tel.�kom.�
603-112-242.

��Brony�5,�kultywator,�pług�2-skibowy,�
tel.�kom.�600-335-473.

inne
 �Żużel z dowozem, tel. kom. 

600-323-947.

��Dojarki�bańkowe,�przewodowe,�
hale�udojowe.�Naprawa�i�sprzedaż�
zbiorników�do�mleka,�zgarniacze�
obornika,�wyposażenie�obór,�serwis.�
„Błaszczyk”,�tel.�(24)�252-34-03,�tel.�
kom.�508-112-998.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
509-652-840.

 �Sprzedam inkubator do jaj, tel. 
kom. 697-688-625.

��obornik�bydlęcy�z�dowozem,�tel.�kom.�
726-121-861.

 �Agrowłóknina z dostawą, tel. kom. 
693-177-813.

��Basen�550�l,�sianokiszonka,�tel.�kom.�
603-312-669.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�1.000�l,�
tel.�kom.�606-569-727.

��Dojarka�bezprzewodowa�AlfaLaval,�
tel.�kom.�668-594-262.

��Schładzalnik�do�mleka�600�litrów,�tel.�
kom.�692-745-124.

��Basen�wannowy�do�mleka,�1.300�l,�
tel.�kom.�661-913-898.

rolnicze – usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

zwierzęta

sprzedaż
��źrebak�7�miesięcy,�tel.�721-302-440.

��Sprzedam�szczeniaki�owczarka�
niemieckiego,�tel.�kom.�601-615-639.

��oddam�półroczną�małą�suczkę�
stróżującą,�tel.�kom.�609-941-041.

��owczarki�niemieckie,�długowłose,�tel.�
kom.�504-202-526.

��Kozy,�kózki,�baranek,�tel.�kom.�
693-172-904.

��Szczenięta�labradory,�tel.�kom.�
668-902-039.

��oddam�parkę�kotków,�tel.�kom.�
518-537-028.

��Szczenięta�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�694-308-076.

��owczarki�niemieckie�szczeniaki�z�
rodowodem,�tel.�kom.�723-081-298.

inne
��oddam�małe�pieski,�tel.�kom.�

694-183-428.
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informacje
�� Infolinia PKP�intercity�703�200�200,�

Koleje�Mazowieckie�22�364�44�44,�Łódzka�
Kolej�Aglomeracyjna�(42)�205�55�15

�� Informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAt)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAt)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
�� �Taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;� 606-486-555;� 600-508-308;�
Dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy Urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�informacji�udziela�Ug�Biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�goK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�Ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�

��Warsztat konserwatorski��
ŁSM�46-837-65-58

��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-
649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00.

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.
��Kaplica seminaryjna:�10.00.

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�
na�miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek, środa, piątek  
–�16.20-18.30;�19.30-22.00;

��Wtorek, czwartek�–�15.45-18.30;�
19.30-22.00;

��Sobota�–�10.30-20.00;
��Niedziela�–�9.40-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynne:�
12.00-20.00

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynna:�7.00-
15.00�(we�wtorki�7.00–�20.00)

��Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�czynna:�
8.00–�16.00�(czwartek�8.00-20.00)�

��Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�
tel.�519-130-551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-
20.00,�sob.-ndz.�12.00-20.00;

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7�

–�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00�(ostatnie�wejście�15.30).�Zmia-
na�godzin�pracy�w�okresie�świątecznym:��
19�grudnia�–�nieczynne�z�przyczyn�organi-
zacyjnych;�24�grudnia�(Wigilia)�nieczynne;�
25�i�26�grudnia�(Boże�Narodzenie)�nie-
czynne,�31�grudnia�(Sylwester)�i�1�stycznia�
(Nowy�Rok)�nieczynne,�6�stycznia�(trzech�
Króli)�muzeum�nieczynne.�Bilety:�normalny�
12�zł,�ulgowy�7�zł,�wystawy�czasowe�3�zł,�ro-
dzinny�(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.ż.)�30�zł;�
na�wystawy�czasowe�3�zł;�wstęp�bezpłatny�
na�wystawy�stałe�–�środa.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,��
militariów,�portretów�trumiennych,�pamią-
tek�powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papieroplastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konser-
wacja zabytków etnograficznych XIX 
– pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�
wystawa�stała,�ukazująca�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
#1Nowe szycie makatki/otwarty 
konkurs�–�wystawa�współczesnej�
kolekcji�makatek,�zróżnicowana�zarówno�
pod�względem�tematów,�jak�i�technik�
wykonania;�czynna�do�30�grudnia.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu –��

do�31�marca�czynny�tylko�z�zewnątrz;�
obowiązuje�bilet�spacerowy�2�zł; 

��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�31�marca�nieczynny

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary�Rynek�20;�w�ofercie�oprócz�zwiedza-
nia�muzeum:�wejście�na�taras�widokowy�
katedry�(wys.�35�m),�oprowadzanie�po�Ba-
zylice�Katedralnej,�projekcja�15-minutowego�
filmu�o�historii�kościoła,�jego�renowacji��
i�stanu�obecnego,�30-minutowy�koncert�
organowy�i�prezentacja�zabytkowych�orga-
nów;�czynne�od�poniedziałku�do�czwartku�
w�godz.�10.00-16.00,�piątki�i�soboty�w�godz.�
10.00-14.00,�niedziele�i�święta�–�nieczynne.�

��  Galeria Browarna w Łowiczu,��
ul.�Podrzeczna�17,�tel.�691-979-262:

„Matter of the Earth”�–�wystawa�
malarstwa�prof.�Wandy�Paklikowskiej-
-Winnickiej�(1911-2011)
��Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34” 

w Łowiczu, galeria�Łowicka�(wejście�od�
strony�ul.�Stanisławskiego),�wstęp�wolny: 

„Namaste! Podróż do Indii i Nepalu”�–�

zdjęcia�łowiczanki�edyty�Zawół�z�podróży�
do�indii,�a�także�do�Nepalu.
��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-

pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�galeria�Łowicka,��
i�piętro,�ul.�Stanisławskiego.�

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
grupę�historyczną�„Kampinos”�na�i�piętrze�
Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��Miejska Biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego,�Łowicz,�os.�Bratkowice�3a:

„Łowicz w zbiorach biblioteki” –�pre-
zentacja�wydruków�o�Łowiczu�z�książek�
wydanych�w�XiX�i�XX�wieku.�Ponadto�księ-
gozbiór�lovicianów�(ponad�700�tytułów)�
–�dostępny�w�czytelni.�Wstęp�wolny.
��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 

95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” –�wystawa�zdjęć�w�du-
żym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponadgimna-
zjalnych�nr�1�w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�30.

��Muzeum Motoryzacji, Nieborów 231a 
–�do�30�kwietnia�wstęp�po�telefonicznym�
uzgodnieniu�(tel.�46�838-50-68,�501-945-
960).�Bilety: normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci�
i�młodzież�do�lat�15.,�emeryci,�renciści)�7�zł,�
dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Nieborów i Arkadia: Pałac, wystawa 
Majoliki Nieborowskiej –�do�końca�lutego�
ekspozycje�muzealne�–�nieczynne.

��Nieborów i Arkadia: Ogrody –�do�31�
marca�czynne�od�godz.�10.00�do�zmierz-
chu.�Wstęp�bezpłatny.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny�codziennie�w�godz.�7.30-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�Zwiedzanie�pałacu�pod�opieka�
przewodnika:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.30;�
sob.-ndz.�10.00-18.00.�Bilety�do�pałacu�–10�
zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis.�Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;�
„Lekkość płatków śniegu, ciężkość 
świątecznego stołu” –�wystawa�malar-
stwa�Agnieszki�Kopczyńskiej;��
czynna�do�31�stycznia.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�Sromów�11,��
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�
zobaczyć�m.in.�Apartament�Napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�do�końca�kwietnia�zwiedzanie�
wyłącznie�po�wcześniejszej�rezerwacji:�
tel.�693-422-684;�bilety:�ulgowy�(ucznio-
wie,�studenci�do�26�lat)�10,00�zł/os.;�
normalny�(dorośli)�–�15,00�zł/os.
Stadnina koni�–�zwiedzanie�indywidu-
alnie�od�pon.�do�pt.�w�godzinach�8.00-
14.00,�po�wcześniejszej�rezerwacji,
grupy�zorganizowane�w�tygodniu�
i�w�weekendy�po�wcześniejszej�rezer-
wacji,�tel.�693-422-684;�bilety:�ulgowy�
(uczniowie,�studenci�do�26�lat)�–�5,00�zł/
os.,�normalny�(dorośli)�–�8,50�zł/os.
��Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�oddziału�w�Łowiczu�Archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
��Piątek,14 grudnia:
godz.�17.30�– Koncert kolęd�w�wykona-
niu�uczniów�pianina�Atelier�Artystyczne-
go�Barbary�Szkudlarek�i�„Atelierowskiego�
Fajnego�Chórku”;�i�piętro�„Domu�Nauczy-
ciela”�w�Łowiczu,�Aleje�Sienkiewicza�42;�
wstęp�wolny.

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 13 grudnia:
godz.�17.00�–�Chleb z nieba�/�sala�ii��
–�dramat,�prod.�Włochy;�reżyseria:�gio-
vanni�Bedeschi,�czas:�1�godz.�40�min.
godz.�19.00�–�I odpuść nam nasze 
długi�/�sala�ii�–�dramat,�prod.�Polska/
Szwajcaria/Włochy/Albania;�reżyseria:�
Antonio�Morabitoi;�czas:�1�godz.�44�min.
��Piątek – sobota, 14 grudnia:
godz.�17.00�–�Miśków 2-óch w Nowym 
Jorku�–�film�anim.,�prod.�indie,�USA;�
�reż.�tim�Maltby;�czas:�1�godz.�31�min.
godz.�17.30�–�Nadmiar łaski�/�sala�ii��
–�komedia,�prod�Włochy;�reżyseria:�
gianni�Zanasi;�czas:�1�godz.�50�min.
godz.�19.00�–�Robin Hood: Początek��
–�film�przygodowy,�prod.�USA;�reżyseria:�
otto�Bathurst;�czas:�1�godz.�44�min.
godz.�19.30�–�Młodość Astrid�/�sala�ii��
–�biograficzny,�dramat,�prod�Dania,�
Szwecja;�reżyseria:�Pernille�Fischer�
Christensen;�czas:�2�godz.�3�min.
��Niedziela – czwartek, 16-20 grudnia
godz.�17:00�–�Miśków 2-óch w Nowym 
Jorku
godz.�17.30�–�Nadmiar łaski�/�sala�ii
godz.�19.00�–�Robin Hood: Początek
godz.�19.30�–�Młodość Astrid /�sala�ii

inne
��Czwartek, 13 grudnia:
godz.�15.30�–�Obchody rocznicy  
wprowadzenia stanu wojennego�–��
w�programie:�spotkanie�modlitewne�przy�
Zakładzie�Karnym�w�Łowiczu,�poświęce-
nie�50-metrowej�flagi�„Dla�Niepodległej”�
(godz.�16.00,�Skwer�Solidarności),�
złożenie�kwiatów,�zapalenie�zniczy,�oko-
licznościowe�przemówienia;�przemarsz�z�
rozwiniętą�flagą�ulicami�Łowicza�(ul.�Jana�
Pawła�ii,�Stanisławskiego,�Nowy�Rynek,�
Zduńska)�pod�pomnik�bł.�ks.�J.�Popie-
łuszki�(przy�kościele�oo.�pijarów)�i�pomnik�
Jana�Pawła�ii�(Stary�Rynek);�msza�św.��
w�bazylice�katedralnej�(godz.�18.00)�i�pro-
gram�artystyczny�w�wykonaniu�członków�
Fundacji�im.�S.�Pomian-Srzednickiego.
godz.�19.00�–�„Misja przeżyć” – Tajne/
Poufne – spotkanie z Navalem,�byłym�
operatorem�zespołu�bojowego�Jednostki�
Wojskowej�gRoM.�Sala�kina�Fenix,�ŁoK,�
Łowicz,�ul.�Podrzeczna�20.�Wstęp�wolny.
��Sobota, 15 grudnia:
godz.�10.15�–�Symbole świąt Bożego 
Narodzenia. Tradycje i zwyczaje w 
XIX/XX wieku�–�świąteczne�warsztaty�
rodzinne,�ozdoby�będą�„�ekologiczne”,�
wykonywanene�z�materiałów�pochodze-
nia�naturalnego�tzn.�papieru,�słomy�i�
opłatków.�Muzeum�w�Nieborowie;�wstęp�
20�zł/os.�obowiązuje�rezerwacja�miejsc:�
edukacja@nieborow.art.pl�bądź�(46)�838-
56-35�wew.�215
godz.�17.00�–�Spotkanie wigilijne dla 
mieszkańców Zatorze;�Restauracja�Po-
lonia�w�Zaciszu�przy�ul.�Kaliskiej�5.�Liczba�
miejsc�jest�ograniczona,�obowiązują�za-
pisy�(siedziba�Zarządu�osiedla,�zaplecze�
boiska�orlik�przy�ul.�Bolimowskiej)

telefony
 � Informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PUP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �Urząd Miasta-Gminy w Strykowie  

42-719-80-02
 �KRUS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych,�teren�ZgKiM�w�Strykowie�
ul.�Batorego�25,�czynny:�wt.–pt.�w�godz.�
10.00-18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;�w Głownie��

42-719-20-20;�w Strykowie:�42-719-80-07
 �Straż pożarna:�998,�
 �w Głownie 42-719-10-08,�
 �w Strykowie 42-719-82-95;
 �Pogotowie ratunkowe��999�alarmowy

 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:�
42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne 
w Strykowie 42-719-80-10;��
w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
czwartek, 13 grudnia:
Plac�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
piątek, 14 grudnia:��
Plac�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
sobota, 15 grudnia:
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
niedziela, 16 grudnia: 
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31
poniedziałek, 17 grudnia:  
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
wtorek, 18 grudnia:  
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
środa, 19 grudnia:  
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286

Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�8.00�
dnia�następnego;�sob.�w�godz.�20.-8.�dnia�
nast.;�niedz.�i�święta�18.-8.�dnia�nast.
 �Dyżury aptek w Strykowie:
niedziela, 16 grudnia:��
pl.�Łukasińskiego�15;��
czynna�w�godz.�9.00-14.00
��Punkt apteczny w Popowie Głowień-
skim nr 35:  tel.�42�719-57-57,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.
��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30
��Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie:�głowno,��
ul.�Kilińskiego�2�pok.�nr�2,�42-719-26-46
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,�pon.-pt.�12-16

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

wystawy
��„Powrót do Ogrodów Sztuk”��

– wystawa�autocynkografii�i�monotypii�
henryka�Płóciennika,�czynna�od�ponie-
działku�do�pt.�w�godz.�9.00-17.00;�galeria�
Bank&DM�w�głownie,�ul.�Młynarska�5/13,�
i�piętro�(budynek�Banku�Spółdzielczego).

��„Harcerze dla Niepodległej”  
– wystawa starych�kronik�oraz�dawnych�
i�współczesnych�fotografii�harcerskich,�
czynna��do�końca�roku�2018;�siedziba�
hufca�ZhP�w�głownie,�ul.�Partyzancka�2;�
wstęp�wolny.

inne
��Sobota, 15 grudnia:
godz.�16.30�–�Spotkanie środowisko-
we dla Kół Gospodyń Wiejskich;�w�
programie:�występ�zespołu�Ługowianki,�
duetu�tera�Studio�i�Chóru�Seniora��
echo,�rozstrzygnięcie�konkursu��
plastycznego�pn.�„Bożonarodzeniowy�
Pająk�Ludowy”.�Dom�Kultury��
w�Strykowie,�pl.�Łukasińskiego�4.��
Wstęp�wolny.�
��Niedziela 16 gruadnia:
godz.�9.00-12.00�–�Zbiórka krwi;�
Szkoła�Podstawowa�nr�2�w�głownie,�ul.�
Andersa�37.�
��Niedziela, 23 grudnia:
godz.�10.00�–�Finał akcji „Paczka dla 
zwierzaczka”�–�wspólne�rozpakowywa-
nie�i�obdarowywanie�zwierząt�prezentami;�
Przytulisko�dla�zwierząt�w�głownie,�ul.�
Piaskowa�37.
��Poniedziałek, 21 stycznia:
godz.�10.00�–�Finał akcji „Aniołkowe 
Granie” –�przekazanie�darów
przedstawicielom�Domów�Dziecka,
Dzieciom�Potrzebującym�Wsparcia;�
Miejski�ośrodek�Kultury�w�głownie,��
ul. Kopernika�45.
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OFERTy PRACy
PoWiAtoWy�URZąD�PRACy�W�ŁoWiCZU
(oferty�z�dnia�12.12.2018�r.)

�� Nauczyciel�przedszkola
�� Pracownik�restauracji
�� Pomocniczy�robotnik�budowlany
�� Kierownik�robót�drogowych
�� Doradca�klienta�-�sprzedawca�karpia
�� Kasjer-sprzedawca
�� operator�koparko-ładowarki
�� Doradca�klienta
�� operator�maszyn�introligatorskich
�� Pracownik�pomocniczy�produkcji
�� Kierownik�produkcji
�� Mechanik�maszyn�włókienniczych
�� operator�maszyn�przędzalniczych
�� Kierowca-magazynier
�� Szwacz�maszynowy
�� Dziewiarz
�� Pomoc�kuchenna
�� Projektant�wzornictwa�przemysłowego
�� główny�księgowy
�� Mechanik�pojazdów�samochodowych
�� Specjalista�ochrony�środowiska
�� elektromechanik
�� Nauczyciel�wspomagający
�� Pomocniczy�robotnik�budowlany
�� Kelner

SKARB ROLNIKA 
NotoWANiA�Z�tARgoWiSKA�MieJSKiego�
(ceny�z�dnia�11.12.2018�r.)

� � w�Łowiczu� w�głownie
brokuły� szt.� 1,00-3,00� 3,00
buraki�czerwone� kg� 1,50-2,00� 2,00
cebula�� kg� 2,00-3,00� 2,00-2,50
czosnek� szt.� 1,00-3,00� 1,00-2,00
gruszki� kg� -� 1,00-3,00
jabłka� kg� 0,80-1,50� 1,00-2,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 7,00-10,00� 6,00-10,50
jaja�wiejskie� 15�szt.� 9,00-12,00� 10,00-13,50
kalafior�� szt.� 3,00� 3,00-3,50
kapusta�biała�� szt.� 3,50-4,00� 4,00-4,50
kapusta�kiszona� kg� 5,00� 5,00
koperek� pęczek� 1,50� 1,00
miód� 0,9�litra� 30,00� 30,00
marchew�� kg� 1,00-2,00� 2,50
natka�pietruszki� pęczek� 1,50� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 6,00� 7,00
ogórek�zielony� kg� -� 10,00
papryka�czerwona� kg� 5,00� 10,00
papryka�żółta� kg� 5,00� -
pieczarki� kg� 7,00-8,00� -
pietruszka� kg� 5,00-6,00� 6,00
pomidor�malinowy� kg� -� 8,00
pomidor�szklarniowy� kg� 2,00-6,00� 4,00-6,00
por� szt.� 2,00-2,50� 2,00
rzodkiewka� pęczek� 2,50� -
sałata� szt.� 2,00-2,50� 2,00
seler� szt.� 4,00� 3,50
szczypiorek� pęczek� 1,50� 1,00
włoszczyzna�� pęczek� 3,50-4,00� 3,50
ziemniaki�� kg� 1,50-1,80� 1,20

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�11.12.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�3,50�zł/kg+VAt

�� Domaniewice:�3,50�zł/kg+VAt

�� Chąśno:�3,50�zł/kg+VAt

�� Kiernozia:�3,40�zł/kg+VAt

�� Skowroda�Płd.:�3,70�zł/kg+VAt

�� Karnków:�3,50�zł/kg+VAt

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,50�zł/kg+VAt,��
krowy�5,60�zł/kg+VAt;�byki�8,00�zł/kg+VAt;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAt;��
krowy�5,00�zł/kg+VAt;�byki�8,00�zł/kg+VAt.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAt;��
krowy�5,00�zł/kg+VAt;�byki�8,00�zł/kg+VAt.

��Sobota i niedziela, 15 i 16 grudnia:
godz.�10.00-18.00�–�Łowicki Kiermasz 
Bożonarodzeniowy:�stoiska�z�rękodzie-
łem,�żywnością�i�ozdobami�świątecznymi,�
Mikołaj;�świątecznych�warsztatach�i�inne;�
Nowy�Rynek�w�Łowiczu,�wstęp�wolny.
��Poniedziałek, 17 grudnia:
godz.�9.00-11.00�– #15 minut chwały 
–�akcja�honorowego�krwiodawstwa;�
Przychodnia�lekarska�w�Łowiczu��
przy�ul.�Powstańców�37.
godz.�17.00�–�Zebranie dla pań z tere-
nu gminy Bolimów zainteresowanych 
tworzeniem w swoich miejscowo-
ściach Kół Gospodyń Wiejskich;�
gminny�ośrodek�Kultury�w�Bolimowie.�
��Poniedziałek, 24 grudnia:
godz.�9.00-11.00�– #15 minut chwały 
–�akcja�honorowego�krwiodawstwa;�
Przychodnia�lekarska�w�Łowiczu��
przy�ul.�Powstańców�37.
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Kotwica przerwała super serię Księżaka
Koszykarze Energa Kotwicy Kołobrzeg  
przerwali serię zwycięstw pierwszoligowego 
Księżaka Syntex Łowicz. Podopieczni trenera 
Mikołaja Czai w sobotę, 8 grudnia w Kołobrzegu 
zagrali bardzo słaby mecz i przegrali 66:98.

Każda seria ma swój koniec 
i tak też było w przypadku łowi-
czan. Po czterech dobrych, wy-
granych, pojedynkach przyszedł 
spadek formy i dotkliwa porażka 
z niżej notowanym rywalem. Wi-
dać wyraźnie, że ekipa Kotwicy  
kryzys ma już dawno za sobą. Ze-
spół trenera Dawida Mieczkow-
skiego nie dał większych szans 
Księżakowi i już do przerwy pro-
wadził różnicą 35 pkt. (55:20). To 
trzecia wygrana z rzędu Kotwicy. 

Już początek meczu zapowia-
dał problemy naszego zespołu. Po 
3 minutach Księżacy przegrywa-
li 0:7. W kolejnych minutach nasi 
zawodnicy zaczęli trafiać do ko-
sza, ale nie trwało to długo. Punk-
ty zdołali zdobyć tylko Marcin Sa-
lamonik, Łukasz Ratajczak, Jan 
Grzeliński i Arkadiusz Kobus. 
Tylko 10 oczek przez 10 minut 
świadczyło o ogromnych kłopo-
tach ze skutecznością. Gospoda-

rze natomiast grali bardzo dobrze 
i szybo budowali przewagę. 

Druga odsłona niczego nie 
zmieniła. Nasz zespół nie mógł 
wskoczyć na swój poziom i więk-
szość akcji kończyła się nietrafio-
nymi rzutami.  Kotwica natomiast 
grała zespołowo i sporo akcji koń-
czyła spod kosza. 

W drugiej połowie Księżacy 
wyglądali na parkiecie już dużo 
lepiej, ale mecz już był rozstrzy-
gnięty. Trenerzy obu zespołów ro-
bili więcej zmian i dawali więcej 
pograć rezerwowym. 

W ostatniej kwarcie nasz team 
nieco odrobił straty i na szczę-
ście mecz zakończył się w miarę 
normalnym, koszykarskim wyni-
kiem. Pojedynek z Kotwicą prze-
chodzi do historii i teraz czas na 
szybką rehabilitację. 

– To co pokazał zespół  
w pierwszej połowie, to śmiało 
można nazwać żenadą. Jak byśmy 

nie wyszli z szatni. Nie wiem zu-
pełnie, co się stało. Czy te cztery 
zwycięstwa i przyjazd do zespołu 

z dołu tabeli uśpiło drużynę ? Je-
żeli tak, to znaczy, że musimy się 
wszyscy porządnie zastanowić, co 

dalej chcemy osiągnąć. W każ-
dym razie można tylko przeprosić 
kibiców z Łowicza, którzy przy-

jechali, bo najbardziej jest mi żal 
właśnie tych ludzi. Przejechali ka-
wał Polski, żeby zobaczyć swoich 
zawodników w akcji, a pierwsza 
połowa pokazała, że potraktowa-
liśmy to spotkanie zupełnie niepo-
ważnie. Dużo trzeba pracy, żeby 
odbudować zaufanie, bo takim 
meczem można wszystko stracić – 
skomentował po meczu trener Mi-
kołaj Czaja.  zł

13. kolejka I ligi koszykówki:
 MUKS Energa Kotwica 50 Ko-
łobrzeg – KS Księżak Syntex Ło-
wicz 98:66� (26:10,� 29:10,� 22:19,�
21:27)
Księżak:� Marcin� Salamonik� 16�
(4×3),� Arkadiusz� Kobus� 12,� Jan�
grzeliński� 10� (2×3),� Mikołaj� Sto-
pierzyński�9� i� Łukasz�Ratajczak�3�
oraz�Mikołaj�Motel�7,�Bartosz�Włu-
czyński�6� (2×3),�Sebastian�Dąbek�
3�(1×3),�Daniel�Nieporęcki,�Michał�
Świderski�i�Mateusz�gładki.
Najwięcej dla Kotwicy: Szymon�
Ryżek�20�(3×3),�Patryk�Przyborow-
ski� 17� (2×3)� i� Jakub� Zalewski� 15�
(4×3).
Sędziowali: Jacek� Dolski,� Marcin�
gawron� i�Cezary�Kurowski.�Komi-
sarz: Leszek�Pujdak�(Koszalin).

O meczu w Kołobrzegu Księżacy�muszą�szybko�zapomnieć.
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Księżak nadal na 12. miejscu
Energa Kotwica 50 
Kołobrzeg przerwała 
passę czterech zwycięstw 
koszykarzy Księżaka 
Syntex Łowicz.

Po super serii podopieczni tre-
nera Mikołaja Czai w sobotę,  
8 grudnia przegrali w Kołobrze-
gu 66:98. Kotwica kryzys ma już 
za sobą i wygrała po raz trzeci 
z rzędu. O tym pojedynku nasi 
zawodnicy powinni szybko zapo-
mnieć i już w tę sobotę zrehabili-
tować się w spotkaniu z Pogonią 
Prudnik. Mimo porażki, łowicza-
nie zdołali utrzymać 12. lokatę  
w tabeli, gdzie różnice punktowe 
są niewielkie. 

Lider z Wrocławia pojechał 
do Bydgoszczy i tutaj miejsco-
wi mocno się postawili, jednak  
w końcówce meczu lepiej spisali 
się koszykarze Śląska i to oni wy-
grali 91:86. 

KS Górnik Trans.eu Wałbrzych 
podejmował KK Jamalex Polo-
nia 1912 Leszno i tu obstawiali-
śmy wygraną gospodarzy, którzy 
chcieli się pokazać swoim kibi-
com z dobrej strony, po porażce  
z Księżakiem. Jednak Polonia 
udowodniła, że jest silnym zespo-
łem i wygrała 78:62.

Biofarm Basket Poznań wal-
czył u siebie z  AZS AGH Kraków 
i patrząc na składy obydwu zespo-
łów trudno było wskazać fawory-
ta. W ekipie  poznania powrócił 
po kontuzji Marcin Flieger i po-
mógł w wygranej 77:67. 

Dobrze w I lidze radzi sobie KS 
Pogoń Prudnik, która zagrała we 
własnej hali z SKK Siedlce i wy-
grała 98:85. Ekipa z Prudnika ma 
już na koncie siedem zwycięstw 
i zajmuje 7. miejsce. 

Wicelider tabeli PTG Rawlplug 
Sokół Łańcut podejmował nasze-
go sąsiada KKS Polfarmex Kut-
no. Sokół ograł dość łatwo ekipę 
z Kutna 84:77, która ponoć ma 
ostatnio kłopoty kadrowe związa-
ne z kontuzjami.

W parach STK Czarni Słupsk 
– GKS Tychy, WKK Wrocław – 
Elektrobud-Investment ZB Prusz-
ków było sporo walki, ale wygrane 
ostatecznie przypadły wyżej noto-
wanym zespołom.   zł

 13. kolejka I ligi koszykówki 
męskiej: MUKS� energa� Kotwica�
50�Kołobrzeg�–�KS�Księżak�Syntex�
Łowicz�98:66,��KS�górnik�trans.eu�
Wałbrzych� –� KK� Jamalex� Polonia�
1912� Leszno� 62:78,� Biofarm� Ba-
sket� Poznań� –� AZS� Agh� Kraków�
77:67,� KS� Pogoń� Prudnik� –� SKK�
Siedlce� 98:85,� Ptg� Rawlplug� So-
kół�Łańcut�–�KKS�Polfarmex�Kutno�
84:77,� StK� Czarni� Słupsk� –� gKS�
tychy�86:91,�KK�enea�Astoria�Byd-
goszcz� –� WKS� FutureNet� Śląsk�
Wrocław� 86:91,� WKK� Wrocław� –�
elektrobud-investment� ZB� Prusz-
ków�71:68.�

1.�WKS�FutureNet�Śląsk�Wrocław�(1)� 13� 24� 1178-1036

2.�Ptg�Rawlplug�Sokół�Łańcut�(2)� 13� 23� 1137-1042

3.�KK�Jamalex�Polonia�1912�Leszno�(3)� 13� 22� 1033-950

4.�WKK�Wrocław�(4)� 13� 22� 1050-986

5.�KK�enea�Astoria�Bydgoszcz�(5)� 13� 21� 1054-1005

6.�gKS�tychy�(6)� 13� 21� 1086-1044

7.�KS�Pogoń�Prudnik�(9)� 13� 20� 1081-1100

8.�KS�górnik�trans.eu�Wałbrzych�(7)� 13� 20� 934-955

9.�KKS�Polfarmex�Kutno�(8)� 13� 19� 992-1011

10.�AZS�Agh�Kraków�(10)� 13� 18� 1068-1068

11.�StK�Czarni�Słupsk�(11)� 13� 18� 1046-1055

12. KS Księżak Syntex Łowicz (12) 13 18 1010-1119

13.�Biofarm�Basket�Poznań�(14)� 13� 17� 990-1021

14.�MUKS�energa�Kotwica�50�(15)� 13� 17� 1058-1095

15.�elektrobud-investment�ZB�Pruszków�(13)�13� 17� 881-959

16.�SKK�Siedlce�(16)� 13� 15� 1025-1179

Koszykówka�|�Zapowiedź�14.�kolejki�i�ligi����

W sobotę trudny mecz z Pogonią Prudnik
Po fatalnej porażce z  MUKS 

Energa Kotwica 50 Kołobrzeg ko-
szykarze Księżaka Syntex Łowicz 
będą chcieli się szybko zrehabi-
litować i wygrać kolejny ligowy 
pojedynek. Podopieczni trenera 
Mikołaja Czai w sobotę, 15 grud-
nia, podejmować będą w meczu 
14. kolejki Pogoń Prudnik.

Nasz rywal w I lidze radzi so-
bie bardzo dobrze.  Pogoń ostat-
nio zagrała we własnej hali z SKK 
Siedlce i wygrała 98:85. Ekipa  
z Prudnika ma już na koncie sie-
dem zwycięstw i zajmuje 7. miej-
sce. Czy łowiczanie zdołają po-
konać wyżej notowany zespół 
z Prudnika? 

Zacięty mecz czeka koszykarzy 
KS Górnik Trans.eu Wałbrzych, 
którzy zagrają u siebie z Biofarm 
Basket Poznań. Ekipa Biofarmu 
wraca do gry i może tu sprawić 
niespodziankę. KK Jamalex Po-
lonia 1912 Leszno walczyć będzie 
o zwycięstwo z KKS Polfarmex 
Kutno i jest tu faworytem. 

Elektrobud-Investment ZB 
Pruszków u siebie zagra z PTG 
Rawlplug Sokół Łańcut i tu moż-
na liczyć na małą niespodziankę, 
bo po serii porażek ekipa z Prusz-
kowa powinna w końcu się przeła-
mać. W derbach Wrocławia chy-
ba zdecydowanym faworytem jest 
WKS FutureNet Śląsk, ale mło-

dy i ambitny zespół WKK Wro-
cław na pewno będzie mocno 
walczył.  GKS Tychy podejmu-
je KK Enea Astoria Bydgoszcz 
i to będzie równe starcie ze wska-
zaniem na gospodarzy. 

O trzecią wygrana w sezonie 
powalczą zawodnicy SKK Siedl-
ce, którzy w starciu z STK Czar-
ni Słupsk są w stanie wygrać. AZS 
AGH Kraków zagra z  MUKS 
Energa Kotwica 50 Kołobrzeg. 
Goście są na fali wznoszącej  
i mogą pokusić się o czwartą wy-
graną z rzędu.  zł

 14. kolejka I ligi koszykówki 
męskiej:� KS Księżak Syntex 

Łowicz – KS Pogoń Prudnik  
(sobota, godz. 18.30), KS� gór-
nik� trans.eu� Wałbrzych� –� Bio-
farm� Basket� Poznań� (sob.,� godz.�
18.00),�KK�Jamalex�Polonia�1912�
Leszno� –� KKS� Polfarmex� Kutno�
(sob.,� godz.� 18.00),� elektrobud-
-investment� ZB� Pruszków� –� Ptg�
Rawlplug� Sokół� Łańcut� (sob.,�
godz.� 17.30),� WKS� FutureNet�
Śląsk� Wrocław� –� WKK� Wrocław�
(sob.,�godz.�18.00),�gKS�tychy�–�
KK�enea�Astoria�Bydgoszcz�(sob.,�
godz.�18.00),�SKK�Siedlce�–�StK�
Czarni�Słupsk�(sob.,�godz.�19.30),�
AZS�Agh�Kraków�–�MUKS�energa�
Kotwica�50�Kołobrzeg�(sob.,�godz.�
19.30).

Piłka siatkowa�|�iX�turniej�Pracowników�oświaty�

Nasi nauczyciele tym razem wicemistrzami
Z lekkim niedosytem wrócili  

z turnieju siatkówki w Głownie 
nasi nauczyciele wychowania fi-
zycznego, którzy byli stawiani  
w gronie faworytów, jednak mu-
sieli się zadowolić wicemistrzo-
stwem. Zmagania odbyły się  
w sobotę, 24 listopada. Był to 
już 9. turniej organizowany przez 
ZNP Głowno. Rok temu nasza 
ekipa wygrała te zawody i teraz po 
cichu liczyła na zwycięstwo, po-
nieważ miała dość mocny skład. 
Łowiczanie gładko wygrali trzy 
pojedynki i na koniec walczyli z 
gospodarzami w finale. 

Mecz finałowy z ekipą Głowna 
był wyrównany, ale to miejscowi 
cieszyli się z wygranej. Nasi na-
uczyciele za łatwo wygrali pierw-
szą partię (25:18) i chyba nieco się 
zdekoncentrowali. W kolejnych 

dwóch partiach siatkarze z Głow-
na wychodzili szybko na prowa-
dzenie i nie dali go sobie odebrać.  

W zawodach udział wzięło  
10 ekip (5 żeńskich i 5 męskich). 

– To był dla nas dobry tur-
niej. Finał był wyrównany, ale 

zabrakło nam trochę siły ataku.  
W ważnych momentach nie koń-
czyliśmy piłek. Rywal to wyko-
rzystał i zasłużenie wygrał mecz.  
– powiedział po zawodach kie-
rownik zespołu nauczycieli Woj-
ciech Florczak. 

W tym roku nauczyciele, któ-
rzy trenują w Łowickiej Amator-
skiej Grupie Siatkówki (ŁAGS) 
Awanturnik zagrali w składzie: 
Cezary Dołowiec, Wojciech 
Florczak, Damian Górski, Maciej 
Kolos, Robert Kowalski, Domi-
nik Kuś (L), Zbigniew Łaziński, 
Tomasz Piasecki, Jakub Zagóro-
wicz.  zł

 Ostateczna kolejność turnieju 
mężczyzn:
1.�ZNP�głowno�i
2. ŁAGS Awanturnik Łowicz
3.�ZNP�ozorków
4.�Bancery�team�głowno
5.�ZNP�głowno�ii
�
 Ostateczna kolejność turnieju 
kobiet:
1.�ZNP�Aleksandrów�Łódzki
2.�Black�team�Rawa�Mazowiecka
3.�ZNP�tomaszów�Mazowiecki
4.�ZNP�głowno�
5. ZNP Bielawy

Mocny zespół nauczycieli z Łowicza tym�razem�na��drugim�miejscu.
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Koszykówka�|�Wojewódzka�liga�kadetów�U-16�M�–�grupa�A���

Kadeci bez szans w Pabianicach 
Piąty mecz w lidze wojewódz-

kiej kadetów (do lat 16) zagrali ko-
szykarzy UMKS Księżak z rocz-
nika 2003-2005. W tym sezonie 
łowiczanie rywalizują w grupie 
A, gdzie gra 5 zespołów. Również 
pięć ekip rywalizuje w grupie B, 
zatem razem gra 10 zespołów wo-
jewództwa łódzkiego. Ekipa tre-
nera Dragana Ristanovića  składa 
się głównie z młodszych zawodni-
ków i w tym roku głównym celem 
jest zdobywanie doświadczenia. 
Nasz team ma na koncie nawet 
jedno zwycięstwo, ale większość 
spotkań kończy się porażkami. 

W niedzielę, 9 grudnia, nasi 
koszykarze pojechali do Pabia-
nic, gdzie zagrali z miejscowym 
PKK’99. Zdecydowanym fawo-

rytem byli gospodarze, którzy 
w tym roczniku są jedną z moc-
niejszych ekip. Księżacy trzyma-
li się nawet nieźle do przerwy, ale 
po zmianie stron widać było brak 
sił i miejscowi zdeklasowali nasz 
zespół. Zdecydowanie najlepiej 
w gronie Księżaków radził sobie 
Maksym Branicki, który zdobył 
17 punktów. 

Kolejny mecz łowiczanie za-
grają tuż przed świętami, w nie-
dzielę, 23 grudnia w Łowiczu  
o godzinie 11:00, a rywalem bę-
dzie ekipa AZS PWSZ ÓSEM-
KA II Skierniewice. 

Liderem grupy A jest ŁKS 
AZS UŁ SG Łódź, natomiast  
w grupie B prowadzi KKS PRO-
-BASKET Gambit Kutno.  zł

5. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U16 – gr. A:
 PKK’99 Pabianice – UMKS 
Księżak-2003 Łowicz 113:46�
(24:12,�22:13,�35:8,�32:13)
Księżak:�Łukasz�Pińkowski�8,�Jan�
Załuski� 6,� Bartłomiej� Myszkowski�
4,�Mateusz�Błasiak�4,�Szymon�Dur-
maj�4,�Antoni�Wróblewski�2,�ignacy�
Krawczyk� 1,� � Michał� Warzywoda�
i�gabriel�Wojda.
Najlepiej dla PKK’99: Jakub�
ozga�24�i�Jan�Kurowski�17.���

Tabela grupy A: 
1.�ŁKS�AZS�UŁ�Sg�Łódź� 10� 5�680�–�176

2.�PKK�99�Pabianice� ��9� 5�431�–�319

3.�AZS�óSeMKA�Skierniewice� ��7� 5�306�–�483

4.�UMKS�Księżak�Łowicz� ��6� 5�239�–�504

5.�gtK�głowno� ��4� 4�201�–�418

Koszykówka�|�Mecz�4.�kolejki�wojewódzkiej�ligi�juniorów��

Juniorzy przegrali derbowy pojedynek
Słabo jak do tej pory spisują 

się koszykarze UMKS Księżak 
Łowicz z rocznika 2001-2002, 
którzy rywalizują w lidze woje-
wódzkiej juniorów. Podopieczni 
trenera Arkadiusza Kobusa w so-
botę, 1 grudnia 2018 roku prze-
grali wyjazdowe derby z ekipą 
AZS PWSZ Ósemka Skierniewi-
ce 79:90. Łowiczanie w tym me-
czu wyraźnie prowadzili i można 
powiedzieć, że przegrali „wygra-
ny” mecz. 

W pierwszej kwarcie łowicza-
nie pokazali, że potrafią grać bar-
dzo dobrze w koszykówkę, dosko-
nale sobie radząc w obronie, jak 
i w ataku. Kolejne minuty przyno-
siły punkty, które powiększały ich 
prowadzenie, a kwarta zakończyła 
się wynikiem 22:13 dla Księżaka. 
W drugiej odsłonie gospodarze 
już lepiej radzili sobie pod koszem 
rywala, ale to Księżacy do prze-
rwy wygrywali 43:33. 

Niestety druga połowa meczu 
pokazała, że Ósemka to mocny 
team. Gospodarze znaleźli spo-
sób na zespół Księżaka i w trze-
ciej kwarcie przewaga łowiczan 
stopniała do jednego punktu.  
W czwartej kwarcie nasi rywale 
zagrali bardzo skutecznie. Księża-
cy słabo bronili i dali sobie rzucić 
aż 32 oczka i ostatecznie przegra-
li 79:90. 

Najwięcej punktów w tym me-
czu zdobyli: Bartosz Dylik (21)  
i Andrzej Górniak 17. Obaj rzucili 
również  trzykrotnie za 3 punkty.

Sytuacja naszych juniorów jest 
co raz trudniejsza. Przed sezo-
nem po cichu liczyliśmy na miej-
sce, które da awans do rozgrywek 
centralnych (drugie), ale teraz po 

trzeciej porażce cel ten oddala się. 
Na pewno nasi młodzi koszykarze 
będą walczyć do końca, ale z tych 
przegranych spotkań szybko trze-
ba wyciągnąć wnioski 

– Niestety przegraliśmy mecz 
ze Skierniewicami, mimo że do 
trzeciej kwarty wygrywaliśmy. 
Konsekwentna gra zawodników 
ze Skierniewic, którzy grali bar-
dzo rozsądnie do końca, prze-
ważyła na ich korzyść. Szkoda,  
bo po pierwszej połowie wygry-
waliśmy dziesięcioma punktami. 
Mecz bardzo nas zabolał, bo był 
to mecz praktycznie z sąsiada-
mi z tabeli, dla nas bardzo ważny,  
a nie dało się go wygrać. Najwię-
cej punktów rzucił Bartek Dylik, 
ale w drugiej połowie praktycznie 
wszyscy zawiedli, jeżeli chodzi 
o grę zespołową i o obronę. Nie 
chciałbym wymieniać nazwisk, 
ale myślę, że cały zespół ma tu so-
bie coś do zarzucenia i cała druży-
na ponosi odpowiedzialność za tę 
porażkę – podsumował trener na-

szych juniorów – Arkadiusz Ko-
bus.  zł

4. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów U-18:
 AZS PWSZ ósemka Skiernie-
wice – UMKS Księżak-2001 Ło-
wicz 90:79 (13:22,� 20:21,� 25:16,�
32:20)
Księżak:� Bartosz� Dylik� 21� (3×3),�
Andrzej� górniak� 17� (3×3),� Woj-
ciech� Kucharek� 9� (2×3),� Kacper�
Dudek� 6� (2×3)� i� Adrian� Kotlarski�
2� oraz� Szymon� gładki� 18� (3×3),�
Arkadiusz�Bazak�4,�Mateusz�gład-
ki� 2,� Stanisław� górniak,� Mateusz�
Kobuszewski� i� Michał� Kuliński.�
Najlepiej dla AZS:� Jakub� Niedź-
wiadek�42�i�Dominik�Bartoniewicz�
23�(2×3).

1.�AZS�PWSZ�ósemka�Skierniewice�(2)� 4� 7� 365-321

2.�ŁKS�Szkoła�gortata�i�Łódź�(1)� 3� 6� 317-168

3.�KKS�Pro-Basket�Kutno�(3)� 3� 5� 274-370

4.�UMKS�Księżak-2001�Łowicz�(4)� 4� 5� 283-330

5.�SKS�Start�Łódź�(5)� 4� 4� 298-473

6.�ŁKS�Szkoła�gortata�ii�Łódź�(6)� 2� 3� 189-164

Trener Arkadiusz Kobus miał�wiele�uwag�do�swoich�podopiecznych.
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Tenis stołowy |�Finał�ogólnopolskich�igrzysk�Studentów�i�Roku�

Michał Szczepanek  
na pierwszym miejscu

Zawodnik UMKS Księżak Ło-
wicz Michał Szczepanek, obec-
nie student Politechniki Poznań-
skiej, w dniach od 31 listopada  
do 2 grudnia grał w Warszawie 
w finale Ogólnopolskich Igrzysk 
Studentów Pierwszego Roku. Ło-
wiczanin spisał się rewelacyjnie 
i zdobył złoty medal. W turnieju 
brali udział studenci z całej Polski, 
zatem rywalizacja stała na moc-
nym poziomie. 

Łowiczanin w finale zagrał bar-
dzo dobrze i wykazał się dużą od-
pornością psychiczną. Przegry-
wał już 0:2, ale w trzech kolejnych 
setach potrafił się zmobilizować 
i ostatecznie wygrał mecz 3:2 (-10, 
-8, 8, 8, 7). Jego rywal Michała 
Siwca – studenta Politechniki Ślą-
skiej w Gliwicach – zawodnika 
LITS Meble Anders Żywiec mu-
siał zadowolić się srebrnym meda-
lem, choć był blisko mistrzowskie-
go tytułu.  zł

Pierwsza czwórka Igrzysk w te-
nisie stołowym:
1.�Michał�Szczepanek�(Politechnika�Poznań)�

2.�Michał�Siwiec�(�Politechnika�Śląska)

3.�Robert�Wołowiecki�(AMW�gdańsk)

4.�Filip�Kujawa�(WSB�Poznań)

Michał Szczepanek –�student�Politechniki�Poznańskiej,�na�najwyższym�
stopniu�podium.
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Lekka atletyka�|�Przygotowania�do�halowych�Mistrzostw�Polski�

Tomasz Wieteska w dobrej formie 
Dwa miesiące przed Halowy-

mi Mistrzostwami Polski w kate-
goriach wiekowych U20 i U18 w 
swój pierwszy sprawdzian formy 
odbył 17-letni Tomasz Wieteska, 
który marzy o medalu na tej im-
prezie. Cel postawiony jest bardzo 
ambitny, a to wymaga wiele pracy. 

Łowiczanin, w niedzielę, 10 
grudnia, zaprezentował się w trak-
cie startów, odbywających się w 
toruńskiej Arenie równolegle z 
Drużynowymi Halowymi Mi-
strzostwami Polski Masters. Za-
wodnik UKS Błyskawica Doma-

niewice wystąpił poza konkursem 
w biegu na 60 metrów, gdzie 
z wynikiem 7.25 wyrównał swój 
rekord życiowy. 

W konkursie skoku odległością 
6.41m o 13 cm poprawił swój ha-
lowy rekord życiowy (jego PB ze 
stadionu wynosi 6.67 m). Wiete-
ska poprawił jednocześnie wła-
sny halowy rekord uzyskany w tej 
konkurencji przez zawodników  
z klubów powiatu łowickiego.

– To były najlepsze rezultaty 
uzyskane w trakcie zawodów, za-
równo porównując je z zawodni-
kami startującymi poza konkur-
sem, jak również z lekkoatletami 
startującymi w Drużynowych 
Mistrzostwach Polski w kategorii 
Masters. Nie chodziło tu jednak 
o żadne rywalizowanie z innymi, 
tylko o sprawdzenie aktualnej for-
my. Objętość treningowa Tomasza 
jest w tej chwili dość duża. Nie jest 
to jeszcze okres startowy gdyż ten 
rozpocznie się w styczniu. Myślę 
więc, że po nabraniu odpowied-
niej świeżości i zmniejszeniu ob-
ciążeń jest szansa, że jego kolej-
ne wyniki będą lepsze i zgodne  
z jego możliwościami – mówi tre-
ner Mieczysław Szymajda.  

Do Mistrzostw Polski w Arenie 
Toruń intensywnie przygotowuje 

się również skoczek wzwyż Jakub 
Pająk, który miniony sezon miał 
bardzo udany. 

– Kuba aktualnie trenuje ze 
mną w Domaniewicach, jak rów-
nież dużo czasu poświęca pra-
cy na siłowni. Dużo mu też dały 
niedawne przygotowania w COS  
w Spale, gdzie jeszcze bardziej 
doszlifował technikę. Dzięki 
temu poziom jego przygotowania  
i dyspozycja pozwalają na stwier-
dzenie, że już teraz jest w stanie 
skoczyć na poziomie 205 cm. Je-
żeli uda się jeszcze poprawić kil-
ka elementów w fazie lotu, to sko-
czy wyżej. Może nawet 210 cm. 
Z takim rezultatem to w Toruniu 
mógłby nawet walczyć o złoty 
medal – zapowiada szkoleniowiec 
Błyskawicy. 

Duże nadzieje trener Szymajda 
wiąże też z dalszymi przygotowa-
niami Natalii Balei, która specja-
lizuje się w pchnięciu kulą i Julii 
Perzyńskiej, która wysoko skacze 
wzwyż. 

– Wymienione dziewczęta rów-
nież pojadą do Torunia. Pracują 
sumiennie i mam nadzieje, że ta 
praca przyniesie pozytywne efek-
ty i na Halowe Mistrzostwa Polski 
pojadą z klubu cztery osoby – do-
dał trener lekkoatletów.  zł 

Tomasz Wieteska�szlifuje�formę�
na�halowe�Mistrzostwa�Polski.
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Lekka atletyka�|�Program�stypendialno-szkoleniowy�SAV

Weronika Kaźmierczak w gronie talentów
W czwartek, 6 grudnia,  

w siedzibie Polskiego Komite-
tu Olimpijskiego w Warszawie, 
21 młodych sportowców odebra-
ło nominacje do kadry 10. edy-
cji Sportowej Akademii Veolia 
(SAV). Jedną z osób nomino-
wanych jest absolwentka Szko-
ły Pijarskiej w Łowiczu i była 
zawodniczka UKS Błyskawica 
Domaniewice, obecnie RKS-u 
Łódź Weronika Kaźmierczak. 

– Na pewno mój rozwój sporto-
wy, jak też dydaktyczny na terenie 
powiatu łowickiego przyczynił się 
do tego, iż zakwalifikowałam się 
do tego grona. Miło będę wspomi-
nać ten okres. Na pewno o nikim, 

kto mi do tej pory pomógł nie za-
pomnę i będę to zawsze wspomi-
nać – podkreśliła lekkoatletka. 

Program stypendialno-szkole-
niowy SAV ma na celu pomaga-
nie młodym sportowcom w re-
alizacji ich sportowych marzeń 
i przybliżenia im zagadnienia 
dwutorowej kariery sportowej. 
Eksperci programu dbają o boga-
te zaplecze merytoryczne z zakre-
su psychologii, dietetyki, szkoleń 
medialnych, marketingu sporto-
wego i sponsoringu. 

Zadaniem kadrowiczów nato-
miast jest promocja aktywnego 
trybu życia i przenoszenie sporto-
wych wartości do swoich społecz-

ności lokalnych, m.in. w ramach 
Treningów z mistrzem, które każ-
dy z nich realizuje w swoich mia-
stach.

W 9. edycji Sportowej Aka-
demii Veolia uczestniczyło 21 
stypendystów reprezentujących 
12 dyscyplin sportowych. Nomi-
nacje do kadry jubileuszowej, 10. 
edycji Sportowej Akademii Veolia 
wręczył prezes zarządu Grupy Ve-
olia w Polsce, Frédéric Faroche. 

– Jesteśmy dziś w wyjątkowym 
i symbolicznym miejscu. To tutaj 
do kadry narodowej powoływa-
ni są sportowcy, którzy reprezen-
tują Polskę na Igrzyskach Olim-
pijskich. Jestem zaszczycony, że 

Veolia może mieć swój udział  
w ułatwianiu drogi do sukcesu 
tym ambitnym, utalentowanym 
młodym ludziom. – mówił prezes 
Frédéric Faroche. 

Galę poprzedziły warsztaty dla 
stypendystów, ich rodziców, tre-
nerów i przedstawicieli mediów, 
prowadzone m.in. przez Tomasza 
Majewskiego, Dawida Piątkow-
skiego i stypendystów poprzed-
nich edycji. Do tegorocznej edy-
cji programu zgłosiło się ponad 
100 obiecujących zawodników 
w wieku 16-18 lat z województw 
mazowieckiego, łódzkiego, wiel-
kopolskiego oraz powiatów chrza-
nowskiego i tarnogórskiego.   zł

Weronika Kaźmierczak (pierwsza z lewej)�na�gali�wręczenie�nominacji�
do�programu�SAV�
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Motocross�|�Podsumowanie�sezonu�

Paweł Wizgier 
na zakończeniu sezonu

Reprezentant Łowickiego Klu-
bu Motorowego Paweł Wizgier, 
po udanym sezonie w klasie MX 
Masters pojechał do Warszawy 
na Zakończenie Sezonu Motocy-
klowego 2018, które odbyło się  
w niedzielę, 2 grudnia w Centrum 
Olimpijskim. 

Przypomnijmy, że nasz moto-
crossowiec w tym sezonie zdobył 
Puchar Polski, Mistrzostwo Polski 
Centralnej, brązowy medal Mi-
strzostw Kraju i Puchar Niepod-
ległości. To kosztowało go wiele 
pracy i wyrzeczeń, a teraz przy-
szedł czas na podsumowanie i na-
grody. 

Do Warszawy Wizgier poje-
chał Kią Stinger, którą udostępnił 
mu sponsor MGT Kia Motors Ło-
wicz. Na podsumowaniu nagro-
dzono najlepszych zawodników  
z poszczególnych klas. Nasz 

mistrz otrzymał pamiątkowe sta-
tuetki i piękną szarfę za walkę  
w Mistrzostwach Polski.  zł

Paweł Wizgier�na�motorowej�gali.
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Sport szkolny�|�Powiatowe�igrzyska�Młodzieży�Szkolnej�w�unihokeju�chłopców

Mistrza wyłoniła dogrywka 
Hokeiści z Nowych Zdun obro-

nili mistrzowski tytuł w unihoke-
ja. Turniej powiatowy odbył się 
w Bielawach w środę, 28 listopa-
da. Wystartowało w nim pięć dru-
żyn. Zwyciężyli właśnie chłopcy  
ze Szkoły Podstawowej w Zdu-
nach, którzy awansowali do 1/2 fi-
nału wojewódzkiego.

Drugie miejsce zajęli ucznio-
wie z SP Bielawy. Mecz finałowy 
była bardzo wyrównany i po regu-
laminowym czasie był remis 0:0. 
O mistrzostwie zadecydowały do-
piero rzuty karne. 

Puchar za trzeci miejsce wy-
walczyli reprezentacji Gimna-
zjum nr 2 w Dzierzgówku. 

W składzie mistrzów powiatu 
łowickiego z SP Nowe Zduny gra-
li: Michał Ciąpała, Szymon Czar-
niak, Bartosz Kołaczyk, Michał 
Koza, Patryk Łysio, Kacper Pikul-
ski, Piotr Pikulski, Jakub Ptaszyń-
ski, Dawid Radomski, Szymon 
Sibielak, Maksymilian Surma, 
Jakub Wódka, Mateusz Wójcik – 
nauczyciel: Stanisław Znyk.

Mistrzowie powiatu zagrają  
w zawodach rejonowych, w któ-
rych zwycięstwo daje przepustkę 
do walki o medale w finałach wo-
jewódzkich.  zł

 
Powiatowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Unihokeja Chłopców:
Grupa A: 
 Gimnazjum w Bielawach – SP 
nr 2 w Łowiczu 2:0;� br.� Michał�
golis�2.
 SP nr 2 w Łowiczu – SP w Do-
maniewicach 0:2;�br.�Konrad�gra-
bowicz�2.
 SP w Domaniewicach – Gim-
nazjum w Bielawach 0:2;�br.�hu-
bert�Bryk�2.
1.�gimnazjum�w�Bielawach�� � � 4�pkt.

2.�SP�w�Domaniewicach�� � � 2�pkt.

3.�SP�nr�2�w�Łowiczu�� � � 0�pkt.

Grupa B:
 Gimnazjum nr 2 w Dzierzgów-
ku – SP w Nowych Zdunach 0:7;�
br.�Michał�Ciąpała�3,�Michał�Koza�4.
1.�SP�w�Nowych�Zdunach�� � � 2�pkt.

2.�gimnazjum�nr�2�w�Dzierzgówku��0�pkt.

 Półfinały: Gim. w Bielawach 
– Gim. 2 w Dzierzgówku 1:1 k. 
1:0;�Br.�golis�Michał�–�Jakub�Kroć;�
SP w Nowych Zdunach – SP 
w Domaniewicach 4:1;�Br.�Jakub�
Wódka� 2,� Michał� Ciąpała,� Michał�
Koza�–�Kacper�Klass.
 Mecz o 3. miejsce: Gim. nr 2 
w Dzierzgówku – SP w Domanie-
wicach 0:0 k. 2:1

 Mecz o 1. miejsce: Gim. w Bie-
lawach – SP w Nowych Zdunach 
0:0 k. 0:1

Klasyfikacja końcowa
1.�SP�w�Nowych�Zdunach�–�awans�

2.�gimnazjum�w�Bielawach

3.�gimnazjum�nr�2�w�Dzierzgówku

4.�SP�w�Domaniewicach

5.�SP�nr�2�w�Łowiczu

Reprezentanci z Nowych Zdun�wygrali�zawody�powiatowe�w�Bielawach.
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Sport szkolny |�Powiatowe�igrzyska�Młodzieży�Szkolnej�w�unihokeju�dziewcząt�

Dziewczyny z Bielaw obroniły tytuł mistrza  
Bardzo dobrze spisały się 

Uczennice z Gimnazjum w Biela-
wach, które w poniedziałek 27 li-
stopada 2017 roku, wzięły udział 
w Powiatowej Gimnazjadzie 
Szkolnej w unihokeju dziewcząt 
w hali sportowej w Bielawach i 
obroniły mistrzostwo powiatu ło-
wickiego. Zespół Artura Tokar-
skiego wygrał cztery mecze i od-
notował jeden remis. 

W finale uczennice z Bielaw 
pokonały podopieczne Iwony 
Rondoś z SP 1 Łowicz 1:0. W me-
czu grupowym tych zespołów był 
remis 0:0. To świadczy o wyrów-
nanym poziomi tych zawodów. 
Dziewczyny z dawnego Gimna-
zjum nr 1 w Łowiczu były bliskie 
sprawienia niespodzianki i musia-
ły zadowolić się drugą lokatą.  

W meczu o pamiątkowy pu-
char za trzecie miejsce Zespół 
Szkół Publicznych w Kocierzewie 
Południowym pokonał w karnych 
ekipę SP Nowe Zduny. 

 W mistrzowskiej ekipie GP 
Bielawy, która zagra w zawodach 
rejonowych, grały:  Justyna Hole-
wa, Klaudia Barańska, Zuzanna 

Balcerska, Małgorzata Czaplicka, 
Amelia Budzałek, Maria Baleja, 
Natalia Dyszerowicz,  Aleksan-
dra Janiak,  Magdalena Olejni-
czak,  Joanna Skonieczna,  Sandra  
i Anna Urbańska – nauczyciel w-f: 
Artur Tokarski.  zł

Powiatowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Unihokeja Dziewcząt
 Grupa A: Gimnazjum w Biela-
wach – SP nr 1 w Łowiczu 2:0

1.�gimnazjum�w�Bielawach�� � � 4�pkt.

2.�SP�nr�1�w�Łowiczu�� � � 0�pkt.

Grupa B: 
 SP w Domaniewicach – SP 
w Nowych Zdunach 0:5
 Pijarskie Gimnazjum w Łowi-
czu – SP w Nowych Zdunach 
0:0
 Pijarskie Gimnazjum w Łowi-
czu – SP w Domaniewicach 2:0

1.�SP�w�Nowych�Zdunach�� �3�pkt.(5-0)

2.�Pijarskie�gimnazjum�w�Łowiczu��3�pkt.�(2-0)

3.�SP�w�Domaniewicach� ��0�pkt.

Półfinały:�
 Gimnazjum w Bielawach – Pi-
jarskie Gimnazjum w Łowiczu 
3:0; 
 SP w Nowych Zdunach – SP nr 
1 w Łowiczu 0:0 k. 2:1
 Mecz o 3 miejsce: Pijarskie�
gimnazjum�w�Łowiczu�–�SP�nr�1�w�
Łowiczu�3:6
 Mecz o 1 miejsce: gimnazjum�
w�Bielawach�–�SP�w�Nowych�Zdu-
nach�d.�2:1�(1:1)

Klasyfikacja końcowa
1.�gimnazjum�w�Bielawach–�awans

2.�SP�w�Nowych�Zdunach�

3.�SP�nr�1�w�Łowiczu

4.�Pijarskie�gimnazjum�w�Łowiczu

5.�SP�w�Domaniewicach

Gimnazjum w Bielawach: Zuzan-
na� Balcerska,� Klaudia� Barańska,�
Małgorzata�Czaplicka,�Magdalena�
Dobrzyńska,�Justyna�holewa,�Mag-
dalena� olejniczak,� Wiktoria� Sału-
da,�Anna�Stasiak�,�Anna�Urbańska�
–�nauczyciel:�izabela�tokarska.

Dziewczyny z SP Bielawy�okazały�sie�najlepsze
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Tenis stołowy�|�ii�liga��

Remis tenisistów Księżaka
Tenisiści stołowi UMKS Księ-

żak Łowicz, którzy rywalizują 
w II lidze, zagrali swój dziesią-
ty ligowy pojedynek i dołożyli 
do swojego dorobku jeden punkt. 
Podopieczni trenera Cezarego 
Znyka w  niedzielę, 2 grudnia zre-
misowali w Łowiczu z drużyną 
KS Energetyk Łódź 5:5. Punkty 
dla naszego zespołu w tym meczu 
zdobyli: Michał Szczepanek – 1,0 
pkt, Leszek Kalina – 1,0 , Mateusz 
Podsędek – 1,5, Piotr Podsędek – 
0,5, Mateusz Guzek – 1,0).  Dla 
rywali po 2,5 pkt zdobyli Adam 
Marczak i Robert Radwański.

Po 10. kolejce łowiczanie plasu-
ją się na 9. miejscu w II lidze.  zł

Pozostałe mecze 10 kolejki II 
ligi:  UKS� Fungis� Maków� –� UKS�
orlęta�Bilcza�6:4,�LUKS�Start�Przy-

głów� –� LKS� Biała� Rawska� 5:5,��
LKS� Stomil� Bełchatów� � –� MLUK�
Brzeziny�8:2,�StS�orlicz�1924�Su-
chedniów�–�LKS�Stomil�Bełchatów��
10:0.

tabela�ii�ligi�sezonu�2018/2019.����������
1.�StS�orlicz�1924�Suchedniów� 10� 10� 0� 0� 91-9� ����20

2.�MLUKS�Dwójka�Rawa�Mazowiecka� 10� 9� 0� 1� 73-27� ����16

3.�UKS�Fungis�Maków� 10� 6� 2� 2� 58-42� ����14

4.�LKS�Stomil�Bełchatów� 11� 5� 1� 5� 57-53� ����11

5.�KS�energetyk�AMŁ�Dzianiny�Łódź� 10� 5� 1� 4� 50-50� ����11

6.�UKS�orlęta�Bilcza� 11� 4� 2� 5� 50-60� ����10

7.�MLUKS�Brzeziny� 10� 5� 0� 5� 45-55� ����10

8.�LUKS�Start�Przygłów� 10� 4� 1� 5� 48-52� ������9

9.�UMKS�Księżak�Łowicz� 8� 2� 1� 5��34-46� ������5

10.�iKS�Start�ii�Zduńska�Wola� 10� 2� 1� 6� 31-59� ������5

11.�LKS�Biała�Rawska� 9� 1� 3� 5� 3-57� ������5

12.�ULKS�Moszczenica�� 10� 0� 0� 10� 20-80� ������0

Kolumny� w� tabeli� oznaczają:� ilość� rozegranych� spotkań,�

ilość�zwycięstw,�ilość�remisów,�ilość�porażek,�bilans�setów,�

ilość�punktów.

Szachy�|�Drużynowe�Mistrzostwa�Powiatu�

Pałacowcy najlepsi  
na inaugurację

Szkoła Podstawowa nr 1 w Ło-
wiczu była gospodarzem pierw-
szego w sezonie 2018/2019 
Turnieju Drużynowego dla zawod-
ników z klas I-VIII. Do rywalizacji  
o mistrza zawodów inauguracyj-
nych stanęło osiem 6-osobowych 
ekip, z których każda rozegrała  
po 7 szachowych meczów. 

Tytułu sprzed roku bronią za-
wodnicy UKS „Pałac” Nieborów 
i to oni byli uważani za fawory-
tów tych sobotnich rozgrywek 
w pierwszy dzień grudnia. Go-
spodarze oraz młoda drużyna 
z ulicy Pijarskiej postawili jed-
nak poprzeczkę bardzo wysoko. 
Mistrzowie poprzedniego sezonu 

tracili również punkty w pojedyn-
kach, gdzie zwycięstwa były pew-
ne i to sprawiło, że sprawa tryum-
fu była otwarta do ostatniej partii. 
Ostatecznie Pałacowcom udało 
się zwyciężyć gospodarzy, ale tyl-
ko lepszym wynikiem meczu bez-
pośredniego (4:2). 

UKS „Pijarski” Łowicz stracił 
do wymienionej trójki pół małego 
punktu i nie jest bez szans w wal-
ce o żółtą koszulkę lidera rozgry-
wek. 15 grudnia będą gospodarza-
mi 2 turnieju i biorąc pod uwagę 
że będą grali na „własnych śmie-
ciach” nie jest to plan nierealny. 

W składzie zwycięskiej eki-
py podopiecznych trenera Rober-
ta Chojnowskiego grali: Hanna 
Przydatek (7,0), Dawid Grzelak 
(7,0), Kacper Zakrzewicz (6,0), 
Lena Mitręga (5,5), Krzysztof Ja-
błoński (5,0) i Stanisław Pacler 
(2,0).   Fischer

Wyniki końcowe turnieju:
1.�UKS�„Pałac”�Nieborów� � � 32,5

2.�SP�1�Łowicz�i� � � 32,5

3.�UKS�„Pijarski�KS”�Łowicz� � � 32,0

4.�SP�1�Łowicz�ii� � � 20,5

5.�goK�Domaniewice� � � 13,5

6.�SP�1�Łowicz�iii� � � 12,5

7.�SP�Żuków� � � 12,0

8.�SP�Nowe�Zduny� � � ��9,5

Hanna Przydatek�była�rewelacją�
dnia�wygrywając�wszystkie�swoje�
partie.
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Piłka halowa�|�Robkol�iV�Liga

Komplet Mikoby i Kolejarza
Dwie drużyny mają na swo-

im koncie komplet punktów po 
drugiej serii gier w Robkol IV li-
dze. Mowa tutaj o Mikoba Uni-
ted Klewków oraz Kolejarzu Ło-
wicz. Mikoba United jest liderem 
po wygranej 4:2 nad Show Team 
Łowicz. Zespół z Klewkowa za-
inkasował trzy punkty dzięki tra-
fieniom Rafała Gali (dwa gole), 
Łukasza Rybusa i Sebastiana 
Gładkiego. Kolejarz z kolei poko-
nał KS Ostrowiec 3:1, a gole dla 
zwycięskiej drużyny strzelili Mar-
cin Kędziora, Michał Kromski 
oraz Michał Szuplewski.

W pozostałych meczach FC 
Jamno okazało się lepsze od OSP 
Seligów, zwyciężając 4:1, a trafie-
nia zapisali na swoim koncie Bar-
tłomiej Miazek (dwa), Robert Ku-
biak i Patryk Dąbrowski po stronie 
zwycięzców oraz Kamil Walncik 

(OSP Seligów). Wysoką wygra-
ną pochwalić mogą się gracze La-

meli Łowicz, którzy nie dali szans 
Guminexowi Gzinka wygrywa-
jąc aż 7:0! Cztery gole gole strze-
lił Mateusz Wójcik, dwie bramki 
Dominik Boczek oraz Krystian 
Białas. Remisem zakończyło 
się natomiast spotkanie Fenixu 
Boczki Chełmońskie z Żuberki.
pl Łowicz. Gole  Tomasza Siero-
ty i Jakuba Przybylskiego nie dały 
kompletu punktów Fenixowi po-
nieważ Żuberki.pl dzięki golom 
Łukasza Wojenki w 4. minucie 
w meczu oraz Michała Kroca  
w 23. minucie spotkania obroniły 
jeden punkt.  ever

2. kolejka XXVI edycji Robkol IV 
ligi ŁoLiF: 
 KS Ostrowiec – Kolejarz Ło-
wicz 1:3 (1:1);� br.:� Mariusz� Wasi-
lewski� (10)�–�Marcin�Kędziora� (9),�
Michał�Kromski� (13)� i�Michał�Szu-
plewski�(19)
 FC Jamno – OSP Seligów 4:1�
(1:0);� br.:� Bartłomiej� Mitek� 2� (2��
i� 23),� Robert� Kubiak� (14)� i� Patryk�

Dąbrowski� (21)� –� Kamil� Walencik�
(22)
 Guminex Gzinka – Lamela Ło-
wicz 0:7�(0:4);�br.:�Mateusz�Wójcik�
4�(1,�4,�9�i�18),�Krystian�Białas�(10)�i�
Dominik�Boczek�2�(16�i�20)
 Show Team Łowicz – Mikoba 
United Klewków 2:4�(0:1);�br.:�Da-
wid�Zrazek�(18)�i�Paweł�Kutkowski�
(20)�–�Rafał�gala�2�(6�i�13),�Łukasz�
Rybus�(15)�i�Sebastian�gładki�(24)
 LKS Fenix Boczki Chełmońskie 
– Żuberki.pl Łowicz 2:2 (0:1);�br.:�
tomasz�Sierota� (16)� i� Jakub�Przy-
bylski� (19)� –� Łukasz� Wojenka� (4)�
i�Michał�Kroc�(23)
:

1.�Mikoba�United�Klewków�(1)�� 2�� 6�� 7-3

2.�Kolejarz�Łowicz�(3)�� 2�� 6�� 5-2

3.�Lamela�Łowicz�(6)�� 2�� 4�� 9-2

4.�FC�Jamno�(9)�� 2�� 3�� 1-2

5.�oSP�Seligów�(2)�� 2�� 3�� 4-6

6.�LKS�Fenix�Boczki�Chełmońskie�(4)��2�� 2�� 5-5

7.�Żuberki.pl�Łowicz�(6)�� 2�� 2�� 4-4

8.�KS�ostrowiec�(4)�� 2�� 1�� 4-6

9.�Show�team�Łowicz�(8)�� 2�� 0�� 4-7

10.�guminex�gzinka�(10)�� 2�� 0�� 1-10

Mateusz Marszałek (Żuberki.pl)�
podczas�meczu�z�Fenixem.
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Piłka siatkowa�|�4.�kolejka�SAM,�czyli�Siatkarskich�Amatorskich�Mistrzostw�Łowicza�

LKS Retki lepszy w meczu na szczycie
Już czwartą kolejkę mają za 

sobą zawodnicy, rywalizujący 
w ramach Siatkarskich Amator-
skich Mistrzostw Łowicza, które 
rozgrywane są po raz dwudziesty. 
O mistrza Łowicza walczy osiem 
zespołów, które zagrają „każdy  
z każdym”. 

Jak na razie dwie drużyny na-
dal zachowują komplet punktów.  
W tabeli na prowadzeniu jest 
ŁAGS-Awanturnik Łowicz, a tuż 
za nim LKS Retki, który ma gor-
szy bilans setów. W ten piątek te 
dwie ekipy spotkają się w me-
czu, który może decydować o mi-
strzowskim tytule. 

 W piątkowym pojedynku „na 
szczycie” słabo spisali się łowi-
czanie z UKS Korabka I. Pod-
opieczni Pawła Toczaka, tylko  
w drugim secie wygrali z LKS 
Retki. Trzy pozostałe partie nale-
żały do Retek. Korabka I zagrała 
w niepełnym składzie i to na pew-
no miało wpływ na wynik. LKS 
po tym meczu nadal jest niepoko-
nany, a Korabka I Łowicz zajmuje 
dopiero 4. miejsce w tabeli SAM. 
Tytuł MVP spotkania zdobył To-
masz Ploch (LKS Retki).  

Lider tabeli ŁAGS Awanturnik, 
zgodnie z oczekiwaniami, gładko 
pokonał OSP Seligów w trzech 
setach. MVP meczu został Robert 
Kowalski z Awanturnika, choć  
w oczach zawodników tytuł przy-
padł prezesowi ŁAGS Wojciecho-
wi Florczakowi, który bezbłędnie 
zagrał na przyjęciu.   

Trzema wygranymi setami za-
kończyła również piątkowy mecz 
UKS Korabka II Łowicz, poko-
nując Dora Digital Łowicz. Wal-
ka jednak w dwóch pierwszych 
odsłonach była bardzo wyrówna-
na i zakończyła się za każdym ra-
zem tylko dwoma punktami prze-
wagi. 

Najbardziej wartościowym za-
wodnikiem meczu został Jakub 
Zagórowicz z Korabki II, który 
w najważniejszych momentach 
meczu nie zawodził swojej ekipy, 
prowadząc ją do wygranej. 

Mimo porażki, bardzo dobry 
mecz zagrali siatkarze z I LO Ło-
wicz. Mnichy z Południa Głowno 
mieli sporo kłopotów w tym poje-
dynku, ale doświadczenie wzię-
ło górę i młodzież z „Chełmona” 
zdołała wygrać tylko jednego seta. 
Dobry mecz zagrała para Domi-
nik Niedbałka (16) i Mateusz Gu-
zek (13), która zdobyła najwię-
cej punktów dla I LO. W ekipie 
mnichów dobrze atakował  Ceza-
ry Markus i to on otrzymał tytuł 
MVP meczu.

Kolejne zmagania siatkarzy 
już w piątek. Najwięcej emocji za-
powiada się w meczu o godzinie 
20, w którym spotkają się niepo-
konane do tej pory ŁAGS Awan-
turnik Łowicz i LKS Retki.  zł

4. kolejka XX edycji SAM:
 UKS Korabka II Łowicz – Dora 
Digital Łowicz 3:0� (26:24,�25:23,�
25:18)

Korabka II: Jakub� Zagórowicz�
13� (3),� Filip� Jałoszyński� 12,� Ma-
teusz� Kwasek� 9,� Dominik� Zabost�
4,� Mateusz� Kotlarski� 3,� Patryk�
Milczarek� 2� (1),� Maciej� iwanow,�
Mikołaj� Roguz� i� Alan� Słomski.�
Dora:� Łukasz� Brzozowski� 8� (3),�
Adam� gontarek� 7,� Marcin� olejni-
czak�6,�emil�gajda�4,�Jakub�Kukie-
ła�4,�Jakub�Cichal�3�(2),�Wojciech�
Sokołowski�2,�Łukasz�Kwiatkowski,�
Paweł�tomala,�Dominik� Jabłoński��
i� Szymon� Całka.� MVP: Jakub� Za-
górowicz�(Korabka�ii).

 I LO Łowicz – Mnichy z Połu-
dnia Głowno 1:3� (17:25,� 25:21,�
20:25,�21:25)
I LO: Dominik�Niedbałka�16,�Mate-
usz�guzek�13�(1),�Kacper�Kurczak�
9� (2),� Jakub� gawryszczak� 2� (1),�
eryk� Kukieła� 2,� Szymon� Kowal-
czyk� 1,� Mikołaj� Kurczak,� Jędrzej�
Zasada,�Sebastian�gładki� i�Jakub�
Kowalski.
Mnichy: Cezary� Markus� 24� (1),�
Damian� Krysztofczyk� 12� (4),�
Adam� Zieliński� 7� (3),� Mateusz�
Dąbrowski� 6� (2),� Rafał� Bogus� 6,�

Kacper� Arkitek� 5� (2),� Dominik�
Miśkiewicz�2�i�Patryk�Rajewski�(L).�
MVP: Cezary�Markus�(Mnichy).
 UKS Korabka I Łowicz – LKS 
Retki 1:3� (22:25,� 25:16,� 18:25,�
21:25)
Korabka I:� Łukasz� Kasprzak� 18�
(1),�Piotr�Rześny�14,�Rafał�Dudziń-
ski� 13� (3),� Wojciech� Chondzyński�
7,� Paweł� tomczak� 3� i� Adam� Pie-
trzak�1.
Retki:� tomasz� Ploch� 14� (1),� Ma-
riusz� głowacki� 14� (1),� Damian�
Ploch�14,�Marcin�głowacki�12�(1),�

Piotr� głowacki� 12,� Paweł� Koza� 3,�
Rafał�Koza�1,�Maciej�Koza,� Jacek�
Koza,�Marcin�Suder�i�Dawid�górski.
MVP: tomasz�Ploch�(Retki).
 OSP Seligów – ŁAGS-Awan-
turnik Łowicz 0:3� (21:25,� 9:25,�
17:25)
OSP:�Dominik�Kosma�9�(2),�Kamil�
Walencik�4,�Damian�godos�3� (1),�
Kamil� Bodek� 2,� Przemysław� go-
dos�1,�Marcin�Pietraszewski�i�Karol�
Kruk.
Awanturnik: Robert� Kowalski� 15�
(3),� Zbigniew� Łaziński� 10� (4),� to-
masz� Piwowarski� 8,� tomasz� Pia-
secki�5�(2),�Dariusz�Wróbel�3,�Woj-
ciech�Florczak�2,�Dominik�Kuś�(L)�
i�Maciej�Kolos
MVP: Robert� Kowalski� (Awantur-
nik).

Tabela:
1.�ŁAgS-Awanturnik�Łowicz�(1)� 4� 12� 12-1

2.�LKS�Retki�(2)� 4� 12� 12-2

3.�Mnichy�z�Południa�głowno�(3)� 4� 10� 11-4

4.�UKS�Korabka�i�Łowicz�(4)� 3� ��6� ��8-6

5.�Dora�Digital�Łowicz�(5)� 4� ��3� ��3-9

6.�UKS�Korabka�ii�Łowicz�(6)� 4� ��5� ��6-8

7.�i�Lo�Łowicz�(7)� 3� ��0� ��2-9

8.�oSP�Seligów�(8)� 4� ��0� ��0-12

5. kolejka XX edycji SAM 
(2018.12.14): oSP� Seligów� –�
UKS�Korabka�ii�Łowicz�(ptk,�godz.�
18.30),�Dora�Digital�Łowicz�–�i�Lo�
Łowicz� (ptk,� godz.� 18.30),� Mnichy��
z�Południa�głowno�–�UKS�Korabka�
i�Łowicz�(ptk,�godz.�18.30),�ŁAgS-
-Awanturnik� Łowicz� –� LKS� Retki�
(ptk,�godz.�20.00).

W meczu na szczycie LKS Retki�pokonały�UKS�Korabkę�i�3:1.
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Piłka nożna�|�Podsumowanie�jesieni�w�iii�lidze

Sokół najbliżej awansu, rywal zza miedzy rewelacją
Teoretycznie Pelikan i pozostałe kluby rywalizujące w III lidze są o krok od wejścia 
na szczebel centralny. Wystarczy jedynie awansować o poziom wyżej. Na czwartym 
szczeblu rywalizują jednak 72 zespoły podzielone na cztery grupy. Promocję do II ligi 
uzyskuje tylko zwycięzca rozgrywek, a pozostawienie wszystkich rywali za plecami  
– niezależnie od poziomu na jakim toczona jest rywalizacja – jest dużym wyczynem.

Kluby rywalizujące w grupie 
pierwszej III ligi mogą powie-
dzieć, że miały ostatnio pecha. 
W lidze zawsze pojawiał się klub 
teoretycznie silniejszy, który już 
na starcie wydawał się być fawo-
rytem do awansu. Przed cztere-
ma laty był to Radomiak Radom,  
a później o promocję biły się uzna-
ne marki. W roku reformy rozgry-
wek była to Polonia Warszawa,  
a później łódzkie firmy – ŁKS 
oraz Widzew. Z drugiej strony, Fi-
nishparkiet Drwęca Nowe Miasto 
Lubawskie udowodnił, że jest to 
możliwe i przed dwoma laty wy-
przedził łódzkie kluby. Niedługo 
później okazało się jednak, że był 
to dość szalony klub. Ostatecznie 
nie otrzymał licencji na II ligę,  
a w tym momencie zamyka tabe-
lę IV ligi.

Dlatego też wydaje się,  
że przed ligowcami w bieżących 
rozgrywkach pojawiła się spo-
ra szansa. Patrząc na stawkę zde-
cydowanie najbardziej uznaną 
marką jest Polonia Warszawa. 
Stołeczni mają jednak swoje pro-
blemy organizacyjno-finansowe. 
Klub szukał latem oszczędności, 
co oczywiście miało przełożenie 
na aktywność na rynku transfe-
rowym. Wobec tego w naturalny 
sposób w gronie faworytów siłą 
rzeczy znalazły się najsilniejsze 
zespoły poprzedniego sezonu. 

W ostatnich rozgrywkach 
awans z Widzewem przez gor-
szy bilans meczów bezpośrednich 

przegrała Lechia Tomaszów Ma-
zowieckim. Lechiści mieli solid-
ną kadrę, bogatego jak na III ligę 
sponsora oraz bardzo dobrego tre-
nera w osobie Bogdana Jóźwiaka. 
Tuż przed startem nowych rozgry-
wek z klubu wycofał się jednak 
główny dobroczyńca i pod zna-
kiem zapytania stał w ogóle wy-
stęp Lechistów w III lidze. Ich 
forma sportowa była tym bardziej 
niewiadomą.

Polonia Warszawa miała swo-
je problemy, o których wspomi-
naliśmy wyżej. Wysoko w tabe-
li ostatnio były również Olimpia 
Zambrów, Huragan Morąg czy 
zawsze solidny na tym szczeblu 
Ursus Warszawa. Awans tych klu-
bów byłby jednak sporą niespo-
dzianką. Wobec tego najpoważ-
niejsze były dwie kandydatury. 
Pierwsza z nich to Sokół Alek-
sandrów Łódzki mający jeden 
z większych budżetów w III lidze 
i co może być wręcz ważniejsze – 
stabilność finansową. Już w po-
przednim sezonie aleksandrowia-
nie po cichu liczyli, że uda im się 
pokrzyżować szyki Widzewowi, 
ale ostatecznie dali się wyprze-
dzić Lechii i musieli zadowolić się 
miejsce na najniższym stopniu po-
dium. Do tego przed startem no-
wych rozgrywek trenerem został 
Sławomir Majak, który dwa lata 
temu utarł nosa faworytom i z Fi-
nishparkietem zwyciężył III ligę.

Do miana najgroźniejszego 
konkurenta Sokoła wyrósł wobec 

tego spadkowicz z wyższej kla-
sy rozgrywkowej – Legionovia. 
Jak to zwykle bywa, po spadku 
w podwarszawskim klubie doszło 
do rewolucji kadrowej. Forma le-
gionowian była sporą niewiado-
mą, ale wyniki sparingów i poczy-
nione wzmocnienia wskazywały 
klub w roli jednego z faworytów 
do awansu.

I już pierwsza kolejka podda-
ła tę tezę w wątpliwość. Spadko-
wicz, sensacyjnie wręcz, przegrał 
w Skierniewicach z Unią, a Le-
chia i Sokół od początku zaczę-
ły wygrywać. Po trzech kolejkach 
wszystko się jednak wyrównało 
i wszyscy faworyci mieli na koncie 
po jednej porażce. Wtedy też na 
czele tabeli znalazł się… Pelikan 
Łowicz. Biało-zieloni na szczycie 
wytrzymali tylko przez tydzień. 
Po następnej serii gier najwyżej 
sklasyfikowane zespoły to Sokół 
Aleksandrów Łódzki, Legiono-
via Legionowo, Polonia Warsza-
wa oraz Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki. Kolejność pomiędzy tymi 
zespołami się zmieniała, a czasem 
ktoś z tej czwórki „wypadł”. Pla-
ny faworytów próbowały pokrzy-
żować Unia Skierniewice, Sokół  
Ostróda czy Olimpia Zambrów. 
Ostatecznie, na półmetku rundy 
w czołowej czwórce znalazły się 
pierwotnie wymienione zespoły.

Powoli od reszty ligowców za-
częły odjeżdżać Legionovia oraz 
Sokół.  W dziesiątej serii gier 
spadkowicz doznał jednak nie-

spodziewanej porażki z Victorią 
Sulejówek , a później jeszcze stra-
cił punkty z Pelikanem i Olim-
pią. Na czoło tabeli wysforowa-
li się aleksandrowianie, a kroku 
starała się im dotrzymać Lechia. 
A podopieczni Sławomira Maja-
ka wykręcali wręcz niemożliwe 
statystyki. W pierwszych trzyna-
stu meczach sezonu zaledwie dwa 
razy stracili punkty. Aż dziw bie-
rze, że mające swoje problemy 
Lechia potrafi dzielnie dotrzymać 
kroku pretendentowi do awansu.

W samej końcówce rundy Le-
chiści jednak się pogubili i zimę 
spędzą poza podium. Stratę do 
lidera w drugiej połowie listopa-
da mogła zmniejszyć Legionovia,  
ale spadkowicz przegrał zaległy 
mecz z Legią II i finiszował osta-
tecznie na najniższym stopniu po-
dium. Drugie miejsce ostatecznie 
zajęła Polonia Warszawa. Czar-
ne Koszule cały czas prezento-
wały się solidnie, ale to siedem 
zwycięstw w ostatnich ośmiu ko-
lejkach pozwoliło zaliczyć skok  
w tabeli.

Ostatecznie liderem po rundzie 
jesiennej został Sokół z przewa-
gą siedmiu punktów nad drugą 
drużyną. W żadnej innej grupie 
III ligi nikt nie ma takiej przewagi. 
Górnik Polkowice może się jesz-
cze pochwalić pięcioma oczka-
mi przewagi nad rezerwami Za-
głębia Lubin. Natomiast Mieszko 
Gniezno ma tylko samo punktów 
co Lech II Poznań, a Hutnik Kra-
ków tylko punktem wyprzedza 
Stal Rzeszów oraz Podhale Nowy 
Targ.

Na osobne wyróżnienie po 
pierwszej części sezonu zasługu-
je Unia Skierniewice. Beniami-

nek po siedemnastu meczach zaj-
muje piąte miejsce i ma najlepszą 
defensywę w lidze. Skierniewi-
czanie w samej końcówce bili się 
nawet o lokatę na podium. Ge-
neralnie beniaminkowie III ligi 
wypadli nieźle. Znicz Biała Pi-
ska plasuje się na ósmej pozycji, 
a Broń Radom jest dwunasta, ale 
do wspomnianego Znicza traci 
raptem dwa oczka.

Najsłabiej prezentuje się Ruch 
Wysokie Mazowieckie. Pod-
opieczni Mykoli Dremluka zaj-
mują czternaste miejsce. Teore-
tycznie jest to bezpieczna pozycja. 
Wystarczy jednak, że z II ligi do 
naszego regionu spadną dwa klu-
by i Ruch z rozgrywkami III ligi 
będzie musiał się rozstać. Tabelę 
w wyższej klasie aktualnie zamy-
ka Olimpia Elbląg, a tuż nad strefą 
spadkową znajduje się Pogoń Sie-
dlce.

Walka o utrzymanie w III lidze 
zapowiada się interesująco. Fatal-
ne pół sezonu ma za sobą ŁKS 
1926 Łomża. Biało-czerwonym 
udało się jesienią nie przegrać za-
ledwie dwa razy i zasłużenie za-
mykają tabelę. Wielu już teraz 
określiło łomżan jako pierwszego 
spadkowicza. Nieznacznie lepiej 
wypadł MKS Mazur Ełk. Ełcza-
nie jednak już przed startem se-
zonu przebąkiwali, że chcą przede 
wszystkim odzyskać klubową toż-
samość, a ewentualny spadek nie 
oznaczałby wielkie tragedii.

W strefie spadkowej jest rów-
nież rewelacja poprzedniego se-
zonu i były pracodawca Łukasza 
Chmielewskiego – Victoria Su-
lejówek. Tuż nad strefą spadko-
wą – kolejne niespodzianki – Ur-
sus Warszawa i Świt Nowy Dwór 

Mazowiecki. Ta część klasyfika-
cji jest dość mocno spłaszczona 
i nawet ósmy Znicz Biała Piska 
nie może całkowicie odetchnąć 
z ulgą. W rundzie rewanżowej 
walka o utrzymanie może być 
jeszcze bardziej pasjonująca od tej 
na szczycie tabeli.

Jesienią względny spokój pa-
nował również na ławkach tre-
nerskich. Trzy kluby dokonały 
zmiany szkoleniowców w trak-
cie sezonu. Dwa razy na taką ro-
szadę zdecydowali się w Łomży.  
Sezon rozpoczął Krzysztof Ogro-
dziński, we wrześniu zastąpił go 
Marcin Mroczkowski, a od po-
czątku października piłkarzy pro-
wadzi Robert Speichler. Do koń-
ca rundy nie dotrwał również 
Ariel Jakubowski, którego w Ur-
susie Warszawa zastąpił Arka-
diusz Modrzejewski. Cierpliwość 
stracili również działacze Olim-
pii Zambrów, gdzie Artura Woro-
nieckiego zastąpił grający trener – 
Kamil Jackiewicz.

Runda wiosenna dostarczyła 
sporo emocji i wiele zaskoczeń. 
Czy kwestia awansu jest już roz-
strzygnięta? Zapewne mało kto 
odważyłby się na takie deklara-
cje. Wydaje się jednak, że gdyby 
taką różnicę punktów na półmet-
ku miał np. Widzew, to mówiło-
by się, że Mistrzostwo jest już roz-
strzygnięte.

Interesująco zapowiada się wal-
ka o utrzymanie. Ciężko sobie 
wyobrazić żeby z ligi miały zo-
stać zdegradowane Ursus, Świt, 
Olimpia czy Huragan – solidne 
w poprzednich latach ekipy. Jeże-
li jednak będziemy w ten sposób 
wykluczać kolejne kluby, a benia-
minkowie udowadniają, że tak-
że nie zamierzają się rozstawać 
z tą klasą rozgrywkową, to szybko 
dojdziemy do pozycji zajmowanej 
przez Pelikana Łowicz.

Mateusz Lis



www.lowiczanin.info 41� ���nr 50������13�grudnia�2018

Piłka halowa�|�KiA�open�i�liga

Ogrodowa SMS na czele
Nowym liderem tabeli w KIA 

Open I lidze została drużyna 
Ogrodowej SMS Dąbkowica, któ-
ra w weekend w „podwójnej” ko-
lejce wygrała swoje oba spotkania 
w stosunku 4:2. najpierw pokonu-
jąc PP Chruślin, a później Chińską 
Łowicz. Zespół Jacka Milczar-
ka mocno męczył się z PP, jed-
nak hattrick Przemysława Imioł-
ka pomógł w wygranej. W starciu  
z Chińską ciężar gry wzięli na 
siebie Krzysztof Adamski (Gatta 
Zduńska Wola) oraz Kacper Wa-
silewski (Polonia Warszawa), któ-
rzy strzelili po dwa gole. 

Chińska po porażce z Ogro-
dową SMS nadal zajmuje drugie 
miejsce ponieważ zespół Mariu-
sza Więcka w sobotę gładko pora-
dził sobie z Blokersami Reklamą 
Frog, zwyciężając 6:2, prowadząc 
już do przerwy 3:0. W tym me-
czu hattrickiem popisał się Ka-
mil Bartosiewicz, dwa gole strze-
lił Robert Hyży, a jednego Dawid 
Sarafiński. 

Na trzecim miejscu jest Bo 
Dach Grudze, który miał bardzo 
udany weekend z dwoma wy-
granymi w tle. Najpierw zespół 
z Grudz pokonał Kancelrię Bosz 
Centrum aż 7:2, a w niedzielę po 
emocjonującym meczu Bo Dach 
okazał się lepszy od Fantazji 
Głowno, wygrywając 6:5. Fanta-
zja nie zaliczyła udanego weekn-
du ponieważ w sobotę przegra-
ła wyraźnie z Drużyną KIA 4:1, 
a dla zespołu z Łowicza było to 
pierwsze zwycięstw w sezonie. 

W niedzielę z kolei Drużyna 
KIA zremisowała po ciekawym 
meczu z Novum Pędzącymi Ima-
dłami 2:2. W obu meczach najlep-
szym zawodnikiem KIA był Ra-
dosław Kuciński, autor czterech 
goli. 

Zespół Piotra Gawlika czyli Pę-
dzące Imadła w sobotę przegrały 
z kolei 3:5 z Renixem Da Gras-
so Łowicz. Mecz obfitował w 

wiele sytuacji podbramkowych,  
a o wygranej Renixu zadecydo-
wała końcówa, a w pewnym sen-
sie też Marcin Karasiński, strzelec 
dwóch ładnych goli. 

W niedzielę natomiast Re-
nix zremisował z Blokersami 1:1. 
Pierwsze zwycięstwo na swoim 
koncie, można rzec historyczne 
odniosło PP Chruślin, które wy-
grał z Kancelarią Bosz Centrum 
7:4, a bohaterem meczu był Mi-
chał Warda, strzelec czterech goli.

Jak widać po pierwszych czte-
rech kolejkach KIA Open I liga 
jest w tym sezonie bardzo wy-
równana i ciekawa. W niedzielę 
16 grudnia odbędzie się 5. kolej-
ka, a hitowo zapowiada się starcie 
Chińskiej z Drużyną KIA.  ever

3. kolejka XXVI edycji Kia Opel 
I ligi ŁoLiF: 
 PP Chruślin – Ogrodowa SMS 

Dąbkowice 2:4 (0:1);� br.:� Michał�
Warda�(13),�Kamil�Janikowski�(15)�
–�Przemysław�imiołek�3�(9,�17,�20),�
Kamil�Waśniowski�(16)
 Bo-Dach Grudze – Kancela-
ria Bosz Centrum Bełchów 7:2�
(1:1);� br.:� Michał� Redzisz� 2� (12,�
16),�Bartosz�Placek�2�(13,�20),�Se-
bastian� Sobieszek� (4),� Karol� Kruk�
(13),� Mateusz� Bartosiewicz� (18)� –�
hubert� Matyjas� (8),� Damian� gen-
dek�(19)
 Drużyna KIA Łowicz – Fantazja 
Głowno 4:1� (2:0);� br.:� Radosław�
Kuciński� 2� (6,� 19),� Radosław� Do-
mińczak� (7),� Patryk� Pomianowski�
(16)�–�Antoni�Waśkiewicz�(19)
 Renix Da Grasso Łowicz – No-
vum Pędzące Imadła Łowicz 
5:3� (2:1);�br.:�Marcin�Karasiński�2�
(7,�18),�Bartłomiej�tkacz�2�(10,�12),�
Michał� Świdrowski� (19)� –� Michał�
Fabijański� 2� (1,� 15),� Piotr� gawlik�
(18)

 Chińska Haczykowscy Subiekt 
Łowicz – Blokersi Reklama Frog 
Łowicz 6:2�(3:0);�br.:�Kamil�Barto-
siewicz� 3� (5,� 8,� 10),� Robert� hyży�
2�(14,�20),�Dawd�Sarafiński�(19)�–�
Rafał�Bogus�(16),�Jakub�Jędracho-
wicz�(18)

4. kolejka XXVI edycji Kia Opel 
I ligi ŁoLiF: 
 Fantazja Głowno – Bo-Dach 
Grudze 5:6�(2:4);�br.:�Damian�Mo-
spinek�(1),�Antoni�Waśkiewicz�2�(6,�
14),� Łukasz� Nagański� (15),� Prze-
mysław� Szubert� (18)� –� Mateusz�
Bartosiewicz�2�(1,�19),�Karol�Kruk�2�
(2,�9),�Michał�Redzisz�(10),�Bartosz�
Placek�(13)
 Blokersi Reklama Frog Łowicz 
– Renix Da Grasso Łowicz 1:1�
(0:1);�br.:�Jakub�Jędrachowicz�(12)�
–�Bartłomiej�tkacz�(7)
 Ogrodowa SMS Dąbkowice – 
Chińska Haczykowscy Subiekt 
Łowicz 4:2 (2:1);� br.:� Krzysztof�
Adamski� 2� (9,� 20),� Kacper� Wasi-
lewski� 2� (9,� 14)� –� Kamil� Bartosie-
wicz�(10),�Adrian�Binienda�(20)
 Kancelaria Bosz Centrum Beł-
chów – PP Chruślin 4:7�(3:5);�br.:�
hubert�Matyjas�3�(4,�8,�12),�Jakub�
Niedźwiadek�(10)�–�Michał�Warda�
4�(1,�3,�6,�9),�Adrian�Zieliński�(12),�
Łukasz�Kasiński� (16),�samobójcza�
(16)
 Novum Pędzące Imadła Ło-
wicz – Drużyna KIA Łowicz 2:2�
(0:1);� br.:� Sebastian� Zwierz� (15),�
Krystian� Mycka� (17)� –� Radosław�
Kuciński�2�(8,�20)

Tabela:
1.�ogrodowa�SMS�Dąbkowice�(7)�� 4� 10�� 12-6

2.�Chińska�haczykowscy�Subiekt�(1)��4�� 9� 23-8

3.�Bo-Dach�grudze�(2)�� 4�� 9�� 18-18

4.�Renix�Da�grasso�Łowicz�(9)�� 4�� 7�� 13-8

5.�Novum�Pędzące�imadła�(7)�� 4�� 5�� 11-10

6.�Drużyna�KiA�Łowicz�(5)�� 4�� 5�� 10-9

7.�Fantazja�głowno�(3)�� 4�� 4�� 16-18

8.�PP�Chruślin�(10)�� 4�� 3�� 13-19

9.�Reklama�Frog�Blokesi�(3)�� 4�� 2�� 10-17

10.�Kancelaria�Bosz�Centrum�(5)�� 4�� 1�� 9-22

Bartłomiej Tkacz (z lewej)�nie�był�zadowolony�z�remisu�z�Reklamą�Frog�
Blokersi.
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Piłka halowa�|�Julomax�ii�liga

Akacjowa Team nowym liderem
Akacjowa Team Dzierzgów zo-

stała nowym liderem Julomax II 
lidze. Zespół z Dzierzgowa tym 
razem wygrał mecz na szczycie 
z Błękitnymi Dmosin 2:0. Długo 
w tym meczu utrzymywał się bez-
bramkowy remis, a dopiero koń-
cówka przyniosła rozstrzygnięcie. 
Pierwszego gola dla Akacjowej 
strzelił w 21. minucie Paweł Osób-
ka, a drugiego w ostatniej minucie 
meczu Aleksander Bartosiewicz.

Ciekawie było w meczu FC Ła-
guszew z Alcatraz Łowicz. W me-
czu padł wynik 3:3 mimo, że FC 
Łaguszew prowadziło do przerwy 
2:0, a po przerwie 3:1. Mecz nale-
żał do dwójki zawodników Eryka 
Wolińskiego (FC Łaguszew) oraz 
Krzysztofa Papugi (Alcatraz) obaj 
powiem zapisali na swoim koncie 
po trzy gole! 

Pewne zwycięstwo odniosło 
Dąbro Łowicz, które pokonało 
Drink Team Głowno 3:0. Mecz 
rozstrzygnął się w ciągu czterech 
minut od 6. minuty do 9. minuty 
meczu. W tym czasie gole dla Dą-
bro zdobyli Krzysztof Ambroziak, 
Krzysztof Mika oraz Arkadiusz 
Nowak. 

Sześć goli i spora dawka emo-
cji miała miejsce podczas meczu 
Olimpii Chąśno z RC Design Vic-
torią Bielawy. Ostatecznie „Olim-
pijczycy” wygrali 4:2 po dwóch 
golach Marcina Matuszewskiego 
i Przemysława Zabosta. Gole Pio-
tra Mielczarka, Pawła Mielczarka 
oraz trafienie samobójcze zapew-
niły wygraną Błękitnym II Dmo-
sin nad Subiektem Nieborów.  
W meczu padł wynik 3:2, a trafie-
nia Mikołaja Ulasiewicza i Piotra 
Skonecznego nie pozwoliły dru-
żynie z Nieborowa na zdobycz 
punktową. Co ciekawe wszystkie 
gole padły w pierwszej połowie 
meczu. 

Żadnego gola nie obejrzeli na-
tomiast kibice w starciu KS Ste-
fan z Baumitem ponieważ mecz 
zakończył się bezbramkowym 
remisem. Goli nie padło również  
w meczu Jurny Gladiator Ży-

chlin z Marbudem Chąśno.  
W tym przypadku mecz się nie 
odbył z powodu nie stawienia się 
na spotkanie drużyny z Żychlina. 
Tym samym Marbud dopisał so-
bie trzy punkty, wygrywając wal-
kowerem.  ever

3. kolejka XXVI edycja Julomax 
II ligi ŁoLiF:
 FC Łaguszew – Alcatraz Ło-
wicz 3:3 (2:0);� br.:� eryk� Woliński�
3� (5,�6,�17)�–�Krzysztof�Papuga�3�
(14,�18,�22)
 Drink Team Głowno – Dąbro 
Łowicz 0:3 (0:3);� br.:� Krzysztof�
Ambroziak� (6),�Krzysztof�Mika� (8),�
Arkadiusz�Nowak�(9)
 Olimpia Chąśno – RC Design 
Victoria Bielawy 4:2 (1:1);� br.:�
Marcin� Matuszewski� 2� (6,� 13),�
Przemysław� Zabost� 2� (14,� 24)� –�
Mateusz� Antczak� (8),� Bartłomiej�
Dałek�(16)
 Błękitni II Dmosin – Subiekt 
Nieborów 3:2 (3:2);�br.:�Piotr�Miel-
czarek� (2),� Paweł� Mielczarek� (9),�
samobójcza�(10)�–�Mikołaj�Ulasie-
wicz�(9),�Piotr�Skonieczny�(11)
 Błękitni Dmosin – Akacjowa 
Team Dzierzgów 0:2� (0:0);� br.:�
Paweł� osóbka� (21),� Aleksander�
Bartosiewicz�(24)
KS Stefan Łowicz – Baumit Ło-
wicz 0:0
 Jurny Gladiator Żychlin – Mar-
bud Chąśno 0:5 walkower�–�Dru-
żyna� Jurnego� nie� stawiła� się� na�
mecz.

Tabela:
1.�Akacjowa�team�Dzierzgów�� 3�� 9�� 7-1

2.�Alcatraz�Łowicz�� 3�� 7�� 14-6

3.�olimpia�Chąśno�� 3�� 7�� 9-6

4.�Marbud�Chąśno�� 3�� 6�� 12-4

5.�Błękitni�ii�Dmosin�� 3�� 6�� 7-5

6.�Błękitni�Dmosin�� 3�� 6�� 6-5

7.�FC�Łaguszew�� 3�� 5� �8-6

8.�Baumit�Łowicz�� 3�� 4� �4-4

9.�Dąbro�Łowicz�� 3�� 4� �6-7

10.�Subiekt�Nieborów�� 3�� 3� �6-6

11.�RC�Design�Victoria�Bielawy�� 3�� 1�� 4-8

12.�KS�Stefan�Łowicz�� 3�� 1�� 3-11

13.�Drink�team�głowno�� 3�� 0�� 2-8

14.�Jurny�gladiator�Żychlin�� 3�� 0� 3-14

Piłka halowa |�Zina�iii�liga

Lider wygrał dzięki hattrickowi
Nie brakowało emocji w spo-

tkaniach 3. kolejki Zina III ligi. 
W pierwszym z rozegranych me-
czów co prawda padły tylko dwie 
bramki, a WKS 10 PP Polska Ło-
wicz podzieliło się punktami z 
OSP Soccer Stachlew, remisując 
1:1. OSP wyszło na prowadzenie 
po golu Łukasza Przeździeka, a 
do wyrównania doprowadził Łu-
kasz Papuga.

Pewne zwycięstwo zanoto-
wał Vagat Domaniewice, który 
aż 4:0 pokonał Karczmę Bednar-
ską Bednary. Dwa trafienia zapi-
sał na swoim koncie Jakub Sękal-
ski, a po jednym Piotr Bagnowski 
i Olaf Andrzejewski. Sporo wra-
żeń towarzyszyło meczowi Startu 
Złaków Borowy z ZSCKR Zduń-
ska Dąbrowa. W 17. minucie był 
remis 2:2, a na trzy minuty przed 
końcem meczu wygraną Startowi 
zapewnił Dominik Lus, komple-
tując tym samym hattricka. Gole 
dla pokonanych strzelili Wojciech 
Guzek i Dorian Nasalski. Remi-
sem 3:3 zakończyło się spotkanie 
Zooksy Ha!Ha!Ha! z Strażakami 
ITV Media. Zooksy prowadziły 
w samej końcówce 3:2, jednak gol 
Mariusza Ciesielskiego w ostat-
nich sekundach meczu dał Straża-
kom punkt. Bez problemów spo-
tkanie z Victorią Zabostów Duży 

wygrało Vinci Łowicz. Zespół z 
Łowicza już do przerwy prowa-
dził 3:0 po trafieniach Pawła Bu-
rzyńskiego, Huberta Taczalskie-
go i Damiana Mitka. W drugiej 
odsłonie meczu wynik spotka-
nia ustalił Adrian Musialik. Dwa 
gole Pawła Franaszka i jeden Ad-
riana Rosy nie pomogły drużynie 
FC Jeziorko w zdobyciu choćby 
punkty w starciu z Bezedurą Ło-
wicz. Zespół z Łowicza zagrał 
skutecznie i zdołał wygrać 4:3. 
Spora w tym zasługa Pawła Kar-
wata, autora dwóch goli. Oprócz 
niego na listę strzelców wpisali 
się również Jakub Płóciennik oraz 
Cezary Zimny.

Liderem tabeli jest Start Zła-
ków Borowy, który ma komplet 
punktów, a z 7. punktami tuż niżej 
plasują się zespoły Vinci Łowicz 
oraz Strażaków ITV Media.  ever

3. kolejka XXV edycji Zina III ligi 
ŁoLiF: 
 WKS 10 PP Polska Łowicz – 
OSP Soccer Stachlew 1:1� (0:1);�
br.:�Łukasz�Papuga� (16)�–�Łukasz�
Przeździek�(11)
 LKS Vagat Domaniewice – 
Karczma Bednarska Bednary 
4:0�(1:0);�br.:�Piotr�Bagnowski�(11),�
Jakub�Sękalski�2�(14�i�16)�i�olaf�An-
drzejewski�(23)

 LKS Start Złaków Borowy – 
ZSCKR Zduńska Dąbrowa 3:2�
(1:0);� br.:� Dominik� Lus� 3� (5,� 17�
i�21)�–�Wojciech�guzek� (16)� i�Do-
rian�Nasalski�(17)
 Zooksy Ha-Ha-Ha! Łowicz – 
Strażacy ITV Media Łowicz 3:3�
(1:1);� br.:� Maciej� Szymański� (6),�
Mariusz�Dylik�(18)� i�Bartłomiej�Za-
ręba� (21)�–�Sebastian�Sumiński�2�
(2�i�16)�i�Mariusz�Ciesielski�(24)
 Vinci Łowicz – LKS Victoria 
Zabostów Duży 4:0�(3:0);�br.:�Pa-
weł�Burzyński�(8),�hubert�taczalski�
(10),� Damian� Mitek� (12)� i� Adrian�
Musialik�(16)
 Bezedura Łowicz – FC Jezior-
ko 4:3 (2:1);�br.:�Jakub�Płociennik�
(5),�Paweł�Karwat�2�(10�i�22)�i�Ce-
zary�Zimny�(17)�–�Paweł�Franaszek�
2�(9�i�24)�i�Adrian�Rosa�(23)

Tabela:
1.�LKS�Start�Złaków�Borowy�(2)�� 3�� 9�� 12-5

2.�Vinci�Łowicz�(3)�� 3�� 7�� 13-3

3.�Strażacy�itV�Media�Łowicz�(1)�� 3�� 7�� 11-4

4.�Zooksy�ha-ha-ha!�Łowicz�(5)�� 3�� 4�� 11-8

5.�LKS�Vagat�Domaniewice�(9)� 3�� 4�� 5-3

6.�ZSCKR�Zduńska�Dąbrowa�(4)�� 3�� 4�� 6-6

7.�oSP�Soccer�Stachlew�(7)�� 3�� 4�� 5-5

8.�WKS�10�PP�Polska�Łowicz�(8)�� 3�� 4�� 4-7

9.�Bezedura�Łowicz�(11)�� 3�� 3�� 5-8

10.�Karczma�Bednarska�Bednary�(6)�� 3�� 3�� 5-9

11.�LKS�Victoria�Zabostów�Duży�(10)�� 3�� 1�� 2-10

12.�FC�Jeziorko�(12)�� 3�� 0�� 6-17

Piłka halowa�|�Robkol�V�liga

Nieobliczalni i Sparta bez straty gola
Po dwóch kolejkach V ligi Ło-

LiF, nieobliczalnie Głowno oraz 
Sparta Piątek mają na swoim kon-
cie komplet punktów i ani jedne-
go straconego gola! Nieobliczalni 
w drugiej kolejce spotkań bardzo 
pewnie pokonali Czarnych Bed-
nary aż 7:0! Hattrickiem w tym 
meczu popisał się Piotr Plichta. 
Zespół z Piątku wygrał po hat-
tricku Adriana Bartczaka i jed-
nym golu Norberta Gawryszczaka 
z kolei 4:0 z Olimpią-Junior Chą-
śno. Liderem tabeli są Nieobli-
czalni z bilansem bramkowym 
10:0, zaś Sparta ma bilans 7:0.

Trzeci zespół który ma na swo-
im koncie sześć punktów to Start 
Złaków Borowy którym tym 
razem wygrał z ZSCKR II Zduń-
ska Dąbrowa 3:0, a gole strzelili 
Maciej Pełka (dwa) i Michał Ma-
lejka. 

Aż dziewięć goli padło w me-
czu Gas-Trucku z Piotrtransem 
Łowicz. Lepsi w tym meczu oka-
zali się zawodnicy Piotrtransu 
Blich, wygrywając 7:2. 

Jeszcze więcej goli padło  
w meczu Komtransu Bednary 
przeciwko Izolatorowi Łowicz, 
ponieważ goli kibice oglądali aż 
dziesięć! Lepsi okazali się osta-
tecznie gracze Komtransu których 
do wygranej poprowadził Krystian 

Białas autor czterech goli. Po stro-
nie Izolatora hattrickiem popisał 
się Adam Wojda, ale nie przynio-
sło to efektu w postaci zdobyczy 
punktowej.  ever

1. kolejka XXVI edycji V ligi Ło-
LiF: 
 Komtrans Bednary – LKS Start 
Złaków Borowy 2:3�(2:1);�br.:�Kry-
stian�Białas�2�(8�i�10)�–�Michał�Ma-
lejka�2�(5�i�19)�i�Krzysztof�Motyl�(24)
 Izolator Łowicz – Gas-Truck 
Łowicz 7:2�(4:0);�br.:�Adam�Wojda�
(3),�Mateusz�Szymański�2�(7�i�13),�
Michał�Perzyna�3�(9,�10�i�19)�i�Kac-
per� Miazek� (14)� –� grzegorz� Lich-
man�(20)�i�Sebastian�Bródka�(23)
 Piotrtrans Blich Łowicz – Nie-
obliczalni Głowno 0:3� (0:0);� br.:�
Piotr� Plichta� (14),� Włodzimierz�
olaszczyk�(19)�i�Dominik�Wiśniew-
ski�(21)
 LKS Czarni Bednary – Sparta 
Piątek 0:3� (0:2);� br.:� samobójcza�
(3)�i�Adrian�Bartczak�2�(5�i�21)
 GKS Olimpia-Junior Chąśno 
– ZSCKR II Zduńska Dąbrowa�–�
przełożono

2. kolejka XXVI edycji V ligi Ło-
LiF: 
 Nieobliczalni Głowno – LKS 
Czarni Bednary 7:0�(3:0);�br.:�Mie-
czysław�Chamera�(3),�Piotr�Plichta�

3�(11,�12�i�24),�Marcin�Jezierski�(19)�
i�Dominik�Wiśniewski�2�(24�i�24)
 LKS Start-Junior Złaków Boro-
wy – ZSCKR II Zduńska Dąbro-
wa 3:0 (1:0);�br.:�Maciej�Pełka�2�(8�
i�19)�i�Michał�Malejka�(5)
 Gas-Truck Łowicz – Piotrtrans 
Blich Łowicz 2:7� (0:4);�br.:�Seba-
stian� Bródka� (17)� i� Łukasz� Koza�
(18)� –� Kamil� Bogusz� (3),� Michał�
Kołudzki�3�(4,�11�i�20),�Mikołaj�Zi-
mowski� (5),� Mateusz� Buczek� (21)�
i�Przemysław�Matuszewski�(24)
 Komtrans Bednary – Izolator 
Łowicz 6:4�(3:1);�br.:�Krystian�Bia-
łas�4�(1,�2,�8�i�21),�igor�tomaszew-
ski� (14)� i� Sebastian� Dziemdziela�
(24)�–�Adam�Wojda�3� (9,�13� i�24)�
i�Jakub�Sut�(17)
 Sparta Piątek – GKS Olimpia-
-Junior Chąśno 4:0�(1:0);�br.:�Ad-
rian�Bartczak�3� (9,�17� i�22)� i�Nor-
bert�gawryszczak�(17)

Tabela:
1.�Nieobliczalni�głowno�(2)�� 2�� 6�� 10-0

2.�Sparta�Piątek�(2)�� 2�� 6���� 7-0

3.�LKS�Start�Złaków�Borowy�(4)�� 2�� 6���� 6-2

4.�izolator�Łowicz�(1)�� 2�� 3�� 11-8

5.�Piotrtrans�Blich�Łowicz�(8)�� 2�� 3���� 7-5

6.�Komtrans�Bednary�(7)�� 2�� 3���� 8-7

7.�ZSCKR�ii�Zduńska�Dąbrowa�(5)�� 1�� 0���� 0-3

8.�gKS�olimpia-Junior�Chąśno�(5)�� 1�� 0��� 0-4

9.�LKS�Czarni�Bednary�(8)�� 2�� 0���� 0-7

10.�gas-truck�Łowicz�(10)�� 2�� 0���� 4-14
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SyTUACJA SyNOPTyCZNA:
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy�znad�
Skandynawii.�Z�północnego-wschodu�i�ze�
wschodu�napływać�będzie�chłodna�masa�
powietrza.

CZWARTEK – PIąTEK:
Pochmurno,�miejscami�możliwy�słaby�śnieg.��
Drogi�miejscami�śliskie!�Widzialność�
umiarkowana,�zamglenia,�w�nocy�i�rano�lokalnie�
słaba�–�mgły�marznące,�osadzające�szadź.�Wiatr�
północno-wschodni�i�wschodni,�słaby,�1-4�m/s.
temp.�max�w�dzień:�0�st.�C�do�+�1�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�–�1�st.�C�do�–�2�st.�C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Pochmurno,�miejscami�możliwy�słaby�śnieg.��
Drogi�miejscami�śliskie!�Widzialność�
umiarkowana,�zamglenia,�w�nocy�i�rano�lokalnie�
słaba�–�mgły�marznące,�osadzające�szadź.
Wiatr�wschodni,�słaby,�1-3�m/s.
temp.�max�w�dzień:�–�1�st.�C�do�0�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�–�2�st.�C�do�–�4�st.�C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – śRODA:
Pochmurno,�miejscami�możliwe�przejaśnienia,�bez�
opadów.�Widzialność�umiarkowana,�zamglenia.
Wiatr�południowo-wschodni,�słaby,�1-4�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�1�st.�C�do�+�2�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�–�1�st.�C�do�–�2�st.�C.

BiURo�MeteoRoLogiCZNe�CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie�na�nasze�
samopoczucie.�

Piłka nożna�|�Mikołajkowy�turniej�Unia�Cup�2009

Trzecie miejsce dla UKS 
AP Champions Łowicz

Mikołajkowy Turniej Unia 
Cup 2009 rozgrywany w sobotę, 
8 grudnia, w Skierniewicach pod-
opieczni trenera Konrada Ścibora 
zakończyli zajmując trzecie miej-
sce na podium. Rozpoczęli i skoń-
czyli dotkliwą porażką, ale już 
każdy z kolejnych czterech roz-
grywanych meczów należał do 
UKS AP Champions Łowicz.

Na początek łowiczanie zmie-
rzyli się z GKS Pogoń Grodzisk 
Mazowiecki, która została później 
zwycięzcą turnieju. Rywal okazał 
się zdecydowanie poza zasięgiem 
zawodników łowickiej Akademii 
i mecz zakończył się przegraną 
0:8. W drugim spotkaniu Cham-
pionsi pewnie pokonali UKS AP 
Champions Rawa Mazowiecka 
3:0. Bez większych problemów 
poradzili sobie również w me-
czu z UMKS Unia Skierniewice. 
Wprawdzie stracili jedną bram-
kę, ale zdobyli trzy, więc zwy-
cięstwo należało do łowiczan. 
Szczęście  sprzyjało również eki-
pie Akademii w pojedynku z LZS 
Muskador Wola Pękoszewska. Po 
wyrównanej walce podopiecz-
ni trenera Ścibora pokonali rywa-
la 2:1. Niestety ostatni mecz oka-
zał się zbyt dużym wyzwaniem 
dla Championsów. Silny zespół 
AF Widzew Łódź oraz zmęczenie 
przełożyły się na wynik, który za-
kończył się porażką 0:6.

W efekcie UKS AP Champions 
Łowicz zakończył turniej na miej-
scu trzecim. Cztery spośród ośmiu 
zdobytych bramek strzelił: Jan 
Ścibor, trzy – Antoni Szcześniak, 
a jedną – Dawid Gosławski.

– Pierwszy mecz zagraliśmy 
z Pogonią Grodzisk Mazowiecki  
i zaczęliśmy jak można tylko tur-
niej od wysokiej przegranej, bo 
aż 8:0. To oczywiście był dla nas 
bardzo trudne, bo po pierwszym 
meczu chłopcy spuścili głowy  
w dół  i nie było widać żadnego 
entuzjazmu. Wiedzieliśmy więc, 
że następny mecz musimy po pro-
stu wygrać, żeby odzyskać pew-

ność siebie i dalszą chęć do gry. 
To oczywiście było trudnym za-
daniem ponieważ w kolejnym me-
czu też mieliśmy bardzo trudną 
drużynę Champions Rawę Ma-
zowiecką, którą dobrze znamy  
z występów w lidze, gdzie ostat-
nio przegraliśmy z nimi 14:3. Pod-
czas ostatniego turnieju Widok 
Cup było już lepiej, bo zremiso-
waliśmy 3:3, ale cały czas goni-
liśmy wynik. Natomiast podczas 
turnieju tutaj spisaliśmy się w me-
czu bardzo dobrze i wygraliśmy 
3:0, kontrolując cały czas prze-
bieg spotkania. Porównując na-
sze dotychczasowe występy prze-
ciwko temu zespołowi to ten był 
najbardziej udany. Dzięki niemu 
chłopcy bardzo się podbudowali,  
bo wiedzieli, jak to zwycięstwo 
jest dla nich cenne i przekonali 
się, że skoro wygrali z Rawą, to 
stać ich na pewno na to, żeby wy-
grywać kolejne spotkania. W na-
stępnym meczu z Unią Skiernie-
wice też zagraliśmy bardzo fajnie, 
wygrywając 3:1, a w następnym 
z Muskadorem  brakło nam tro-
szeczkę  szczęścia, bo mało akcji 
kończyliśmy celnymi strzałami 
i dlatego zwycięstwo było tylko 
2:1. Natomiast w ostatnim meczu 
z Widzewem Łódź tak napraw-
dę walczyliśmy o drugie miejsce. 

Jednak Widzew był  górą, był ze-
społem lepszym i przegraliśmy 
spotkanie 0:6. Mimo, iż przed 
meczem wiadomo było, że remis 
już nam dawał drugie miejsce. 
Przeciwnik zagrał chyba najlep-
szy mecz turnieju, a my popełnia-
liśmy proste błędy. Chłopaki po 
turnieju są na pewno zadowole-
ni, bo zdobyliśmy trzecie miejsce 
i zagraliśmy z trudnymi drużyna-
mi. Ciężko jest zespół ganić, gdy 
zespół wygrywa i zajmuje trzecie 
miejsce, natomiast ja, jako trener, 
wiem na czym mam się teraz sku-
piać. Na pewno będę chciał popra-
wić z bramkarzem, rozgrywanie 
piłki od bramki, wymaga to udo-
skonalenia. Już za dwa tygodnie 
udajemy się na turniej do Bedl-
na, gdzie zagramy z rocznikiem 
2008. Oczywiście jedziemy tam 
po naukę i prawdopodobnie zaj-
miemy ostatnie miejsce, ale chce-
my grać z lepszymi zespołami,  
bo taka gra spowoduje progres  
u nas. Cały czas się uczymy – oce-
nił trener Ścibor.  Gogo

 UMKS Unia Skierniewice – 
LZS Muskador Wola Pękoszew-
ska 3:0
 GKS Pogoń Grodzisk Ma-
zowiecki – UKS AP Cham-
pions-2009 Łowicz 8:0

 AF Widzew Łódź – UMKS Unia 
Skierniewice 4:0
 UKS AP Champions Rawa 
Mazowiecka – GKS Pogoń Gro-
dzisk Mazowiecki 1:2
 AF Widzew Łódź – LZS Muska-
dor Wola Pękoszewska 6:0
 UKS AP Champions Rawa 
Mazowiecka – UKS AP Cham-
pions-2009 Łowicz 0:3;� br.:� Jan�
Ścibor�2�i�Antoni�Szcześniak.�
 GKS Pogoń Grodzisk Mazo-
wiecki – LZS Muskador Wola 
Pękoszewska 3:0
 AF Widzew Łódź – UKS AP 
Champions Rawa Mazowiecka 
3:3
 UKS AP Champions-2009 Ło-
wicz – UMKS Unia Skierniewi-
ce 3:1;� br.:� Jan�Ścibor�2� i�Antoni�
Szcześniak.�
 GKS Pogoń Grodzisk Mazo-
wiecki – AF Widzew Łódź 1:1
 LZS Muskador Wola Pęko-
szewska – UKS AP Champions 
Rawa Mazowiecka 0:3
 UMKS Unia Skierniewice – 
GKS Pogoń Grodzisk Mazowiec-
ki 0:9
 LZS Muskador Wola Pęko-
szewska – UKS AP Cham-
pions-2009 Łowicz 1:2;� br.:� Da-
wid�gosławski�i�Antoni�Szcześniak.
 UMKS Unia Skierniewice – 
UKS AP Champions Rawa Mazo-
wiecka 2:2
 UKS AP Champions-2009 Ło-
wicz – AF Widzew Łódź 0:6

1.�gKS�Pogoń�grodzisk�Maz.� 5� 13� 23-2

2.�AF�Widzew�Łódź� 5� 11� 20-4

3. UKS AP Champions-2009 Łowicz 5   9 8-16

4.�UKS�AP�Champions�Rawa�Maz.� 5� ��5� 9-10

5.�UMKS�Unia�Skierniewice� 5� ��4� 7-18

6.�LZS�Muskador�Wola�Pękoszewska�5� ��0� 1-17

UKS AP Champions-2009 Ło-
wicz:� Mateusz� Janicki� –� Jan� Ści-
bor�(4),�Antoni�Szcześniak�(3),�Da-
wid�gosławski�(1),� �ernest�Wolski,�
olaf� Mucha,� Jan� Ścibor,� tomasz�
guz,��Jakub�Kutkowski,�Antoni�Wa-
racki� i�Piotr�Motyl�–� trenerem� jest�
Konrad�Ścibor.

Championsi zdobyli brązowe medale w�turnieju�Unia�Cup�–�rocznik�
2009.�
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Zwycięzcą piątkowego turnieju był�Artur�Wójcik�(drugi�z�prawej��
w�górnym�rzędzie).�

Dart�|�14.�turniej�XX�edycji�oMŁ

Artur Wójcik  
po raz pierwszy w sezonie

W piątkowych rozgrywkach 
14. turnieju Otwartych Mistrzostw 
Łowicza w darcie 501 d.o. pośród 
dziewięciu zawodników, zwycię-
stwo osiągnął Artur Wójcik, któ-
ry najszybciej osiągnął wymaga-
ną liczbę punktów. 

Rośnie przewaga Jacka Ko-
cusa nad Sylwestrem Grzanką  
w klasyfikacji generalnej. Wpraw-
dzie Grzance udało się zdobyć 
171 punktów w trzech rzutach, ale  
w turnieju zajął miejsce trzecie,  
a Kocus drugie, przez co jego stra-
ta punktów do obecnego lidera 
wzrosła do szesnastu punktów.

Kolejne spotkanie odbędzie się 
w piątek, 13 grudnia.  Gogo

1.�Jacek�Kocus�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(1)� 220

2.�Sylwester�grzanka�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(2)� 204

3.�Michał�Kryszkiewicz�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(3)� 148

4.�Marcin�Wroński�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(4)� 110

5.�Artur�Wójcik�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(6)� 100

6.�Łukasz�Burzyński�(5)� ��88

7.�Paweł�Adamczyk�(7)� ��84

8.�Marcin�Wyszogrodzki�(8)� ��70

9.�Artur�Borowiec�(9)� ��56

����Marcin�Podrażka�(10)� ��56

11.�Mariusz�Siekierski�(11)� ��34

12.�Artur�Siekierski�–�ŁKD�Leg�Łowicz�(12)� ��20

13.�Sebastian�Cichal�(13)� ��20

14.�Przemysław�Jankowski�(14)� ��18

15.�Bogusław�Zagawa�(15)� ��16

16.�Bogdan�Adamczyk�(16)� ����8

17.�Dariusz�Dudziński�(17)� ����6

18.�Kamil�Kozieł�(18)� ����4
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Czterech zawodników�zdobyło�w�niedzielnym�spotkaniu�punkty�dla�ŁKD�
Leg�Łowicz..�

Dart |�Zaległy�mecz�1.�kolejki�i�ligi�ŁSD

Szkoda, że tylko remis
Zaległy mecz 1. kolejki I ligi 

Łódzkiego Stowarzyszenia Dar-
ta nie zakończył się dla ŁKD Leg 
Łowicz tak, jak można by oczeki-
wać patrząc na wyniki klasyfikacji 
generalnej. Łowiczanie zremiso-
wali na spotkaniu u siebie z Czar-
nym Koniem Łódź 7:7.

Wprawdzie to remis, a nie po-
rażka, ale Czarny Koń znajduje się 
na ostatnim miejscu w tabeli roz-
grywek ligowych, więc wygrana 
Lega była raczej pewna. Niestety 
rzeczywistość okazała się inna. 

Drużyna gości okazała się 
wzmocniona o dwóch zawodni-
ków grających w ubiegłym sezo-
nie w innych zespołach. Jednym 
z nich był między innymi Da-
riusz Cieplucha z Włóczykijów, 
ekipy która rok temu zakończyła 
rozgrywki ligowe na pierwszym 
miejscu.

W ekipie łowiczan zagrało pię-
ciu zawodników, z których  czte-
rech zdobyło punkty. 

Najlepiej poradził sobie Syl-
wester Grzanka zdobywając 3,5 
punktu dla drużyny, a pozostali 
odpowiednio mniej: Jacek Kocus 
– 2,0, Marcin Wroński – 1,0 oraz 
Artur Wójcik – 0,5. Michał Krysz-

kiewicz tym razem nie ugrał żad-
nego punktu.

Po pięciu kolejkach ŁKD Leg 
Łowicz znajduje się nadal na trze-
ciej pozycji, a to bardzo dobra lo-
kata. 

W niedzielę, 16 grudnia o godz. 
17.00 w Barze Maja w Łowiczu 
zostanie rozegrany mecz 6. kolej-
ki I ligi ŁSD z drużyną Karolew 
Łódź. To nie będzie łatwe spotka-
nie, ale nigdy nie wiadomo, komu 
szczęście będzie sprzyjać...    Gogo

Zaległy mecz 1. kolejki I ligi 
ŁSD: ŁKD Leg Łowicz – Czarny 
Koń Łódź 7:7. 

1.�Vendetta�Zgierz�(1)� 4� 8� 38-18

2.�Karolew�Łódź�(2)� 4� 8� 34-22

3.�ŁKD�Leg�Łowicz�(3)� 5� 7� 44-26

4.�Aztex�Łódź�(4)� 5� 6� 36-34

5.�Autsajderzy�Łódź�(5)� 5� 4� 33-37

6.�orły�ozorków�(6)� 5� 2� 31-39

7.�Diabol�team�Łódź�(7)� 5� 2� 25-45

8.�Czarny�Koń�Łódź�(8)� 5� 1� 25-45

6. kolejka I ligi ŁSD (2018.12.16): 
godz.� 17.00:� ŁKD� Leg� Łowicz� –�
Karolew� Łódź,� Autsajderzy� Łódź�
–� Czarny� Koń� Łódź,� Diabol� team�
Łódź�–�orły�ozorków�i�Aztex�Łódź�
–�Vendetta�Zgierz.
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Łyżwiarstwo szybkie�|�Puchar�Świata�w�tomaszowie�Mazowieckim:�

Debiut Artura Janickiego i najlepszy 
w sezonie występ Bródki

Miniony weekend był dla pol-
skich łyżwiarzy szybkich oraz 
kibiców tej dyscypliny niezwy-
kłym wydarzeniem. Po prawie 
20-letniej przerwie najlepsi na 
świecie panczeniści zawitali do 
wybudowanej w ubiegłym roku 
w Tomaszowie Mazowieckim 
hali łyżwiarskiej. Od wielu lat pol-
scy panczeniści marzyli o tym, 
aby mieć w kraju kryty tor, móc 
trenować w optymalnych wa-
runkach niezależnie od pogody,
a przede wszystkim rywalizować 
przy trybunach zapełnionych pol-
skimi kibicami.

W piątek rozegrane zostały bie-
gi krótkie oraz biegi drużynowe. 
W biegu na 1000 metrów w gru-
pie B wystąpił Zbigniew Bródka. 
Start ten traktował treningowo, 
chciał poszukać podczas tego wy-
stępu prędkości bo jak sam stwier-
dził prędkości mu jeszcze najbar-
dziej brakuje. Wytrzymałość ma 
niezłą, spadki na poszczególnych 
rundach nie za duże, ale brak mu 
jeszcze właściwego rozpędzenia 
się na początku dystansu. 

Domaniewiczanin w 10 parze 
rywalizował z Davidem La Rue. 
Kanadyjczyk rozpoczął bieg 
znacznie mocniej i od początku 
do końca biegu był na prowadze-
niu. Bieg Bródki był poprawny ale 
bez błysku. Ostatecznie panczeni-
sta UKSU Błyskawica Domanie-
wice zajął takie samo miejsce jak
2 tygodnie temu w Japonii – 13. 
Do zwycięzcy stracił nieco ponad 
sekundę.

1000 m mężczyzn gr. B:
1.�Allan�Dhal�Johansson��(Norwegia)� � �1:10.529

2.�Zhongyan�Ning�(Chiny)� � �1:10.653

3.�Lennart�Velema��(holandia)�� � �1:10.827

10. Sebastian Kłosiński    1:11.445

13. Zbigniew Bródka    1:11.691

23. Damian Żurek   1:12.473

25. Artur Nogal    1:12.899

debiut artura 
Janickiego
W sesji popołudniowej odbył 

się bieg drużynowy mężczyzn. 
Polacy dobrym występem mo-
gli zagwarantować sobie udział 
w lutowych mistrzostwach świata 
w Inzell. Zadanie jednak wyda-
wało się bardzo trudne do zreali-
zowania. Po zakończeniu kariery 
przez Konrada Niedźwiedzkie-
go, zawieszeniu treningów przez 

Janka Szymańskiego, trener Wi-
told Mazur ma do dyspozycji tyl-
ko jednego dobrego i doświad-
czonego zawodnika – Zbigniewa 
Bródkę. Drużyna jest tak silna jak 
jej najsłabszy zawodnik. Niekie-
dy lepiej wystawić jest 3 przecięt-
nych zawodników o zbliżonym 
poziomie niż jednego dobrego
i dwóch przeciętnych. W takiej sy-
tuacji jest duże prawdopodobień-
stwo, że drużyna nie dojedzie ra-
zem do mety. 

Witold Mazur od początku 
tego sezonu stawia konsekwent-
nie na młodzież. W Japonii starto-
wali Wielgat, Bachanek, Wójcik,
a Bródka był jedynie rezerwo-
wym. W Tomaszowie poszedł
o krok dalej. Do składu wskoczył 
Artur Janicki, zawodnik UKSU 
Błyskawica Domaniewice. Jesz-
cze na początku tygodnia Artur 
był przymierzany do wystawienia 
w biegu na 10000 metrów. Jego 
życiówka była jednak o kilka se-
kund za słaba aby spełnić normy 
kwalifi kacyjne. W czwartek oka-
zało się że Artur będzie wysta-
wiony do drużyny i co więcej nie 
będzie tylko rezerwowym. Dla 
mieszkańca Krępy to bardzo duże 
wyróżnienie, aby w tak młodym 
wieku reprezentować Polskę w se-
niorskiej imprezie rangi Pucharu 
Świata. 

Polacy w drugiej parze zmie-
rzyli się z Białorusinami. Od po-
czątku biegu nasi panczeniści je-
chali poprawnie technicznie ale 
niestety nie za szybko. Nadspo-
dziewanie dobrze prezentował się 

Artur Janicki, bo to on właśnie 
był debiutantem w tym składzie. 
Z każdym okrążeniem Białoru-
sini stopniowo powiększali swo-
ją przewagę na naszym teamem. 
Na mecie byli lepsi od Polaków 
o prawie 2,5 sekundy. Nasza dru-
żyna była okazała się lepsza tyl-
ko od drużyny z Chin. Trudno się 
temu dziwić gdy drużyna jechała 
po raz pierwszy w tym składzie. 
To jest budowanie drużyny pod 
kątem kolejnych Igrzysk Olim-
pijskich.Zadowolony z występu 
swego podopiecznego był trener 
Mieczysław Szymajda. Z każdym 
kolejnym startem drużyna powin-
na się lepiej prezentować. 

Bieg drużynowy mężczyzn:
1.�Japonia� � �3:47.500

2.�Norwegia� � �3:47.760

3.�Rosja� � ��3:47.820

11. Polska   3:56.650

Klasyfi kacja generalna Pś biegu 
drużynowego mężczyzn: 

1.�Norwegia� � � 312�pkt

2.�Rosja� � � 302�pkt

3.�Japonia� � � 302�pkt

10. Polska    186 pkt

Polacy po zawodach w To-
maszowie zajmują 10 miejsce w 
klasyfi kacji generalnej Pucharu 
Świata. Na mistrzostwach świa-
ta w Inzell nie wystąpią (startuje 
6 najlepszych drużyn z rankingu 
+ 2 z najlepszymi czasami). 

W sobotę hala w Tomaszo-
wie zapełniła się kibicami z ca-
łej Polski i nie tylko. Wśród nich 

wyróżniała się spora grupa fanów 
łyżwiarstwa szybkiego z Doma-
niewic. Cześć osób z wójtem Paw-
łem Kwiatkowskim przyjechała 
dwoma autokarami, pozostali na 
własną rękę swoimi autami. Łącz-
nie z terenu gminy Domaniewi-
ce i najbliższych okolic przybyło 
ponad 100 osób. Dla większości 
z nich była to pierwsza okazja 
do obejrzenia na żywo zawodów 
w łyżwiarstwie szybkim.

Bródka na swoim koronnym 
dystansie wystąpił w 3 parze. Jego 
rywalem był Szwajcar Livio We-
nger. Tym razem to domaniewi-
czanin miał lepszy początek, jed-
nak niewystarczająco dobry, aby 
wyprzedzić na pierwszej prostej 
krzyżówkowej swego rywala. Aby 
nie zderzyć się ze Szwajcarem Po-
lak musiał nieznacznie zwolnić co 
kosztowało go stratą kilku dziesią-
tych sekundy. Bródka szybciej od 
Wengera pokonał pierwsze dwa 
okrążenia, na trzecim obaj uzyska-
li taki sam czas, a na ostatnim to 
Szwajcar był nieznacznie szybszy. 
Jednak na mecie ze zwycięstwa 
w parze mógł się cieszyć strażak 
z PSP w Łowiczu. 

Przejazdowi mistrza olimpij-
skiego z Sochi towarzyszył niesa-
mowity doping publiczności. Ża-
den inny zawodnik nie miał tak 
głośnego dopingu. W tym mo-
mencie Bródka zajmował drugie 
miejsce. Do zakończenia biegu 
pozostało jeszcze 7 par. Pod nie-
obecność Holendra Kjelda Nuisa 
pewniakiem do zwycięstwa wy-
dawał się Rosjanin Denis Juskov. 
Tak też się stało. Rosjanin popra-
wił o ponad 1,3 sek. rekord toru, 
który należał do tej pory do Kon-
rada Niedźwiedzkiego. Bród-
ka zajął 12 miejsce. To najlepszy 
wynik zawodnika z Domaniewic 
w tym sezonie. 

1500 m mężczyzn gr. A:
1.�Denis�Juskov��(Rosja)� � �1:46.783

2.�Seitaro�ichinohe��(Japonia)� � �1:47.381

3.�Min�Seok�Kim�(Korea)� � �1:47.851

12. Zbigniew Bródka   1:49.529

16. Sebastian Kłosiński   1:51.668

Zbigniew Bródka nie ukry-
wał swego wzruszenia z powodu 
niesamowitego dopingu jaki mu 
zgotowali kibice w Tomaszowie. 
Po biegu podziękował kibicom. 
Po rozluźnieniu się po starcie (za-
zwyczaj jazda na stacjonarnym ro-
werze treningowym) pojawił się 
na trybunach aby jeszcze raz po-
dziękować za doping oraz spotkać 
się z najbliższą rodziną: żoną cór-
kami czy rodzicami, znajomymi 
czy też pozostałymi kibicami. Po-
zował do zdjęć, rozdawał autogra-
fy. Chętnych było tak wielu, że nie 
wszystkim jednak udało się do-
trzeć do mistrza.

Po raz pierwszy w zawodach 
Pucharu Świata mieliśmy możli-
wość oglądać reklamę polskiej fi r-
my – OSM Łowicz. Mleczarnia 
z Łowicza od 2013 roku wspiera 
Zbigniewa Bródkę. Kolejnym ło-
wickim akcentem było przeka-
zanie przez fi rmę Syntex Łowicz 
wszystkim zawodnikom startują-
cym w Tomaszowie pakietu swo-
ich produktów. Syntex od ubiegłe-
go roku współpracuje i wspiera 
Zbigniewa Bródkę.

W niedzielę do Tomaszowa 
przybył prezydent RP Andrzej 
Duda. Polacy w Tomaszowie za-
prezentowali się lepiej niż w Japo-
nii, ale nie tak dobrze jak w latach 
2013-15, kiedy często stawali na 
podium w grupie A. Tym razem 
były tylko dwa podia na 500 m
w grupie B: 3 miejsce w piątko-
wym biegu zajął Artur Waś, a w 
sobotę wygrał Artur Nogal. Miej-
sca w pierwszej dziesiątce w gru-
pie A zajęła Natalia Czerwonka – 
7 na 1500 m i 9 na 1000 m. Polskie 
panczenistki w częściowo odmło-
dzonym składzie w biegu druży-
nowym zajęły 6 miejsce.

Lód w Tomaszowie był dość 
ciężki, wolny. Wielu zawodników 
wspominało o tym (w tym Zbi-
gniew Bródka). Efektem tego było 
bardzo mało rekordów życiowych. 
Za to praktycznie na każdym dy-
stansie poprawiany po kilka razy 
był rekord toru.

Radosław Tafl iński

Bieg drużynowy w Puchar świata w Tomaszowie Mazowieckim: 
Artur�Janicki�(z�żółtą�opaską),�Adrian�Wielgat�i�Patryk�Wójcik.
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Szwajcar Livio Wenger gratuluje Zbigniewowi Bródce zwycięstwa
w�parze�w�biegu�na�1500�metrów.

Kibice z Domaniewic na�parkingu�przed�halą�w�tomaszowie.

PIąTEK, 14 GRUDNIA: 
 18.30-21.30� –� hala� sportowa�
oSiR�nr�2�w�Łowiczu,�ul.�topolo-
wa�2;�5. kolejka XX edycji SAM, 
czyli Siatkarskich Amatorskich 
Mistrzostw Łowicza; 
 19.00� –� Bar� Maja� w� Łowiczu,�
ul.� Dworcowa� 8;� 15. edycja XX 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o. 

SOBOTA, 15 GRUDNIA:
 15.00-17.00� –� hala� sportowa�
oSiR� nr� 2� w� Łowiczu,� ul.� topo-
lowa� 2;� 3. kolejka XXVI edycji 
V ligi ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi 
Futsalu;
 18.30� –� hala� sportowa� oSiR�
nr�1�w�Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii�
3;�14. kolejka I ligi koszykówki 
seniorów: KS Księżak Syntex 
Łowicz – KS Pogoń Prudnik;

NIEDZIELA, 16 GRUDNIA:
 10.00-12.30� –� hala� sportowa�
oSiR� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�ii�3;�3. kolejka XXVI edycji 
Robkol IV ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu;
 11.00�–�hala�sportowa�oSiR�nr�2�
w�Łowiczu,�ul.�topolowa�2;�10. ko-
lejka wojewódzkiej ligi koszy-
kówki młodziczek młodszych 
U-13: UMKS Księżak-2006 Ło-
wicz – KKS Pro-Basket Kutno;
 12.30-16.00� –� hala� sportowa�
oSiR� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�ii�3;�4. kolejka XXVI edycji 
Julomax II ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu;
 16.30-19.50� –� hala� sportowa�
oSiR� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�ii�3;�5. kolejka XXVI edycji 
Kia Open I ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu;
 16.30� –� Bar� Maja� w� Łowiczu,�
ul.�Dworcowa�8;�6. kolejka I ligi 
Łódzkiego Stowarzyszenia 
Darta:  Leg Łowicz – Karolew 
Łódź;

PIąTEK, 21 GRUDNIA: 
 18.30-21.30� –� hala� sportowa�
oSiR�nr�2�w�Łowiczu,�ul.�topolo-
wa�2;�6. kolejka XX edycji SAM, 
czyli Siatkarskich Amatorskich 
Mistrzostw Łowicza; 

SOBOTA, 22 GRUDNIA:
 11.00�–�hala�sportowa�oSiR�nr�2�
w�Łowiczu,�ul.�topolowa�2;�7. ko-
lejka wojewódzkiej ligi koszy-
kówki młodzików U-14: UMKS 
Księżak Łowicz – KKS Pro-Ba-
sket Kutno;
 14.00-17.00� –� hala� sportowa�
oSiR� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�ii�3;�4. kolejka XXVI edycji 
Zina III ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu;
 15.00-17.00� –� hala� oSiR� nr� 2�
w�Łowiczu,�ul.�topolowa�2;�4. ko-
lejka XXVI edycji V ligi ŁoLiF, 
czyli Łowickiej Ligi Futsalu;
 17.10-20.30� –� hala� sportowa�
oSiR� nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła�ii�3;�6. kolejka XXVI edycji 
Kia Open I ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu.
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PROMOCJA

PRZEŁOMOWE ODKRYCIE UCZONYCH Z KALIFORNII W WALCE Z PRZEROSTEM PROSTATY

Ile z tych 12 sygnałów 
alarmujących o

problemie z prostatą
dotyczy Ciebie   

(Twojego męża)?

14
 

20 grudnia 2018 r.,  - 70%!  

zamiast za 323  !
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Świąteczna cena 97 zł+ wysyłka GRATIS!


